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KOWNO, lO'. 12. (PAT). - W

1 

PRAGA, 10. 12. (Tel. wł.)' Dziennik "A-Żer', oficjalny organ "Czeskiego Słowa", przynosi AUTONOMll GOSPODARCZEJ 
związku z jutrzejszymi wybora- dzIś na naczelnym miejscu olbuymią, pod olbrzymimi tytułami, idącymi przez wszystkie łamy, I KULTURALNEJ KRAJU KliAJ 
mt do sejmłk.u klajpedzkiego nie wiadomość, podaną z niemieckiego czasopisma "Bal1welt", że NIEMCY ROZPOCZYNAJĄ NA PEDZKIEGO. 
które dzienniki wyrażają wątpli I SWEJ GRANICY WSCHODNIEJ BIJDOWĘ OLBRZYMICH FORTYFIKACJI. Po wyboracli liędą oni oezełi
wość, czy litwini zdobędą w no· Do portu w Królewcu przybyły już dwa okręty: jeden - z Hiszpanii, drugi - z Jugosła- wali od rządu litewskiego okaza-
wym sejmiku dotychczasową wti, które przywiozły po 2 łys. tonn cementu. nla dobrej woli. 
Ilość mandatów. Wedł e obiiczeń ' i" .iiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
prasy w ostatnich czasach pozbn BERLIN, 10. 12. {Tel. -.r~. -
wiono obywatelstwa kl'aju kła.i- byli nicmey. W jofrzejszycli wy- wszystkie glosy będą podllezanelprZYWOdCY nlemoow kłajpeClz- "NałionaI Zeitung" z wyr8Ź1Ył 
pedzkłego w ten lub inny SllOsób borach litwini utracą zapewne w Kła~e, remlł ty VfYbo- kich Neumanna, Bertuleit pod- niechęcią l'O'Zplsala się o 1'OSDłł
okolo 6.000 Iłtwinów i żydów, od jeden mandat, a motHwłe ł Wię- rów zostaną ogłoszone dopiero kreśUl, łe :wYBORY MAJĄ STA eych ~ LłtwIe wpływam p~-
blerająe im tym samym prawo cej. po 3 - 4 dniach. . NOWlĆ PEWNEGO RODZAJU ski. Między innymi pI3r.e, te 
głOSJl w jutrzejszych wyborach. Liczba uprawnionycli (Jo glo- PLEBISCYT NIEMIECI{OŚCI. "Polska i Rosja sowiecka mają 

IW poprzednich wyborach w r. sowania nie jest dotychczas do- KOWNO, 10. 12. (PAT). - W. Niemcy, zaznaczył Bertuleit, rzekomo zamiar gwarantować 
1935 litwini zdobyli 5 mandatów kladnie znana. Sięga ona ok. 65 wywladzłe, udzielonym wczoraj stają do wyborów POD HA- wspólnie granicę Litwy". 
na ogólną liczbę 29. Resztę zdo- tysięcy osób. Wobec tego, łe prasie zagraniczneJ, zastępca SŁEM ZĄDANlA CAŁKOWITEJ 

Zakaz wysIania depesz do Roosevelta i Chamberlainl. •• Napad, na ulicach 
Plan osiedlenia uChodzc6"" "" poludnioWllej RodezJI ' 

Z Gdańska donoszą, że gmina i sowym Trzeciej Rzeszy, ale wla- ny, która zapowiaaała, 'że popel- Propozycje te, jak twierdzi POgrOm Ul Słowacji 
żydowska postanowiła wysłać domość o tym zdaje się nie ule- ni samobójstwo, gdyi nie może "Dany Teleg:ap~", są ?b.ecnie BRATYSŁAWA, 10. 12. (PAT). 
depesze do prezydenta Roosevel gać wątpliwości już dłużej dać sobie sama rady i przez odpow.redme czynDl~l rzą- .W. miejooowości Brnava w za
ła i premiera Chamberlaina z Trzecia RzeStza nabyła udzia- pozostaje bez środków do życia. dowe ro.z~azane. Wj .mysI tych chodn1ej Słowacji doszło do eks-
prośbą o opiekę i POZWOLE- ły francusko· angielskie za. 260 Safir po otrzymaniu listu nie- propOIZYCJl, W. BrytaDl.a ut~orzy ccsów antYŻYdowskieb. 
NIE NA OSIEDLENIE SIĘ ŻY- tysięcy funtów sZJterlingów. W zwłoczrue zatelefonował do łaby nową żydowską SIedZIbę ~~ Ludność demolowała sklepy 
DÓW GDAŃSKICH NA TERY- stoczni obecnie Niemcy i Gda6sk Frankfurtu, chcąc pocies.zyć żo- rodo\yą ~ Afryc~ we ws~hodrueJ IIl'az podpaliła synagogę. Policja 
TORIUM STANÓW ZJEDNO- mają 80 proc. udziałów, Polska nę. Tymczasem jcwlO.k ku swe' CZę~CI połnocneJ RodeZJI •. !ery- z trudem przywróciła porządek. 
CZONYCH i UIPERIUM BR)- 20 proc. mu przerażeniu dowiedział się tormm to ma być pod kazdym W. związku z tym szef propagan. 
TYJSKIEGO. Wlalhe senatu Na tle tych przemLan mówią w drogą telefoniczną, że 7.,ona ju}; ~zglę~m od'P~nv.ie?nie dla kOloid; AleksaJIlder Mach wydał 0-

wstrzymały wysIanie tych de- Gdańsku, że dyrektor stoczni w międzyczasie popełniła samO- J.11zac.Jb eurOpejSkI:j, ~ o~szary dezwę do ludności, wzywając ją 
pesz, pozwoliły natomiast gnu- prof. Noe na t. zw. "Kamerad- bó.fsłwo i została poehowana. Jego są dOsł~tec.zIlle wI.elklc, aby do spokoju i zaprzestania wys:ą 
nie złożyć memorandum konsu- schaftsabend" oświadczył wyż- Na wieść o tym S4łfir dostał sil z .czasem. ?sledhć na ruch ,wsz.el- pień antyżydowskich, podkreśla
łom ang!elskiemu i amel'ykań- s.zym urzędnikom s-toczni, że nego wstrząsu nerwowego. kH~h ~ozhwych osa~ikow zY: jąc, iż kwestiiI! żydowską ro.zwią
skłemu. Gmina żydowska zasło- przedsiębiorstwo wkrótce xmie- Południowa Rodez.-a ~lo"!"sklcb ze wszystkIch częŚCJ że rząd radykalnie i "sprawie-
sowała się do tego zalecenia. ni nazwę i będzie si~ nazywać SWlata. dIiwie" przez odpowiednią usła-

Jeduocz~śnie narodowi socjali "Reichsmarinewerkstaette". L?NDY~, 10}2. (P.A~). - Klimat tych obszarów ma być w~. Majątki ży~owskie na mocy 
lei wmowlli napady na żydów Tragedia u,hodic6w "Da~ly Tele?roph donOSI, z~ rzą bardzo dobry a ziemia urodzaj- tej ustawy przejdą w ręoo.8łmyae 
na uUcach. W ubiegły piątek za· dOWI brytyjskIemu pr~edłozone na. Obszar ten jest daleko więk- kie, ~obec ~go nie nalczr DlS7-

notowano 14 wypadków pobicia Warsz. koresp. "Głosu Poran- zostały now~ pl'opozycJe, .~łoty. szy aniżeli: Anglia. .'WJ chwili o- czyć Ich,. gdyz w ten sposo'~ wy-
żydów. Żydzi gdańscy, wśród i ne~o" telefonuje: ezące, ,roz~lązaDla. kwestII u- becneJ' plany te nie wyszły J'esz- rządz.a SIę szkodę narodOWI sło-
których jest wielu obywateli pol n " •• _ chod cow ydowsklch k 
skich, zwróeili się O opiekę do - l!chodzcy T lllcmle.ccy przeb~. z z • cze poza Madium rozważań przy wac lemu, 
komisariatu generalnego Rzpłi- wając~ w.\\arszawlC, otrzymuJą· gotowawczych, ale, jak twierdzi 175 osób 
tej ostatmo hsty pełne rozpaczy od Zsgadnien.-a li1019 -la "Daily Te~egraph", min. kolonii 

• swych żon, pozostałych w Niem- u t: la ma być skłonne do życzliwego pozbawiono obywatel-
Sł - 80 c-zech. Jak bowiem wiadomo, w na radzie ministr6w fOIz,patrzenia tych planów. stwa rumuńskl~go 
oczn~a ~ DrOC. IC1asie ostatni.ej akcji wysiedla· WARSZAWA, 10.12. (PAT) _ CZERNIOWCE, 10.12. (PAT) _ 

nlem,ecka n:a żydów z Niemit-c:, w niekll>- Dnia 10 b. m. odbyło się pod prze- 600 dzieci do Anglii W związku z akcją władz rumuń-
Z Gdańska donoszą, że wpraw rych miejsc~wościach. wysi('dla~ woul1ictwf'm [lremit'ra gen. Sławol' i Holand.-i !'kich przeprowadzaJących rewizje 

dz.ie urzędowo dotychczas nie no całe rodzmy, w mnych zas Składkowskiego posiedzenie rady obywatel,>twa osób narodowości :iy-
stwierdzono transakcji o sprzeda tylko głowy rodzin. ministrów. Przedmiotem obrad by- .WIEDEŃ, 10. 12. (PAT). Dzi· dowskiej sąd w Czerni owcach roz-
ży pakietu akcji stoczni gdail'! M. in. wysiedlony z Niemiec Jy aktualne zagadnienia gospodar- siaj odszedł z Wiednia do Hola'n- patrzył dalszych 262 wypadków, z 
skiej przez kapitalistów fraucU-

j 
Sz)oma Safir z Frankfurtu nad l"ZC na terenie Śląska zaolziańskie II dii i Anglii dalszy transport 600 czego 175 osób wstało pozbawia-

skicb i antticlskich sferom finau- Menem olrzymallist od swej Żll- ;:{), dzieci żydowskich. nych obywat"lstwa. 
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Dzisie;sze w!lbortl zadecJlduia CZ!ł "ań I o to póidzie dale; 
w kierunku totalizmu. czy też pozostanie wie ne demokracji 

Białogród, w grudniu. bory w dn.iu 5 maja 1935 r. Jaw- Rząd dr. Stojadinowkza przy- !bezwzględną woalkę prądom de-!-
Gdy ta kores'pondencja ukaże ne wybory odbyły się pod zna- stąpił uatychmio.t do z-ałożenia mokratycznym i separałvzmowi HoJ_l,b 

.soLę w druku, w całym królestwie kiem teroru, przy wielkiej absty- nowej partiJ, która otrzymała na- chorwac'kien.m. - \~:~~~~~"~~ 
Jugosławii .odb):wać się będą wy- n~ncji partii ?Pozycrjnych ~ przy zwę: "Jugosłowiańska Radykal- Trudniej pr.zedsta",iała sir. ~ 
1nry do sejmu l senatu, Dotych- mosły rzecz Jasna wlększośc par- na .Jedność'", a sam dr. Stojadrino- walka o wewnętrlzną konsolida
cza~owy sejm wybrany dnia 51lamenta~ą rz~d-owi Jewtycz~. wi-cz jest je) prezesem . . Wi~kszoŚć cję państ,twa. Naród słoweński ci
maJ'3. 1?3? roku, został, przed dwo Wy~ram posłOWIe chorwaccy. me po:słow s.eJlIlo~ych wstąpIła do chy, umlarlwwany n.ie czynił tru 
lll:'ł ml,eslą.caml przez rząd roz-I brah udZla~u. w o~Tadach sej'ffiu tej nowe~ patrtu, tak, że rząd pr le dności rządowi, ale o wiele go
wlą~-a?y I w.y~ory wyzn~czone i ~lbo zwrÓCIlI swo.le mandaty. a pro.wa-dzlł daleko idące ~eformJ rzej. wygląda kwestia chorwacka, 
własme na dZ'I~n !1 grudma. , j rząd z~cz.ął be~wz~lędn:,! wa,lKę P?htyczr.te, gospo-do.:c.ze 1 adml- Um'l.arkowane sfery chorwackie 

~l~ zrozu.nllem~ r~z'grywa.!ą- ze swo:ml prze~lwmka~1 polIty- l1lstrac!JTIe. Jako mlmste~ spraw z dr. Maczkiem na czele żądają Daremnie oczekiwano ,zmiany :>1' 
ceJ ,S~lę waIkl: wazna Jest zn-aJo- ~znYl~ll. ,!,e.l"1()~ l korupcJa. rosną, zagramcznych dr. ~to.iadll~owi-cz federatywnego urządzenia pań- dynacji wyborczej. Sukcesy Sto
mosc rozwoJu pa-rlamentaryzmu .la'k rowmez mezadowoTenle mas. ur-egulował stOSUnkil z pansiwa- stwa, a racz-ej unii pers()nalno _ jadi'nowicza na polu polityki za
jugosłowiańskiego i k!lCrunlk,ów Stos1!nki z sąsi,~dami napięte .. - mi ośc~ennym-i. Za cenę Istrii i wojskowej. Jeden król, jedna ar- granicznej, równowaga budżetu, 
dotychczasowych rządow krole- Budzet wykaZUje coraz to Wlę- Karynhi zawarł traktat przy jaź- miJa, ale autQ'Ilomia rządowo _ zaos-zczędzenie wydatków mobi
stwa. ksze deficyty i ro.zgoryczenie na- ni z Włoohami; identycznym tra- administracyjna. N1e brak mię- lizacyjnych w zW1iązlku z wypad-

Gdy dnia 1 grudnia 1918 roku rodu znajduje się w punkcie kul kiatem związał się z hitlerowski- dzy chorwatami i prądu absolut- karni wneśn.lowymi i przekona
prze~stawiciele ~.r~ech nar?;dó:"" I?-~nacyjI?-~' Pomim-o więkS'lo- mi ~iemeami. ytrwa.H~ ~wiązek nie separatystycznego, który to nLe premi!era, że partia jego liczy 
S erbI-1 , ChoTwacJI 1 Słowenll zJe- SCI w seJmH! szybko pa-da I'iląd Małej Ententy 1 był liJllcJatorem reprezen.1uje partia "frankow- zwolennilków na mi'lil()ny, dopro
chali si,ę w p~łacu ówczesnego re Jewlycza i ~isj.ę utworzeni~ rzą· paktu • bałkań!,~ego pomiędzy ców". Ta partia należała pierwot wadz.iJ'y do <klisiJejszych wybo
genta serbs'luego Aleksandra Ka- du porozu1mema otrzymuje dr. BułgarIą, Grecją l Jugosławią. -- nie d-o HSS. (Chorwacka partia rów obydwu izib. 
radż,ordżew1cza: . później-szego Mil~n. Stojadin.owicz. Nie osiąga Uważaj~c, że może mieć więksLc włośd:ańska), której założycie- . Sytuacja przedwyiiOTC'za była 
króla JugosłaWIi Aleksandra I, z on J~oua'k swojego celu w zupeł- kor.zyścl ze sirany państw auto- lem był wspomni:any już Stefan b~rdzo ~aelektrYlZowa'!la. lWSlZyst 
prośb~ o zjednoczenie tych 3-~~ :n oś <:1 , pon1eważ przyw~dca chor ryŁa-tywnych, o~ldaIił się od mo- Radicz a jego następcą jest dr. kle pa~he połączyły SIę w wałce 
Ilarod~~ pod berłem serbskIej ~vatow !fr. Maczek sta~la za swo carstw olachodmch, wY'powiedział Maczek; ale teraz fra'kcja ta 0- z parł~ą rządQwą· P!OgT.am rzą
dynasłl1 - proklamował regent .Ją wspołpracę w rządzle waTun- derwała się od dr. Maczka (któ- dowy Jest bardzo obJJelCuJący, ale 
królestwo .Jug~sł.awii (polu.dnio. 'ki, 00. ~tóre premj.~r nie chce. się Dr Wa n d a JAK n B f n n rego pr{)gramem jeS't federacja i beZ~ZględnY.W stosunku do ch.or 
wych słoWIa;u.) 1 Jed!ru:lcześme za- zgodZie, I tak mianowany Jest U U U ~ U demokratyczny system rządze- watowo "My chcemy porozutllle-
mianował komisję uSttawodawez~ bośniak ~ ~nuzułmanin ~e~ed· .. .. . nia) nazywając go zdTajcą naro- nia z .chOTW~ta~i" ~ oświadc:zył 
dla opracowan.ia pr<>jektu kon- Spaho ~~mstrem komumkacJI, a b. psycholog MieJskIeJ Por~dm du i szerząc hasła separatystycz- pr~mner StoJa~nowllCZ na aglta
stytuanty. Ta kom!ja ukoń.czyla tekę m1lll-stra. spr:Hw wewnę;rz: 'Yyc~owawczeJ w .Łodzl no - faszystowskie i antysemic- cYJn~m zeJ;rram~, -: ale pood:sta
po dwu lamc~ sWOJą pracę I W r. nych OIl,rz'ymuJ>e kSlą.dz słow.enskl przYJmuJ? we wszelkIch spra- kie; grupa ta nie m()że się spodzie wą .,:ue m?z~ ~yc 1l:ln:I.ar.ta kon~y-
1920 odbyły SI'ę pierwsze wybory były ml!D1ster powojenny mter- wach zWiązanych z rozwojem wać żadlnego sukcesu. tuC}I. Istnll:eJ~ Jedna l me~zlel-
do sejmu? s.enatu, Jug?sławii, - ~owany. przez k!óla ;\l~ksa:ndra dzie~i, d?jrzałośeią sZ'kolną, trufl Rząd Stojadinowkza n.apoły- na Ju~osłaW1a". •. -. 
IW tym se.rml-e zaSiadalI przedsLa- l uwolmony po j€gl() SITIlIeorcI dr. nośclaml wychowawczymi, nau- kał na wielkie trudności w stena- . Socjalne 'l'ef?rmy, . zmnleJ-sze
wici.eLe wszystlkich parti~, nie wy- Anton Koroszec. Sam dr. Stojadi czania, wyboru szkoły i t. d. cile; i ta'k pTtZepadł w bardzo dTas me bezr ob o CIo., podwyż,s-zenic 
łą~zając sl()cjalislt~w i ł~omuni- nowiez zatrzy~uje tekę ministra UL. WÓLCZAŃSKA 10 tycznycl1 ,dkolicl'Il'ości.aeh projeltt płac roiboezych, reformy agrar-
s!ow (60 mandatow). ~Ie~wszy spraw za~ramcz~ych. Problem II wc'ście S· id . . konkordatu ze Stolicą Apostol- ne - to są gł6w?e wytyczne l?T? -
CIOS za'dany zo-stał ust,roJowI par- ch~r~ackl zostaJ~ ~adal ołiwa'l'- J r miejska 20 ską co w znacznej mierze S1k0lID- gr~'ll rz,ądowe~ "Jug?S~?Wlan-
lalllelltarnemu p-o zamachu po- ty i Jeszcze bardZiej aktualny. Godz. przyj. I) - 6. Tel. 214-36 pr.om1.towało obecny gabinet. _ s~neJ Radykam~J ~edDJosC1 . Dru-
'słów kOllllurustycmyeh na mini- gle ugrupowame, ILdące do wylbo-
stra w gmaoo'll sejmowym, na co rów, tc? ~ IA~łicza, faszysty, 
król odpowied'Z-iał rozwiązaniem który Jedyme sobIe mOŻ'e1 zapew-
partii komun~stycllIlej. Od tego DYPLOMATYCZNE WIZYTY n'ić fotel poselski. Tczecia i ostat-
cza-su padoa autorytet systemu par nla l~t.a, to Związek Partii Opo-
1amentarnego i w sejmie przycho zycYJnycb, ~ Skład k.tÓTego webo 
dzi do CiZęstycli incydentów i bó- dzą natępuJące parłle: . _ 
jek mi'ędz.y pOoSłarni oraz wyłania 1) Serbs~a partia w~OŚci:,ńska 
się z całą bezw\Zl<1lędnością pro- z prof. Ljuł>oon DawIdowlc:zem 
blem chorwacki. o Jeszcze bar- zdecydowanym demokratą i by-
dziej podniecił umysły ciągle nie- łym dwukrotnym premierem. . 
zadowolonych nacjona'lilSłów 2) Partia dr. MaCZ'ka najwięlk-
chorwackich fakt zamordowania sza w szeregach op-ozycjti, któ.a 
ioh bohatera narodowego Stefa- cieszy się poparerem oIkoło pię-
na Radicza, który ginie z r~ki te- oiomi.lionoW'eJg1() żywiołu ChOT-
rorystów macedońskich. :VI' tym . wacl{l-eg-o.. • 
czasie pada rząd za rząd-em aż 3) S~Jahstycma Partia dr. 
wreszcie &te~ państwa ujmuje _ Topalowlez& . , . 
zdolnv Nilkola Pas'z.icz, który pra 4) Jugosłowianska Narodowa 
cuje ~ad wewnętrzną konsolida- Partia, której prz,edstawkiJelami 
cją państwa. Ale i jego rząd na- 'Są byli prezesa mini1Strów jak 
potyka no. wiel1kie trudności w Uzunow.i:cz, Jewticz i ja-ko pre-
sejmie, co jest połączone z jego zes pa-rtIiI - były dY'ktat;n-, teraz 
kilkakrotnymi dymisjami. emerytowany generał, PIotr Żyw 

MT roku 1929 przy pomocy za- ~owiez, C~araktery~tYCZJle jes!, 
machu stanu obejmuje r.ząd gen. ~e wszyst!lue te Po.rtie op-ozycYJ-
Piotr Żywkowicz, człowiek o u- ue wysuwają hasła wyłąollIlile de 
stalonej energii, pod hasłem: mokratyczne, , a związały. 5i~ ,ze 
"problem chol'wacki nie istnie.je" s?,bą wyłączme ~. cel~ OSLą~11)ę~ 

Ale dyktatura wojskowa wy- c~a malk,syma~neJ l'lOŚC>l głosow l 
wołała opór narodu serbs,kj,ego i mandatowo . 
pod naciski-em ()ipinui publicznej" _ . . ... _ . . .Jakby wyglądał przyszły rząd 
a szczególnie studentów biało- I\.~lą7.r. rc~(,ut Paweł JugosloWlallskl I'ył prLYJęty przez prezydenta Fra f:<'ji Lc:hrnn3-, po czym opuścił Pałac na wypadek zwycięstwa opozy-
grodzki'ch, na żądan.i,e króla po- Elizejski w towa,rzystwie adiutanta llrezyclt'nta, pIk. Rosse'a. c.ii, bardzo trudno jesi przewi-
daje się on do dymisj,i. Ster rzą- dlzieć, bo mi,ędzy jej przedstawi-

du przechodzi teraz w ręce Uzu- Dl M llO 5 DSEihŚ inrieoldweolUa,nielePormaz °ostaltnei I sDl~~IoałfnddezZ.jiiee~C.~ira I cielmni nie brak jaskrawych nowicza i za jego czasów dnia n I K l-łl \!) I przl€ówi-ellstw ideowych. 
październuka 1934 r. wstaje za- ~ Niełatwo jest także pr,zewi-
mordowany wielki kr~1 Aleksan- 2DZiŚpO Ol!, R1Z Ai ZMII ;;3 d;ieć wyni,l-i dzisiejszych. ,,~yl)o -
der I przez chorwaclnch terory- ~ l O 'tIlIT U "'11iR u" wS~y'stkle rn row, ale wedtug zasad lOgIkI , na-
stó,:, w Marsy!H. Marsylska. tra- Ceny miejsc od gr. ,,'7 n _ 'łJ .IL ft mleJsca·.... gr. leżYti~iczYCd' s.ię. tze zwyciętwem 
gedla stanOWI prz-elom w dzic- pm' ) rzą owc.h o znaczy rządu 
jach JugolawH, Umierający król ,mIiM". Wil'WS M"dM« 'w.",., samego, biorąc pod uwagę, że 
zostawia swemu narodowi testa- Sll'IONf ·wybory są jawne i ustne i ęlztp-
ment: "Czuwajcie nad całością I każdy wyborca w~biera -ied:Icg:) 
Jugosławii", a regentami mi,anu- I z trzech kandydatow dr. Sto.ladł-
je swego kuzyna księcia Pawła nowicza, dr. Maezka albo Lioti-
(syna niedawno marłego w. ],s. - synteza francuskiego charme'u i prawdziwego sex'appealu - cza. 
Arsena, brata króla Piotra I 0- w swoiej najlepszej roli jako Faktem jest. że obecnE' wybo· 
swobodziciela) i dwuch profesa. ry są pl'zełonlGwym 1110mNltem 

rów D. Stankowicza i Perowi- ~~.]~~~~~ ł)11 ~!, t w dzieJach Jugosławii. Zwycię-eza. Ci regenci kierują pallstwem , ~ iM two bowiem rzadu znaczy tołali-
w imieniu młodoc1anego jeszcze Pikantna ,~( farny reżym w :Tugos!awii i .jes-:l-
króla PioLra II. Regenci powie· komedia I ('ze większe zbliżenir do osi 
rzają ster pal'i.stwa przedstawicie miłosna, _ . RZyln - Berlin, natomiast. zwy-
lowi JugosłowiaIlskiej Narodo- pełna __ cięstwo opozycji - to wspólpra-
wej Partii Bogolinbowowi Jewty l humoru Już a li t r O w kinue .9R~AL TO".! l ca z pa~.stwami zachodni r j de-
czowi, który rozwiązuje paTh:-, <1owcjpu oS ••. 1ll0kracJI. 
mcnt i przeprowadza nowe wy- ' \.. dilli « . .'1. =r=rz==== i2fi!l!lłł.PFii9-....,nem IPfr1"HOiWfA&A'ftP5' _WW'f$lJ9ri"1Stj",,;mm,.,..~ l GI'eb. 
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AR'rRETV1M i PODAGRA 
sq .plagq ludzkości. Tabletki 
:rogal stosowane w iych cier
pieniach w dawkach po 2-
S tabletek 3 razy dziennie 
uśmierzajq hóle i przynoszq 
ulgę. Donabycia w aptekach. 

eg 

PAlWż, 10.12. ~A1') - Wczoraj 
w nocy po wznowieniu po przerwie 
oLl'ad w izbie deputowanych roz, 
gorzała ponownie dyskusja, która 
zakonczyla się głosowaniem nad 
zgłoszonymi wnioskami dopiero o 
godz. 2 min. 20. 

Wni('sek wyrażający zau~an.ie 
lz::tdowi, zost.łł przyjęty 315 gło8a· 
mi przeciwko 241 głosom przy 53 
wstrzymujących się od głosowania. 

Nastę[·ne posiedzenie izby depu. 
tc·w:mych zostało wyznaczone Da 

11. xn.- "GLOS POH.ANNY" - 1933 

50 ;słoic; Z gro lai , .... t&ru 

.. , zau ania gabineio .vi 
111111111111111111 um 11111111111111 1111111111 1111111111111 liliiiiI! IIIIII1 ł liliilIlii! i II iii II 
Na.ilepszy podarek na gwiazdkę-
mmm IIlIIllUII III III III !I 1I111111111111111111111111111111111lilllllllllllllliillllllIHW mHU[I!I~l ! i'I!:!: ,\!:l!I!! .mnm 

książeczka premiowa PKO V-ej seru 
11111lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllilii Illlliilllllll!I!IIIII!III!1111111 
Co 3 miesiqce P K O losuj~ kilkuset złotowa premie między posiadaczy 
kaiqiecuk premiowych PKO V-ej serii. Wkładka mies:.~czna-5 złofych, 
po 114 miesiqcach - P K O wypłaca kapitał 600 złOly::h. a nawel przy 
wylOllowcmiu końcowei premii za wytrwałość w oszczędzaniu - zł 1000. 

., 
) 

Cyklon i tajfun 
spustosiyły Sydney 

i Mannię 

wtcrt'lc godz: 10 ra.nl
,. • lis tycznej i republikańskiej, częŚ(~1 wHo zaufania gabinetowi Daladier. j nogo organu radykalnego .,De· 

Po. ~rzerwle zatl?rah głos P:ZtJd" radykałów sócjalnych or,az kilku Wśród 29 nazwisk deputowanych 1,('cho de TO'll,mse" De Tessal1t. 
"t~rw~cl~le wszystkIch. stronmdw, odosobnionych posłów z centrulll ratlykali1ych, j:t,k rćwnież stronnic- O ile chodzi o unię socjalistyczno. 
(Jkresl~J~c swe ~tan.0wlsko , w~h~c i ze skrajnej prawicy. twa unii socjalistycznej znalazły r':}H1blikańską, to pO\\'Etrzymali siQ 
l'7ądu l .l~go POhtyki Przemowlen~e - się nazwiska prawia wszystkich 0d głO:::('W:111ia b. minister F!'ossard, 
b. prenllcra Bluma, bezl1stannte M_ -' ..... ~._ .- ~'I' l·rzvwóclc6w tvch u!!rupo=ań O itA b minister Prot oraz b mini-tor 

~YI?NEY, 10.12. (pA.T) - Wczo- / przerywane na ławach centrum J'~ oSIĄ bowiem chodzi o Iadykałt~, to n,: l-łymans i b. pod~ekrct;rz st~;n 
raj wieczorem nad młastem pr;;e i prawicy f o pćłnocy vrywoł:tło . .., l;' dł' B'b' 
Q~ dl' ki ot 'kl . , . '. ~ m. pow:;.,ruyma - SIę o g osowall1il. Ile. 
'~~ ntez~y e gwa~ o~ny C) on. tak gwałtowną reakCJę, lZ przewod- ~oo ;" ___ 11._ 1#A1I,.~ .. _!J. b. min. spr. zagr. Delbos b. mini- Fakt że t'J.k w,-bitni prz",vódcv 
Wiatr o mesłych~ne.l sIle wyrzuca; l"" a b ł ~us on I}r n'ac\ .. voS~r~1 --1}fo'" IN-~ .. ,.I: ... ~m . .' . '. J J". 

• , .: • ..1( Z ,cy. y z,·.. z y ~er .. ~ i/Y"" ~'ł!!" .. 4 • .(u ster handlu l przawoJruczący ko- zarowno strolillIctwa radykalnego, 
z szyn na moście traml\j;JJe 'POCI;t- (,t rady I,'by :) CJ'odz 24 111m 4..' IIAOIf ~ .i lu'", .m4n~{f ... • b B'd . k'" . l' . 
••• • .,,: • < ." • ';' • .. • ,. ..... mISJI spr. zagr. :,z y ash, prze· Ja l ulln sccJa ll:'tyczno - repllbh-

gl. Liczne CI.acby zos.tłay. ca!kowl~l.e W 10 mInut pn:ue) obrady Wlno- ~ s.pecfabt-ie cUają wodnil'zacy komisji lotniczej izhy kań!'kiej, nie uważali za stosowne 
zerwane, Wiatr obahł kIlka kornI · \ '·\··l·ono BIlIn) ktfry wsz"dl na ''l'V- O _..I~_.,.:_. _ Ih!_ ' , . ..... • .. ' . " ". ~'. ~ ,ue Bossoutrot sprawozdawca CJ'eneral- udzlcl'c gablnetowl Daładler swego 
~lÓW ~ wyrzucił na brzeg ok~lo ~u bunę ograniczył się do oświadcze W11sUvK!UJ sitq. !Uli{#e UJ.. PWClJ IłV budżetu' Jammy-Scbmidt "'b. pod- l'oparcia w kuluarach parlamentar-
~acbtow Stnatv wynoszą "etkl tVSlę . .. Re blik 'e . r . oś' .,. LłL/J_' , , 
~y fudtów' sit. połąc~el;ia tel~fo- llalap'ozIZn:'n'aPs111'ę zantobmralzeelmmOnZol1wec.l' !Zastąpić. fłO.wfjlHi. 'Ulw!ig. Ul= s~kretarz ~t:;nu dla ~olocii Manner- nych .p~t~aldowano jako zapowiedź 
'" Z ił. l . ,izlll>l ~~.ftnłlJ7l1; tznl'ln" _!., ~ 4W= "lIJe b. IDlll1ster 10tIllctwa Cof wy. powazmelszych trlldnośc' dIa rządn mczne ł telegraf.czne uległy przer· . 'i kszości -r __ r-r- ~~.su. . '. ' v I 
• Vi ę . uno Aqśm",. .IfW.qli -'uwać l'Itnv ekonormsta l\tandes - France zarówno w dalszej debacie nad bu-

Wie. . Ko~a w!ększość rządowa) kt6~a "T uB. i na" koniec wybitny znawca zagal.- dżetem, jak i w debacie nad polio 
MANILLA, 10.12. (PAT) - Taj- u):.\wnił~ E1~ podczas, głos(lwan~:l UJ. ła!Ue dio'W.&g. t ~emę= niań polityki U1granicznej, b. pod- tyką zagraniczną. 

fun, który nawiedził w!!zoraj wy- Ilad wllloslucm za.ufama do rląd,l, C!Ufł.ia. sekretarn stallu i. redaktor powa~-
spy Filipińslde, wyrządził szkody, liczy poza 3/4 deputowanych rady- Zapas taId ~!l.fJ O"'O-IHal:: -:-;Z;;;;iiiii ________ iiiiiiiP.iiiiii:i ___ miiiiiiiCi __ iiiiiiiiiiiii:aiiiii 
obliczane na wiele milionuw dola- kalnych, kilku c;złonków linii socja- tfpf.a, ~ AoncelWla! Il 

rów. 45 QSób iltradło życie, setki listycznej republikańskiej oraz lewi- od,alUnC;2Q:witamiKOUJf,f, Ató'lq POZ-~ 
odniosły rany~ tysiące znajdują się cy niezależnej. Grupy te należały o;;:;"ia !Uta"',, ~ i U 
bez dachu nad głową. do Frontu Ludowago. Poza tym -.- O 

-i 
Naism czrfeD ~jesz 

w WINIARNI 

"ł 
PIOTRKOWSKA 64. 

Chu"bill przeciw 
Chamberlainowi 

l'c<1czas głosowania rząd uzyskał po slfDMl'Z-a ~ua4.sil. (UJ= 

parcie niezalażnej lewicy demokra- malttptę P"2lJi.muJe &i.ę UJ.. pc= 
tycznej i radykalnej, związku repu- stad~, f4twosPt.aw= 

" blikanów i ra.dykał6w niezależnych, H.eq.o..napoju, .Ha Ślfiadalf.ie 
demokratów ludowych, niazaleinych i Aola.ci" 
z akcji ludowej, francuskiej partii I 
~(Icjalnej, unii republikańskiej i na- ____________ _ 

rodowej, niezależnych republikanćw PARY1:, 10.12. (pAT) - W cza
i federacji republikańskiej. 'eie wczorajsLego głosowania. w 

Opozycję pf'leciwrządową. Btn.no- izbie deputowanych kilka wybit
wią: 155 socjaHstów, 73 komuni- nych osobistości politycznych z gro 

!LONDYN, 10 grudnia. (PAT). stów, 2 czy 3 członków unii socja- na stronnictwa' radykalnego odm6. 

Budynek spłonął doszczętnie 
GDYNIA, 10.12. (PAT) - Dziś I Akcję ratunkową straZy pożar

wieczorem w kinie "Bodega" w cza- ne,j portowej i miejskiej utrudniał 
sle seansu wybuchł pożar. Publicz.. silny wiatr. 
ność opuściła salę kiitową bez P3.:.j Kin() "Bodega" położone 6yło tuż 
niki. Budynek spłonął doszczętnie nad brzegiem morza obok "Polał.iej 
wraz z illparaturą dźwiękow~ i fil· Riviery''. 
mem. . 

IrzQ poz gw 
szybko zlikwidowała strat ogniowa 

Przemawiając w swym okr~gn UNIKf'UESZ WYŁYSIENIA USUWAJĄC l,UPIEŻ Wczoraj po południu w krótkicb . mu Gibtańs(c1ego przy ul. Andrzeja "f r!' 
wyborczym w Chingford w hrab • odstępach czasu wezwano straż 48. Od złego przewodu kominowe-
stwie Essex "Vi!lston Churchi!! II USUWA ogniową do trzech pożarów. go zapaliła się podłoga w mieszka-
wystąpił hardzo ostro przeciw-j ŁUPIEZ O godz. 15.40 powstał pożar w do nin lokatora Wagnera na III piętrze. 
ko p~ityce prpmiern Chamber- ~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Ol~ó paedos~ł ~ę prz~ sufit d~ 
l..,ina zarówno wewnętrznej, ja!'. W środę, i. 14 b. m. o godz. 8.45 w. mieszkania Rawicza na II piętrze. 

i zewll~trznej. W . Na miel'sc~ pożaru przybył V 
tel. 213-84. . D"wers -O 1)luton, który p!'ac9wal nad całkowi-

18 przelJrowadzi wylIład eksperymentalny na temat OPANOWANIE NERWÓW tym ugaszeniem pożaru przilszło l 
Z Katowic donoszą, że w dnin ~\lgcstia za pomocą. płyt dlwiękowy.::h ~[;lszynil.z::tmiasthypnotyzmu.Nowe przekonywujące godziny. 

wczorajszym w Boguminie i in-\ lłiJcty UO nabycia w kasie fjlharm. 
nych miastach Śląska Zaolziai',- ---- - • Straty są dość wysokie. 

skiego kol, r~{l"wano u~{)tki €lj'- • W międzyczasie o godz. 17.45 po-
wersyjne w języku polskim, 0-' ft ~ n n " u I wstał pożar na poseiJji Chila Tanen-
patrzone zr.2 tt.!em sWrlsiy!d i iol' ~g 11 I blllma przy Al. l(l)ściuszki 29. Od 
lI~ułą. na .c~eść kancicl'za Rzeszy I przewodu kominowego zapalił ~ię 
memJp.ckl~.J. . \Ali _st· Ameryki dacb. Straż ()gnjc:nva szyblm pożar 

Dzien . t!J.. ~'.L'i?U ugasiła. . 
• jj U li ~. ~ .. ~JJii..w _ Hall;ywo(ul, w grudniu. I ni·eż wiele tego rodzaju listów, i wet Ll'Zy sukienki wieczorowe, w O d 1845 l t • 

nie mQ,~Cł WS. u·. raC:Dwac D D b' k"l pisanych w ton ie błagalnym, al~ ~ które bardzo lubi się ubierać, ale . go z. '·d za~ ~rmowanobs ilh,az 
-.,.~ I e::U111a ur I1l Dil rQCl a no . ~ . . I d . b d dk ogmową WIU omoscla o wy uc u 

Z za ran .... ,,!! f'lm d l tł. P 11 t ' .: Illlcktore z lllch noszą w SOblC to z arza SH~ ar zo rza o. . t - d'l ., I wy l po y u em" oc o eK '1 d k "k' B I pozaru nael'eme o 8wm ze aza 
RZYM, 10.~2. (.?AT) - Na Inncj: Dziewczyna o "srebrnym gt0sie" I na~et zaro .~ - pog~oz - I. ." .~- Oczywiście kapdyjka posiada I ~irmy J. John pny ul. Piotrkow-

ro~por~ądz~G1a mm. k~IHury łlld~weJ otrzymała nowe 50.000 dolaró\y! I dZI.~~l~. bOjl\.otO\v:ah ,tw~j~ f:,,! bog~tą gard;robę "urzędową" w skiej 217. Na miejsce wyruszyły 
dZlenlllkarwID.,~~Io'l![lm zabro~im~:l V:iadoiJl1o::ci te ?bicg~y A:mcrykę m). l\fa.,~a Durbm rown~ez ~~. st.udl>o, g~Z1e ma cały szereg su-j IJlut?ny. V, VII i. X z k?mendantem 
została POC2~\."q od 1 .st:,CZ!?,.: lolem błyskaWICY l' me przez lzu~on.a ),~t}wrc~ponden~.Jq o,. okIenek, uzywaI?ych podcza~ pr~ strazy msp. Kahnowslum na czele. 
1\)39 r. wspr;łpl ..... ca z piSmamI) wszysD'ich zosŁały enluzjastyc.3' d?b.1CJ tre"d., "NIech.pam.~pl:r' cy. Zapas ten Jednak mUSI bYCI. • • 
agendami Z;JgraniCZnyo.li. I nie przyjęte. Deanna bo'.,vi.em za· Il:c na sw~ ,;orkę ... nIech Jej pa-\ stale uzupełniany, ponieważ . Ja~ SIę oJu:zalo w I~omlm~ zapa-
. ' d b' . t ab w roli mbde i 110 11l zabroTIl.. . Deanna rośnie bardzo szybko i Iltły SIę sad~e. Z komma buchnęły 
"~In r e lU ow J', OL""O ~OCII C· ! . . _. kt' h • ł . d h 
.L Ń:3I1I1. n •• "",> raz pierwszy w życiu zakocha- [{, 7'Di! . .tU"\V ."'" :" - A. " .. rie~wsze jej fil~owe sukienki I p o~H.m~e,. mI" .or!c ZUją Się ac. 

reprele . aC.lIę Befntł 9:7 l 11ej p.:mienki. Partnerem jej jeS1j' . ~norla kanadYjka Jednak Jest ~ą JUŻ grubo za CIasne. Straz ~,,~!OV\:l • s~ybl~o otl~now~la 
pozr': f{ 1tJ.12. (PAT) _ \V sa. młodziutki Jaclde Coopcr. nleubh.'~an~.. ~ .. KLUBY WIELBICIELI sytl1a~.lę I paza. I!gusda. Stlaty me-

• ~ _ _ ~ .~, I' I . , , ., - "ram .1 11 ": 1 , ]?~, 111e Jestem , " . znaczt.c. (l) 
botę Wle~ZO,e11l rejlre .. e '~\;\.\I a A Wlec pflll"lu,arna Durh]C}k:l ci· J' ",. '11 Powl'ocmy Jesz·cze na clnv t1l> ___ _ . ." '. '-1"'" Zlec ~len' ",le ,v ,o 111an1 pra .. ..", -
druzyna Sz vaJca.l!: w~st~:}~rca przestaje być dz.iecl,illIl, a stnje ' ..... 0 hv{- !.ako:311 n;' w filmie ... :11e do protestacyjDych listów. \Vięk 
llOd nazwą dr.'~L~'!1Y lJe-rn~ :~~;~;, r?,' si:ę po raz picnnz}: dcro.s~ą pa- nawc"t w życiu... _ oto odpo- sz,OŚć z.nic~l'po.choc~zi od ,,l~h~-
ze_grała sIlOt!l:,!l~~" z rc~:~~._n:a~J~, n.wul·ą -:- podlotbem, kiUr ,mu \yiec~~ arty<;tki. I bow wIelhlCleh lIllSS. Durblt;I": 
okręgI! Pozp'v'11 l.l.go, rr.t.;~ ywsn ... SIę ]WdllC wolno przed ],amC!'ll l M d·t ,; l (f ',' d" 'V Amervc.e tedo rodzajU klubIkI t k 7 n - I na po s U\\.C 0,..,0 os.vw .C,.P· . J t> . 
W S os~m. LI :-. całować. I nia w Hollywood rozeszła si~ są bar.dzo. mo.dne. W dni. kI.ub.)-

Dr i~~ 'VETO l plotka, :ic D3anna istotnie zal,o , wp. zb:erują SIę czł?n~WWIe 1. dy: 
Prolt'slujcmy! - Piszą wi~'!bi- c.hala slQ w jednym ze swyc11 skulu.J~ nad ost.atu1l1ll kr~ac.Ja~nl CZERNIOWCE, 10.12. (PAT) 

na tournee po BeQg i 
BRUKSELA, 10.12. (p.t T) -. 

\Vczoraj p:iźnYll1 W;~C:W.CGl Cr::co 
via rozegrała trzed m:!!!z l.l)':ej:}'.v~ 

n.a swoim tOil nec. P;;;:~ci : .. ::i!,i~m 
!lolsldej dru~,yny bJ ' Z(~lld [ 0'1 
clu Nord. Zw~ ":,: . ":J o.1nic-:" dl': 
żyna he!gij:k:' w stosllJ:hl ;l:'~ 

l.l ;0, O:1~ 1 :2). 

ciule miss DurLin. - N!~ chce ',ole~c'iw ze sludi.o. Jednak mi· :lrtyst~J, 1;.:~leJ.no OP.o'\vla~a.J<1.c Sąd W Satu Marze (Siedmiogród, 
my. al,y Dcanna grat rol~ koh' " ',ść tak podohno jest zakonsp: szczegołv z zycLa swej ulnblCI11- ~Imzał !ml'ca Izraela Pinkasa za 
ty. chcemy ją widzic(: .i;\1, lnjtHl~ IWalHt, '; e nikt o niej nic wic. I cY·. Jedno z tych t?warzys.tw. wy- przemyt jedwabiu na grzywnę ~ 
. pj beztrosldm podlo:·.icl1l. I A jal- iest w rzcczywisto~ri d~.Je n~w~t speCjalny ~IC~lęC! wvsolwści 1.022.20Q lei. 

. . ....". . . k mk pOswlęcony ","łacznIC zyCiU p' . P' I " . Pc:clolll [) do ,y"lworm 11<:'p1 t' .v .. Dllrhl11krr po .;; lępuje Ja:' . J, o11lewaz .n {as me Jest w moz-
i J 'Jl l' . . t' ,.. . l) b' t? . J l IDeanny Durbll1. 11('ŚCI' z~!,1an;c' lrl'lj'()ll~ e' l ) ".'fl(! C'i al ySJCC''- "~'1tu,~ r,)· ,1 (O 1:' a. liC )arozo... ' ".J '~. . .\JW.1 tar;)', 

~:om:1'~:.1,1c\'ch s':0 ~ );.: Z:lr.rz-: I z;ewcz:;na niqd~' sama nic Najnowszy film Dcanny Dur- l.:lJll:enirHlI) IUU h na 22.444 dni 
'f') il'll\.l\ ~'Il1;n fi,I'JU. JC!l'l['<:Z. . "'i, '.lzi z domn. 7;,WSZC lowa hin ,.Podlol(>!-" jest obecnie naj- (pl';:e~zJ<.. 61 lat) rob:;t prz~i1Il1So· 
n:c m',,, D1'1'1>:,11 OiU .. 1I1,11il J'~.. }'i>zy ;ej maIka. Deallllu 1'1:.\ nu więk·tą rewelacją. I wycIl. 
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Ita i ż- utli oraz z ian, statutu kanalu Suezkiego 

iPierze 
s~ybko, ale 
.zutywa si~ 

,powoli! 

RZYM, 10 grudnia. (P AT). lO-.. kich dotyczących tranzytu przez [ zdaniem opinii angielskiej Dale-
1){>J'ł Dźibułti. . żałoby zawrzeć pOrOzumienie d'l) 

Jeśli zaś chodzi o Tunis, to tyczące statntu ludnOści włos-

kit'j, zamieszkującej ten kra.i, 
przy ezym F1,,.ncja nie byi~by 
zmuszOna do ofiar terytt>l'ial
nych na rz~cz Włoch. 

I Nowy układ frallcus~o-wło<;ki 
regulujący wszy~tkie te zagad
nienia, ustaliłby terytorialne stu 
tus quo pomiędzy Francją j 
WIochami na dłuższy okres cza
au·. 

Ant,wloskie 
manifestacje 

TUNIS, 10 grudnia. (PAT).
Dzis odbyła się tu manifestacja 
antywioska, w ktllTe.i wzięło u
dział 4 tysiące Osób, zarównO 
francU7ów, jak ł kraJowców • . 

ł\a czele pochodu, który skie
rowat się przed konsulat włoski 
niesiono chcrągw:e o barwach 
fr::mcuslddl i tuniskich. POlicja 
oclci~la manifestantom dostęp 

(~o Jionsulatu, wObec czego udaU 
si~ przelI szkołę ~łoską, gdzie 
wybito szyby i wznoszono ant y
wlOskie okt'z~'ki. 

1\a~:~pnie pochód udał się 
fJrl.cd pomnik Nieznanego Zol
nierz:1, gdzie wygłoszono prze
mówicDia w jr,zyku francuskim 
i arah~l,jm. 

:\.LGIEP, tn grudnia. ,(PAT). 
\V Algierze odbyła się wczoraj 
manifestarja grupy OkOło 1.000 
studentów. którzy usiłowali 
przedoslać ~ię przed konsulat 
włoski, chroniony l)I'zez kordon 
policji. Do żadnych incydentów. 
!~ie dCI '· zIo. 
L\RYŻ, 10 grudnia. (PAT).

Studenci w ~lontpellier zorgani
zowali dziś antywłOską demon
strac.1ę, przeciągaJąc ulicami 
wśród okrzyków "Żąda~y Sy
cylii i Sardynii". 

TYI':odnik "H('Jazioni Internatio 
nali" precy7ująC żą,dania włos
Ide w spraw;e lunisu ujmu;ej(' 
w nastc.:pu5ące tezy: 1) FralJcja 
zajęła Tunis wb~w woli WłOch, 
2) bez pracy włoskiej Tunis nie 
osiągnąłhy obecnego pOZIomu 
I·ozwo.iu, 3j 'I'unis i Korsyka sta 

z - - ena Ul Now, 
rona ideałó"" drogich dla zng.

Inaga ekupienia 1AIs zystki ch sil •• 
1Afy-ły się wypaclow~. mi placówkami •• 

wymierzonymi l)fz<"ciwko Wlc
ellom, 4) włosi pGsiada.ią w 'l u
nisi e zuacznie więce.i zien i. n!ż 
francuzi, ?) w. ,,,olnych • ~"wo- LONDYN, 10. 12. (PAT). B. mi nie zdążyfuy w pocę na bankiet.' Samochód Edena, paprze'd'Za Na wstępie swego przemówie
dach WIOSl m~,1ą w TuniSIe ~dc: n~ster spraw zagranicznych, E- gdzi'e go z niecierpliwością ocze ny przez kiłikanaście samocho- nia Eden wyraził radość z pO'Wo
cydow.aną • wIększość,. 6) leŚ!l den, który wczomj wieczorem kiwało tysiące słuchaczy, do dów polircyjnych pod silną eskor du podpisania układu handlowe 
Fra~c.1a me .. ~a~wDl S~~I~ przybył do Nowego Jorku dla "Aquitanii" wysłano na pełne tą, przejechał przestrz~ń 7 kilo- go pomiędzy Stanami Zjednoczo 
w~polpl'ac~ ~'Ioch w. TuniSIe, wygłoszenia swego przemówie- morze szybką łódź motorową, metrów w niespełna kilkanaście nymi a Wielką Brytanią, co, zda
wowczas 1 UJ1!~ zost~Dle ;strac~- nia na uroczystym banildecie a- która :Ilawiozła Edena do portu. minut, pędząc w szalony sposób. niem jego, przyczyni się do wzro 
ny (lIa Fran~J!, pODlewaz miej" merykańskiego związku przemy- gdzie oczekiwało go około 10 t y- Gdy Eden przybył do hotelu, stu obrotów handlowych w obee
s~owa ~udnosc arabska ,?:sposo- slowców, doznał przyjęcia praw- sięcy osób, ale silny kordon poli- dano mu tylko 10 minut czasu nych niespokojnych czasach. 
blOna lest wobec FranCjI wro- d' • k ' k' cji nie dopuścił do tego, aby 0- na przebrani~ się we frak i za-

" Zlwle amel'y ans ledO. Charakteryzu]'ąc obecną s'-'tua ~o, 7) wszystkie dotychczasowe :-. wacje przeszkodziły Edenowi w raz po tym jak triumfatora wpro J 

konw~nc.ie dotyczące ludności Ponieważ stateIK "Aquitania'" natychmiastowym odjeździe z wadrono go na salę, gdzie zgoto- cję międzynarodową, Eden 0-

włoskiej były zawsze gwałeonl' wskutek burzy spóźnił się i Eden portu do hotelu. wano mu długotrwałą owację. świadczył, ilż Wielka Brytania 

~urz*fran~ill~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~a~a~~~*i 
'Przechodząc zkolei do !S,pra- - obrony pod względem material-

'wy Dżibutti, tygodnik przypo- - te Rumun,--nym i moralnym przeciwko zbli 
ruina. że podczas konferencji '1 r Ż8jąeej się burzy. 
pokojowej '- Obrona ideałów drogicn dla 
"'ŁOCHY ZĄDAł..Y TEGO POR d obywateli brytyj'skich -. pawie-

TU DLA SIEBIiE. Wykryto nowe wie grupy. - Liczne aresztowania drztiał Eden - wymaga skupienia 
Obecnie los Dżibutti znajduje • wszystkich sił. Do tego przygoto 

się w rękach włochów, którzy CZERNIOWCE, 10 grudnia.- Czerniowcach BaTleanu, Scariat CzerDIOwcami, J~Oda. _ wujemy się - zakończył swe 
zdobyli Abisynię. (PAT). W zwiąa;ku z zamachem i Balada, urzędnik sądu Chrisa- Proces zamachowców I?-a o~- przemówienie Eden - nie pro-

Rozważając w koncu kwestię na prezesa sądu wojskowego w lita, adwOkat Vitenso i naczel- być się jeszcze J}rzed ŚWIętami. sząc nikogo o pom~c. ... ;:'1 ",,'iw -

Suezu, tygodnik zaznacza, że Czerniowcach Christescu wła- nik stacji w Cuciurul-Mare pOd 
również i to zagadnienie będzie dze rumuńskie - jak podaje 
musiało być rozwiązane. ByłOby prasa- aresztowały wszystkich 
Jlajwi~.kszym błędem mnIemać uczniów s-ej klasy gimnazjum, 
że mOżna zatrzymać w pocho- do którego uczęszczał zamacho
cizie naród włoski, liczący 45 wiec, LutOdowicz, gdyż okazało 
milionów. Byłoby również da- się, że wszyscy oni na,leżeli dO 
rcn1l1ym oczekiwać, iż Niemcy organizacJi terOrysłycznej pOd 
wskutck deklaracji francwsko - nazwą "Bractwo Krzyża". 

, -nIe nagr d a 
dórg 

. . l" d' ~,n' Arcsztowano także dwóch na-nIemIeC ~.l z ma 6 grL-...:l!Ia o-

Przg dobrej wołi można zDal~źt kraj, 
móe' bg "'(blon", u,hodź(ów 

puszczą '\\~ochv. WrogOść Fran uczycieli - wychowawców kla
c.'i wobec osi Rzym _ Berlin _ sowych 8-ej klasy. OSLO, 10 grudnia. WAT). - chodźców i w które.1 stwierdził, Na uwa~G za:sluguJe twierdze
lionkludu.ic lygoclnik _ będzie Poza tym władze natrafiły na Dziś w instytucie Nobla odbyła że pOmimO tego, iż biurO Nan- nie Hanssona, że najważniejszy 
miala tylko ten skutek, że pew- ślad dalszych 2 !!rUD terorysty- się w obecno~d przeds,tawicieli sena kOliczy z dniem 31 grud- ohecnie problem żydOWSki mógł 
nego dnia cznych, z których Jedna miału rl.ądu, parlamentu, korpusu dy- \ nia r. b. swą działalność, zgOd- by być idealnie .rozwiązany. 

siedzibę w Cz~rniowcach i dO-, plomatycznego uro~ystość wr~ nic z dawnymi uchwałami ligi Przy dohrej wOli mOżna zna-
~;':~~~~1i ~:~~:A~~~ wOdzona była przez adwOkata I czenia na~rOdy PokoJow~.i NO- narodów, to jednak praca dla leźć kraj, który mógłby przyjij~ 

Jona Turcan, dl'uga za~ w Cam- bln Za rOk 1938, którą otrzyma- uchOdźców musi b,·ć dale.i pro- masową immigrację żydOwską. 
DO ARCHIWUM. pulungu na Buli owinie stała pOd I lo, .iak wiadOmo, biurO ~ansena wadzOna i za.imOwaĆ si~ nią bę- Na specjalne podkreślenie za-

kierOwnictwem syna tamte~e- pomocy ucbodźeom. dzie wysOki komisariat dla I sługuje nacisk, z jakim prez. 
go b. prefekta J. .. eontesa. Nagrodę odebrał w imieniu spraw uchOdźców z siedzibą w Hansson podkreślił narzucającą 

\V związku z wykryciem tych hiura jego prezydent, Michał I .. ondynie, któremu też biuro się kOnit'czność rozwiązania pro 
organizacji a~esztowan! zOstali I HanssOn, który wygłosił wielką :r\ansena r~'zekaże wi~kszą cz~ść blemu żydo~skiej emigracji z 
trze.. urz~dlllcy magistratu w mowp' na temat problemu u- C'trzymaneJ :1ugrody Nobla. POlski. POWiedział on dosłOw

Stanowisko Anglii 
RZY~t 10 grudnia. (PAT)'. -

ILondYI'iski korespondent "Gior
nale d'ltalia" omawiając slano
wisko angiclskich kół politycz
nych wobec zatargu francusko
włoskiego oraz komentując 
wczorajsze rozmowy min. Ciano 
7. ambasadorem lordem Pert
hem pisze, że zdaniem Londynu 
Franc.ia i WIOchy będą musiały 
rOzpocząć konkretne rOkowania 
i do.iŚć (lo pOrozumienia, .teśłi 
nic zechcą dOprowadzić sIo nic
łU'zewidzianyelt następstw. 

Zdaniem Londynu Franc.ia 
pOwinna pó,i.ś'!! na usł(~I)stwa w 
sprawi~ Suczu, Dźihutłi i Tuni
su. Zadaniem rzymskiej wizyty 
premiera Chal\~berlaina i min. 
Halifaxa będzie przygotowanie 
terenu dO tych rOkOWali. - An
f.lHa - piszc korespondent
'Or7.ywiązuje szczególnie dużą 
wagę dl) ulatwit'ń tranzytowych 
'" kunale SuC'zkim i posiada Zł'O 
zumicnic dla iutcrc8ów wlos-

• e dem a·w ŻSZym 
. 'Varsz. kor. "Głosu Poranne- Fleischerowa skazana została \ \Yczorajszej rozprawie puc-

go" telefonuje: przez sąd okręgowy w Krako- ,,"odniezyl sędzia Giżycki, oskar 
\V Sądzie Najwyższym znala- "jc na 2 i pół roku ·więzienia. żal prok. Kucz,vllski. Na lawie 

zła siG wczoraj s, :lWa Fleiscltc- którą to karę sąd apelacyjJlY I obroiiczej zajęli miej,sca adw. 
I'owcj. Fel'hel'owe.i, Hoehmana ~ podwyż~ zyt jej do lat 3-ch; Fer- \\'oźniakowski i Arnold z Kra
HolemIra, Qskal'żollyeh o do- b('rowa i lnster skazani zostali kOwa. adw. L. ILandau ze ILwo
puszczenia się licznych prze- , przez obie instancje na 1 rok wa i adw. Maślanko z \Yarsza-
sha)stw, .iak przekupstwa, Wl)I~' wi~zienia; Hochman przez obie I WY. • 

wauie na wymiar sprawi~dliwoś in tancje - na 3 lała, a Holen-I Po pl'Zl'prowadzone.l rozpra
ci, wytwol'Zcnic systemu pl'oteli der skazan~' został przez sąd 0- wie, Sąd Najwyższy !Skargi ka
cy.łucgo przy uzyskiwanIu no-I kr~gowy na 1 rok i 6 micsięcy, [S:1c:V j nc oddalił, a tym samym 
minac.ii na a plilmlltów i aseso-l a przrz sąd apelacyjllY na 3 lata w~Tol(i poprzednicj instancji zo 
",'Iw sądowych itp. wi~zit'llia. sLaly utrzymane w 11_10_C_)_·. __ _ 

nie: "lV polsce prOblem żydOw
ski .1~st palą~y od wielu lat. -
Ludność po!ski wynosi 35 mi
liOnów, z czego około 3 i pół 
miliOna żydów. Nie należy się 
przeto dziwić, że P ol'ska , które.i 
coroczny przyrost naturalny lun 
ności w~'nosi z górą 400 tysi~cy, 
raz po raz, zar:Jwno na z~:roma
dzeniach ligi ,narodów. j~k i w 
mi~dz~'narodowym biurze pra
Cy,wysuwała żądanie dOl{onania 
wiclkie.i akcji zbiorowej, celem 
dmlia żydOm możlloś·ci emigro
w~mia dO krajów, mających dla 
n ':,11 mieisCl'. Ogółem problem 
ŻY -1owski 'v Europie obejmuje 
c~, o ło 5 milionów ludzi". 

lIansson wyraził nadzic.i~ , te 
wszystkie kra.ie Europ~-. prz~" 
czynią si~ do rozwiązania tegQ 

W!łści9 ludzkich $e"l problemu. 
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Przemysł z p. wOjewodJ Józewskiego organizuje wczas, robotni 
Inicjatywa wczasów robotni-! Al ' cja w{;zasów rObOll1iCZYCh

1 
czynników (resortów państwo-/ ,.robotnicze biulJ.·o podróży i ur- prezydent m. Łodzi Mil 

czych podj~ta na terenie Łodzi I \Y łódz;,im ośrodku przemysło- wych, mias.ta, przemysłu, związ lopów" uważać nn!pży Central- lewski, 12) dyrektor 'Ub 
przez p. ow.iewod~ Henryka. J'Ó-

1 

",.ym nysunięta została, jak wia ków zawodowych itd.), kOllCZą>C' ne Biuro Wczasó'v Robotni- ni społeczne,} inż. 'V~ 
zewsklego, obecme wchodZi w clomo, w czerwcu r. b. przez u- w ten sposób okres Istudiów i czych w Warszawie, które Upil'O 13) p. M. Szarkowska, 
ramy szeroko zakreślonej renli- chwalę walnego zg:romadzenia I p'l'zechodząJc do bezpośredniej szone przez p. wojewodę wyde- prncy III okr. inż. \Vy 
zacji i staje się tym samym realizacji. legowało lIla zebranie swych ski. 
pun!,-tem wyjścia jedne.i z naj- W obszernym zagajeniu p. przedstawicieli i wyraziło goto- Po ukonstytuowaniu s 
domo.ślej szych .. w swych kousek wojewoda zresumował pil'ze- wość uruchomienia fUii w Łodzi tetu rozwinęła ·się dvskl 
wen;c]ach akcJl społecznych w bieg JlII'ac przygotowawczych, jako ośrodka, który pierwszy w której zabierali f.~OIs: op 
kraJU. stwierdzają.c, że 'Po stwo,rzeniu kraju przystąpił dO realizacji wojewody delegat Cellb 

DY~URY APTEK. - Nocy dzi
siejszej dyżurują następujące apte
ki: Duszldewiczowej, Zgiersl(a 146, 
J. HartDIana. Brzezińska 24, W. Ro 
wińskiej, Plac Wolności 2, A. Pe
relmana i S-ka, Cegielniana 32, W. 
Danieleckiego, Piotrkowska 121', 
F. Wójcickiego, Napiórkowskie
go 27, K. Kempfi, Karo!ewska 4tł, 
J. Cyme!1a, W ólczańska 37. 

Gen. Bohatrrewicz 
w lodzi 

Wcz()lI'aj przybył do Łodzi pre 
zes związku byłych ochotników 
armii po~skie.i gen. Bohatyre
wicz. 

Dziś w IProgramie uroczystoś
ci, zorganizowanych przez zwią 
ze'k. b. ochofmików, przewidzia
ne jest: zbiórka członków zwiaz 
ku oraz delegacji i poeztó~ 
sztandarOwych Fed~racji w lO
kalu przy ul. Piramowicza 10~ 
rapOrt i defilada na ul. Piramo-
wieza. 

O godz. "11.45 oaprawa zaną
dów i p!l"zewodnicząeych se!kcji, 
sprawozdania z działalnoś·ci. -
O godz. 12.30 ogólne zebl'anie I 
człOnków przy ul. Szterlinga 24. 
O godz. 15·ej od,pl'awa dla za
miejscowych delegacji. () godz. 
16-e.i W'S!P6lny obiad Ko1eżeńsld 
w gospodzie federacji. 

Zakoórzenie III kursu 
dla dow6dc6w posterun
ków przeciwpożarowych 

W dniu dzi!ji~jszym o godzinie 
2 po poło w II oddziale straży ognio 
wej przy ul. 11 Listopada 4, odbę
dzie się uroczystość wręczell~a 
świadectw człQnI<om III kursu dla 
dowódców posterunków przeciwpo-
żarowych. . 

łódź udz~alo\V,em 
okręgowej spółdzielni 

mGeczarskUej 
Na wczorajszym posiedzeniu 

wydziału wojewód7.Jdego oma
wiano m. m. decyzję zarządu 
miejskilego w Łodz'i w Sipra'Wie 
przystąpienia gminy mi>ejs'kiej w 
charakterze udziałowca do okrę 
gowej spółdzielni mleezarskiej. 

Poza tym omówiono kwestię 
powolania do życia bursy przy 
ś'redn1ej szkole techniczno-prze
mysłtowej w Łodzi. 

Zanim pozn~la doskonałe 
kosmetyki i mydła !oaletow~ ... 

Jt'~4 

przez przemysł bazy umożliwia wczasów ,lako akcji masowe.t.- Biura ''''czasów z Warsz: 
jącej fW3Il1.sowanie Ul'lapów r O- Przyszłemu Biuru Wczasów Ro- Stefan Smolec p, dyrckt 
bo,tniczych, powstała lwniecz- botniczych w Łodzi - cią,g.nął giello, p. Antoni Szczerk 
ność powołania do życia iusty- dalej p. wojewoda: - zapeWlIlić wicepll'ezydent Kozłow1Sld, 
tucji, któraby w sposób facho- należy j,ak najda1e.i idącą op,ie- nisier Jaszczołt, n. Adam 
wy i z całą sprężysto\Śdą, .iarkiej I kę moralną i fiuaiIlsową; tę zaś czak, p. Socha, p. lLewia 
wymaf,'a tego rodzaju akcja spo. pe1lnić powinien komitet organi- dy.r. dr. Bel"lkowic.z. 
leczna, oto~zyla opieką ro})otni- zacyjny wczasów robotniczy:ch, W wyniku dysku:sji post 
ka, udają,cego się na 1.lIrlop w jako ciało obywatelskie o du- wiono: 
góry, nad morze, czy na wieś, żym autorytecie, wyłonione 1) pO'Wotac dożycia Je"' 
współdzialająJC ściśl'e z instytu- piI'zez w,szystkie zainteresowane w grudniu ł". b. 
cjami, które będą bezpoś,rednio ~rzeszenia i instytucj>e. BIDRO WCZASÓW ROBO 

--------------1 zawierać umO'Wy z ośrodikafl?i PO' za.ga.jenill zebrania przez CZYCH W ŁODZI, 
Związku Przemysłu Włókienni- wiejskimJ, upatrzonymi jalko te- p. wojewodę Józewskiego nastą JaIKO' ekspozytUll'ę Cenka' 
czego w Państwie !Polskim po- reny U'rlopo>we. piło u!konstytU'QlWanie ikomitetu BiUl'a ·Wczasów Robotniczy 
",!ziętą, na u.roczys.tym po_siedze- Za tego rodzaJIU instytucję fa- o:ganizacyjnego. W!Taz z pre~y- Warszawie oraz zajętO' sil I' 
,11lU w obecnOścI p. wOJewoc]y I chową za tegO' rodzaju śwoiste' drum w następuJą/cym skladzle: klaracją na rzecz fiJnanw 
JÓzewskie~o. Uchwałą tą olrgani i ' . . " 1) ministe.r W!adyslaw Ja,szczott, utrzymrunia biura, 
zacja wieNdegO' przemysłu włó-, delegat wojewody łódzkiegO' ~ 2) pOlkryć budż€t wydal 
kiennkzego łódzkiego zalecił.a I prze.wodJnilc~~~y, . 2) dr. Feli'kJs biura na ['Qlk 1939 w <!rodz" 
sweTIllU zarzą,dowi pneprowa-' MacIszews-k! (Izba przem.-hand- kI aracji , które obecni Pr'ŻC( 
dzenie niezbędnych studiów nad lowa) -wiceprzewodniczą-cy, 3) wiciele zrzeszeń robotnicz 
problemem wczasów rObotni- Adam Wakzak (OKZ'Z)--skal"b- 'lWiązków zawodowych i mi. 
cz~eh i poczynienie p['zygoto- nik, 4) dyrektor Funduszu P!ra.- natychmiast złożyli. 
wań nieZ1będnych do rychł,ego cy p. Kazimierz Jagiell:o-sekre Przedmiotem dyskusji 
rozwiązania tego don.iosłe~o za- tall'z, członkowie: &) Robert Ge- SJp.rawa potanienia wyjalZdó." 
gadnienia. yer (Zwi'ąze:k Pr,zemy;słu Wł6- 10powych rObotników, KWf 

!Prace badawcze odbywały się kienniczego w Państwie Po1- pIToplllgandy, techniJd wy jazI 
przy bezpośrednim udziale p. skim) , 6) >JluLiusz ,Mil!ker (prze- ilp. Mówcy dali wyraz nad: 
wojewody, który osobiście u- mysI metalowy), 7)' Stanisław że splTawa wczasów robo, 
czestniczył w O'bradach powola- Pawlows!k.i (':Kirajowy 'Związek ozych wŁ:odzi ~1.1iewąf!pJd 
nej do życia komisJ>j studiów, a Po tygodniu lI1oaowarda kc- Wló'kieIllIliczy)'. 8) J6zef So,cha ZIIla.idzie oddźwięk W całym 1 
na 9 ib. m. zaprosił do urzędu SZDęlJk6w i mvQlg ~~. towe .1 (iPoI. zw. zaw. ,.,!Praca''')', 9)' Ig- ju i niewą1pliwie w ślad za: : 
wojewódzkiego pa-zedstawicieli «e nacy lLewiak' (iPZZZ)', 10) Lu- dz.ią pójdą i iIllIle ośrodki pl 
WlSzystk..ich zainta-esowanyc.h cjan Dębezyński (Ch. ZZ.)', 11)" mysłowe w Polsce:..· 

~ we lPołowani~ do tyeiQ; l':rmfytu 
., • 

II W'O DlarZ 
iPCdzi orloPU na wil, " _órach i Dad morzem 

wczasów rolbotniczych ma 
Łodzi i dla łódzkiego C}kl' , pr, 

mY'słow~o znaczenie :k olo·sa.L: 
jeśli idzie o Sk.~, zasady i :n 
tody tej organizru:ji --- Jest 
pierrwsza tego ~dzajn inicJ~\ 
wa w lPańlSiJwie poLskim: '(obl 
mie ona naJrazaie swym: zas 
giem: okOło 30.000 rObOIDi:kó" 
UmożI.iwieni-e szerokim maso 
robotników wyjazdów na wyp 
cz:y:ne;k wok~esie urlopów m 
wielkie ~naczen~ nie tylko sp4 
łeczne, ale l zdrOWotne. 

Inicjatywa społeczna przemysłu tym niezmiernie doniosłe problemy 
włókienniczego zasługuje niewątpli masowych przewozów wielkiej U~cł 
wie na podkreślenie. Jest Ma bo- osób, powstał nowy problem pobu
wiem płerws~ w Polsce tego ro- dzenia siły nabywczej ludności w 
dzaju inicjatywą, zmierzającą do zakresie artylmłów rolByeb, a na
llWS9wego zorganizowania :wcza- wet problemy społeczno - politycz
sów robotniczych. ne. Organizacja tej inicjatywy w 

Przypomnieć naleźy, że próby grubszym zarynie przedstawiać się 
tego rodzaju na mniejszą slealę, po- będzie następująco: 

dejmowane były przez najrozruait, W okresie do 1 lutego r. 1939 w 
sze organizacje społeczne, które poszczególnych fabrykach winn) 
nawiązywi3ły kontakty z poszczegól- być zgłoszone ewentualne uczest. 
nymi wsiami lub gromadami wiej- nictwa robotników w wyjazdach 
skimi w sprawie lokowania tam kil· urlopowych. Fabryld potrącać bę
kunastu lub kilkudz!esięciu robot- dą w okresie do wyjazdu minimalne 
ników, przybywających na urlopy. sumy, resztę 7lr.lŚ wyłożą admini
Korzystali oni z wydatnych zniżeJ\ stracje poszczegóhlych przedsię
koJejo.wych i wspólnej gospodarki biorstw_ Sumy te po powrocie z Ul'

w chatach wiejskich. Koszt tego. lopu potrącane będą w niewielkich 
rodzaju pobytu zamyktał się w gra- kwotach np. po 1 zł. tygodniowo. 
!licach przeciętnie 30 zł. Jest rzeczą 7..1'ozumiałą, że samo 

Inicjatywa związlm przem. włók. sfinansowanie nie rozwiązuj2 cało
w P. P. idzie jednak w tym kierun- kształtu zagadnień, do. których za
ku, aby umożliwić Il'łjwiększej licz. liczyć należy m. in. również i ewelh 
bie robo.tników tego rodzaju spę' tualną kwestię udzielania robotąi
(!zenie urlopu. Dlatego też związek kom porad, związanych z wy jazda
na nadzwyc~.ajl1ym ~ebraniu z:voł~- mi. Wszelleie prace techniczne bę
łi~m z o.k~Z]1 25-1ecla swe~o Jst~e., cizie więc wykonywać centralne 

W ten sposó)j realizowana donio
sła akcja społeczna o dużym zasilt 
gu ma pa celu zapewnienie racJo
nalnego spędzenia urlopów przez 
robotników przemysłu wlól{icnnł
czego. Jak Juz zaznaczyliśmy, akcja 
ta obejmie 30.000 robotników z sa
meJ Łodzi, co jest dostatecznym 
dowodem jej masowego charakteru. 

Zebranie zallllknię10 ~rzyJ 
ciem szeregu dezyderatów 
wnioS'ków. 

_ er po miesiqcu zwracała powszechnq 
uwagę niezwykle subfelnq i CZystq cerą. bo 
mydłem majdego upiększysz każdego 

lila. ~ _ktor~tu to ~eb!".aruu WZląłj biuro wczasów robotniczy(!h w War .. la1i'!!Il 1JI!Sł nr'!]j,tts~, ~~tPl\ 
ró~mez .udZlał p. w~le_w.Gda Józew, sza wie za pośrednictwem swej lilii, III WU FUI~ fil 6~ I~~~~ 

PRELEKCJE PROF. AJDUKIEWICZ,\ sIn, podjął szeroką IJ1lcJatywę· Po-' utworzonej w Łodzi. lałrz"mano k.~i·~naEc''''' os .... b '"6 R./nł.,ę,-. 
W TOW. PRZYJACIÓŁ NAUK W LO· I s!anowiono ułatwić sfinansowanie }; .ul\.......,. '''" U _ <'-v"",,,,, . 

". . DZI. .. I wczasów robotniczych przez wyło- , N.ie~alein~e ~d d~błaln~ci binra W ~wiązk~ z do[{onanyru napadem' i Masarskiej został zatrzymany 
Dma 12, 13 l 14 grudru.a (p?medzla~ żenie kwot nie:~będnych na oplace, lstl1leC będZie JukI) lnstytuclla o. cha-Illa mleszkame krawca Władysława ny już złodziej Rachruil Cykier 

bł~kb'l·wltok~eI{, śdl'oda) , w sali(pr-:an
t 

s]twowkcJ I nie zgóry po.bytu nu wsi w łYól':l"b l'altterze społecznym obywatebki Przybylowicza przy ul. NapiórkO\.v. ' sarska 14). Znalcz1{}.,o Ilrzy 
1 10 e 'I pe agogIczne.) 10 I' <O'ws 'a I ' ",' '" " .' l' h . ' . , , I .• - .: 

8~, fr()lJ1t, III p.) odby.dą się posiedze'lluh nad morz<:'m. Wyłoniły się przy l,om~tet ~ ",:c:las~;v, 1'0 JOtmc:yc,,' ! sk~ego _ 47-49, wy.dzml sle{tczy w L? c~ły ar:e'lał ~Iarzędzl .zlodz;cj 
ma połączonych. se~cJl naukowych T? -:: I ,~~pGlpr .. cuHcy "U:GWI1@. z .łodZkr! I dZI. Jlr~eprow:adztł nocy wczoruJ- Wczoraj Cyluel'fa S!{j'Zl'Owau 
warz~stwa pr!~Jaclół, nauk ~ ŁodZI, POLSKIE TOWARZYSTWO TATRZA~ l fil.lą centralnego ,bIUra, .lak 1. z Iw- szeJ WIelką o~ła~ę na przestępców. ~ sądu staJ'Oścjński~gj), który s 
pośwJ(~~one lo"lce n:moczeS'l1~J. Porzą,1 ~I{IE mltetem wczasow I'obotmczych I Patrole polICyjne przeszukały po. 0'0 za pas'a'''' ~ d"" ",' 
dek dZienny wypcłnJą prelekCje znalw- Koto talerników łodzian urządza od- Z . I. Ił' l .. . " . • b. l n.:me 'lurzę ,,1 ,_10. 
mitego filozofa polskiego dora Ka:cimic czy t z przezroczami na temat ,,0r.lr.y- WIąZ ~tI pr~~mys U w O u<:'?mczego I de~rzalle lol<ale. I, l~el1l1Y zl~dzu~J- słuch na 3 Imes~~e ~:lwlglę 
l'za Ajdukiewicza, profesora U. J. K., skane czc;ści Tatr", który wygłosi pre, I w P. P., ktOl emu przewodmczy Ro- skI e na przedmJesclacb ŁodZI. aresztu. 
p. t. 1) Stara i nowa logika,. 2) L~gika zes kola p. Czesław ,Baj~r. I bert Geyer. W skład komitetu prze.: W wyniku obławy zatrzymano Dochodzenie w :;prawie na 

- l matematyka, 3) Antynomie logICzne Odczyt len odbędZIe Się w lo1,alu P. mvsIowego wchodz(l m. in. pp. dr. kilkanaście osób które zo~igły od- I'abunkoweg Pi' b' 
i metamatematyka. Początek punktu:!l- T. T. przy ulicy Piotrkowsldej 12!) ",. A' t . B . ..., ~. L F l' I . ' . .~" , ' <} na łzy y,Ol 

. d ' . ' '>0 . t l ,I' 13 d' 1938' k 11 OIll eniS, u)r. mz. eon 'e IX, stawIOne do aresztu, ydzwlu sled, toczu się w da;"=ym c'"rru lec nie o go zuue _ ,eJ. w Ol'C {, ulllU gru !lla 1'0 'II o . . I " - "l.. .' .... , 
Wstęp tylko dla członków i zapro- godz. 20. Wstęp dla członków i gaści I IWl1sul St. Osser I dyr. Karol Stel l czego. I lliki ni~ mogą być na1'3zie uja 

szonych go>ści. ]Jezpłalny. nert. M. in. przy zbiegu uFc Lwowslde.i ne. (I) 
------------~----------~ - ł 
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11. XII.- "GŁOS PORANNY" - 1938 Nr. ~41. 

OdpraWI 
przewodniczilCych 

wyborczych komisyj 
6bwodowych 

z J.. W przyszła • • nie e 
w UlJlborach do łódzkie; rad" mieiskie; 

W siedzibach okręgowych ko Zbl'" . b d d" l' ł b i pły 
misji wyborczych odbywają sie .. l~~a.!ące slęLwdY' or

b
y dO ra y ISI~ nadczy .. ze s a nącym w wa 

b '· d a I d'c -j nue.Js't{le.J w o Zl II ·zą po- ilU en eCJI. 
o ~l11e o lIr wy p~ze" o dn~ zą- wszechnic duże i całkowicie Zl'O Gra rozegra się niewątpliwie 
wa 1 zon be sądPrzez l PI~~W? .~I~~ą-I zumiałe zainteresowanie. Za ty-! pomiędzy socjalistami a obozem 

b
CYC 

1 o IWO o,w:yc 1 molmSJI, I'Ye-1 dzicń już ludność miasta pójdzie narodowym, sądząc już dzisiaj z 
orczyc 1, pOswlęcone ow - l b l - . d - II . d b ' • ., ( o urn, a y g osami swymi za c- gorącej wa {J prze wy orczeJ. 

llIu spr~n~y ~łc~owal1la w dmu cydować, kto sprawować ma "vla Na licznych wiecach i mas ów-
18 grudllła l'. b. Odprawy yro- dzę w łódzkim samorządzie. l;:ach walka ta ma jaskrawy wy
wadzone są przez przw~d.~!Czą.- \Valka o mandaty będzie za- raz. Z przemówień i zachowania 
('ych okręgowych ,k.omlS1! wy- cięta. \Vszystkie ugrupowania do mas robOll:niczych łatwo wywnio 
horczych w obecnoscl bądz prze łożą wszelkich stanń aby weJ'ś6 skować że proletariat łódzki 

d . ] l' " , 
Wo l1lczą·~ego, JQuz, z3st.ępcy do gmachu przy ul. Pomorskiej który odegra podczas wyborów 
pr.z~~odl1lczącc§~o głowllleJ ko- w silnym składzie. największą rolę, odwraca się od 
mIsJI. wyborczą JaJd będz.ie przypuszczalny endcków i demagogów, malują-

Ralendarzyk tych Odpraw wynik wyborów semorządo- ' cych pizyszły "raj" w s'amorzą-
'jest .następujący: wych? Jakie posiadają szanse dzie bez żydów, ale w praktyce 

01- VII d' 11 d' poszczególne ugrupowania? Czy nie zdolnych do prowadzenia po 
~r~g n~a Itru ma. ~ powtórzy się znowu zaobserwo- zytywnej pracy. 

gO?ZInIC 17, .. 0 r
p

'{ VIII teg~ wany w Łodzi objaw, że szala Endecy, którzy w roku 1934 
dn~a o godzIn~e 19. O.k:ęg L. zwycięstwa przechyla si,ę naprze posiadali większość w radzie 
~~I.a }if{I.udn~a ,o d!:(~dZlme ~7.1 mian to na korzyść lewicy, to na II miejskie.i (39 mandatów) wraz z 

l ę,., " te,.,~z ma o go ~l- kOI'ZYŚĆ prawiey? hitlerowcem Kahlertem, skom-
19'

d 
\yreszc'e

d 
~l~ęg X oma Na pytanie to trudno dlz,i.'skl.j promitowali si~ doszczętnie swo-

gru ma o g0 Zl11Ie 19. d' d ., kl' k I' ć I, b l d f l' . " o powIe Zlec, acz' o WIe lezy Ją ezp o ną razeo OgIlą, a In' 
~ dniadl 14, 15 i 16 grudniu 
~gowe ]{Qmisje wyborcze po- "Zarząd m-~j§ki la 

scenizowanymi raz po raz kar
czemnymi burdami przyczynili 
się do rozwiązania rady. 

Endecka rada nie wytrzymał;) 
próby życia, bo cały program tc
go stronnictwa sprQlwadza si~, 
zamiast do pracy w dziedzinach, 
objętych gOSlpodarlką 600-tysięcz
nego miasta, do walki z żydami. 
Następne wyhory snmol'Zą(lo

we, które odbyły się w roku'193tl 
przyniosły zwycięstwo socjali
stom. PPS. uzyskała wtedy 36 
mandatów, a Bund 6, natomiast 
endecja odniosła zaslużoną po
rażkę, Zidobywając ogółem 27 
mandatów, wliczając hitlerowc:l 
K1i~ara, który wszedł do rady 
wprost z listy "narodowej". Już 
więc dwa lata temu rozpoczął 
się proces rozkładu endecji, któ
ra w porównaniu z roikiem 1931: 
straciła 12 mandatów. lWięk
szość socjalistyczna, dyspO'llują-

ca 40 głosami, nie objęla wład'lY 
na ratuszu, albowiem władzc 
nadzorcze nie zatwierdziły wy
branego przez nią magistratu l 

b. pos. BarlilOkim jeko prezyden 
lem na czele. Poza tym endecja 
ponownie zakłócała obrady par
lamentu lThiejskiego i rada zosta
ła rozwiązana w lipcu 1937 ro
ku. 

l tak 010 Lódź w ciągu niespel 
na czterech lat wybiera w przy
szłą niedzielę poraz trzeci radę 
mieJską· 

,W tych warunkach zrozumia, 
łe jest podniecenie, cechujące 
sztaby komitetów wyborczych, 
a zwłaszcza kierownictwa akcji 
PPS i Obozu Narodowego_ 

Kto zwycięży w tych wybo
rach? Kogo wyborca obdarzy 
swym zaufaniem? 

Jak wspoDmie1iśmy, perspekty 
wy "narodowców" są slabie. 

ludDO~6·1· t. " Jeśli pr,zryjąć nawet, że ende-
iJJ., cja Sll:raci tyl/ko w parównaruu z dczać będą w ,godzinach od 

o 21 upoważnienia do udzia 
fi pracach obwodowych' ko- Wywiad z czoło kandydatem OZN-u w II okr. mgr. St. Jaworskim 

roikiem. 1936 dalSizych cOlI1aj
mniej 25 proc. gł'Osów, to biorą~ 
pod uwagę wzrost liczby manda 

na ch i Balutach, gdzie jest dnzo tów pozostających do podziału Na cz(,h;vym Pli3jscu listy OZl'Y-u 
w n okręgu wyborczym kandyduje 
p mgr. Stani3ław Jaworski. Jest to 
jc.J('!l z tych kandydatów, którzy 
mają duże S,allse na 'lzyskanie 
mandatu. 

P. Jaw,)nki, ,!)racując w wydzia
le opit'ld społecznej magistratu, wy
kazał głębokie zainteresowanie spra 

mis.li wyh'orezycb', t. zw. mężów wami społecznymi j niezwykłą. WIa
zHttfania, wystawianych przez żliwość na ni':ldolę ludzką. W roku 
'łnomocników .poszczegÓlnych. 1929 P Jaworski przechodzi do 

li chce się czuć świeżo, w pełni sił 
pracy, powinien przynajmniej raT. 
tydzień pić przed śniadaniem s1:klan 

n a t u raI n e j wo d y gorzkiej 
-anclszka - Józefa, która gruntO'WDie 
.lys:..cza przewód p()karmowy, rege· 

neruje krew i pobudza w spmsób trwa 
ły i skuteczny ogólną przemianę ma 
terii. - Zapytajcie się Wasz. lekarza . 

kandydatów lIla radnych. pracy w skacbowości i w szybkim 
')rzypomina się, że lokale 0- czasie awansuje na stanowisko za,. 

'gowych komisji wyborczych stępcy naczelnika. urzędu skarbo.. 
następujące: Okrf'~ I - ulica wego.. ., 

orska 16 okrę" n _ ulica W o'3tatmch latach pOŚWIęCa. S1ę 
allska 29, 'oikJrę~ "nI _ ulica I,racy społecznej, żywo interasując 
póln 5-7, okręg IV _ u~ica I:ię pracą w internatach, przedslko
szica 1-3, okręg V _ ut Na-I lach, świetlbach dla m1odzi~ży, 
)wicza 47, okręg Vl't-<ul. Ro- przytułkach i t. p. Poza tym WiCIe 
ruSika 41, okręg vn _ ulica uwagi i CUl.SU poświęca spra.wom 
anowskiego 121, 'oKlfeg VIII f(,botniczym i pracowniczym. 
11. Srebrzyńska 75, okręg IX W udzielonym wywiadzie praso
llica Kopern.ika 36 oklrP" X wym p Jaworski oświadczył, it ja
{ątna 10, okręg XI _ ulica ko ekonl)mista. badał gospodarkę 
źna 3, o'kręg XII ;- ulica miejską. Doszadł do wniosku, :'\e nie 
o ;. Zarzew.ska 62 i okręg urmnięto jeszcze dotąd wszystkich 

XIII - ul. POIPTlzeczna 11. zaniedbań - pozostałości po Iiabun-
• kowe! gospodarce zaborc6w ł, że 

p O K A Z przed nowym 9amo1'7,ądem stoi roz-
"Dieta Odtłuszczająca" ległe pole lIo planowej działalności. 

Prude willyatkim należy upnrzą.d 
odbędzie się w poniedziałek, dn. 12 
bm, o god~. 5 popoł. punkt. w lokalu 

KURSÓW 60lPOOAHSTWA DOMOWf60 
L. Ż. T. Ochrony Kobiet 
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kować sp::-awy fin.'l,D.Sowe i dl!iyć 
do obniżenia zbyt uciążliwego o· 
procentowania niektórych pożyczek. 
Łć dż wiana. domagać się od rządu 

st,ałych dotacji na inwestycje, ktć-

J ycb głównym celem winno 1)i6 za, 
sIokojerue potrzeb gminy i zatrud
nianie b3U'obotnych. 

Mgr. Jaworski zalicza do rulj
tliźszy~h inwestycji: budowę gma
ch6w szkoluych, wykończenie wo 
dociągów, budynk6w dla teatrów, 
kursów i bibliotek, budowę tanich 
domów robotniczych, oświetlenie i 
zabrukowanie przedmieść. 

Działalnośc rady ;niejskiej musi 
iść w następ'ljących kiarulIkach: 
n) W kierunku rozwoja oświaty po. 
zaszkolnej, b) ro~bud()wy szkolnie 
twa. 
Należy odnieść się do władz 

szkolnych, azeby j:J.k najszybciej 
zrealizowały przedszkola na Choj· 

(lz~eci. w wieku szkoln~~l .be~ ,żadnej (rada miejska Slk.ladać się będzie 
?PJ(.'~, 0rn;z podWOJ: tlosc szkół nie z 72, jak daW'Iliej, leca; z 81 
sredl1l~h panstwowych I saI?orzą~~- radnych), oIb6z narodowy może 
w~ch l przyz~ać z fundl1szow ml~J- przy wyboMch niedzielnych u
"kiCh stypendia dla zdolnych, a me- zyskać conajwyrej 18 - 22 man
zamożnych uczniów tych szkćł. datów. 
Szkolnict~o. zawodowe w .wybitni~ Pozycja PPS byłaby odpo
h~ndloweJ l przemysłoweJ, Łod:>:1. wiednio do tego lepsza, zwlasz
w.rnno być otoczona specJalną 0- c,za, że występuje ona w bloku 
pIeką. . . . " ze Stronnictwem Demokratycz-
~aleJ ~. Jawor~ki .Jest . za. rewlzJ~ nytm, które zdolbył<o popularność 

umo~ z JllstytucJaml uzyt~cz.noścl w sferach inteligencji. Dokład
pubhc~~j, za roz~udową opIekI s~o. nie - rzecz jaS!11,a - nie można 
~eczneJ 1. szpitalmctwa; pozo~taw~a- dzisiaj pr.zewidzi,eć rezultatu, ale 
Jąeego w:t.e1e do tyczerua. SZ~ltalmc. biorąc pod nwagę nastroje w fa
two powmno być zraorgamzowane brylkach socjaliści zdohędą co
w porf}~~ieniu z. wład~ami pań- najmniej 35 - 38 mandatów. 
stwowynu l ~beZ~19c~a!cią spolec~. Bund, który uprzednio dyspono
Wł· aby w tej dZiedzinie zaspokOlć wał 6 mandatami obecnie nic
wielkie potrzeby miasta. . wątpliwie wejdzi~ do rady w ta-
Również akcja dożywiania dzia- kim samym składzie. 

twy w 87.kołaeb musi być sta.ła i pla Poważną Irol~ odegrają przy 
I!OWO rozłot,)n& na każdy roK. wyborach również listy OZ N, za 

W kr,ńcu wywiadu p. Jaworski czym przemawiał.a:by da:bTa fre
zwraca uwa.gę na potrzebę podnie- 'kwencja wybQll'ÓW do sejmu, o. 
sienia stanu sanitarnego posesji, na. także li.sły unii związków praoow 
r·(·trzeł,ę za.khdania parków i zieleil ników umysłowych. 
ców na krańcach miasta i realizację Według przewidywan, ugru-
projektGw oddymienia miasta.. powania żydowskie, sjoniśei, A-

Ciężary na te cele winna ponosić guda, blok gospodarczy, powinni 
ta część ludności, która więcej po- zdobyć w wyborach ogółem 7 -
siada. 8 mandatów, niemcy WtIerow('~' 

Cala praca. nowego samorzą.du najwyżej 1 mandat. Otrzymanie 
winna być prowadzona pod hasłem po jednym mandacie przez mnit'.i 
"Zarząd miejski dla ludności!" - sze ugrupowania w gruncie 1'1:(" 

kODczy SWd wynurzenia p. mgr. Ja- czy uie miałoby większego wpł,\'
wOT~ki. wu na uksztaHowanie i układ sił 

W,jaśnienie Sala FILHARMONII JUTRO, w poniedsiałek, dnia 12 grudnia, 8,45 wier:z. Koncert Mistrzowski 
w nowej radzie miejskiej. 

Decydującym dla 10s6w nasze 
go samorządu będzie - oczywiś 
cie - wyntk rozgrywki między 
lewicą i dem.okracją polską, a 
endecją· 

Tel. 213-8'1. ile,. FRIEDMAN \V związlw z naszą notatką wczo- Narutowicza 20. 
rajszą w kronice tomaszowskiej wy- -----
jaśniamy, że wymieniony tam urzęd Bilety do nabycia w kasie znakomity pianista światowej sławy 
nik lódzkiej izby rolniczej p. Jerzy Filharmonii W progr.: MO:lart, Gliiek·Brahms, HiimmeI. Chopin, Bach·Bussonl, Schumann i in. 

~:!~C~!c;i~e~:i~ ~:a~y~et~~~~ I Sala Filharmonii ~~)3-84 II ~~;~~~~e folks. un Jugnl Teater ~~~~. z~~~~aM~eA~~~:icz 
prawie w Tomaszowie złożył wy- Dziś o god~. 16.15 i 21.15 świetna komedia maz. J. Pregiera p. t. 

jaśnienia w sprawie o naduiycie e i I e c F rei-I e c h •• po cenach najd~łslych 
władzy, która to sprawa została u' •• IJ od 54 gt d.2jO 

W czwartek, dn. 15 bm. o II. 9.15 wieC'~, jedyne przedstawienie "BURZA" Szekspira po cenaeh od 54 gr. do 1.50 morzona . 
... RiEI ____________ IIiIIJl ___ i:!IBI_.-s ......... ma 

Ostateczne słowo w tej spr::!, 
wie będzie mial w niedzielę sam 
wyborca. 

Cała Polska, a przede wszyst
kim robotllicza Łódź oC7.ekuj(~ 
tego rezultatu z najwyższym !'3-

pj,ęciem. (G) 
WH;~ 

Dla r zwoju iasł , dla bra Państwa i ogółu o wałeli 
• 

lu D ki D o ,. tiolpodarc:zg (leI. 267-QO, D10niuslMi 5) 
wz~wa OBYWATELI - ZYDÓW, by w dniu 18 bm. poparU w II Okrl:gu IIslt: Nr. 7 zjednoczonych przedstawicieli 
życia gospodarczego, społecznego i zawodowego, którzy w przyszłej Radzie !\-Iiejskiej bronić b~dą: 

równ,ch praw i równych obowiązków WSI,itkich obywateli, 
którzy przeciwstawiać się b-:dą dem,lgogli partyjnej, zwalczając przede wszystkim anlysemityzm wc wszelkicb jl'gn 
przejawach, 
którzy dążyć b~dą do realizacji w ~os"odarce miejskiej zasad denlOkratyczl,ycb i sprawiedliwości społecznej, 
którzy lłoma8ać sit: będą gospodarezego, rZl'czowego h'aktowania i rozwiązywania pro;;II'U1ów komunalnych, piH' 

nOl\ych wielkich inwestycji miejskich, zagospodarowania pr:r.edmieść, pOdnil'sienia higienicznego sInIlII miastlł, 

równomiern('go obciążenia wszystkich obywateli 1 rozbudowy szkolnictwll p"wszerhncgo i zawodowego oraz pr;; 
duklywizal'jl szerokich mas, 

kti;rzr !lodi1ie bronić bc:dll juterl'sów ludności ży:1ow.łdl'j n!lszc~o llIiash:, D.\Ż.\C DO nozwo.n; \, JELKIEJ LO 
DZ! I POTI~GI RZECZYPOSPOLITEJ. 

W OKRĘGU 2 czolowyml kandydalami listy Nr. 7 są: 

I. Stanisław Dobranicki adwokat, b. radny 

U. Jakub Librach, "~o prezes Krajowego Związku Przl'lIly
sIu \Vlóldenn., b. radny 

III. Juliusz Lewsztein, prezes Stowarzyszenia Kupeów m. L,)
dzl 

IV. Jerz, Handeltort. maj!ister praw 

V I J n· sk~ prezes Centralnego . i'Oile, aSIu '. Kupców In. Lodzi 
StowarzyszenIa 

VI. dr. Hilary GBiksmar; lekarz 

VII. Hatan Król, inh'oier 

VIII. Roman liberga.. llrezes Stowarzyszenia Fllbr~'kalltów 
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n P i,,«z ewy laci lodzi 
~' \:J ... E!2~~~e T01Narzys~'Wo Elektryczne na rachua 

nak grupy vwler'zycieli belgijskich 
OJ! cZQ ~ amg 2.500.000 zł. na ~,9 pro(. w §t8IUO"U rOC:ZDUID 

Jak już pisaliśmy, sprawa po 
zyczki zagranicznej dla Łodzi 
została już sfinalizowana catko
\vicle. Podróż prezydenta m. Ło 
dzi p. Godlewskiego. do. Bel.gii 
była przypieczętowaniem tego 
pełnego sukcesu dla miasta na
szego. aktu. Nie jest to. określe
nie gołosłowne, jeśli się zwaty 
warunki, na jakich ta wyj.ątiko
wo. wyg'odna dla Łodzi tra:nzak
cja finansowa zos.tała zawarta. 

Zaciąga ją miasto na,sze od 
SOciete de Tl'actiOn et d'Elektri
cHe Socicte AnOnyme, BruxeIles. 
Jest o.na pożyczką krót1{otermi
no.wą w wysokości 2.800.000 bel 
gów, a więc po. przerachowaniu 
wynosi około 2.500.000 zł .. 

tPo.życzka zaciągInięta zosilała 
na nastę,pujących waTl~.nkach: 
Pożyczkę wypłaci Łodzi Łódz 

ki~ Towarzystwo Eleldryczne 
na rachunek grupy; wierzy'cieli 
zagranicznych; 

oprocentowanie poiyczki wy
nosić bę(łzie 2,9 proc. w stosun
ku rocznym; 

pożyczka orat Jej spłata:, JaKo 
też i należne procenty dokona
ne będą w belgach; na zabezpie
czenie pożyczki zdepOnowanycb 
będzie w ,,Banque Generale du 
Luxemburg" 7.500 sztuk akcji 
Łódzkiego Towarzystwa Elek
trycznego, stanOwiących włas
nOść gminy miejiSkiej Łódź, Illo.
minalnej wartości zł. 50O-każ
da; 

wpłat w terminach - wierzy
ciele będą mogli wejść automa
tycznie w posiadanie odpOwied
nich ilOści akcji; 

po. ukonstytuowaniu się sta
łych władz miejskich pOżyczka 
będzie skonwertOwana na dlu
gOłeJ'minową, zw,robną w trzech 
ratach, a mianOowicie: 15 czerw
ca! 1943 roku belIgów 1.120.000, 
15 czerwea 1944 rOiku belgów 
1.120.000 i 15 czerwea 1945 ro.· 
ku belgów 560.000. 

Gmina miej.ska Łódź wyda 
Societe de TracHon et d'Elekrtri
cite 6 bonów prezencyjnych, a 
mianowicie: 

2 bony po oeLgow , 560.000, 
płatne dnia 15 czerwea 1943 r., 
2 bony po be1gów 560.000, piłat-

ne dnia 15 cz'erwca 1944 ro.ku 
i 2 bony po. belgów 280.000, płat 
ne dnia 15 czerwca 1945 roku. 

Na wszystkie wymienione wa 

Głębogo wstrząśnięci tragicznym zgonem 

• • 

l'łJII1ki, a w szeze~óblości na 
przesłanie wymienionyeh prze
kazów, przedłOżOne będzie ze
zwolenie Ko.misji Dewizowej 0 ·

raz z.goda mi:nisłe·rstwa skarbu. 

Na uwagę w hranza,kcji t ·e.i za· 
sługuje oczywiście ni.skie opro
centowanie pożycz:ki, wynoszą
ce, jak wyże.i w.s,pommiano, tyl
ko. 2,9 P'Toc. w stosunku rocz
nym oraz' wygOdna spłata rat, 
która nie mo.że spo.tkać się z 
trudno5ciami z tego względu, 
że przypalla.ią one na Okres, w 
którym' miasto nIe będzie po
trzebOwało spłacać większycb 
swych zObOwiązali, czy to icb 
rat. Tego .rodzaju oprocentowa
nie posiadaJą tyłko pożyczki 
Fundusl'l1 'P ,rncv. (fIł). 

składamy naszemu drogiemu 
serdecznego współczucia. 

wspólnikowi SAMUELOWI HIRSZOWI wyrazy 

ustali 

Pinesowie i Rozen,wajgowie 

, 
dla wvł6kniarzy specjalna 
kOnlisja rozjenlcza 

.. 

PA Z-EC 1\;" • 
P IHHCł-lN It,CIIJ 
ZACZ€RWIJ;:NltNIU, 
i ODMRO'Z-ENIOM 

RĄK' 

KREM PfłAf 
.WiM< 'lWEm 

Konkurs nf1 
Pomocy Zi! 

W l'lnju 9 grudnia 
r.osiedzanie podsekcj 
o::ji orgamzacyjao -
miejskiego obywatel s 
zimowej pomocy be' 
I.odzi w' sprawie 
konkursu na hasło po' 

KOllllsja konkurs')'. 
pp.: płk. Alfrada Vo, 
V{ ojtyńskiego i n,&CZ.. 

sławskieg·) po otwa 
nych listów ~ rozpat 
uznała, że warunkom 
f,owiadały; tylko 4 
hasła: 

"Pomoc zimowa to 
wa", ktćreg'o autor'3n 
pliaUU,)mmem "Verita, 

"Pomoc zimowa ~ 
ludzkich ; 'ele", nades 
Józefa J anysta.. . 

"Pomoc zimowa p 
uchowa'" autorld p_ 
Deryng oraz hasło: 

"Nie zwlekaj - bez 
pomocy czeka", nades 
T. Wirlu1ińskiego. 

Poni,~wa.ż wpłynęło 
c.dpowiada.j<łCY'ch waru 
eU oraz ze w~ględrr n' 
nagrody, l(omitet ogłasl 
ciągu konkurs na ba;;ło 

w miarę spłacania: pożyozki 
akcje te będą zwracane w od
powiednim .stosunku procento
wym gminie miejskiej Łódź, w 
wypadku zaś nieuskntecmlenia W · k· . ~. d . . d ofiarność społeczeństwa nIOS l W SpraWIe sezonowcow zatwler zone przez wOJewo ztwo nież i zawiel'ające w 

o 
ostrzeżenia plozed nap 

Pod przewodu.tctwem p. wicewo- slo rezultatu, gdyż dozorcy nie zgo zostanie Komisja rozjemcza z. udzia ucbylających się od płli 
J'cwody łói1.kiego inż Jellinka od· dzili się na proJ'ekt podziału miasta łom del<3!l.'ata ministerstwa. SIjrawie-" . . , ~ czeń na pomoc zimową 

DZISIEJSZY PROGRAM było się Wam'} wczorajszym pos~e- na trzy strefy i uzależnienia plao d1iwosci, min. spra.w. wewnętrwych Hash pr7.e5yłać nale 
RADIOl\7Y dzenie wydziału wojewódzkiego. od tych stref, na wniosek okręgo- i insp. Wyrzykowskiego, która. roz- 20 gmdnia r. b_ w zam1{ 

7.20 Muzyka poran~a Na p(tl'ządku dziennym obrad m. in. wego insp:::ktora. pracy, powolana &trzygnie ost!l.~'3CZme spór. t h - H - ~ pE'r ac z napIsem" a~ 
8.15 Audycja dla ~i znalazła. się sprawa. sezonowcćw Z l dr 
9.05 Muzyka z płyt łćdzkich. Z powodu tragicznej śmierci • imowaj", .PO( a esem 
9.15 RegiOtrlal:na transmi·sja z Kola Wydział wojawćdzki postanowił b. p. S Y N A ... IE A Z E G O . Zawauzka 11', II p., pokt 
11.00 Koncert rozrywkowy z płyt Z· d Aux·'ium 
11,45 Audycje dla wsi w programach zatwierdzić postanowienie prez. wyraiamy naszemu s:efowi p. SAMUELOWI HIRSZOWI serdeczne IIZ III! 

radiowych Godlewskiego w sprawie wypłace. wsp6łczucie . • J d -
12.03 Pora!Ilek symfoniczny nia robotnikom zasiłku w ~yso.. PERSONEL FIRMY ml(Um U iI~ 
13.00 Wyjątki z pism Józefa Pił>sud· kości 30 zł. od osnby. - S. Pines i S-ka w Łodzi Odbył się w War,szawie Zj2 

skiego , Z t . d . d' H es. W_W; .... slawicieli AUll.'ilium Academir 13.05 Wierszyki dla dzieci a Wler zono rowmez ccyzJę ,. 0*_ 
13.15 Muzyka ol:J.iadowa prezydent,'1 miasta w sprawi!? wypla icum. Po zagaj(ln~u obrad pr' 
14. '0 Rezerwa muzyczna .' t d' Dziś dn. 11 b. m. na Cmentarzu Żydowskim odb~dzie sie od- inż. Koernera i porwolaniu l '" cema s('zonowcom za ru monym \V 
1,5.00 AudycJ'a robotnicza: "Od ~iarn stonięcle pomnika zjazdu. z adw. dr. The>nem 

r. 1938 równoważnika urlopowego. I d taw'ciele oddzia 
ka do zIarnka - wypelru się miarka". b M L-kerm!ln .cze e, prze s I 

15.30 Audycja dla wsi. *'. R. aUrJlCego I g al rZY'stwa zobrazowali dziah 
16.30 Recital fo.rtepianowy w wyk UshlenlE: ścisłych norm oosługi 11* szczególnych ośrodków. Ze 

( ) na kt6re zaprasza Krewnych, Znajomych i Życzliwych pamięci nia adw. Zclmano.wicza wy Alex de Gr.aeff Holan. d}a" 1 maszyn w l}rze.dzl:tlniach bawelnia- l' J P d' l:J. Zmarłego. największą w kraju rICZ)Q 
17.00 "Ier~vszy Zlen '-'. o. raze._, l Dych i zcr rz3bnych jest do dnia dzi- R O D Z I N A ma odd~iał łódzki. 
17.20 PodW1eczorek przy mlkrofome .. .:>. • 

18.25 Chwila biura studiów s:qszeg'J kwestIą otwartą, mULn'l IWM h sm Osiągnięcia Łodzi spotkał 
19.30 Utwory wiolonczelowe. iż sprawia tej poświęconych było , • • , g<ilnym aplauzem, w mieśc 
20.?0 ,;,:"'1 cie~iu z:;tgaslej sławy" (na wiele konferencji, indywidualnie dla Wre,zenle karablnow maSZynowJch !~~z:~:n:' ~!i;l~tki~~}~.~~: 

margu;esle wyc.leczl~1 ?O Płocka). , poszczególnych zakładów pracy, a _ • _ diach na uniwersytetach 
poi?t:~Z;:giO~li~n~~~I~i~~I~r~;~egląd l1~wet zhio~owo., ~la ~ew~ych gałę- ufundowanych prz.ez ZWiązek. przemysłu włoklen- nych, referat bezpłalnej prur 

21.20 Muzylm taneczna Zl produkcJl w,uk,elmlczeJ. niczego w Zgierzu skicj z udz'iałem 150 le'karz~ 
2 ,- J I k b b' d . b zapoczątkO'wano akcjQ w sp . 

1."<>, " a,( ża' a le o me a po, ::3pra.wa ta jest ni('mniej ważna, 'V nadchodzącą niedzielę, dnia I prosiła na tę uroczyść mgr. Fran, tyk wakacyjnych i akcję st 
sł02'2"a11. D-Ifarsa. Sachsa k' t . niż kwastie plac, howiem w zas:!· 18 b m o godz. 12 w południe ocI- dszka Denysa. Uroczystość odbę- i nawiązano koultakt z koła· 

. [) a szy cIąg muzy I aneczneJ. l' ł' . . .., . . h . . I 
chle przez !lil1:Cl:Up ellle 2lU og przy będzie się w Zgierzu na Placu Mar- Ilzle Się przy udZiale mleJscowyc ców uczniów naJwyzszyc 1 

AUO,"CJE ZAGRANICZNE zespołach przęd:!;alniczych, przemy" szalka Pił3uds!dego podniosła lirO' władz Slamorządowych z prezyden- średnich. Zjazd uchwalił po llZUp 
LOND~N. (261) i D1WITWICH (1501)) słowcy mają możność obniżyć kosz czystość wręczen:e al'mii 4-ch kara- tem miasta - Janem Świerczem na referacie dr. Lalldaua wyra 
18.20 h IVmtet smyczkowy G-moll Mu· ta produkcji, wyzyskując siły robot binów maszynowych, ufulldowa- czele, delegacji organizac.ii spolecz- kowanie lekarzom łódzkim 7 l 

zal:la LONDYN (342) nika, a nie podwyższając jego za· uych przez przemysłowców, zrze- Inych oraz zaproszonych gości. Za-I giczną dzi~alno~ć . 
. bk' h Z ł ł" 'l'" ~t t' ,Na zakonczelue obrad do!' 

19.30 Uwertura "Euryanthe" Webera, lO oW'. . szonyc w wiązku przemys U w 0- zna.czyc na .ezy, ze Je" ,? plerws~a borów komitetu centralnego 
"Popołudnie Fauna" Debussy'ego, Obecrue wazna ta sprawa weszła kien,niczego w Zgierzu. W dr..iu wczo tego rodza.lu uJ'oczystosc w Zgle· "O weszli mi<;dzy innymi Se1 

Sin~oni~ c~ncertante Waltona i Sym I na (~r(g.~ !'ealizacj~ ~~ skutek akcjI, rajszym delegac]'l związku w oso- rZIl. Przyczyni :;ię .ona ?iew~~pliwie prof: dr.. S~ho\T, d~" ~._ Lewi 
fOlUa Slb~~~~§ELA (484) podjęt.lJ prz;ez ZWUl7.Kl zawodowe. bach prezesa K. Eigera, dyr. Hell- do dalszego rozwolu teJ UkC]l przez L~wl1l, IIlZ. Lesz"zyn>J~I, ' 

p " . f h k -", . . 'b h . .. Ll'chtellbaum, a z Łouzl dl 
15.30 "FrasqniUa" - operetka Lehara OBlewaz u,: owa OmISja mw- r;\!lia GIbraltara l M. L. rac a za- IIllle orgamz,3c.le• dr. Klo.zellIJerg. dr. Lanclau 

KALUNDBORG (1250) Hana w dotycllczasowych rokowa· l\U,OnOś(;, ENERGIA, SPHA WNO:~C wi0wna, S. l\1okrsJm, adw. '] 
22.10 ,,,7:cUl5la niel;>perza' - operetka ;Jiitch nie załatwiła ostatecznie SiJr!l. Zelmanowicz, zaś do komis] 

J. Slraussa (slU?t na płytach) wy ob::,ILI"'I maszyn zwiazl,i tawo- wymagają racjonalnego oożywiania.- F. F .. sta.nowi odżyY.kc;: m~ll.er~!I~ą. k~G- ]lej _ z 1'.ouzi dr. Klaczko 
PAhYZ (16-18) o. !.- :\i.es~ety, ~rga~lizm nasz jest cZQsto wa ra dZIękI SWNllll .składowl I fLzJolowc.l M. Pikiclny. 

:1-),,30 "Pickne dziewczę z Perth" -- o'. dowe wystąptly z ządUlllem uregu- dllwlc odzywlany. Zwykłe nasze po- 11emu stosunkOWI zawartych skla~.I1l. 
pera Bi-zda lowania spora drogą rozjemstwa. karmy zawierają niekiedy za malo sub I ków, przeciwdz.i~la dCllllllerallz.acJI l 

FRANKFURT (351) T'. '''kt t 7 ,1. ł b t stanCji mineralnvch. Ten brak w PO-I stwarZ,l w organlzmle rezeJ'\YI~ I11meral-
. 1lOJ (>11 "y;:>J.\.::\ apro a ę CZVll- ' I d ' b . d' d d ' t I' Ą·[· zO\'I'ecka \Varszawa 20.l0 ,.C6rl,a ' lllllku'· - opera DOl1lz:!t- '. ' ' ; ',':' ..• ,. karmac l prowa ZI r;zposrc 111.0 'J c- ną· :"p C ,a ! a ~, ' 0. OCZYT CZERV:c::~m';l) 

" " . lJlkt W mJarcdaJny,_h • .lak ':;Ją cL,- milleralizarJ'i or"anIZmll. MIlH~ro(!'~1l ~!azo\\'lecka 10. , , )' J' d " , 
liC,, ) . 'd' l' . . 0 ~ StaranIem l. L. ,. 7.1~ 

nUf{ARESZT (36;'» w:;' ~l.wmy, ~on:i~J~1. T07.JelJJl;Z~ z Ta •• •• .. k- I :;lii PCK. przy ul. f'l<~ trkc 
21.1;) "P"j:lce" .- opera Leoncavalla ll1l21l1a mlD. opleki ~połeCZlleJ .ma I Dekora'.iI zaslulonJ(h Uf powle,.e łodl UD l \, r!r. Cza.iko\y~ki wy :.~losi 

SZTOKHOLM (426) opracowa6 szczegołowy projekt l St .'t. . t Ł d - __ 'a Glapę radnego miel'''''de<ro w I "Pomoc w lla~,pycll wypad 
"0 no ~[t d' 1 ,. t 1" l "1 O" II . d· l . I aro" a pOWla owy w o Zł VI. " .'" I \VsI('I) h<,zplatnv. 
- ~a \,':111~e~a I~~~~~CZYll ,a - opere - .JOJJl1 O }.J U.,l I a pIZ<': Z,l Dl. mgr. Franciszek Dcnys udekorował Konstantynowie, Józefa Krysterę, 'ODCZYT O GHUŹL 

BZYM (420) * brazowymi Krzyiami Zasługi miesz dróżnika z Wisldtna i Stefana Bu- I Dziś, w nienzic!t;, dnia 
. . . . - ... I '. ó . ł' ł k' . B . 'f 1-' n' b'" p'ec ,,' li' O .roUz 12-<'j W połndni" O 17.00 Kon,crly fortepianowe Brahnlsa Ponl<)waz lJ03! e rlzel1l9 ::Of1l1Sr pO- ,anc w z pOWIatu O( l_ tego. rom· gaja, un ,cJ\}n~nusza II .. z l kJl ., '1 'j"OZ'" (l (' ."il 

1 . l3 1 G d k . '. '. . " • ., .•. ~ Ił- Ł'" ~'I ' . w loka ll.. ' u. ~ ( <-D·mo l l cctlowna . Ul' w wy'. J11,ownoj, po\Vołane.) dla zalatlVlema ó'lawa RozplOrslucgo, }lraco,\nltu. ~po eczneJ w OuZ!, zam. w :'1,,1 r('fcral p. dra ,\. Urys 'JI1:\ ]l 

ti i,'spldnga llkladll llli<,.dzv wbścicjr:l:1mi J liCr1\- \ lIbezpiec" .. lni społecznej w ŁOdZi,l[ wie, gUJ. N(}\vosolna. \ tzei,sl\\'o w walce l: grllźli 
21.00 " Arl csiall:1" opera CiJci i "Tr:'j .[ 1 

kąlny k:1pe\nsl:" - balel de Falli chol1l('~ci a clozorCRmi nie przynio- zamie5zkałego w Zgiei'Zll, WładysIa : b~ll)lallly. 

~ ----------~~--------~------------------------------~--------------------------------~--~~-----------------------------



11. XII.- "GLOS PORANNY" - 1933 l . .Al. 
-----------------------------------~~~~~~~~~--.~~----------------------------------~~~ 

• 
I(Z 

., . ., mi re I • z • 
I a Jf l Dl' i , - I zoriBI 

dzi" •• 
TEATR l\fIEJSKI 

Dziś o 16-ej powtórzenie wczorajszej 
L- i i .- h - d n- L- premiery: wstrząsająca sztuka Dymi-na as ro I~ samot: o . owe, po Ił! § •• I~m lm Mereżkowskiego "Car Paweł", w 

y nI. Do,' j 15 niejaki Stanisław . . . ' . \l,tórej tytułową rolę w. reweJ~cyjny 
OWICZ (Jana 28) skradł torebkI: Do ł .. odZl nadeszła wczocraJ l Samuelem, wSPÓWłaŚeiClelem! Jerzy Hirs'z wskutek wypadku 5po~sób odtw?-rza znak?mlly g?SĆ na-
"~d7.mi 'YI?d~.'slawie KWIAT· wiadomość o tragicznej śmierci I składu przędzy p. f. "S. Pines i doznał złamania czaszki i ogól-/ szeJ sccny n~lstrz ~udWlk ~0Isk1. 
'((EJ (LlIlomic'rska 107). J fi H'. ". . . . . , O godz, ~0.30 JIltereSllJąca s~tuh:l 

l 
. 'f .. " SZ'fALr re . erzceo U sza, syna przemy- S-ka w ŁodZl przy ul. Na1'Uto- nych cu~zklch obrazen na całym .T, Szaniawskic<1o Most" w reżysc"ji 

I'CSZ,[tl1IU ".1111 ~" ~ ,zac· 1 l'd k' l ó l ł k • .. ' t> .. 
lfl) jakaś żel,Taczka skradia g,H I o owca, o z 'lego, d r~ u eg . a Wleza 3. . . ,. . cIele, oJCIeC zaś Jego zostallżt:!j I· SL \Vronckiego. . . 
"arto~ci 100 złotych przi:hywn lastrofJ.c samochodowej pod BIel Wczaslle &zybklCJ Jazdy na szo ranny. Jntro przedstawIenie zawieszone. 

'llll 11czc:nicy G<'t'trlldzic BENKE skiem. sie m~ędzy Katowicami a Biel- TEATR POLSKI 
0, ra {l) ~raz ')Bronislawie JAS- Jerzy Hirsz jechał aułem pry- skiem samochód nagle zarzucił Z Bielska wez'wano pogotowie Dziś dW~lkrotnie o lu i ~O.?O wyhor-
K. Po .1allska _3) .. 7 • walnym wraz ze swym ojcem i wywrócił się do rowu. ratunikowe. Ratunek okazał się na komedIa ~folnara "DalIh·. 
lrlal na LATOSZEWSKA (Piękna. jednak już spoznlOny. Jerzy TEATR POPULARNY 
zameldol'!, la \\' policji, iż zamiesl- !ILfr' ..... Hirsz na,sikutek odniesionych 0- Dziś przedstawienie zawieszonc, 

1! niej knzy.ll\ll 40-Jetllia Aniela ~arnienie ż",lc:iowve b ' k -~ , • l Przedstawienie szkolne ("Pan Ja-
UROWICZ 'w taJ'cmniczy SllOsób rażen s onm. na mieJscu wypa( 

st j k t k ł f k · . t b' wials'ld"), które odbyć się miało w 'e-
·lu. }>OJj.CjH wszczęła poszukiwan;a. pOW a ą ws u e z ego un cJonowanla wą ro y ku, nIe odzyskawBy przytomno- a:lrze Popularnym w IJoniedziałl'lk po-
poczekalni . wydziału opieki spo- Wątroba jest f i I t r e m d l a [normOWanie czynnośei wątroby i ne- ści. południu, odbędzie się o go·dz. 16.RO w 

H'j zarządu miejskiego przy ulicy I'rwi Zan'cczys czo k . po k D d' t 1 t' d ś . d . teatrze Polsldm !Jrzy ul. Ceo".iellliancJ· Hl1.:kicj II porzucono dzip.cko pici'" I Z na rew moze . - re . wu Z1es o e me o wla czemlJ Oj.ca jego umieSlzczono w szpi Nr, 27. 
wodować szereg rozmaitych doleglhvo, wykaza!o, że w chorobach na tle zł~j -

. , w wieku 3 tygodni. 'c' ból t et ~ , k p' t" h . talu. Zor"anl'zo,"ane przedsta"'1'eru'e "p,'-s I: e ar r yczne, samanIe W 0- rzemlany ma eru, c ronlcznego za- ..." '" 
klatce ~chodowej przy ul. Nowo
i(ięj 27 porzucono dziecko płci 

dej w wie-ku o·koło 4 miesięcy. 
lllir.y Naflowej znale1;iona zostala 

_.~, z:lwiernjąca 1 parę firanek, 2 
fi}'. '. jabłko i butelkę wina. Pra
vłu idc! moie :J-clebrać. pacz,kę w 
.ta ślcdczym przy ulky Kiliil
'r0 1 2 poMj nr. 3, III piętro, 

;U!it;'~zhnia Abrama CYGIELBER
(Zachodnia 20) skradziono głów
'd maszyny do szycia wartości 600 

Iveh. 
j) J ,l-lepu \,rzyborów elektroteclmicz 

. !;'I Pawta ~ZULCA (Andrzeja 7) usi. 
l' 'ano doIollać w nocy włamania. 
illWC 1 zostali spłoszeni i zbiegli. 
~Ia ulicy Rzgowskiej dostal ataku 
,'ii umysłowo chory Kazimierz BO
'ś, którego odwieziono do s:I}pitala. 
'\il Placu Kościelnym przed posesją 

,'. 6 zoslał, n:Jjechany przez tramw'lj 
:1 Ji:niusz WESOŁOWSKI (Krawiecka 

dmiejskiej wstał pobity 
mRG (Sr6dmiejska 21), 

Jrzezińskiej została naje
z samochód Józefa SKO
(Marysińska 24). 

dr. Sterlinga została naje
'z samochód Marianna SO
Odwieziono ją do sllpitala. 

domem przy ul. PomOll'skiej 
ta: najechana przez samoehón 
lVltry lka ltlANELA (POOlors>k.'l 

~ uUćy Piotrkowskiej upadł MO.i
,cs'G'ojer, kelner (Piłsudskieg·o 20). 
'i't't)padku rozhiły mu się okulary 

/, ki !>zkła poważnie p01(aleczyły 

l~twan: i oczy. (I) 

,Sąd starościński 
skazał: 

ściach, bóle głowy, podenerwowanie, parcia, kamieniaeh żółciowych, żół- T' ś" J na Jowialskiego", Jdóre odbyć się mia-
wzdęcia, odbijani!.., bóle VI' wątrobie, taczce, otyłości, artretyźmie mają za- ragl'~zna D;uerc erz,ego ~ir- lo wieczorem dnia 9 grudnia w teau-r ·~ 
niesmak w ustach, brak apetytu, swę- stosowanie z i o ł a "CHOLEKINAZA" sza, ktory luedawno dopIero Popularnym, dane bl?dzie w ponicdzia 
dzenie slióry, skłonność do obstrukcji, H. Niemojewskiego. Broszury bezpłat- przeprowadJ1Jił si~ z Lodzi na stu łek o 20.30 również w teatrze Pol
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność nie wysyła laboratorium fiz .• chem. ł'e do Bielska wywołała w sfe- s·kim. 
do tycia, mdłości, język obłożony. Cho· "Cholekinaza" H. NiemojeWSkiega,[ ra h k . eck! h' e ł PORANEK MUZYCZNY 
roby zlej przemiany materii niszczą Warsza}va, No.wy-Swiat 5 oraz apteki C Upl 1'C. l pr: mys ?-
organizm i przyśpieszają starość. Ra. i składy aptec:me. wych nas'zego ml,asta duZle wraze Zarząd koła przyjaoiół harcerstw~ 

. ( ) J1rzy drużynie harcerskiej gimnazjum 
cjonalną zgodną z naturą kuracją jest nte. . l Żeromskiego uprzejmie zaprasza na po 
I'" ... 'I' ranek muzycz.ny, który o-dbędzie się w 

Na ławie oskarżonqch 

rz Ul • e • s r I r 
niedzielę, dnia 11 grudnia rb. o godz. 
12-ej w sali TQI\v. Kredytowego, ul. Po
morska Nr. 21. 

Na program złożą się występy art y 
stów oraz doborowych orkiestr. 

"KOT W BUTACH" 

Brai łapówki i DamaBjal do fałszerstwa 
. Dziś o godz. 12-ej hajka J. Duszyn
skiej o przygodach Maciusia - sierotv 
ł .icgo przyjaciół raka - nieboraka ' j 

p5trąga - dziwoląga, którzy szukali zł<l 
ta w Afryce. 

Pned sądem i)kręgowymodpo
wiadał wczoraj h. starszy rejestna· 
tor urzędu skarboW'~go akcyz i mo
nopoli patlstwowych, Józef DYDA, 
oskarżony obrania łapówek i pod
ŻEganie do. fałszerstwa. 

Sprawa przedstawia. się następu-
jąC.J: 

W lipcu 1937 r. do prolcura.tora. 
wpłynęło zameldowanie Marii Ku
czyńsltiej, zawie"ające osł<arżenie 
pod adresem Dydy. WSz.częto docho· 
clz.?nit'. Kuczyńska zeznała, że żyła 
z Dydą w I(omkubinacie, a. na~tęp· 
nie rozesl,ła się II nim, ponieważ bił 
ją i maltretował. . 

sji, ZimnLakowll nie stawiała oporn. w wysokości 20 tysięcy z!. za ze
Inny świadek, Marta Zynderman, rwanie. Jeżali chodzi o Zimniakową., 

zeznała, iż dala Dydzie 20 zł. łapów- to sama mu się narzucała, a jeśli 
ki. Zbadalla powtórnie Kuczyńska darowała mu swoje wdzięki, to nie 
cświadczyła, iż Dyda ' pod groźbą za koncesję, lecz z sympatii. Pozo, 
że ją pobij2 itazał jej )1odpisać ja- stali śwhdkowie .- twierdzi oskar 
kieś podanie do urzędu z nazwi- Żtmy - składali zeznania obciążają 
skiem Anieli Smoliń5kiej, a póir.iej re Zjl. namową. Kuczyńskiej. 
groził jej więzieniem za sfałszowa- Po l('ZpoLnaniu sprawy sąd ska-
nie p!ldpisn. zał Dydę na rok więzienia i 200 zł, 

O godz. 16.15 bajka M. KOWlllackiej 
"O laczku - Szkolaaku i o Sowizdrza 
le, co jeden kocha! sz,kołę. a ten drugi 
wcale". . 

Wszystkie dzieci 
przJchodzą d z i Ś 

do .. Kota w butachil 
Na rozprawie 'osKar~ony nie pn:y grzywny. N3. mocy amnestii karę Dziś. wszystkie «b:ieci przy-

znał się do wiay. Twierdził, że K:l~ złagodzcno do 10 miesięcy więzi e chodzą do teatru •• Koł w bu
czyńska oskarżyła go z zemsty, po- nia, zawies7 .. '1.ją~ jejwykonnaie na. I lach" (AI. KOŚCiuszki 57). 'Vszy 
mewa! odmówił jejodszkodowa.ni.a. 3 lata.. stkie dzieci z całej Lodzi. 

Z ·· · d I IL • Obe.frzą śliczne bajki, jakie a znUłes a lenie e ega HI wystawia dla n!.cn, :,l{ot w ~u-
Ze względJ na tło i mocno subjek lach", nauczą SIę sh~znycb mo-

tywne zabarwi-3nie oskarżeń, zezna- skazano prezesa .. Pracy Polskiej" . I senek o Żaczk~ - S~kolaczkU, o 
nia Kuczyńskiej wzbudziły pewne Na ławie oska.rżonyeh w l!ądzie towa! ją adw. Laos, olironę osk. małpkach-małpJil.ZOD.ksch, Q ra~ 
zastrze-lenia, niemniej Jednak część okręgowym zasia.dl wcwraj Hen- Szulca wnosił api. Zabłocki. :: -tl~nku ł. wesoł~, uś-
zarzutów zosta~a !ldowodniona i po. ryk SZULC, prezes związku "Praca. Na wniosek adw. Loosa. sprawa ee Iwęte, szczęślIwe pÓjdą do 
służyły one jako materiał do opra, Pol~ka" za !Uliesławienie Adeli Ja- toczyła się prz;y drzwiach otwartych dom~. I ~a długo, długo pozo-
cowania oskarżenia. . r:anowskiej, delegatld straJ'ku)'ących Mimo wysilkć.'I'I obrony o odrocze stallle w ~ch m~ch ser.dusz-

0;.1:. D. ORLEANA, bez stałego mH~'J' kach pamIęć o miłych ehWllaclI 
.:t zamieszkania na jeden tydzień bez Zbadana VI charakterze świadKa robotników zakładów Haeblera, nie pn,c8su, sprawa. odbyła się już ., 
'!ględnego areszlu za rozklej amie na Ewa Zimniakowa zeznała, że od r. przedstawicielki klasowego zw. za- w pierwszym rerminie. Szulc przy- sp~m;~ych w t~atrze. 
icy 11 Listopada afiszów wybor- 1~13.1 czyniła bezskutecznie starania wodowego. znał się do zredagowani.a ulotki, ~ Z! odbędą SIę clw!l pł'~edsta-
ych w miejscach zakazanych. Orlean O uzysł{anie koncesji. Dopiero kiedy Vv kwietniu 1938 r. Jaranowska twierdził je:lnak, że kwestionowany wlkema. f! bf.{Odakz. ~;-eJ b~~a ,,0 
.stal natychmiast odstawiony do a- Ó • D . k d l 'k' h b t t ., b ł b •• ra u - me or u. o 0'0.-. 4.15 
lS:I}tu dla odbyoia kary, polllieważ nie zwr clła się do ydy ten objaśnił Ja o e egatka straJ UJącyc ro o us ęp pOWInIen y rZDuec: "zgu- po pol b '1. O Z _I. Szok 

. k' . . l . ~b ć· ł' d' t kó I b'l 500 ł ., ' aJaa" acZoD..U • 0-a stał~go miejsca zamJes-z allla. Ją, w Jan sp os" Ula postępowa. me, Eta a SIę prze mlO em at8. w l am lo. • laczku" Bilety od 30 gr dO 230 
El~.ge~llUS7.a . JZYDO~CZYKA (Sanoc· I Z wdzię(Jznoś~i za to przyszła do "Pracy Polskiej". Szulc, jako pre- Ponieważ udow0dniono niepl'ltw- f' ,,' • t I" l .. 

201)5)1 Sera t fmad~Rzb,(BYLgĘI .:t(Rzggow- niego do biura, przyniosła mu pre- zes tej organizacji wYlmści! ul(ltr;:~, dz.iwoŚć zarzutu, iż Jaranowska ku- lUZ ze sza n ,,;';'~' ......,,...,.."""'" 
a po ygo nlU e~wz ęune o a- , • . ,. , .' '.. , 
sztu za to, iż będąc w stanie ruetrzeż zent wartOŚCI 15 zł. W obecnosClI w kt(r3J m. m. na.plSane było, że l'lła dla slebl~ złote zęby, a obrona 
jm wywołali awanturę ~ bój~ę w ha· wc,żnego Dyd;), pr{}wntu nie przyjął, Adela Jaraucnvska "zgubiła 500 zł.", nie przęprowadziła dowodu praw-

.a~h. lar,?c'wych przy uhcy PlOtrkow- lecz, gdy t.."n wyszedł wziął Ołiaro.[ powierzonych jej ' na rZel'Z pomocy dy w żadnym punkcie, sąd skazał 
;klej 31<:>.. (I) wany podarune!<, :t swą bezczelność dla strajkujących. Usten "zgubila Szulca na tydzie]} aresztu zzawie· 
Kron;ka rePlfierska I posunął tak daleko, że przewrócił 500 zł." był podkreślony i ujęty w szeniem na 2 rata i 30 zł. grzywny, 

j 
ód t ł -d k- petentkę na stojącą w jego gabine- c.udzysłów, co dawało wiele do my- (}faz ogłoszenie sentencji wyroku 

WO ew Z wa O Z leg o I' l'ie kanapę i odbył z nią stosunek fIrma. • na łamach "Łodzianina" i "Orędow-
Nocy wczorajszej na tere~ie powj;l- płciowy. Obawi:\jąc się, ze OrlrtF1Wa 'V zwiąZKU z tą ulotką, Jm'ano,,- n ill. a". 

'w łódzkiego i laskiego policja prze- może spowod.)wa6 odebranie konce- ska wystą.piła do sądu. ~eprezen· 
rowac\ziła obławę. Skontrolowan<l ho . 
ele i domy noclegowe o'raz przetI-z"1-
n-ięto 78 melin, przy czym zatrzymano 
.7 osób, Przy sprawdzeniu identyozno I 
"1 zatrzymanych Q·kazało się, że kilka 

• "'-' 

I z • III e ób jest poszuldwanych przez władze 
dowe za różnego rodzaju przestęp-

* 
Jlnkieda O po~rz~ba(b dział"'" w Izkolatb 

i buŁki, w niektórych szkołach 
wydawane są go'rące posiłlki. -
'Xl szkołach &rednich prowadzo, 
La jest zbiórka śniadań dla ubo- I 

"'e wsi 'Voln Ch",aliszewska, pow. 
fi dOllls>zc:zallskiego z nieustalonycb 
'.1zyczyn powstał pożar, który znisz· 

"!.y zagrody Marcina Pawłowskiego, 
Wcijciecha Kurzawy i Marianuy, Trze
;:.ink. Straly wynoszą 15.000 zł. 

Na terenia wsi Dobroszyce, pow. sic 
'lzkiego w czasie polowania jeden z 
; śliwy ch - Henryk Kłosiński z Ka· 

Miejski komitet pomocy zimo gwiazdki dla l1ajbiedlliejszych 
wej wespół z tadą sz,kolną przy- dzieci, rada szkolna m. Łodzi 
stąpił już do zorganizowania postanowiła rozpi'sać ankietę w 
gwiazdki dla najbiedniejszej stkołach, celem dokładnego 11-

dziatwy w szkołach powlszech-1 stalenia, ile dzieci potTzebujc 
nych. pomocy. 

AJkcja gwiazdkOWa obejmie Ankieta obecnie rozpilSana ma 

gich dzieci. We wrzcśniu b. r. illlll!111 zebrano 7397 hułek, w paidzier-
ni'ku 9.451, w listopadzie 17.5'57. 

tisza, wskutek nieuwagi ciężko postrLe 
Ił w głowę i plecy 15-letniego Zygmun 

1.\ Borowiaka, który brał udział w na, 
~:once. Chłopca w stanie beZ'lladziej 

, ym przewieziono do szpitala. Kłosiń-
8lii zo~tał zatrzymany przez policj!:o 

wszystkie te dzieci, które obec- być dokładnym sprawdzianem 
nie korzystają z pomocy w po- sytuacji i posłuży dla cvycut. dal 
staci dożywiania. Łącz·nie wi~c szego rozszerzenia akcji doży
gwiazdkę otrzyma 10.110 dz.ieci. wiania na,~biedniejsze.i dziatwy 

Paczki gwiazdkowe zawiera- w szkołach. 
jące pieczywo, wędliny oraz slo 

Obóz Ż. T. K~ 
w Zakopanem 

Piotdwwslca 101, tel. 121-53. 

dycze rozdzielone zostaną w AL - Ta'lhjJ Wzorem lat ubieglych Z. T. K. um· 
W Sieradzu zoslał aresztowany Je- ~CJa II u""mU I chamia z dniem 20 grudnia obóz tury-

J'~.Y l~aszy{lsld z Plónska, sekretarz dniu zakofłczenia zajęć szkol, styczno - narciarski w Zakopanem. 

I 

pl'yw .. mego przedsiębiorstwa budowla nych, t. j. 23 b. m. Dnia 4 igrudnia h. r, łódzki od, Obóz mieścić się będzie w willi "Kam-
!lego, prowadzącego prace przy budo- Niezależu1ie od tego lwIa opie- dział TOZ-u rozpo~ząl akcję do- p.anulla" ':" drodze do Bia~ego .. W ('_za-I 
wip wielkich objcktów na tewnie Sie- SIC trwanIa obozu codzJennle odl)\' 
\~~d .a. Easzyllsld d~p~lSZ;czał ~ię p1:zez lw~ów p,r~y . po.szczegól~\vcb żyw i ani.a ,?zieci, p.ozosta~ą~yc:l wać .Si~ J?~dą wy~i.c~zki .t~rystyczlle-; 

,I.'''''y l t'l.S na~uzyc, fałszuH~ list.\' sZll~~łach Oł gan:zU.F'l . s?cC]alI~ą pod opre~"ą lekarsko hl~ leJ11- narCJarSklC do naJplękmeJszych OkO-' 
1C r~b?tlllków I przywłaszczaJą~ s~)- zblOrkę, aby naJbardzteJ ubogle czną tego towarzySlhYa. lic Zakopanego. Poza tym odbywać si.; 
n ~6z11J?~ :u~~ _ wypłat.. ljad~zycHI dzieci obdarzyć paczkami zawie Akcja obejmuje 20 szkół z 0- będą kursy nauki jazdy na nartach I 
""nit klelO"lllk ubezpwczalm SP,)· I • • ]' r J'" '1'1 ,. 4000 l' . K 'd pod kierunkiem dyplomowanych :u-
:Z lll'.j ": Sieradzu w czasi~ k.on~roli. ~·a.lącyml ?l; lZnę, O )UWle l C LE' P I go. ną ,lOSClą: . ( Zl~Cl: !).z. e slruktorów P. Z. N. Bliższych illforllla- -""., 
Iszyu;kll'gO "~auzono w W1ęZlCI11U. ((·.lszą odZlez. dZlecko otrz)mu.]e ~,nJ3danJ{" eji uclzieln sekrelariat codziennie o-d !lI 

.(1) Poza akcją dożywiania i składające się z sz'klunki mleka do 22. 

Dzieje mHości bez granic! 
potężny film, Idury obiegł 
ełif<lI1y świata, dzie.ie się na 
odwiecznym tle niezbadanych 

Indii. 
Ro-le głównc-~ 

LoreHa YCUNG 
George SANDERS 
Reginald DENNY 

An'ydzieło l'cży~erii mis{r1.i'I 
JOHNA FORDA_ 

Premiera we wtorele, 13 b. m. 
w "Grund - Kinie". 
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lIMitu, PODIRUNE! ~ Serwela, Kana, narzula .~ I 
~.! 

.QE AJ , 
~ ~ UL. PiOTRKOWSKI 

I labruMi B. A. GlIKSMAN, SP. AhC. .. mm~~~~~~mEEmmG~ __ ~am __ ~ ________________________ .m ... ___ 
Et - TELEFON Nr. 184-62 -

! J ----------------~~~~~~~~------------
w JEDWABIE, WEŁNY, BA WEŁNY W dużym wrbofze ~o CI!"5' zniinnJch 

~-----------------------
Lekarz Stomatolog 

Dr. med. 

• I 
Specjalista chorób skórnych, 

wenervc:Inyoh i moc2opłclowych 

Nawrot 32, front I piętro 
tal6lfoil 213·1 B. 

prllvlm od 8-9,30 rano i od 5.30 -9 w 
W niedz. i święta od 9 -12 w pol. ___ oz_. .. 

Zatwierdzona przez władze państwowe 

SZKOŁA KOSmETYCZnA 
~:D. bEWlnSDłłD\VEJ 

chor. zębów i iamy ustnej 

PoludGiowa 9. tel. 132-64 
przyjm. od 9 -- 1 i od 3-7 w. 

Przedstawicielstwo "ALFA-RADIO" Oentrala: Nawrot 1, tel. 183-60 i 183-71 
na Wojew. Łódzkie = wł. Mikolaj Ritt = Filia ~ Piotrkowska 287, tel. 124-68 

kierownik dr. med. M. HEU .. ER) 
Ł6dijj Piotrkowska 88 

Kurs nauki teoretycznej I praktycznej 
4'0 miesięcluay. 

f. 
DR. :MED. 

OWYSk-
Spec. chorób weneryCllnyoh, 

seksualnych ; skórnych 

Cegielniana 11, tel. 238-02 

ST. FELCZER 

J. ABRAMOWICZ 
KILIl'iiSKIEGO 55. TEL. 127-97. 

wypożycza: 
wagi dla niemowl~t, lampy kwarcowe, 
Solux, Vitalux. Peryhel, Minina, k~· 
piele żarowe, materac., gumowe, pod. 
stawy sprężynowe, fotele-w6zki i t. d. 

:;ir;Tu~r:i:: I M. RUn m'ilUIU 
leozenle chor. wenervcllnych AKUSZER-GINEKOLOG 

I skórnJch p L 7 Za ad ka 1. tel. 122-73 omorSail • tel ] 27~84 
eqnns od 8 r. do 9 wieCA 

Porada S". D Ił ELLE 
Gabinet Kosmet,czn, . r. meu. 
,. J lIG. J\\" .\ $pec. aho,6b wenerJCllnych. m~ 

" 'iD Hl clIDpłalowyoh I akórnpch 
wl. J. SZWlIlbowlI Traugutta 8. Tel. 119·89 

KiIi!\skiego 86. m. 26, tel. 185-47 Pl!II9Jmufe od 8-U i 4-8 wleCI. I 
przyjmuje od 10 do 2 l od 4 do 8 tv nłed!.ele i święta od ~ł pp. 

Porady bezpłatne. 
Dla urzedniczek sperlilnr rabat. 

dypl. 
lista 

barwikarz, łarblarz, drukarz, pra
nie, bielenie wełny, jedwabiu, b:l
welny,. len, apretura, z długoletnią 
praktyką zagraniczną szuka odpo
wiedzialnej posady w poważnym 
przedsiębiorstwie. Pierwszorzędne 
referencje. Zgł(}Szenia pod "Che
mik" do Biura Ogłoszeń Stattera, 
Kraków. 

Dr. med. 

p · Le i 
spec1allsta 

uhorm. kobte~ych lakusIurIi 
Sródmiejska 28 

łelef. 24.0·10 
przyJmuJe od 12-2 i od 4-8 wiecz 

lh .. 'lED. 

ark wiCIowa 
choroby skórne i weneryczne 

l'Ioniuszki 2 
tel. 166·35 

WZNOWIŁA PRZYJĘCIA 

DR. MED. 

IE '''iSKI 
SpecJalista ChOłĆb wenerycznych 

ek6.nJch I seksualnych 

Andrieja 5, telef. 159-!łO 
lWzp'mu;e od 8-11 rano i od S-9 IN 

tli nieddele i §WięU1 od 9-t 2 

J)yplomowany masażysta 

ELIASZ' RENS 
Narutowicza 9. tel. 248-05 

r---------------------------
UWAGA! PANIE DOMU ... KORZYSTNE KUPNO! 

10 proc. rabatu świątecznego l pewnych Ilości gazu 

BEZPLATNIE 
udzielamy od dnia 12 grudnia do Świąt Bożego Narodzenia 

przy kupnie w naszym sklr.{)ie, przy ul. Piotrkowskiej 40 

APARATóW GAZOWYCH 
(kuchenek, żelazek do prasowania, kuchen z piekarruikiem i pie 

ców kąpielo,wych). 

GAZOWNIA MIEJSKA W ŁODZI 

InformaCje i zapisy na miejscu 

spec. serca 
ELEKTROKARDJOGRAFIA 

l~eioDĆW ~!i·a 
tel. 260-72 przyjm. od 5 -7 pp 

Dr. R. BOR STEIN 
CHOR. WEWNĘTRZNE 
(specj. żolj\dek, wj\troba, 

\.. _____________ .1 I prsemlana mnt.) I 
~ Nowocxesna Ksiegowość Przebitkowa - Traugutta 9, fel. 223·06 

J DNOZAPIS BlAIERI I LEKARZ - DENTYSTA 

jest jedyną metodą księgowości, dającą zupełną gwarancję Hel~na a er 
maksymalnej oszczłłdnoścl, daje się łatwb zasto- Przeprowadziła się 
s~wać do wszelki.ego r~~zaju przeds~~b.iorst~, sporządzanie I l PI~Ołrko"Uf!!a..~ 83 
bIlansu w każde] ChWIli. -- PrZe]SC1e z lOnego systemu na u . "".8'1 

na Jedynozapis nie wymaga żadnych wysiłków. . .tel. 279-29. 
H. B L A JER. ł,ódź. Zawadzka 6. telef. 274-61 PrzYJmuJe 10 - 2 ; _ 4 -- 7. 

+2 • M" 

11 URZĄD SKARBOWY. 
w LODZI Lód, dn1a 10. XII. 1938 r. 

Ob",ifSZ(zeni~ O lit:gfatji 
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Minj;trów z 'dnia 25. 6. 1932 r. o po

stępowaniu egzekucyjnym władz skarroowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. ó80), 
podaje się do ogólnej wiadomości, że celem uregulol\vania należności 11 Urzę
du Skarbowego w Łodzi i innych wierzycieli odb«;dzie się sprzedaż z licytacJi 
niżej wymienionych ruchomości: 
12. XII. 1938 r_ Juraszek L. W., Nawrot 88 

maszyna do pisania i syfo.ny 
14. XII. 1938 r. Teszner Wład., Rokicińska 13, 

zł. 600.- I termin 

maszyna do krojenia, 2 bufety, pień zł. 610.- I termin 
14. XII. 1938 r. Stenzel Aleksander, Piotrkowska 118 

. motocykl zł. 1500.- I termin 
li>. XII. 1938 r. NowińS'ki Mieczysław, Sienkiewicza 42, 

meble zł. 1100.- I termin 
Zaj~te przedmioty można oglądać w dniach licytacji od godz. 10 w lo

kalach wymienionych wyżej zobJwiązanych. 

1 URZ,-\D SKARBOWY 
w LODZI 

Nr. 1\' ł6-30-Lc-A-38 

Za Kaczelnika Urzędu Skarbowego 
(J. BARASINSKI) 

Kierownik Działu Egzekucyjnego 

Dnia 10 grudnia 1938 r .. 

o 
Chor. iot-dka. lelit I Vliltrobr 

S'ar Ił De 9, 
tel. 133·38 

Przyjmuje od 4 - 7. _ ........ -
Dr. med. 

BRZY 
Akuszer Gineko!og 

LEGIO!łóW 11, tel. 115-27 
pll!yjmuje od g. 8 ~ 10 rano i 4 -8 wiec,; 

SEKCJA 

~ieł~~ni8rek i łłi~ienilt!~ 
poleca pielęgniarkI 

DR. MED. 

k 
z praktyką w warszawskim szpitalu fl:J. 

Czystem. Wykonuje masaże stosowa
ne w ortopedii, neurologii, masaż sta-
wowy, ,)dtłuszczający, wibracyjny i \V myśl § 83 rozporządzenia Rady :\Jlinistl'ó", 7. dnia 25. 6. 1932 l'. o po-

sl({powaniu egzekucyjnym władz skarbowych IDz. U. R. P. Nr. 62, poz, .380), 
I specjalny przy krzywicy kręgosłuP:" podaje się do ogólnej wiadomości że dnia 13. XII 1938 r. o godz. !J - 16 w 'o-

Prywatne pogotowie LeMnkie 
LegIOt~~. 12-333 

• 
Chor. skórne i wenerycwne 

(lłobiefy i dzIeci) 

S!~nftłewłna ltl tel et. 145-10 

I kalu Składnicy Skarbowej przy ul. Kilillsldego 88 celem uregulowania należ-

~r A K ~ f l R A ~ 
i ~;:~!d~~d:tiiC~~~;jti 1!?}e~-3;y~~e~~~~~~c~~ ~~~~~~l~~~~r~:Ó;l.~~(~~i ~~;~ęa~zie się Do akt. Nr. Km. 2425'38 
Pi~tnaście sztuk towaru wigoniowego 11lc~k. lIbran. 600 mll'. zł. 600.- I termin OH\V!ESZCZENIE 

, Zajęte przedmioty można ogl,!da6 dn. 13. XII 1938 r. od godz.\) do J {j Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
t w lokaju Składnicy Skarbowej. dzi rew . 14-f!o zamieszllaly IV Łodzi 

przYJmuje od 12-1 i od 3--4. d'l . Za Xaczclnika Ul'z~du <;karbowego Piotrkowskiej 132 
przeprawa ZI Się (L. WACLA \\'Sl\:l) na zasadzie art. 602 l\. P. C. ogłasza, 

na ul. Piotrkowska 132 KierQlwnik Dz,jału Egzekucyjnefi!;!.. że w dniu 16 grudnia 1938 r. o godz. 
PIERWSZA 12 IV Łodzi pr?iY .uI.. 

USUWA ZBĘD~E OWŁOSIENIE 

gabinet kosmel. 

pu p()wI'oei:! 1\'1:1 'I'i~idld z U. S. A. 

ł:. A _ ZWlrkl 38 
01 i O m a ~ o ! <O om 4: Z II BJ I odb,ędzie si~ publi~~n~ licytacja rucho-

- moscl a mIanOWICIe: 
ZE STALnn LÓZKAMI 30 paczell przędzy poclIwórnej 

ł a d o ki e r s k i e o oSiaco\Vanyc\t~l~Ó~zną sumę 
które moźna oglądać w dniu licytacji 

:zębów, szczę'ł< i. jamy ustnej IV miejscu sprzedaży, w czasie wyż!'J 
ozu acz onym. 

56 TEL. 129-77. tódź,dll.23.11.1938-r. 

SYSTE:m~l AMERYKĄŃSKThf I pit>tra, '1'('1. 186-22. 

'Cl Dr. Lu liB Fal'l;:ZD~C~ 
amtov:ina 5~. falet. 256·89 ~hOi'oby slldrne i weneryczna Chirurgia 

Nawrot 1, tel. 128-07 FIOTR'{OWSKA 
Godz. rrz:'j\~ć; od 10 - 1 i od -1 - 7. 10-12 i 5-7 Przyehodnia czynna od godz. 9 do 12 KOlllornik' (-l W, TRZEBI.\TOWSKI 

" ... 
• 

." 
C . 
&>ol 
'UlI 
O 
~ 

"I 1 
W rolach głównych: ~Otfnimv Kem~V ii Ann G~mis 

" 
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os NI DA B 

I~~~~'-l ~\ I ŁADNIE i prędko pisać uczy Kali- l KllLUMN A. Kolonia wakacyjna dla PELNOKOMFORTOWY pensjoruJ.~ 
.łlauka J WYCbtmlimłłł ~i graf B03rman ora:?; poprawia w~z.el·1 młodzieży szkolnej Szefnerowej i "Zdrowie", KolllIOlla, tel. Nr. 1, 
~ti...'!ISi"","",~._..J kie brzydkie charaktery pisma w Erlichowej. Zgłoszenia.: Na.rutowi- właśc. Ja.kubowicz, poleca, się na. 
ANt,LIK z wyższym wykształce- ciągu 15 lekcji. Piotrkowska nr. 109 cza 43, tal. 260-61. 899--2 sezon zimowy. Kuchnia wykwintna. 

SPRZEDAM nowe urządzenie do 
składu aptecznego tanio. Offrty d,) 
ndmin, pod .,M. B:. 
-...; - -'" _. - - - --'- - -- ... 

niem llaudlowym i długol~tnią prak m. 25. ' J Centralne ogrzewanie. Citlpla i zim-
tyką. wyucz.a angiels~lego dokład- e na. bi(l~ąca: woda w pokojach. Salon 

UBRANIA stare, ża.kiety oraz obl1-
wie kupu5ę i płacę dobre ceny. H. 
AleIoch, Franciszkańska 51 u G~l
barta.. 

lIi~ i szybko. Załatwia fa.chowo Uzdfowllka brydżowy i słoneczne tarasy. 
wszelką koraspondencję. Gould, 5237-5 
11 Listol)ada i7.-1il. Tel. 212-82. 

Egzystuj.= od 1930 r. 
'lir • ---_.~--

BUCHALTERII włoskiej i ame· 
rykańskiej oraz pisania na ma
~zynie gruntownie wyucza za 25 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie
siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł. Udzielam również korespon 
dencji, arytmetyki handlowej i 
.tenografii. Kilińs'kiego 50, po
przeczna oficyna. I piętro. Za
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 

NAUCZYCIEL ję~yka hebrajskiego, 
uciekinier z Niemiec, który w Ber
linii' wykła!.la.ł w szkole i prowadził 
kursy wiecMrowe, poszukuje posa
dy w szk()le, bądź lef>.cji prywat· 
nych. Łaskawe oferty sub "Wykw~ 
hlikowany" do admin. "Głosu Po
rannego", Piotrkowska 7{). 396-3 

ABSOLWENTKA Sorbony ud1.iela 
lekcji frMlcuskiego. 11 Listopada 
47, frout, m. 18, tel. 157·07. 

\N!ŚNIOW A GORA. Komplet dz,ieci 
l cd kier. G. Musterówny i E. Ko: 
z.łowskiaj czynny od dnia 22. XU. w 
r,ensjonacie ",Bella,". Adres: Kilill
:-kiego 39, m. 17, tel. 103-86 codz. 
(Id 5 - 8. 
-------------------~~ 
ZAK(fPANE. Jak w ln-ta.ch ubieg
łych prowadzę kolonię wakacyjną 
dla dzieci i młodzieży szk·}lnej. 
Z:!Ioszenia. H. Str~isenbergowa" 
A~lstadta. 5, tel. 104·58. 223-2 

ZAKOP ANE. Kolonie dla młodlieży 
mI, ferie zimowe pod kier. M. Kobe
lowej. Pansjonat komfortowy, cen
tralne ogczewanie, bieżąca woda 
ciepła i zimna w pokojach. Instr'lk
tor narciarski. Zgłoszenia: ul. Ki
lil'lskieg(l 141, w godz. 10-13 i 
1 G-18. Telef. 176·47. 

WIŚNIOW A GóRA. Kolonie zimo· 
we dla dziatwy szkolnej pod kier!)w 
nictwem R. Rozenówny w pensjo. 
nacie p. Fenowej. Informacje: 
Przed:;zkol~, Zachodnia. 59, tel. 
160-81. 368-2 

'JĘZYKÓW metodą najpr.t:ystępni~j
iil%ą nauoM.m, poozą.tkująeych w 
krt.tkim czasie. Postępy f.apewnio
ne. StenogT8.fia. Maszynopisanie -
5 d. mieaięcznie. Plac W 01no8ci 9, 

SKLEPY FABRYCZNE: Piotrkowska 
Piotrkowska 71. Piotrkowska 292. 

m. 30, fr., II p. _ _ RABKA. "Pals.ce". TeL 325. "Ri-
... .' "Tel 26'1 ZJ'ednoczone peł-
'ANGIELSKI (korespondencja, tłu- nera. . '. 

. .., d' l nokomfortowe pensJonaty. Zarząa 
maczema),_ hebraJskl, JU aIst! ca, L' olda Goldmana i Pauliny Kei-
korepetycJe. Tel. 165-55, 11 Llstu· ł eoP

C 
llm' 277--9 

pada 24, Dl. 3 od 2--3. Ceny prz,y- j ner ,0 \ anowaj. . 

stępne. RABKA. Ruta. Zelwiań~ka przyjmt'

POLSKIEGO, angielskiego, łaciny 
,w zakr\~sie gimnazjum i liceum u· 
dziela dyplomowana nal1Czycia1ka 
gimnazjalna. Tel. 19364. 

i0 na fE'de <hi9Ci i młodzieŻ do kom 
furtowego pensjonatu »Adria." (za
rząd Brandstadterów) Magistrarka 
2'8, tel. 277-24; 3-5 pp. 393-3 

ZA KOPANE. Willa. "Hokey~ Vf dro 
.ue do Białego. Pensjonat dla. dr.ia
ci i młtJ<ldeży Ceoylii Zemmelowej. 
Centralne ogrzewanie. Opieka. tro
skliwa.. Sport pod kier. instrukto
rć, w. ZglosLenia.:. Andrzeja. 35, 
tel. 151-82. 

ZAKOPANE. Nowootwarty luk
susowv pensjona' "Windsor" 
do Białego. Tel. 18-83. Przyj
muje jeszoze rezerw8Clje. 

095-6 

, KOLUMN A. Tel. 19. Pensjonat "Do
ra." D. Polakowowej czynny; przyj
muje zaulówieni.a na nadchodzą.ce 
~więta. 

"ZAKOPANE·~. Nowoczesny pe~jo 
nat "Splendłt1", tel. 1099. obok dro
gi do Białego przyjmuje zamówie
nia na okres ~wiąteczny. 323-7 

ZAKOPANE. Pensjonat dla dzieci i 
młodzieży "Lalka.'\ tel. l G51. Ro
dzice dbający o mrowie swych dzie 
ci oddają je tylko pod troskliwą 

opiekę Heleny Baumgarter, - Steren
zysowej. 5095-10 

ZAKOPANE. Uczniowskie koloni~ 
zimowe D-stw~ Fallek. Inf.: F:tllek, 
Ęomorska. 91, tel. 260-97. 403-4 

RABKA. Pierwszorzędny, pełno

komfortowy pensjona .,Opjeka", te
lefon 326. Zarząd: Hochmanowia, 
Stra.sserowa. 12133-17 

poŃCZOCHY i skarpetki w na,
lepszyoh gatunkach po cenach 
ści.śle fabrycznych. Specjalny 
dZłał z małymi skazkami poleca 
B. Fuksowa, Kilińskiego 87. 
'[ ol. m. 18. 175-3 

POŃCZOCHY i skarpetki we 
wszystkich gatunkaeh, równiez 
.'II małymi skazami. Ceny fa
bryczne. "Centrala Pończoch", 
M. Magidow, Piotrkowska 82. 
w podwórzu, parter. 083-10 

~amo[bó~ m. [~rYJler 
okallyjnie w bardzo dobrym słanie 
do sprzedanIa. Przedst. "Skoda 8 

ul. Orla 2, tel. 132.40. 

RODZICE!!! Zą.da.jcie prospektów .MOTORY DIESLA Iłlowoczesne 
Zakładu WypocLynkowego "Dzie- od 3-1000 K "A' 

.'. ,. . .lu., agregaty 
cinkowo - Jtufowie (Warszawa, sWleUne, pon:lJ)y W<>dne, hydr 0-
~ienI1.& 76. '- 6.94-98). fory, motory i maszyllly elek-. 
WLODZIMIERZóW, pensjo ,,zofia" tryc;ne "O~M". Sp. ~ o. o. 

. • • k • d i - Ł6dz, Przejazd 30 tel 160-34 
rTZYJml~ na zlmow:e :va aCJe z :'CI \ 164-40. " ,. 12227-~ 
l młodzIet. Ceny ruskle. Informacje: _____ ;) 
U dt, teł. 169-96. 

KO)HIO i sprzedał. 

RESZTK[ na. palt&, itoBtiumy i suk
nie w na.jnowszych wiązaniach i ko
lorach; ceny ba.rdw P.lzystępne. 
,wllozań5k.a. 7, m. 23. 

IRESZ1'K.I jedwabne n.& 81110110 ba
lowe, bieliźniane or~ wełny na. pal
ta, suknie, bluzki i spódnice b. ta· 
nio. Ki~ 36, .ofie~ n W.t 
Ip. 

----------.------------
DAMSKIE futro, prawdz. frane. 
foki; W' dobrym stanie do sprzeda.
nia. Telef. 102-97, od 10-12 przed 
pcl. 904-2 

"ZNI02" piece przenośne, szamoto
we, za,pewnia.ją cieplą zim~. 
"Znicz", Wodna 12·14, tel. 105-22. 

PUNINO eza.t'U8 (Jul. Feurich. 
K~nigl. Slichs. Hof-P'mJloforte Fa: 
brik - Leipzig), jedna. z najlep
szych marek, w dobrym stanie oka.
zyjnie do sprzedania. Wiadomość w 
administracji. -' ---

. 
SAMOCHODY używane Polski Fiat 
508, Ford Junior 1936 r. ora.;>. inne 
w bardzo dobrym st:<mi~ do sprze
dania., Zama.n~gfa. 25, tel. 167-44-

458~ 

ANGmLSKL Francuski Konwer
saeja. Literatura.. Teoria.. E. A~piso
wa.. Telefonicznie: 118-,55, od 11-1 
i 6 - 7. 

---------------~--~----~-
LAMPY najkorzystniej kupisz w 
wytwórni 6-go Sierpnia nr. 14. Tel. 
153-12. Wykonywujemy reperacje i 
moderni'lacje J'W)p. ' 

l ;\V AG-A! Niniejszym zawiadamiam, pprzedania. Wiadomość: N. D!.ia. K U P I E (,KAZY J}l'IE pa.lto kara.kułowe do 

FRANCUSKIEGO krótką: łatwą KRYNICA. Maria .Frenkenbergowa że na wakacje zimowe zabieram ł(.szyń$ki, Zawadzka nr. 23: m. 5, 
metodą. (Anson) n.~uczy się każdy zabierz'il pod swoją. opiekę młodzież młodzil'ż 3zkol'lą. do Krynicy. Zgło- solidny nowszy dom w śródmieśe!u " 

kra· - . t'zkolną. na. wakacJ'e zimowe do IlO- szenia 0,1 9-11' i od 5-6, tel. lloaptacę do 200.000, przl'jmę awentua!- II 
dla p,lt.rzeb w· JU l zagramcą· 17368 S G . uie TOlwaorzystwo lub B. G. K. Oferty .. Posady 
Absolwent Sorbory. LegIonów 11. woczesnego, pełnokomfortowego I -,' urewlCZOWa. sub.: "Mies.zkanie średnie". __ :. .... G!IiI .......... 

m. 13. Dawidowicz. 12--3, 8-10 w. rJensjonatu z centralnym ogrzewa- STUDENTKA medycyny r; kursem 
----------- -- niem i bieźą.cą. zimną. i ciepłą. wod~~ II T R (I ~t OKAZYJNĄ BIZUTERIĘ poleca terapii fizykaL'1cj u proL Kovar-
~TUDENT Politechniki., a.bsolwent w każdym pokoju. Pensjonat poło : 1'1 e f. "Kamea''. Piotrkowska 73, tel. scbkka w Wiedniu i praktyką. w t.l.j 
Państwowego GinmazjllID udziela żony obok tel'enć'w narciarskich. I ~85-22. 457-58-8 dziedzi~ie! poszukuj'3 ojp~W~edl~(l~ 
matematyki, fizyki (gimnazjum, li- Zgłoszenia: Łódź, ul. Sterlinga 18,1 O&aeyjne, utywane i nowe po ce- KUPUJE BRYI. <\.NTY oraz biżu- go _ zal~:Ia. .Łaskawe z~~OtiZe~la. 
ceum). Pn:ejazd 8, m. 6, tel. 153-72. tEl. 262-21. 303-2

1 

nach nnjnl:iazych. przełączniki.!. . ". I KEolęgarllla VVlenera, Katowwc, ;:;zo-
• gwleda:a-trOJkąt I rozrusu:n1kl tenę. "Kamea, PIOtrkowska 73, l ella 8 p !(1 Dlat.h.'rmi""'chw'~t'2"" 

, - - - - - - _. - - -:- '- Miło spędzlsE świ.~ta własnego wyrobu. Warsztatp reper. . telefon 185-22. -8 l, ,L,,_ ~ .1> "" L • 

U1JCIIALT.ERB. i nauka pisama na, UM ftI!llT.lsiRn~"ie SWIT" pnewijanie emlea~Z:ttY.D, instalacje 
maszynie. Zapr:lwaiiza.my kt;ięgi WiJ lI" .. u au u .... !" EKSPlmIENTKA d.o sklepu piekar-
hllndlowe i sporządzamy bilallse. M. RadosEyc:klego ,; I . J ~EICMtR· :MASZYNĘ ga.binetową "Singera." skiego: osoba. młoda, inteligentna, 
Informacje: Cegielniana 25, w biu- Willa :k~~;'~::!~a~eł'p!~Oje z I OZ. • I~ 'I IBL I S-kn, sprzedam. Sienkiewicza 49, m~6~'_1 z praktyką brani,y ~pożywezej, r o-
I'Ze. bisżącSj wodą. Kuchnia rytuIlIna. p I d - 1110 t 1 Z~ IlInn szukiwana. Wynagrodzenie b an1z d 

Przyjmujemy także dzieci na wakacje O D mowiI ~!W. fh. Jt"u~l!.il, .. ." dobre. Oferty pod ,.Pieczywo" do 
r'HANClJZKA, rodowita paryżanka, zimowe. Opieka pod kierownictwem MASZYNY \lo plsama l hczellla n')- allmitl. "Głosu Porannego". 
oraz licen~jat uniWersytetu w Lou- fachowych sił. ZAKIJPANE. "ANASTAZJA', pell- I we i 'Jkazyjne na dogodnych \i'~- -----------

f'annie Uiizie1ają lekcji fr.'l.!)cul:'kie~·o. .' -~ s'r.nut komfortowy depla i zimna I l'nnkal'll pcll:l'a S Wróblewsb, Mł~ODA, zl101na binralió'tka z pruk-
Konwersacja. Stenografia, Ceny DYPL. F~~:LANK1.\. ł~. "y ujdy- I ,;oda, kuchnia wyl~wintn3, czym~y I Ł~.;iź,. Piotrl~owsk:J. 46. tel. :mG-6~1. tyJ,li-, knresp-:mdcntkt pol;;ko - nie-

'r l 141 on ".~J9-? sławska. zaOl~ra .ra w,tl,,:1.cJe zlmo~: calv ruk Ul. Z~moJ'skieg'o, tel. 13-4"1.1 "ynn!\.1a uzywanych mai:'zyn na miecka p03znkuJ'e posad" biuralist· 
rrzystępne.. e. -;l. ± i) d K l .1' ł d' ~ I oJ I o o umny UZl~Cl. oraz m o Zl.'~:! I 000--30 llIJWi'. Przyjm1lje repera('je maszyn ki lub sekretarki. Łasl;:awe or(;,i't~ 
WYKWA[,IFIKOWANA z dyplo ~~kolną· Cany llIskl6. Zgłosz6mfl' I . - I tiur owy0n. 2138--4 i!uL ,.~[as?:yn.'1.". 
niem uni\YCrsyt0tu w LOU5anne I Lć M, Cegielniana 10, tel. 277-81. ' ZA.r"ISZE ~EŚ~ l!:. Zakrzew. Pensje- I 
(:3zwajcaria) udzieb. lekcji fran('lt- l" --.~-. _ ,,-- , Wl.t ~a\l.lillv Kcj:Jde~ P!'zyjiUllje _z~~ ('~r.f()~I~I dziewit;~dzjesjf!t l\a.~z.t). 101'UZEBN_'\ intelige!1tna pa.1'Tltt 
f<kieg' ł ) i :U1,:6d~.U.'go. Warunki h. , [(.Tri NICA, pensjonat .,Adna pod Hlc Wlf ma na wnJ:::u'}e ~lmowe. !.l M mnkiJI"lu, 8?uflc, Jll~tllnek, blllC' I dł) :?-letni2go u:dec1w. Ty~k') sila. 
t}ł;!:!'odne. Xa~·i1j:,owlcz:1. ~9, m. 6, tiJ1. I z~!rzijll('nl T. Rubin::teil1o,,·(,j ('ZynJ'Y :217-::,7. Te"cl'o'1 na miC'j~Cl1. Por}. m('~i~żne dwie tonny c;przeda za jjC'fwslC,rz.:dll.1 zerh('e si~ ?~ło~i.~. 
135-95. lLLl 8 gTI.lłllliR.. 691--J. cle:l·jIJe 14. \:~:l-:2 I H:'OO J :1.tii011, Lódź, Ko,~c lllszki 11. Ko§cin"zki j3, lU. {), tel. liC-SU, 
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" KO~~J!~n ~:l:.~ ~::.,~~r4~~~~ na nO::~!~:i~= "E l f Ił J Ił S". ' 1\ iD II . 
..... w4W""EJiWi&IM&!i HI1itiilC-W4§'M"....-r ' , p .ą_Ei:l __ lIII firm w fi Srodft'liejska S. telefon 156-59. 

~~~~ iRilil~o~~~-~·f·~m[·J~fm~·imi·iBiml[·f·:~~~:~~&i~~E,_.!~~~Jaf~M~im~m'~~nn~~~f~~~T~z!~f~~~~~F~i 
PANIE do sprzedaży bieliznv jed- IL 111\ PALUSZKI ~ 3 5u ~ Łód~, NARUTOWICZA 31, tel. 247-571 Warsztat Re",;aI\ll~DU iilli'!łI1 
wabnej na raty poszukiwane. Oferty KRAJANKA.. PIOTRKOWSKA 191, tel. 264-26 ~~II_,,"V Jl!illlł1 
, .. Jedwab". w czek. ~ 4.- Dla kilwiarń. sklep6w i stowauyueń specj. rabat Naprllwa i przewljan'e wszelkich motor6w elektl'yclInyoh 

W,konanlc ezybkie I ~olidne. 

w wielkim wyoorze PO cenach b. przySłepo"h INSTłU.A~!1 SllY 9 ŚIkV~I'U. DUŻY pokój, Piotrkowska 18, 
wprost z klatki schodowej rut biuro 
lub skład zaraz do wynajęcia. Wia
domoŚĆ: tel. 180-,16, w godz. 13 
do Hi. 

tiU-cia F-IJ. PIETRUSZKA 8' 4 :~~~~::Si:a 
::-:::=:-:---:-----:_~~~T.:.:el.:ef;;:.o;;;;.n ..:];.:.4;;;;.2-.;;;3,:8.:.....-:P..,:I.::O:.,:T.:.R:.:,K;.:O:.W:.:,:S:.:,K:,:A:..::....'=-.::na miejscu 

lui. S. leben, afl, t ó U l 
Wó!cz,u'1lska 35. - Tel. 205-59. 

f:'LONEOZNE 4-pokojowe mieszka, 
Ilie z wszelkimi wygodami na III 
riętrz~ ' do wynajęcia Piotrkowska 

Biuro Buchalteryjne --------~-_.-_----.,;-- ... ~-_.~-
ABSOL WENT s~koły tkackiej ~ 
rGczną praktyką. w aranży st:.::ich
g:unowej, zmieni praktykę. Wyma 
gania skromne. Łaskawe oferty pod 

:.O{), t,el. 182-98. 

,.Majster tkacki" do administ.racji DO 'WYNAJĘOIA w nowym donut 
lub tel. 206-14. 3, 2. 1 pokoi z kuchnią, holl z wszel· 

~·[ia Ja~u~ i ~u~in Wolrauch 
Łódź, Śródm:ejska 56, tel. 191-98. 

Od 1 stycznia 1939 r. Prowad.i księgi handlowe wg. 
wymogów Władz Skarbowych. Sporz"dzanie bilans6w. 

Pełna gwal"ancja u~nania ksilłg. 

Dr. med. ALICJA HOLENDER 
Choroby' nerwowe I psyohiczne. Psychoterapja. 

Porady psychohigieniczne; dla dzieci n ~ Fwowych 
od godz. 4-5 p. p., dla dorosłych od 7-/3 p. p. 

WARSZAWA, Kredytowa 6, telefon 242·41 
Zgłoszenia telefoniozne od 8-10 1'. 

---~ --------~-~---~ ~,",'<&Z2iiULbJ== LLLć, l ki,llli wygod.ami oraz sk~ep narożny. I LOkale A~e~lJ, 1 Maja SS-b. vVltl·domość na 

~GOKIE-;;~;:~OkĆjl ~~~~NAJĘoiA sklep z urządze"f~M~n~ 
l'leganckie meble lub bez do wy- ni('m i pokój z kuchnią, ul. Pnę· 
najęcia. Śr6dmiejska 62, m. 4, godz. dznlniana 80. Wic'ttlomość: Kilińskie· 
2-4 i po soch. 8 wiecz. g'l 211 E. Imfeld. . 

FIRMA 

~~Kn(IIHfR 
~M!I "EDEN" B"pgIMAVERA" 

w KOlumnie w Krynicy 
pod Korz. Szara 

Centralne ogrzewanie. Ciepła i zimna woda w pokojach. 
Komfort. Kuchnia wykwintn". Czynne od 1 grudnia 1938. 

Inform .• Pens. Eden" Kolumna telefon 5. 

KURSY KROJU!) Szy[ia I Modelowania 
Zalw. przez ~L W. H. i O. P. 

Miry Grlfnblal·~wietoslawskiej 
istno od 1002 r. 

Nauka według systemu Akademii Paryskiej (tylko na materia
łach). Zapisy przYJmuje kancelaria OQ g. 9 - 12 i od 4 - 7-ej, 

PRZODUJE: 

W WATOLINIE, KOtDRACH, 
PODSZEWKACH. GUZIKACH 

ŁÓDŹ, Ul. SIENKIEWICZA 79. 

Skład czekolady i cukrów 

,.DOR lEA " 
Śi'cSdmiej;ka 6 

Poleca na nadchodz~ce święta: 

Pierniki, Bakalię po zł. 3.- kg. 

Ul. KOPERNll\:A 12 m. 23 

2 FRONTOWE pokoje, talefoIJ, 
przy ulicy Narutowicza, n piętro; 
dla lekarza lub adwokata. do wY!.;;).
jęria . Ofarty SUi) "StyCZ'i)li.". 5089 

ljWAGA!!' Meble naprawia; moćh:r
nizuje i I)dświeh jak nOWi! stt'lar,.;· 
f;olerownik. Dzw0l:lić tel. 209,81 w 
o \\'C'cnrn i Gdańska !:lO. 

Farbiarnia Futer 
ZŁ. 50.- KWARTAUn:r. 1 pokój, iu-POKO.JO'iVE mie31\kanie przy 
zł. 12;5 kwartnInie 1 pokój z kueh· Moniu~~ki 1, na In piętrze z windą _ .... - - - - - - - - -
n'ą; zł. 180.- kwartalnie 2 pok~j2: do wynaję~ia. Tel. 113-7,6. PO.KÓJ dwuJkienny, Irontowy, nie-
z kuchnią; 3-4-5-6.ciopt,kojowl' - krEwujący, wygody do wym'_JęcHl. 
mieszkania; pokoje umeblowane POKUJ dla pana do wynajęcia. G-go ,:'ierpnia 36, m. 9, tet 276-73. 

JllL0DA, niepretensjonalna osoba, 
miłej powierzchowności, ze względu 
dłuższej nieohec'lości w Łodzi, pa· 
wiąze chętnig kontakt z to'warzy
stwC'lIl, celem spędzenia czasu. 
ZgłfBzenia sub "A. M.". 

oraz garsonia:-y od zł. 20.- poleca. MOlliu57.ki 1, front, H piętru, m. 7. 
Biuru "Zenit " Poitrkowska 82. 
tElefon 260-25. POKI).J dla jedrlej osoby z telefo

nem. [llforma~je tel. 118-23. 

MIESZ ANIA 
2 pokojo'łN'e 

POSZUKUJĘ od zaraz. 2 poke;i u
meblowa.nych z wygodami i ewent, 
używalnością k'lchni Oferty &ub 
"Pilne'·. 

5,POKOJOWE mieszknaia na I i lU 
lliętne, luksusowo wyremontowan~ 
do wynajęcia. od zaraz. Legionć w 
nr. 17. Wiadomość u gospodarza. 

- OKAZYJNY transport mebli do 
UMEBLOWANY pokój słoneczny, 7. Warsza.wy M. Garfillkel i ~-ka, 
wszelkimi wygodami, talEJon€rn do b. transp'ortowe, Zagajllikowa 33, 
t:cldania. .Narutowicza 36, m. 19. 174·82, 

egz. od 1918 r. 

chemik H. Sdloenman 
p lOT R K o Vi S !( A 81 

Farbowanie, przyciemnianie, odtłusz. 
czanie, clIyszczenie wszelkich futer 
najnowsz~ technik~ lipsk" i fFancuskl.l' 
Zżółkłym bagdadom przywraca się 
pierwotny kolor. - CENY NISKI;;. 

--------------------------
Do akt. Nr. Km. 2261 /38 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Są.du Grodzkiego w to

dzi rew, 14-go zamieszkały w Łodai 
Piotrkowskiej 132 

z wSLelkimi wygodami, luksusowo 
urządzc.ne do wynajęcia od zaraz 
w nowym domu przy ul. Bandur-
8kiego 2'7. Wia.domoś6; teld.)n 
134-07 i 134:-14. 395-6 ZI 

na zasachie art. 602 K. P; €. o.g1asza, 
że w dniu 16 grudnia 1938 r. o'goch. 

VCH MIESZKAM NIE MA!!! § OKnA i DBlWI ~~~~:;d~~~1~Ei~i~tii~:~'j"U'hO. 
zostaną uszczelnione systemem A. Frrdenzona. - Cbroni 17 •. 57 • Egzystuje 300 kg. mydja monopolowego dla 
najskuteezniej od zimna, wiatru, przewiewu i knrz? Dzwonić iII od r. 1930 fabryk włóllienniczych __ ~ ______ ~~ ____________ ~~ _______________ .___________________________________________ oszacowanych na łącz n" sumę 

zł. 670.-

lIO WYNAJĘCIA dla p~na Ozr.) 
pIJkój umeblowany z wszelkimi wy
g(·dami, niekrępuJącym wejściem. 
Al. I-go Maja m , 5, m. 13. 214-2 

POMOONICA buchaltera, z prakty- r POKOJ um?,blowany, uiekrępuj!łcy 
1;ą, umiejąca pisać biegle na maszy- z wszelkimi wygodami, I piętro, la· 
uic, pcszukuja posady. Oferty sul: I zicnka, tel 259-65 do wy.u.ajr.e:a. 

ORIADY prywatne, pierw~zorzęd 
ne, na żądani';) djett:tyczlle. Piotr· 
hwska 55·8, front. t~lefan 112·14. 

które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wylej 
oznaczonym. 

I ł.ódź, dn. 30,11. 1938 r , 4 pokoiowe słoneczne 
mieszkanie z holem, przcdpol\Ojem, 
centralnym ogrzewaniem, oraz z wszel
kimi wygodami, w nowoczesnym domu 
przy ul. WÓ1cZaJ'lskiej 197 (obok szpi· 
lala św. Jana) od 1.1 1989 do wy.naję · 

,.Referencje'· do administracji. 
POKuJ umeblowany, sll)Dt'C'zny, wy 
:;\'ody, telefon, odnajmę solidnej oso· 
':ie. l'itltrkow!"ka 37, m. 21. 

DlJlHJ\1If9- I Komornik: (-) W. TnZEBL\.TOWSE,r 

BI14NSj§IAl -~ akt Nr. Km. 2507-38-

b. rewident Izby Skarbo\\cj i rzecz\) OBWIESZCZENIE 
cia. 

P~\K()JU umebk wau2go, tclefon, 
łazienka, ewentualnie utrzymanie, w 
śr(dmieściu poszukuję. Oferty ctc) 

;((lllliuistracji pod ,Niekręlmjąl'y"'. 
~·POKOJOWE mi~szkanie z wszel
kill:i wygo,'l::t.mi, w nowym domu 
Zawadzka 54, tel. 17-1·73, do wy
najęcia or1 1.1 1939 r , 

:/"lIawea Sądowy udziela po,rad w spra- Komornik Sądu GI'odzkiego w Łodzi 
wie bilansów podatkowych o,raz zapro- rewiru 14-go, 
wad za księg,j handlowe ~g. wymagau zamies~kaly w Łodzi, przy ul. 

Hon~ 11. osiąanąć CORSELET Pra-cownla Gorse-1".. BN .. Hl: m~ina . ::- ~ tów i Billstom>szy 
D aJ li ~ TYL KO ~o n HIGIENAlt l B 1'11 Ii 1\! przez ~. Główna 12. lei. 184-61 

prawno·buchalteryJnych. uJ. Piotrkowsl;iej 152 
Łódź, NAWROT Nr. 6 m. 1 tel. ltll-lO i na zasadzie !l,rt. 602 K. l). L. ogłasza 

DO WYNĄ,fĘOIA jeden pohj oa - IV dniu 16 grudnia 1938 r. o godz. 
zaraz a jeden od 1.1 1939. Sieokic- MOŻE szczęśliwy przypadek pornc· 11 w Łodzi, przy nI. 

to.:; młodziutkieJ' miłej skTollmcj Bandul'skiego 8 
DO WrN A.JĘCIA od zara7. -1-poko· DO '\VYKAJĘOrA 3 i 4 pokoje z wicza 29, m. 51, od godz. 12 po pC'L '.' odbęd" bl' - I' t . ru. 

I l ,iwnoJjkie]' do zawareia zuaJ'omc);5ci , z!e. SIę pu Ic .~ na ICy aCJa 
JO"'e In nt.ow13 mieszkaniu słonecz· kuclulią., z wlOz'3lkimi wygodami, - - - - -- - - - - - -- . . I chomoscl a mIanOWICie: 
De z n'lwoczesnymi urządzeninmi, cenhalllym ogrzewaniem, w nowytlJ PiJKO,J (gabiu<3t) do oddania tr~h)· :G kulturalnym, ~ohdnym, przy3tO]· pianina, mebli, . lampy i l'adioapal'atu 

. l 1 " 1\T t' 51 I f ł' 1 '. d ' . l . l rym panem GO lat 28, dobrej Torlz,i· ! o5zacowanych na !ą~zną sumę centrlllnyn: JgrzeWaHlE'm, o (, wnt \ uomu . .l.,aru OWlCza . 011. aZ!011 ~a. Sro mlt)~s ~a, Wiat. 'ł 1260 
w(i~ciacb, przy 11L Narutc'wicza 9(',,' td 273-87. _ liy. Zgłoszenia proszę kierować: prl'j. . Z . ..- •• • 

tr .. l~, f. 1>;7-13. ·Wl·adc.IYIORC· na mi'''J' rOKOJ U uD1gblowaneg-o po'>ZUkUJ'iC ste-Restante Ł{'dź 4 .,S-olidua". które. J?ozlla ogląd~c w dnIU . hcyta~Jl L v _ '- ~ g'P>'- _ -I'" ' , w mJeJscu sprzedazy, w cnsJe wyzeJ 
seu. młody inteligentny człowiek Oferty Ro·z· ne l)Y"K'łf.!I' :\rE', f l' . oznaczonym. 

b P . .1 " ::J [ •• - ., - tra jli3 ':0Jarzerul' L'd' dn' 2411 1938 --- ~u " rZYJcz~ny. f 1 . t r .. o Z. Ja •• r. 
rUK().J umebkwany z wygodami .... . sm=~ :"~~ ". mnJŹcńsf.\v: w ~ '3rac ł Jl] ,e IgenG]l Komornik: (_) W. Tl'zebiałowskl. 

. k' POKÓJ z niekrę[JUjącylll w('J'ści'~m rO.'lIADA~I gOtowl_ą zł. 30f){)O ,-- 'I 11 i-].;.lIteczm,t Mzybko {nform,ltor, II Sprlllwa Skarbu Państwa p-ko de, oc"dallia WUldomość: ZeTom~ 'Je- • 
O 1 oknie, bi ażąca woda, gaz, Of~ d('JJrc :otl"unki w sfen.ch przemysb , ri,)trk(.-.v~k;t Ul, tel. 257-0-~. I Józefowi Stas!lauerowi. 

gIl 85, m. 9. ~:lraz. do wynaj~cia. Piotrkowska H1 wvch i haud10wycil Anglii i Fran· ------
-------------- 1,'1, '_,)8. e,ii oraz w b'illkac,h kra,1·owv .. cb. Pl'I:y WYDZ![o:Rż.A wrĘ dobrze z.ap1'0wa· POSZUKUJĘ admirn.·stracid domów 
6. ::; POKOJE Z kucbnlą t'Taz pojc'- - 11 t . ._____________ tit :>nie w charaktcrzcws[Jćlnik:l ck dzony P,)!li; J0!1at z całkOWitym u ' Ul) do pro\1'adzcD1:1 melc1llnkćw, 
ayilC'l.C, fr 'J'1t, I p') Piotrko\\~ka 89 .,. - ' I I. 

8 F01\:OJE z wygo.da~li, słol1e.('7.11. " I.~rzemy~ll1. !nb handlu ~ksp,orto.w'J- r z)1! uz.e. uj cm,', Oferty lo "G- 05U" CUv ;;;;_\\,'aral.ltiJję kaul'h Pomorska, 29. 
cd g0spotlar ~a - l t ł j _____ .__ ~llchc, Ol 1 styczma do wYl\l1Jęcm . . llllportl wego. Ofarty ,h .. L. 'Bnno ,. E'nsJ(·na . \.1, neI. 

POJEDYŃOZY poh.i T piętro przy Ul. ~8 płk. StrzeL Kanio\\' :'l~,il'h 27, l ('g-lOSl811 Fuksa, Piotrkowska 87. I!'UB
I 

. D'l7W Q.T JA Oli ii.,.H.I6'.~, ~. 
(izr.) rtfl~ini,~ do wynajęcia. Piutr - tel. 220·03. 322--:1 'lI.łni.,m~&L li l"łHil VfLW~!-'i\ '1/ 

kO\vska nr. 79, _.\1. KoticiuĘol~.!r·. m. 2:<: ----. ... -I. To '--. -. , 

m. 54. I no \\: YN AJĘCIA 'tV nO'l\'ym (lomn Dl ~ \ ANY' Perskll:~, hl! .l 0. IW , ręe~· 
_.____ 10 i 4·pok.)jowe mi':3Z~~ania, II plC;- ' nt' l IIlas~ynoV'.e napra\,la Any, 
2· OKl:-3i'\Y duży laduy llO!:ój wy- tn), w~zelkie nowoCZ'~snc wXl','ody, ::-tyczny' Zjk!~d n~pr:t:vy !lszl~~~I~o 
Dt'5mę 2 paU0Dl ew. pra';ujflCtJ1l11 J !ołOJleellla strona, centn:lne o~rz2 - Ily.ch dywanow H. ~hlg-rcm. I\.lhp~ 
malz21'btwa. Alldrlej'1 28, m. 9. w:l11it', telefon 267,] 8, lm(~dzy ::.l-4. 1: kt('~I ' 18, tel. 192,46. ·!990·;) 

!\aMy, kto cierpI na ksuel, bronCihlt, chryp~.ę, zeJfle9ml~nle 
płuc oraz koklusz, powin ien natychmiast zabrać się do Icczeni6. 
Dobrym środkiem na ohoroby fftrufi~IU. Przy u2yciu Fa-

płuc okezl!lł się preparat n Ull:lJ:ile .. nw. g030lu zmniej
Sila sil) kaszel. - Fagosal dostać mo~na we wszyatldch aptekach. 

(O o 
Początek seansów o godz. 4 po poło 
W soboty i niedziele - o godz. 12. 

CENY MIEJSC on 50 GROSZ" 
~.(~ltłltQ.l':' ;Jakub WarhnHig. 

Skł. gl. apteka ił. Roscns!adfa, Wanz3wa. Plac Grl!ybi1wsld 10. 

Dz:ś lunaz osiatni Dawno ocze~iwany film w barwach naturalnych 

" W roli glównej: BO 1m li m'U!lH~JJ 
bohaterski-leg'enclarny - U f'&B!i 'fi ćl m Al 

i piękna HEATHER .ANG~L 
" Przepiękny romans! Dram(li'.\'czna wa1ka 
Nadpl'. : Donatek kolorowy P. ~'\. T. i aktualności NastQpnv progranI' DI~ (~tf~!~ ~~-=:";1'1l~x(Jr.70 

----
,W, drukarw WiJ..'>lli::j PWli'kuwsk.Q lO1. 
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Zapamięta.jcie to 

Bobie prosz~, 

że na śniegowce, 

boty, kalosze

iedna jest tylko 

oferta: 

kupuj wyroby 

Kiedy Ci~ zaboli głowa -

nie masz to jak proszek 

11111111 

DIU II i 

11. XII - "GLOS PORANNY" - 1938 

Gdy zachwycasz się postępem, 

gdy hołdujesz nowym modom, 

radio, grzejnik, czy żyrandol 

kupuj w firmie 

,,f J ~ 
Piotrkowska 115 

tel. 134-42 

" 

i:praktyczna, .1 niedroga., 
gdyż pamięta, że jej błogo 

tylko jest. w bieliźnie 

" O" 

Nr. i:l41 

lIII--~~-----_.---~ 

Dziś o jednym wszQdzie mowa 

jeśli kupić, to-

Nie dziw przeto, że !wiat caty 
• tu kupuje s a m o d z j a ł y. 

Albo spytaj: gdzie? i kiedy ? -

kupić burki, kurtki, pledy?

każdy na to ci odpowie: 

Kupuj za wsze - gd7.ie ? -

A' 

ł 

a_W_w __ .w_W_W_W_W._ 
• • r~-----------------------! Szukasz prezentu t. ! ' 

W domu, w kawiarni, z wizytą, 

C'hy na miłym tete-a-tete -

czas osłodzą ci wykwintne • • Do mycia i prania 
• znajdziesz go • -
• . - ) kupuj bez wahania • • 

perfumy z firmy 

• • • torebek modelowyełt, bitut6m • 
• oraz innych artystycsnyoh przedmiot6w. • 

VDŁO 

JKA 

, 
I i Felicia PłoftczaM· i 

: RlanheimerOwa! I KaMy nam : to chyba przyzna, 
źe najlepsza d z i ś BIELIZNA 

JeIłl masz więc na nie chę6-
udaj się na Piotrkowską, 

numer dziewięćdziesiąt pięć. 

• • • • • • , Dawniei .. MARTINAL" : .w_w_w __ • _________ a 

Chcesz spokojne mieć sumienie, 
zapewniony byt i spokój -
nam zaufaj twoje mienie, 
oszczędności u nas lokuj. 
Jest to przyjacielska rada, 
słuszniej mówiąc - pómysł zdrowy, 
który ci zaleca szczerze -
(zapamiętaj sobie kto) 

I 

Andrzeja 3 

Pomorska 3, Pl. Reymonta 1/2 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIEl 

Niechaj n i e m i n i e wieść ta 
bez eeha 

Koszule 

Pliamv 
Dł!h 
D 

, 
• 

Kaiwleknł 

DOM 
kOlfek[Jio8 
tOlam\VJ 

J€~~~iMM wlodzi. 

tel. 216-17. 182-10 

..... _._._._._ ••• _ ••• _._._ ....... _._. III •••••••••••••••• 

; Dom BankowI Bracia laub w lodzi E I - Mamo, jakaś ty oszczędna - i 
! lidii Piotrkowska 17 ! ~ ~ .• ! ~ rzekło dziecię w domu raz. ~ 

i • ~ - A bo widzisz, ma córuchno, ~ 
~ I V .~ E • ! ~ założyłam w kuchni ~ 

• ~ E ! Adres telegraficzny "TAUBANK" ! ~ ~ 

! Telefony: 159-70, 207-35. ! I I 
!WT_VWV'Vvv.,vwv...,.v .. vwvw"W'vwV_V .. ! •••••••••••••••••• 

!I!!!~!!S~A .09 ł W (OSTATNIE NOWO CI) 

łłESSERY, WALIZY, TECZKI, PORTFELE, MANICURE ~!!NiY ZIA(Z~ ZNiŻONE .. 
WIELKi W t BóR PARASOLI. Towary VI niljlepSZ1(h gatunkacjj • Prosimy zwrócić uwagę na nasJfł wystaw~ 
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KA B 

Dzisiejszy numer 

•• R E"" •••• 
zawi0ra: 
J. K. Urbach: P1"Uska branka 
C. Bougle: Podstawy antysemityz

mu 
S. Czeezelnlckl: TolaHzm, czy kul · 

tura 
G. Timof1ejew: Światopogląd Że· 

romskieRo 
Andrzej Maurols: Spotkanie z Ew" 

Curie 
Dr. P. Kllnger: Jak zachowyw 1': 

się zimą? 
\V. Fillkler: Medycyna, czy szal

bierstwo 
W. Ałłaud: To jest MeksykI 
W. Tatarlnow: Proroctwa, czy 

przypadek? 
Jerzy Geller: Daremna ofiara. 

REDAKTOR: 
GUSTAW WASSERCUG 

Czarna karla z dzieiów oku"ac;i niemieckiei 
NicludzJ(it' prl.! ~J:~dowanie iui 

ności żydowskiej, planowy nt)t~
ny napad c jednej godzinie w I~a· 
lym pa{'stwie na mieszkania 1y . 
dowski.e, po'rwani,e starców, ko
biet, dzieci, chorych, osadzenie w 
ouozach karnych, lub przymUIJ!)
we wygnanie, nie jest odosobnio· 
nym faktem w dziejach nien.
czyzny. Czyn ten, urągający ele
mentarnym pojęciom humanita
ryzmu, posiada swą bogatą ge· 
nealogię· 

Podobne okrutne postępowa
nie pruskich władz okupacY.i
llych przeżyliśmy w latach woj
ny. Zrozumiałe, iż każda wojna 
jest śdśle związana z pewnymi 
surowymi prawami, lecz sposóh 
postępowania :p.iJem1eckich władz 
okupacyjnych był wówczas nie 
tylko w sprzeczności z wszelki 
mi kanonami, obowiązującymi 
w myśl traktatu haskiego, lecz 
jakby jedynie dla celów sadvsh
cznych, cechujących rasę ,.'IIc·r
renvolku". świadomie dążył do 
zmaltretowania, sponiewierania 
bezbronne.i ludności cywilnej. -
.Jak zwykle, w cyniźmie swym 
próbowano wszystkiemu nadać 
pozory prawa, i lmżde najbar
dziej łotrowS'kie zarządzenie za
opatrywano w artykuły, paragl'u 
f y, punkty i podpunkty kode
ksów germańskich. 

Takim bezprawiem było por
wanie w roku 1917 dziesiątków 
tysięcy mężczyzn i kobiet, star
ców i dzieci z terenu okupacyjne 
go i zmuszeniJe do pracy fizycz
nej w Niemczech, lub nawet na 
terenie walk. 

Głód, poniewierka, bestialskie 
traktowanie ponad siły katorżni 
c~a praca 7Jdziesiątkowały szer .. -
gi porwanych, a wspomnien~;; 
tych czasów w obecności tych, 
którzy gehennę tortur pruskich 
przeżyli, jeszcze dziś powoduje 
zaciśnięcie pięści i wyrazy naj
żywszego oburzenia. 

Już w 1915 roku na terenach 
polskich, zajętych przez pruską 
okupację, usiłowano różnymi dro 
gami~niusić robotb.ików do wy
Jazdu do Niemiec dla zastąpienia 
walczących. Mimo głodu i nędzy 
niewielu garnęło się do wyjazdu 
Znano powszechnie pruski,e "dJ
brodziejstwa". Belzrobotny zada
walniał się skromną 7..apOI1l0g:} 
społeczną, lub wolał udać się na 
witŚ, do pomocy na roli, aby tyl
ko nie wyjeżdżać do Prus. Nie
zadowolone władze okupacyjne 
postanowiły wobec tego gwałtem 
wysłać "bydło robocze", według 
dkreśleń wysokich dygnitarzy 
germańs,kich. 

Generał - gubernator pruski o' 
kólnikiem z grudnia HH5 roiku 
do podwładnych naczelników ['O 
wiatów zawi::ldamio. iż musz:! 
mu dostarczyć do budowy oku-

pów Da linii frontu .. a razie 15 
tysięcy rohotni'ków • . Wszelkie za
rządzenia, wydane samorządom 
i instytucjom społecznym pol· 
skim, zabraniające wypłaty zasil 
ków pieniężnych czy żywnościo
wych bezrobotnym, nie zwiększa 
ją rekrutacji rąk roboczych. -
Robotnik woli uml'zeć z głodu, 
niż nawet pośrednio przyczynić 
się do sukcesów militarnych pru 
saków. 'Vładze okupacyjne wy· 
dają spc-cjalne drakońskie prze
pisy ot. zw. "wstręcie do pracy", 
grożąc opornym. więzieniem do 
3 miesięcy, a tym, którzy głod
nym i bezrobotnym śpieszą z pu .. 
mocą, aby tylko d.o Prus nie wy
jeżdżali, więzieniem do 3 mies:ę
cy i grzywną do 5.000 marek. - . 
l to nie pomogło. Jedynie łu!t'js! 
uiemey pośpił'szyli rodakom z 
pomocą, robutnik (lolllki i żyul'w 
ski zaciął się w uporle, puchł ż 
~lodu, mdlał ł o5łabienia, a nic 
chciał okopów Wl'Ugolll śmiertel
nym budować . 

Wówczas dokonano prawic w 
ca.łym kraju barbarzyńskiej bran 
ki.-

Zarządzenie o brance szefa 0-

kupacy jnego zarządu cywilnego 
von KRIESA z dnia 12 paździe..:
nrka 1916 roku w każdym wier
szu tchnie typową junkierską 
brutalnością, nic liczącą się l 

żadnymi względami, uczuciami 
ludzkimi. Należy zabrać każdego 
ojca, który posyła dzi,ecko do o
chronki, robotnika, otrzymujące 
go wsparcie pod jakąkolwiek po
stacią od dawnego pracodawcy, 
pracownilka um~'slowego, który 
jada w tanich kuchniach dla in
teligencji, wydających nawet po
siłki za opłatą. Specjalną uwagę 
zwraca VOn Kl'ies pOdwładn~m 
organom na robotników żydow
skich, kłól'yeh pl'agnął ukal'ać za 
wrogi stosunek do władz niemiec 
kich. Każe sobie przy każdym 
transporcie oddzielnie w wyka
zie odnotowywać liczbą porW,l
nych robotników polskich i ży
dowskich. Spi·sy z nazwiskami 
robotników i pracowników umy
słowych, których mialy wy
wieźć władze okupacyjne, zosta
ły zestawi.one prz-cz urzędników 
mie.fskich, prawic wyłącznie ;oe
krutu.fących się z osiadłych w 
Polsce niemców, którzy z zapa
łem zgłosili swą współpracę z na 
jazdem pruskim. 

Społeczeństwo polskie z OUU· 

rzeniem przyjęło okólnik władz 
o brance. 

Polska partia socjalistyczna i 
Bund na wiec,ach i masówka.:ll 
nieleg" ln)'ch -'vzywały do OpOl'l1 
i walki z zaborcami. Mimo to z 
braku zdecydowanego poparcia 
w mas::lch, wyczerpanych wojną. 
nie zdobno dostatecznie przeciw 
stawić sic: brutalnemu zarządze · 

niu. :Władze przy pomocy woj
ska, policji, żandarmel'ii i zgrai 
szpiclów przystąpiły do akcji. 

Bardzo szczupłe materiały, a 
właściwie zupełny ich brak, nie 
pozwala na ścisłą iIus-trację, od· 
tworzenie tych potwornych no
cy, gdy hordy bandytów okupa
cyjnych oblegały dom i siłą z łó
żek wyciągały ludzi, i przy pła 
czu kobiet i dzi-eci kolbą zmusza
ły mroźną zimą (branka rozpo
częła si·ę w listopadzie 1916 r.) 
porwanych do maszerowania bez 
ciepłego odzienia, przeważnie i 
bcz obuwia, na miejsce zbiórki 
w komisariatach policji. Sceny 
r-ozpaczy i buntu jeszoze dziś stał 
ją nam wszystkim, którzy prz\!
trwali lata. okupacji, przed oczy
ma.-

:.,V u1ektórycli Uliej~cowuściach 
gdz.ie branka nic dała dostatecz
nych wyników, gdyż ludzie nic 
spali w dOlllu, 'yli siQ po la· 
::.ach, norach, napadano na kUC·.l 
nie dla bezrobotnych, świetlice, 
herbaciarnie, do kin podczas se· 
ansów, porywano WÓWC:!;lS 

wszystkich - mężczyzn, kobiety 
i młodzież - i bez skrupułów -
wysyła:no do Prus. Miesz:kallcrlw 
7. pr:nv(>~o hrzegu Wisły wysyła
no l.a wschód <Io budowy oki)
pów pod obstrzałem artylerii i 
wie'u zginęło, za obcą, wrogą 
sprawę Z Kaliskiego i Łódzkie
go wy.;ł3no tysiące nieszczęsnyc!l 
do Prus Wschodnich, gdzie zmu
szono w surową zimę do budowy 
kolei.. 

.'Vobec braku jakichkolwi.~k 
wspomnień i książek, omawiają-o 

cych całość, lub fragmenty choć.
by martyrologii polskiej w służ
bie militaryzmu pruskiego, nieo
cenioną Wpl'ost wal'łość posiada 
praca MIECZYSLA W A HERTZA 
wydana przez magistrat socjali
styczny Łodzi w r. 1919, omawia 
jąca tragkzne losy proletariatu 
łódzkiego, cierpienia robotnika 
łódzkiego, porwanego do robót 
przymusowych ("Łódzki bata
Hon robotniczy" 1919 r.) 

W nocy z 8 na 9 listopada HH:) 
roku wydał pl'ezydcllt polic.ii nic 
mieekiej w Lodzi zal'ządzcnie 
branki. 'Vyciqgano ludzi cho
rych z lóżek, zabierano chłop
ców szesnasloletnich, chwytano 
ludzi na ulicy, dopuszczańo siQ 
rOnmaitych naduży6 i gwałtów . 
Brutalna dusza znalazła uj~cic 
dla siebie, satysfakcję. ZWy-ktl 
bestia pokazałn swe pra"'dziwf' 
naluralnc oblicz<" wyzutc z wszel 
kiego pokostu materialnej cywi-
1izacji. Do dziś żyje w pami~l:i 
łodzianina tych kilka l{oszmal'
nych nocy. Uzbrojony od stóp ci.) 
głowy wróg dręczył bevbronne
go lu~dzarza, głodn-ego i wyCZCl'
panegJ nerwowo. 

Na podstawie późniejsl.)tch 

zeznań M. Hertz podaje warun· 
ki pracy porwanych. 

"Tu się za.czyna męczeńs-Łwo 
i udręka robotników polskich. 
Umiesz<:zono ich w drewnia
nych barakach, gdzie spaH na 
trzypiętrowych narach, na któ
l'ych leiały wióry stale mokre, 
zimne, brudne. Przez da-ch cie
kło. przez szpary między deska 
mi wiał zimny wiatr, wskutek 
czego zimą temperatura nie się
gała zera. Rano pędzono ich do 
roboty, trwającej 9 I','odzin. Ro
oota była ciężka, zwłaszcza dla 
robotni'ków, wyczerpanych pół
trzecia roku trwa.iącą wojną.". 

Okolicznej ludności, przeważ 
nie mazurskiej, lub litewskie.!, 
policJa ogłosiła, że sprowadze
ni robotnicy są bandytami, zło
dzie.iam1 i nie pozw(}lono litu
.fącym się ofiarować nawet łyż
ki strawy. Porwanych odgro
dzono wysokim kolczastym plo 
tem i uie wypusz<:zal1o. "Obeho 
<IlOno się z robotnikami jak 
najgorzej. Przy każdej okazji 
bito ich kolbami. Zdarzały się 
wypadki kopania i tOrturowa
nia I'obotników nrzez wystawie 
nie łeh na trzaska,jący mróz z 
kilofem, wzniesionym w gór~ 
w obnażOne.i ręce. Księdza nie 
doptL~zczano na wet do umiera
ją,cych. Felczer ni-e dopuszczał 
lekarza. Słowem stworzono pie
kło, .1akic trudno sobie wyobra-
7.ić" 

Przesłuchani przez ~t Hertza 
robotnicy zeznali, iż na obiad 
dawano 'im zupkę cienką, z 0-

hierzynami kartoflanymi, lub 
bruk\vią . "Jeśli .iakiemu żołuk
l'ZOWi nic podohała się robota, 
to kazał na mrozie zd.łać kapo
tę i stać bez kapoty pół ~odzl
ny·'. Prusaki stali i śmieli sic:, 
gdy ł1~dzarz kostniał na mro7.i ... 

Rohotnik MOSZEK IZRAE
LEWJCZ podał, że l-{dy w szpi. 
talu cHa polaków, "będąc cho
rylll wstałem z narów, gdyż ka
pało na głowę, felczcj' uderzył 
moie ki.fem w głOwę, aż krew 
puciekła·'. Na pomoc lekarsk:1 
czekało si~ po dwa tygodnie. 

KUTNER zezIlał, ii "raz si~ 
załamały wierzchnic nary i 
przygniotły jednego z współto
warz.\"szy; pOłamanych miał kil 
kłl żebel'. zapędzili go niemcy 
do pl'acy, ale on wkrótce 
Zł11~łI'ł" • 

A~TONI PIGON zeznał, te w 
obecności lekarza jednego z cho 
n'ch tak skatowano, że złama
tłO mu krzyż l po łrzcrh 
dniach krwawienia - wobec 
odmowy 'pomocy lekarskiej -
zmarł w okl'opnych bóla-ch. 

Tych, którzy uciekali, w de
peracji ryzykujqc nawet 
mierć. do żon i dzieci, tropił:;. 

undanncria pruska, traktując 

już jaJko ~wykłyrl1 llandytów. 
Uciekiniera czekała przeważnie 
kula lub śmierć IPod ba-togiem. 

Trudna do ustalenia Jest Hez
ba porw3Jnych w całym kraJu i 
w Łodzi robotnik·ów. 'Viadomo, 
iż w t. zw. łódzkim batalionie 
robotniczym było 2,500 porwa-
nych. . I "I 1 ~I 1\1 ·.1 Ił 

Nieznana jest r'ówniet data li 
kwidacji robót przymusowych. 
Pa.mi~tamy, iż wielu wróciło 
do kraju już :po zakończeniu 
wo.juy. Wielu zmarło w kator
dze pruskiej, i nikt na wet w 
słynnym ich "Ordnun,gu" nie 
uważał za stosowne powiado-
mić rodzin. 'ł. - II , 

Wielu wróciło wCUŚItłej do 
ŁOłlzi, alc w stani .. , który wy
wOłał zgrozę i u(!zucie śmiertel
ne.i zemsty wśród proletariatu 
łódzkiego. "::: I', ; II>~ I ," I~ 

M. HERTZ w· pracy "Łódź w 
czasie wielkieJ wO.iny·' (Ł.ódź 
1933) pisze, te ,,_zjawienie się 
l.ych ludzi. wywołało ws.tTzą-sa
jące wrażenie. Łód1Jka rada o
piekuńcza wysto~owała do 
wladz okupacyjnych pi.smo, w 
kJtórym ZWTaca UWafil~, te "po
gwałcone zostały wszelkie pra
wa ludzkie". 'Widok ofiar be
"ti~lstwa pruskiego musiał być 
straszny, gdyż tego rodzaju for 
ma protestu podczas stanu wo
jennego mog·la ,grozić smutnymi 
skutkami. Nerwy ludzkie nic 
wytrzymały i każdy uczciwy 
głos, mimo ~roźb represji, mu
siał wezwać 'się na znak prote· 
stu. J - - - -

Dla przykładu wystarczy po
dać, iż onaprzyklad na 98 zbada
nych okazało się 73 ci~ko tho 
rych, w tym 17 - z gruźlicą, 10 
odml'ożenie, 7 - anemia. 11 .... 
}'ozedma płuc, 7 - przepuldillu 
paehwinowa, 6 - obrzęk kOli· 
czyn i t. d. Dziewię.ciu stracilo 
100 procentową zdolność ł!n 
pracy, a 50 - od 75 do 50 lIro· 
cent z.dolności. 

Kończy swą pracę M. Hcrll 
twierdzeniem, iż "dzieJe łódz
kiego batalionu robotniczego są 
.iednym z najbardziej wstulVia
jących dramatów, jakie pruiy
wał polski robotnik". 

Kto zapozna sią ,; azicjan:i 
krz~'żac~wa, !Iliedolą potslq 
przed wojną, pod zaoorem pm 
skim, metodami Bismal'l!kn. 
h'a~edią dzieci w.rześnieilskich. 
działa.olnością haka ty, rządu mi 
G'kupacji wojennej i gehenną 1'0 

baohników pokskich, po,-wallyrh 
do robót ;przymusowych, ten 
zrozumie pewne zjawiska współ 
f:ZCS'~tC, ten sercem b~dzie zn
wsze Po stronie przcślauowu
nych. 

J. K. lTrbach. 
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lAI łO\łVione zostały z lYIorza klarnstW'a i 

Może najbardziej j,rytujące w 
antysemHyźmie są jego pretcn
sje naukowe, pozory, które sobi e 
nadaje, że jest doktryną, oparlą 
na faktach, dających się spraw
dzić, pancerz, który wykuwa so
bie z części i kawałków, posiłku
jąc się antropologią, etnologią i 
t. zw. "Voelkerpsychologie", a
by usprawiedliwić instynkty 
gwałtu, które rozp~tał. 

Teza główna, usprawi,edlhvia
.iąca ekscesy, godne średniowie
cza, których zdum10ny świat jest 
świadkiem, zawartą jest w kilku 
słowach: żydzi są odrębuą ras~. 
skazaną przez swoje właściwo
ści i skłonności, pod wpływem 
swej anatomii i fizjologii, na nie
zrozumienie cywilizacji aryjs1kie.t 
O ile chodzi o wyższe wartości, 
których stróżami są aryjczycy, 
żydzi mogą tylko dążyć do ich 
roZ'kładu. Reprez,entują O'Ili du
cha negacji, ducha złego, zacię
tego niszczyciela wszystkiego, co 
sta'Oowi zdrowiJe, potęgę i pięk
no ludzkości. 

Czego potrzeoa, aoy ta teatral
na propaganda prz1eobraziła siG 
w tezy, naukowo ustalone? Trze-
ba wyk:l!zQ.ć: . 

1) Istnienie rasy 'żydows~iej, 
olxlarz011ej zup·ełnie odmieimym 
b io l ogiczn ym chaT'3!k ter em ; 

2) Że z tymi cechami bio.Jo-gicz 
nymi zawsze i wszędzie związa
ne są właściwo·ści i sklonnąści 
uzdolniiające żyda do pewnych 
zajęć, a czyniące go niezdolnym 
do in'Oych. 

MTielu ludzi dolby dzisiejszej 
oędzie zdumionych wiadomością, 
że dla antropologów rasa żydow
ska jest raczc_i mitem, niż rze
czywistością. .W: każdym razie 
bra'kuje jej najwięcej jednolito-
ści. _ 
"Ni~ ma typu żydowskiego -

powiedział już RENAN - są ty
py żydowskie". Była to intuicja, 
dostateczni.e s'pl"awdzQIlla przez 
wszelkiego rodzaju pom1ary, któ 
Tych dokonała antropologia na 
wszystkich sz·el"okości.ach geogra
fi.cznych. 

Dr. PITTARD, aut{)iI' 'doorze 
znanej książ~i o "Rasach i Bi
storii" powiedział n.am, że minł 
przed oczyma wyniki setek an
kiet, uszeregowanych na sześciu 
wi.elkkh tabelach. O ile chodzi u 
określenie typu żydowskiego, nie 
może znaleźć żadnych punktów 
zaczepnych. 

Co do WZI'osrtu, 'żyd powinien 
być według antTQIPologów nie
mieckich dość niski. Ale, jeżP.li 
prZJedęt'na dla żydów polskich i 
rosyjskich w MToarszawie wyno.,i 
1 m. 60 ctm., u żydów ;\Vestendu 
10ndyi1skiego wynosi 1.70 ctm. 
"Już przez sam wzrost żydzi eu
ropejscy dają nam obraz chao
tyczny". 

CZy koloT włos'ów i oczu daje 
bardi:iej charakterystyczne ce
chy? Podczas gdy rosyjska gu
bernia mohylowsika wykazuJe 4.9 
pr·ocent żydów Q jasnych oc.zad1, 
miasto Wiedell. daje 30 procent, 
~.falopolstka 25 procenŁ. W Ry
dze na 600 żydów naliczono 30 
procent blondynów. 

Pozostaje jezcze kształt czas·z
ki, owo wielkie kryterium, któ
rym antropologi.a przez długie la-
1a się bawiła. Sądzono, że możllu 
twierdzić, iż żydzi są "dolichoce
fałes" t. j. mają czaszkę względ
nie wydłużoną. Ale przypatrzmy 
~ię bliżej. Na. 363 żydów, .bada
nvch w Londynie przez SpIelma
n~ jest 28,3 procent. ,,(lolicho,cc
falt's", 47,~ procent .lesł przccnv
nie ,.brachocefales" (o' kr?tki~.i 
czaszce) a 28,3 pro{:ent zaJmuJc 
miejsce pośrednie (mesaticcfa
lcs). 

To wystarcza. Sprawa jest ja ,, · 
na. Zadcn antropulog doby obce-

nej, choćby był najlepszym arY.i
('zykiem, nic jest w słanic okl'e
śIić w pojęciach nankowych, u
paI'łych na wymiarach, dających 
się pI'awdzić, tego typu żydow
skiego, który rzekomo jest plagą 
świata. 

L e1Cz przypu~ćmy, że istnieje 
laki typ. Przypuśćmy, że ma ta
ki wzrost, pewien kolor włosów i 
OCZlt, pewien kształt czaszki, któ
ry przeważa na ogół wśród lud
ności, nazwanej żydami. 

Czy ktoś sądzi, że może nam 
udDwodnić równocześnie, że jed
nos,tka, posiadająca te cechy, jest 
niezdolna do dostosowania się 
do takiej czy innej formy cyw;
li.zacji? 

Rasa więc miałaby w spos'ó\) 
fatalny więks,zy glos, niż wycho
wanie, otoczenie, tradycj,e? - A 
więc żyd z urodzenia nie mógłby 
uniknąć wpływu swe.' anatomii? 
Zaszczepiono by w ten sposób 

7.akładają~ w .\.Jlleryce pl'z e d~il~
biorstwo nal:lży pamiętać o tym, że 
napotka się m. Silllą., nie do prze
zwyciężeni.a. konkurencję wielkich 
wytw6rni sel'yjaych - zwłaszcza w 
l rauty kunfa:rcyjnej i meblowej. 

'Amerykańska wytWĆl'C108Ć w 
dzicdzide konf~kcji osią,gnęła tak 
wysoki pczivill, że nie można jej 
wogóle p~'r6wnać z n;1szą. Normali. 
zacja towarów i l!ldzi jest idealna: 
w d ;dewięciu uziesiąty.::h kobiety w 
N ow ym Jorki są szczupłe i u trzy
ałUją linię d'Gięki up:::awiariu sportu 
i diecie. Podanie w.vsokości i w!1gi 
wystarczy - suknia jast dobra pra.
wie bez popraw0k. W ten S110S(0 

najbardói3j nawet wylm3dlle panie 
mogą SIę ubrać w domu towaro
wym. Wybór jes'i ogwmny, ceny _. 
Ila wet jl'W ::>l.'ralic~yć je ua słabs ze 
waluty e1ll'(l!lt3jskie - bardzo ui· 
Ekie. Dla tych pań, ktćra nie p 'nia. 
dają figury manekin:!, istnieją. kraw 
ty· spel'jaliści, którzy osj~gają ceny 

etniczny fatalizm na matcriaIii
mic biologicznym. 

Dobrze. Ale ktO' nam da spraw
dzian tego fatalizmu? ,J eteśmy 
dalecy o·d takiej możliwości. -

.... Jczonym niemieckim III Rzeszy 
lJl'zychodzi z pomocą antropolo
gii t. zw. psychologia narodów. 
I sądzą., że przez szyhki rzut oka 
na historię wykazali, iż ży<f pre
des,tynowal1y jest do produko· 
wani.a, niejako automatycz'nie, 
hłędów, które korumpują cywi.
lizację. Czy trzeba dodawać, ze 
toniemy tu w mmzu fantazji? 

W ks,iążce p. t. "Naród śntier
ci", ANTON VAN MILLER za· 
~a",'ia się - jeżeli wolno . użyć 
tegO' wyrazu - zbieraniem są
dóv,,', które a1ryjczycy III Rzeszy 
wydają ze szczytów swego wy· 
sokiego stanowiska na cechy ży
dów. Nadają się do bankowości, 
do handlu, do zawodów, dają
cych sposobność do spekulacji i 

oszustwa, natomiast są rzek~mo 
lliczdolni do wypełniania funkcji 
szlachetnych, wymagających bez 
interesowności, lojalności, czy
stości, których potrzebuje cywi
lizacja . 

Zapomina.ją nam przypomnieć 
kilka szczegółów: mioanowid. , że 
żydzi dostosowali się do zajęć, do 
których od kilku wieków zosłali 
wtłoczeni, bo inne były im bez
pośrednio, lub pośrednio zaka
zane; że s.koro tylko podniesio
no zapory, wyróżnili się w zawo
dach wolnych; że w zawodach, 
gdzie trzeba szczególnie hezinte
resownośd, np. w nauce, .fak i w 
sztuce, przyczynili się w Niem
czech do niezrównanego okresu 
świetności; że uzys'kali od sę
dziów, w których hezstronność 
nie mo·żna powątpiewać, około 
piętnasłu nagród Nobla. 

ez.ego dowodzą wszystkie te 
małe fa~ty? Ze uks'ztałtowanie 
czaszki, lub nosa nie jest wszyst-
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ZD:1czuie WyŻ343, niż u nas. 

Specjalne m·')żliwości istnieją. dla 
rierwslorzędnych składów futer, 
gdyż w t.Jj branży dużą. rolę odgry
wa indywidualna ini0jatywa, a mo
żliwośei zbytu są znaczne, gdyż sto
Hmkowo niśkie ceny futer, zwłasz.
rza nurk0w kaua,dyji3kich, sprawia
ją. że wiala kobiet może sohie po
zwolić na tell wydatek. Widzi się tu 
zauziwiająco wiele dam w wspania
łych flltt'aQh i nowe firmy w tej 
l ranży, naw~ ... placć wki niedawno 
założone puez. emigrantów :f; )Via. 
dnia, pl'o ) sperują. pOIX1YŚlnie. '. 

W hranży obu'lia uelaJ·) się, dzię
ki nisldm ce!lom, zwyciężyć konIm· 
rentć w cr.e5Jdemu Bat'ie. Jest to o· 
&i:!gni~cie l'ekordowa, jeśli zważyć, 
że amerykańskie fabryki prezentuj ą. 
ezpreg pięknych eleganckieh mod,}. 
li, których eena. waha się od 7 do 
1 G ([olarów .~f'ly pojawii:!niu się, a 
1'c, kilku tygodni3ch można je już 
utrzymać za połow~ tej ceny. 

Jeśli chod-d ol torebki damskie, 
pasld i t. d. - to niema ani jr.dn'~
e:o miast.'1 w całym świecie -- niC! 
~vyłączając Paryża - gdzie m(,żn:t 
by zohac~yć Glką. różnorodność i o· 
ryginalność w ze'3tawi0IDu barw, jak 
tutaj. 

Kapelusze damskie kl)sztują '0(1 

1.50 dolara w górę, ale za pierwszo. 
rzędne modele płaci ~ię drogo. Jeśli 
przeliczyć na. francu~ką. walutę, wy· 
pnuni.) około 700 frarJ{(;w. Modyst
ki, ktć,re by pracowaly według wzo
rów paryskich, :nialy by tu jednak 
1>E"vne widoki. JeSli chodzi o bie
liznę stQłową i pościelową, prym 
wiodą jap0ńscy producer:ci, którzy 
liI obyli rynek przez taniość swoich 
w\'rolJów. Przemysł meblowy produ. 
kl~ji:! niezle rz.~c7,y, ale t.ak tanie, że 
Lie można tu byj oryginalnYą1· 

Wielka cz~ść zarobków jest -
jak twicdzą, satystycy - wydawana 
;Ia liOsmetyl{ę. Obok wytwćrni fil. 
lllOWych, fabryl~ sam:)~bodowycb i 

U 

1. Rihbentrop i Bonnel podpisują w P (ryżu d,eklarac.ię nie~liccko -.fl'an .cmk~ ';' .sali zegarowej n:tinisters~;,'~ ~p:aw 
za granicznych. - 2. Dl'. lIarha. prC':.:vdpnl CzechosłowacJl, p~z~YJął w lyca nnmc!l. ~a Hr.arl~zYl1lc czł?n~m, kOI pu
sn d~· plo111 alyczl1ego . - 3. Dl'. Szallh, d~lychczasowy pos~l LItwy '~. 13erlulIe, ld~>lY. oh~Jmle sLano~,,~sk~ l~osl~. Oj

le\Y skie"o \Y '\\'arsza lY; c. - 1. Ha cj,o,1 ZWIązkowy p. Flhr J:.Ltcr J?~dzlc ~\'yhrany pIZC.Z l'fldall1cut sz\\aJ calskl Z\\H!1.-

n ,"owym prezydenlem konl cdel'ncJl szw~JcaI'Skl('J. 

-
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t=antazji 
ldm, że podobne anatomie mo
gą, SkOl'O oIwIiczności się zmie
nia.tą, służyć jako dowód zupeł
nie odmiennych właś'ciwości, że 
](rótko mówiąc, istni.eje duch i, 
żn ten, opierając się na SPOłl'
czciistwi'e, zdolny jest odpowied
ni,o ulokować i skanalizować wla 
ściwości rasy. 
Tę wiarę w plastyczność ludz

kości, źródło wszelkiego pos·tępu, 
chcą doktorzy Nowej Rzeszy wy
rwać nam z rąk, jak gdyby kto~ 
wyrwał gałązkę z drzewa oliw
nego i zastąpił ją kijem. 

Ale, że dla przeprowadzenia 
te.t brutalnej operae.ii wzywają 
na pOmoc samą naukę, to jest 
skandalem niedopus'zczalnym. 
którego nie wólno tolerować. 

C. Bouglc. 
Post scriptum. Do użytku ko

legów pro-hitlel'owskkh, aby u" 
niknęli innych błędów: :.lic je
stem ani żydem, ani wolnomula
nem, ani protestantem. 

rycel 
fabryk konserw, prosperują. najl'~
pic·j fabryki !)np:watów kosmetycz-
r,ych. . 

Damscy frYLjc.zy mają w Amery
Cil duże pule do popisu. Bardz? wie
lu emigrantów i emigrantek nie
mieckich pr:7.erzuciło się na tan za
wód, bądź w charakterze prilllowm
ków, bądź też właścici0li zaldadów 
i powodzi im się wcale nieila. Za 
ll;&Licure płaci się 75 cent( w. 

Poważne możliwości p03iada}ą 
sklepy artykułów żywnościowych. 

Również hotele i restauracje prospe
n:ją dobrze, a. dz.ięki znajomo~ci oh
I!ych języków znajdują. w taj t ran
ży zajęcia emegranci najróżniej· 
s~:vch narode wości: w103i, niemcy, 
s~~'ajcarzy, dowaey~ czesi, grecy, 
w<;grzy, nawet argentyuczyey. Kaz
da z tych narodowości l'eprezento· 
waria jest przez kilka rJstuarcji i ba 
rćw, ktćl'ym lokalny koloryt nadaje 
dvż(: czaru. 

Dla kDl:ięt, które z.najdują. tu pra
ce {) wiele łatwiej, niż Iro.llżczyźni, 
istnieje też, prócz wyżej wymioni;)-
1lycb, slareg zawodów specjalnych. 

Prz\' odpowiedniej prezencji i zna 
jCllloś·ci języka, można otrzym!ló 
posadę ekspedientki w domach to
warowych; dobrze płaCą, wychowaw 
czyniom, znającym kilka językIiw. 
.M.ozliwości maj!ł też abeolwentki 
kuraĆow pielęgniarsKich, . kosinetycz . 
ki, a. ki.charki i służące zarabiają 
40 - 130 dolarów miesięcznie. 

Mężczyźni, którzy nie wyuczyli 
&ię żadnego fachu, nie mogą, S3.iao· 
o.zi'3lnie fabrykować, ani też nie ma
ją specjalnych zdolności do filmu. 
muzyki, czy sztuki, mają., prćcz wy .. 
lllenionych mQżliwości w brani}' ho· 
tt10\YllJ- mały wybór zawodów. WJ;, 
lu ':)migrantćw zarabia w cbamkte· 
rze prelegentów w klubach, czy str
warzyszeniach, próbują. szcz<:ści<J, 
jakO' ilily pOIllJc11icze przy uniw2l'
sytatach i bibliotekach. Szczegćlni .l 
l:zrlolnhmi. zarabiają. nieżle, jako 
agenci reklamowi. Wydaje siQ na 
1el~lamę poważne sumy, nic ~cdy 
dziwnego. ŻiJ kto potrafi odpowied
r,io dełl:orować wystaw~, - zna} 
dzie tu dużo pracy. Najlepiej dzieje 
f,j~ tym, którzy zl1:ljduja: pracę, jako 
sprzedawr y. 

Agenci s:lJllOchodo\\'i, ubezpięcl.p, 
rljow~ - to zawody popbtne, li!,: 

dla emigrantów dostępne dopiero po 
l,pływie kilku lat. 

Ten trudny początek jest !)Owo
clem • .:gi'aniczenia. emigracji, gdy:% 
dm zdoła eroigtant zarobić na pf'ł-
11 2 utrzymanie, Dlusi minQI5 co naj
mniej kilka micsi~cy, jeśli nie lat. 
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Słyszałem go wielokrotnie pod 

czas jego odczytów. Najczęściej 
przemawia w jęz~ku francuskim 
ldórym włada równie swobod
nie, jak swoim ojczystym, ni~
mieckim. Mówi jędrnie, krótko, 
rzeczowo. Bez frazesów, bez de" 
.,ia patosu. 

Leonhard należy do tych typów , 
którym fizjognomista winien du 
żo poświęcić uwagi, nim wyJa 
sąd. 

~Ia niezwyUe oryginalną gło
wę, której poszczególne części 
kOOlŁrastują się nawzajem. Twarz 
młodzieńcza, otwarta, myśląca. 
,\Vłos s.iwy. Czoło wy s olde, pięk
nie sklepione, czoło myślącego 
człowieka. A uśmiech uradow:l
nego chłopca. 

Rudolf Leonhard nic jest zn:1-
ny polskim c.zylelnikom, czego 
zresztą sam żałuje, utr·zymująe, 
iż z Polską łączyć go WiDDO wi,=
cej, niż z każdym innym krajem. 
~Iotywy? Oto one: 

'P,oeta nLemiecki pocbodzi z 
Polski. UjI'zał świaUo dnia w 
Lesznie. Ten moment zaakcenlo
wal si'ę s,iłnie w jego twórczości 
poetyckiej. 

Z 11 tomów wydane) poezji, je 
den poświęcony jest całkowicie 
Polsce. Ty tu! jego "Polskie poe
maty". Zbiór tych wierszy wyda
IlIY był w Lipsku w roku 1916 i 
rz'ecz jasna., spowodował w ko
lach oficjalnych wielkI} burzę 
r-.-zeeiwko autorowi. 

- Cóż pan chce - mówi mi 
na. ten temat LeO'Ilrhard - nasze· 
mu .rządO'Wi wcale nie szło w 
smak, gdy ktoś z obywateli pu
bm<cznie wyrażał protest przeciw 

gnębieniu wolności poJr;kicgo na
rurlu .• 1oja zasługa jest minimitl 
na. Byłem. jednym z tych niem
ców, którzy mają ll'ozumicll:C' 
dla cudzej krzywdy oraz od",a 
gQ wYPOWIadania swoich poglą· 
dów i uczuć. Wyzwolenie Poisi';. 
1kwiło w naszych życzeniach i 
było synonimem na(lziei u.il'u;· 
llia suwerennego państwa, Hł;(~~ 
l'alnego i demokratj'(,zl1ego •• ' i!;; 
z nas nie wątpił, iż zmarh\)Th· 
wstała Polska zechce w przys/.!(, 
~ ; j r ozwijać się z pOSlępl'l1., wy 
l,uwać nowe wartości kultul'ULlH. 
i dnsić te, które z postępem i id! 
tur:l nie mają nic ws,?ólnego. 

- Słvszałclll o panu jal~o fJ 

a II torz:e 'teatralnym ... 

- Tak, kilka moich sztul!. gra
n ych było na scenach tea trul· 
nych w Xiemczech. Pierwsza z 
nich p. t. "Vorholle" grana po 
raz pierwszy w roiku 1919 cieszy· 
ła się na'wet znacznym powodze
niem i fOz,sławiła mnie w teatral
nych sferach. Natomiast "Seigel 
am Horizont" była pierwszym 
sukcesem ERWIN A PISCA TO ( 
RA; w niej Leż zdobył os'trogi Zll{l 

ny dziś powszechnie GUSTAW 
FRoHLICH. Z czasem jednak za . 
jąłem się mganizowan'iem ni~
mieckich teatrów awangardo
wych oraz pisaniem sztuk tea
tralnych dla l'3dia. Za te ostat·nie 
prace posiadam wiele cennych 
nagród, które stanowią dla mnie 
ni,ejako rekompensatę za ekspo
nowanie mnie jako "podozłowie· 
Ka" pl'zez dzisiejszy reżym \li 

Niemczech 

- Jan..ie 'ż;Vcic prowa"dzi pan 
w Paryżu? 

- Nie mam życia prywatne-
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zeszy za sytnpatiEi dla Polski·· 
go w Paryżu. Okoliczności nie 
!>kładają si~ p.omyślnie ... Z pracy 
.iednak, którą wykonuję, jeslelll 
hard.zo rad .. lak panu chyba wia 
domo, kuItm'a niemieeka nie zo
stała spalona na placu bel'liń· 
skim. I żadne represje nie p01ru· 
fią jej zdusić. My zostal,iśmy n:) 
jej strnży i pielęgl1l\jemy ją. kul 
t~'wujellly jak najpicczolowicirj. 
Któż zastał dziś w naszym tel'fI 
l'yZGWanym lu'u.iu?! Nikt, albo 
prawie nikt. Z pisarzy głośnych 
jedynie HAUPT~L\.N. Ale lli~ 
bierzm v mu teao za złe. J eszew 
przed -dojścicn~ hitleryzlllll do 
władzy rozpU się staJ'uszek i d' 

murł, ·.iako twól'ca. Pozostaf jes/.· 
cze HA~S CAROSSA, wybitny, 
pełen najczysLszego talentu poc
tfl. Ale jego prestiż i j€'go sl'ano
wisko pozostały bez zmiany. -
W Jego twól'czości· ża.ifnych śla
dów nazistowskiego wiel'nopod
dańshva nie ma! Pomimo na'.:i
sku władz, pomimo gróźb i "rad" 
wielki twórca pozostał nieugi~
ty. A z alktorów? ... PAWEŁ WE
GENER ni,e zmienił swoich da w
nych przekonaI'i., ale cóź? - ma 
rodzinę liczną, mo. ohowiazki.. 
Pracuje i sal'ka. 

Kultura niemieCKa znalazła s;~ 
niemal całkowkie na obczyźni\:!. 

\Y. związku pisarzy niemieckic.h, 
mających swą centralę w Pary
żu (n. b. Leonbard jest prezese':1I 
tego zwiąZku) są wszyscy ci, kŁ:j 
rzy reprezentują ruemieokie piś' 
miennictwo. A artyści? ... A ma
lal'ze? ... Kultura naszego narodu 
J'ozslawiona została i dziś .lest 
l'ozwijana przez tycb, którzy są 
na -emigracji. Ze wymienię tylko 
kilka najznakomitszych na
zwisk, jak: MANNOWIC, AI.-
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FRER KERR, DoBLI~, ZWEIG, 
LEONARD FRAKI{, FEUCHT
WANGEH, LUDWIG; KISCH, 
TOLLEH, RENN, TEODOll 
WOtF, EINSTEIN, FUEUD, PI
SCATOR, REINHARD, ERNST 
BEU'l'SCH, ELŻBIETA BERG
NER, CONRAD VEIDT, BASSER 
MAN i dziesiątki, dziesiątki in
nych. Wszyscy dziś ,jesteśmy po
za naszą ojczyzną, ale służymy 
.iej wiernie. Dziedz.ictwo ducho
we Kiemiec kulturalnych jest w 
naszych rękach, w r~k'ach tych, 
l<lórzy dawniej przej~li je od In
mi'nar,zy niemieckiej kultury z e
polki minionej. 

Czy zagraniczny czytelnik zna 
.Jakieś nowe azi'eło kulturalne,. 
stworzone w reżymie narodowo 
socjalistycznym? Czyż zna choć
by jedno tylko nazwisko warto
ściowego pisarza nazistowskie
go? ... 

Niedawno odbyły slę w Niem
czech (lwie wystawy s7Jtuki. Jed
na z nich przygotowana z wiel
koim piie'tyzmem odz:wierciadlala 
twórczość narodowo - soej a'l,i s ty . 
czną. Druga zaś sztukę "zdegene 
rowaną", zażydzoną, czy też zV:11 
szewi,z,owaną w pojęciu oczywi
ście obecnych władców. I cóż siQ 
okazało? Na pierwsizą z tych wy
staw dążyły karnie i zdyscypli
nowanie koła oficjalne, szkoly 
etc. Zaś na drugą nie można było 
się dostać bez kolejnych numel'J 
ków. Masy, spragnione prawdzi
wych wa.rt'ości, a nli.e namias.tek, 
zapeln1iały tłocznie sale, ukazu
jące tak zwaną sztukę zdegene
rowaną. Rzecz jasna - bez wy
razów podziwu, bez pochwał. -
Nikt bowiem nie chce się narazić 
na obóz k<meentracyjny. ZapCJW-
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niam pana, że władze nazisto w .. 
skie zorientowały si~ w tej parli' 
doksalnej sytuacji, którą mimo 
\v.oli, a nawet wbrew niej, sam" 
wytworzyły. 

- K'iedy pan pisuje, mistrzu? 
Przec1eż zajęty pan jest zawsze 
pracami OTganizacyjnymi ... 

- Tak ... mało mam czasu na 
pisanie, a zwłaszcza na pracG li. 
tel'acką. Ostatnio zdobyłem si') 
mimo nawału pracy organizacY.i 
nr.i na. wydanie dwueh tomików 
poezji o Hiszpanii \V dobie prz~.~ 
na przeżywanej zll11uszeni jeste~ · 
my raczej poświęcać s,i~ pra('v 
publicystycznej. I\VspólpracuF~ 
w sZI~'regu pism emigracyjnych 

'Vydałem też tomik nowel p. t. 
"Śmiel'ć Don Kichota". Źl'óllłem 
jego jest walka o wolno$ć na!'o
dn.-

Zna pan naSizą bibliotekę...
Tam właśnie regularnie urządla
my zebrania i odczyty. Dziś 01'

ganizujle1my "Deutsches Kultur -
kartel", który skup,i wszystki~h 
artystów niemieckich, pisarzy, 
dziennikarzy, rzeźbiarzy. mala. 
rzy i t. d. Łączymy wszystki.e na 
sze wysiłki dla wspólnego dobra 
naszej kultury wyeksmLtowanej. 

Przeglą'dając n.ajnowSiZy tom 
poezji Rudolfa Leonharda, nic 
pytałem go już, czemu pisuje w 
jęz~ku fmncuskim. !Wbiły mi '3ię 
bowiem słowa Henryka Manna, 
który w od'PoW'i,edzi na podohn"~ 
pytanie odparł: 

- Bywają oKresy w historii, 
gdy wstyd się popisywać macie· 
rzystym językiem ... 

•• Radykalna zmiana ch1AfilOVIIO ""a ""laszaCh nia nastąpi·· 
Sławny leader włoskich socja 

listów wygląda na bardzo mło
dego człowieka. Z za okularów 
patrzą dobrotliwie jasne oczy. 
I nawet łysa czasz}-a nie doda 
je mu powagi._ 

~Je Neuni mimo pozorów jest 
poważny i doświadczony. I ma 
za sobą bujną przeszłość rewo
lut!:yjną· 

Od roku 1 (J08 był czynny w 
ruehu socjalistycznym wraz z 
obecnym dyktatorem Włocb. 
Byli zresztą zaprzy,iaźnieni. -
'w 1911 roku razem oCLsiadywa
li karę za nielegall1ą. działal
ność. 

MUSSOLINI był wtedy - za
pewnia u1lIlie iNeuni - gorli
wym bo.lowmikiem o ideały so
cjalistyczne. Jego pl'aeOwitość 
i J'czolutność służyły nam WSz~' 
stkim .jako przykład. Był za
wsze zdecydowany i miał ząhar 
towaną wOlę. Niestety, te swo
je zdolności, które poczqtkowo 
oddawał na usługi socjalizmu, 
oddał później faszyzmowi. Na
kre 'lam panu sylwctkG lUt'W' 
da wnego przyjaciela, Benila 
bardzo objcktywnie, a nawrt 
może wyda ' iQ panu, że życzli 
wie, ale czyni<:: to w tym celn 
aby ei, którzy nic zna.lą osobiś
cie Mussolinil'go, nic:' uważali 
~u za genius:w ... 

Po marszu na Rzym Mussol> 
ni IU'zesłał rc:'da~own{> "l. "HilU-' 
a jego miej~('c zajl!ł p:H'i.ski rCz 

mówca. \V tym charł\ktcrze pra 
cowałem w Mediolanie do roku 
1925. A teraz, jak pan widzi, re
daguję tu, w Paryżu, "Nuovo 
Avanti"1 lwntynuując, zresztą, 
linię da "mej "Avanti ", głoszą
ce} równość, wolnOść i sprawie
dliwość. 

Zalerk.otat biurkOWy tl'lefOIl. 

N euni dyktował jal.ąś deldara
cj~. Rozglą,dałem się po ścia
na~h, na których wisiały porlre 
ty wybitnych włoskie: bojowo 
ników. MATT,EOTTI ... TlJRAT
'1'1 ... CLERICI ... 'rREVES ... A ,; 
żyjących: MODIGLIA~I, MOR· 
liARI i inni. których nIc spa
lilielatellI. 

Pono niektóre pOl'h'ety, wi
szące (lziś w gabinecie redakcY.i 
nym Neuni'cgo, znajdowały si~ 
1/3wl1le.1 w gilhinccic nnH'Y Mus
solinie-go ... 

~- Nie wiem - powiada Pi'~
tro !\ euni -- w cZY.lc r~cc (10-

~taje si~ we "·łoszech nasza 0-

pozycy.inaprasa. Ale czy tu nie 
w.szystko jedno'! l{ażd~- \lasz 
cl~·telnik coś niecoś w pamięci 
ncho\Ya i wielu zasLanowi si~ 
nad naszymi wywodami. ;\IiUlo 
rtl,azu, mimo restrykcji, pisma 
nasze docierają do Wloch. 7da
ji'my sobie jednak ~pra'.\'~ /. 
faktu, że ż'adl1a rad~'lwlua zElia 
IHl nic lOnże dukonać sił' w n!l
!;1:(',i o.tczyźnie. O]'ganiz~('.in ł':.t 
~ z.\·o [owskn C/lI\'.':! h:lc/llie llad 

opoz:ycj;t i pillluje i~ll1i('ją (' ('~ rJ 

porządku przed wszelkim e\~'en 
tualnym zamachem. 

_ Czy wielu jest członk6w w 
partii socjalistycznęj? 

- Mamy około 7,000 czyu' 
.lłych członków, którz'- na sl\.tl
Ick represji zmm 7 pl1i zostali 
przrnieść się za granicę. Ale I 

we Włoszech soc.talistów nie 
bNłk, ]akkolwiek,iak panu "'ja 
domo, niema II nas legalnej 
oarlii. Oni wlaśnie s:t naszyl\ll 
czytelni·kalUj. Jak on' si~ tam 
ltl'ządz3ją, by pi<rnu nasze 0-

łrzymywać - lo już ich l'lCC7 

Czyż my tu możemy wiedzieć 
uoktadnie, .jak ur;:ąctzr..,ią siQ lu
dlil', !>:tórzy pouzielaJą lIaSZt' 

poglądy, a nic mają prawa prze 
kouari swych wypowiadać? 
\Y:lżne jl:st, że nas cz~'ta.ią, eng'J 
pozo:'.tają z aami \v kontakcie. 
H.zt'ez jawa, \\'ieikn el~ść nu
sze i pracy publicystycz-:l'.: czr.
sIu nie dociera pod pożądany 
ndrr-~. ale cÓŻ?! Lcnin cświu(ł
t'zd kiedvs. że tr~y czwarł(' 11-
SCI:ahrry •. ktu~'ą l)~zj'~otow~'wał 
vadezas wO.lnv. llrz!'znnczaląc 
j~~ dla ca!'skie,1 Res.ii, ZHgI'z('nn
IlU w i~kił11ś lochu w S~t(lkhol
mic ... 

- Jak z.organizowani ~ą wło
si NI cmip.racji? 

- \\'łccbuw al! emi~ra('.ii jest 
10 miliomłw, ,,, samc:'.l znś FI'aD. 
e.ii akcło S(U},(WO. ~ie W,<ZYSC\' 
(' I!~ znajdują ~ię \;:1 czarn ej li?· 
cic f'a sz\'slG\\·'!,irj. .~ r dnnk nie 
upuściliby ojczYZ\1,\' , gdyby "ie' 

nasLą,pił u nas przewrót. Znacz
na część nasze.i emigracji utrzy
muje kontakt z konsulatami 
włoskimi, my zaś pOzbawieni 
jesteśmy paszpOrtów. Jak gdy
byśmy w ogóle nie żyli... Da,,·
niej urząd Nansena przy lidze 
narodów robił coś nie coś dla 
nas: ~17-iś... -

- Co myśli włoska emigra
(;Ja o reżymie faszystowskim? 

- Cóż myśli człowiek o ",la 
dzv. l,tór~ nie pozwala mu 
żYĆ?! Teror nie mOże wiecznie 
trwać... Może trwać jeszcze ty
dzieli., może trwać je<zcze 10 
lat. ale ojczyzna nasza i 111~'śl n 
wolnOści przet.rwa dłużej. Rez1l1 
tat wYpl'uwy abisyiiskie.i mocno 
poderwał autorytet Mussolinie
go w szcl'Okich masach. \Yłosi, 
których wysłano do Abisynii, 
bv ją kolonizowali. wrócili z 
powrotem do \Yłoch. Cóż pali 
chce, bez środków matcrialnycJl 
kolonizować czrść Afrvki ? ... Ro 
botnic~-, którzy' praco~"ali przy 

Źł' ·.\.bisynia 'długi czas pozosLa
nie iluzją. Mają,c środki mate
rialne, n3da.ie się ona dO kOlO
nizllcji, przynajmnieJ na pew' 
Dych swoich obszarach. A w 
'!l.asach, ja,kie przeżywamy 0-

be'-:lJie, możliwe jest i to, że 
rząd wIoski otrzyma pieniądzr 
lla tCll cel. \Vidzi pau przecież 
j<lkillli dro~ami kroczy politykl\ 
Anglii. ZdObyć "Monacbium" 
'1.3 wszelką cenę! ... Zdobyć osob 
ny u.kład z Mussolinim za wsze l 

\.,ą cenę!·. - . 

Oby t~ lko cena ta utworzyła 
.lak n~'.iwcześniei o{'zy ('a!emu 
s'wiału~ 

:\' gdy to nastąpi. 
~zydl serc inaczej 
myśl nasza wyjdzie z 
kcmcj abstrakcji ... 

1I: tll0 na
zabije, a 
sfery rze 

Przy":ódca włoskich socjali
f\l{,w spojrzaŁ przed !,irllie. uś
lp ; echając si~ radośnie. 

~!\akietc przepwwauzil 
.Terzy HaJamski). 

hudowir dró~ abisYllsk.ich, pOll .. ~"'ó~~~o
ciekali do kraju. Zresztą l'Ząd 

wioski nie ma pieniądzy dla ko I'\['!'!.ł. 8!1l.10J·CI.ł. Mńt-'A li 
lonizoWl!Dia zf'nbowanej ziemi V~ IAt~u'O M" '<:JI\oo 1 • 

" - ., '. .' ~~ORZA HOlNOSC SlE UTRtr.~ 
ilo lego nalezy ,jeszcze dorZUCIć, '.: 
że kolonizatorzy europejsey na· 
rażają siQ na niebezpieczell- _0--, __ _ 

~lwo, gdy w Abi, ~'nii przckra
c7a.if! 20 - ldlometrowy pas zie· 
mi. ubstawionej faszystowskimi 
hagnetami. Ahisyiiczycy nie wy 
marli, dl'Ogi pani c... WPłATY NA .ton!! l \':01. ~:.. 

)I:tno to nie chc~ lwierdzić, PKO. J12()C8 
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OT 
W "Sygnałach" z dnia 1 b. m. 

ogłosił PA WEL HULKA - LAS
}{O'VSKI artykuł "Zgroza kOIll

pleksu niższości", w któT')'m pi. 
sze: 

"Przyczyny polityczne I socjolo
giczne majlł swoją własną biologię 
i wynikającą z nleh psyehologi-: .... 
Każde zjawisko świata ma swoje 
przyczyny. Geniałny Goethe powit'
dział w cbwili1asnowidzenla: "Auch 
dąs Widernatiirliehe 1st natiirlleh" 
(Również zjawiska nienaturalne są 
naturalne)". 

Tej biologii, tkwiącej w społ,.!

czeństwach i wpływając~j na 
kształtowanie się ich dz,lejów, a 
raczej tej biopsychologii, leżącej 
u podstaw kon1kretnych zjawisk 
społecz'nych, poświęcił niewiel· 
kie, a:le ja,kże bogate, głębokie i 
zwarte s·tudium krakowski uczo
ny, prof. ZYGMUNT MYSLA
KO\VSKI. Dzieło to nosi sympt,)
matyczny tytuł "Totalizm e.ll' 

kultura". 
YJ'. tej nadzwyczaj treści~~e.1 

książeczce autor między innymi 
daJe wnikliwą charakterystykę 

nas'zych czasów. 
Bi-orąc za pods>taw~ nłe treść. 

lecz charakter, typ epoki, pro!'. 
Z. MysIakowski widzi w dziejach 
społeczeństw ludzkich dwa ro
dzaje epo'k, które wedle tennino 
10gH SAINT - SIMONA l A. COM
TE 'A nazwi,emy - epokami 01'

ganicznymi i epokami krytycz

nymi. 
EpOlKa organiczna - to epoka 

"bardziej lub mniej mcgulow3.
na, uporządkowana, stabilna, o
kres względnego spokoju. rów
nO'Wagi, ładu, niewz1"Ils.zonej, za
be~iecz{)Ilej pewności", okres 
stTadycjootaHzowany. 

Natomiast epoka krytyczna -
to ook'res "b~liwych zmian, ne
gacji, cliaJOS'll", "gdy ze wszyst
kich stron wiatr zaczyna dąć, 
podważając zużyte formy, obala
jąc zmurszałe bud'Owle''. 

Obok tych dwuch typów epok 
prof. Z. Mysł'akowski daje teorię 
"typów psychicznych" . wed] e 
stopnia uświad-omienia, wedle 
stosunku jednostki do otoczenia. 

,.Najplerw - pisze prof. Z. My
słakowski - mamy stopień WyO
BRAŹNI TWÓRCZEJ (świadomo~ć 
naukowa, artystyczna, moralistycz
na, polityczna i t. d .... ) Następnie 
mamy stopień, na którym jedno~ł· 
ka zachowuje się ~wiadomie, ale niEl 
dąży do stwarzania nowych form: 
'WartO-~ei. Jest lo stopień istnienia 
KONWENCJONALNEGO. (Ludzie 
rntyn indywidualnych 1 zbioro-
wych). • 

Wreszcie Dłamy stopień najlliż-
8zy, na którym jednostka ży.\~ j,y. 
cicm neuro - wcgetatywnym, fucru
jąc się niższymi ośrodkami. ;f" t 
to stopień podświadomoś~!, au!o
maty:unu, instynktu, e,?oclI. Napi~
eie, tworzące zjawiska swiadomośeJ. 
opada tuta.i poniżej progu ... Jest to 
fitopleń PSYClłO - WEGETATYW
NY. (Ludzie podświadomości)". 

Rola i znaczenie tych trzech ty 
p6w psychicZ'nych są róine w m
leŻiności od typu epoki. 
\V szcz·ególności w epokach kry 

tyc1znych, a zwłas1zcza w okre· 
sach o charakterzc przejściowym 
wyrasta rola "ludzi podświado
mości i instynktu". 

Wszelka rewolucja, bardziej lub 
m::iej gwałtowna i krwawa - pis:w 
prof. Z. Mysłakowski - wywabia z 
ni:t;jn Iypy instynktowe~ podśwlado· 
me, emocjonalne. NieWiadom? ską,1 
z nor i zakamarków zorgalllZDwa
nego dotąd świata pojawiają się ty
P)' Sm::l'i\iakowów i Kalibanó,,'. -
kh CZI\S teraz; uadszedł. Sq oui głó'ot 

nie niellcz)Jieczni w poezątkow)"l'b 
fazach zabnfz('ii ... 

Smerdiakow 1 K:llibon to tYIJJ 
najskra,inicjsze, 1I:1.lnl:i:ej zorganizo· 
wane. żyjące na na.inl:i:~zych pozIo
mach istnienia psyehicznl'go. I.rlm 
cowe odmiany typu podświadOIlIf'
go. Na wyższych poziomach (ciągle 
w granicach tel(o Sallll'go typu) żr.i:! 
i działa,lą inni jego }Jrzedstawieleh', 
bar(lzie,i zrac.ionalizowanl i uspole" 
eznieni. te mimo tyeh pozorów, nu
leżą do tl'j sameJ rasy (typn psy
chicznego. S. Cz.), świadczy ich 
niechęć i nicufllO~(' do wszystkiegIt, 
co twórcze i indywidualne, ieh all"" 
teozowanie gminności, wodzostwa, 
sentymentu zbiorowego. pławll'nia 
się w kolektywnym entuzjaZmie .... 
Uwielbienie, ubóstwienie hordy .ieot 
najgłębszą ich mądrością i rell~h1". 

Charakterystyczny dla .,ludl.i 
podświadomości" kult dla hero
sa, kult wodzosLwa ciekawi:! lł,J

maczy .uczony_aulor teorią kom
pleksów i urazów p~);chicznych, 
wyjaśniając zaraZCl11 wzajentny 
stosunek pomiędzy 1ą ' masą "lu
dzi podświadomości", a jej "';0-
dzami. Prof. Z. Myslako:wski pod 
kreśla zarazem mech::tniczny chn 
rak ter sła welnego ,.zglajchsza,ltu
wania", uwypuklając rolę prasy 
i radia, jako narzędzi propagan
dy refymów toti:dnych, z natury 
rzeczy wrogich k.ulturze, zjawi
sku par eXOellenoc or;:(anicznc
mu.-

Ciekawy pomysł prof. Z,. ~Iy
słalwwskiego należałoby uzupeł

nić przez wprowadzenie z jednej 
strony typów psychicznych, ma
jących za podstawę podziału nie 
tylko moment intelektualistycz
ny; z drugiej zaś strony'należał,J
by ustalić Tolę . poszczególnych' 
typów psy~hiczny«h w .róż~)T.ch 
momentach psrOC~$U 'T~wolucji.. 

-t-et y Ja--

, 
Om<l\\'iając w swej książcc ta

kie zjn.,,,i.ka jak wspólnoty r'óż
nego rodzaju, kwestię rasy i 11:1.

rodu, dynamiczne j rlltyniq\l~ 

,forlll)' zbiorowości, rbl~ Iradycji, 
stosunek jednostki do wspólnpty, 
powstanie . i rozwój 'osobowO:;ci, 
prof. Z. :\f ysłakowski ujął w bar: 
dzo oryginalny i dekaw~' sposób 
r()l~ formy'" stosunku do Ireś.::i. 

no ,materii społecznej. 
"DOIJóki' nie stworzonR z~.'·''';~ 

właściwa forRla, pisze pr.or. Z. '[y
Słll'U)wski - żyWioł PQzostaj~ :la
IUkni-:ly w .iakimś świecie odr~b· 
nJm. A(lzil' może bylI wszystkim. 
len gdzic jestjeszczl' niczym ... Ił.te
{~ywisto~ć nasza jest nawsl,roś Im
mllnistyczna. (Ja użyłbym wyraZ\! 
.. hoministyczny" w sensie fII~zofli 
angielskielXo pragmatysty prof. Sh.i1 
lera. S. Cz.). 

.,Popod powierzelmil! isInieje jc~7, 
Cle. nietorganizowaoy społl'cznie -;y 
wioł .. T('~t 011 materią dla wszelklt'.i 

. fOl'my I)Sye.JlO - s'Połeezne,i: mad,·-
r;;;ą form. :,Nowe form'y mogą z niej 
zawsze się' narodzić. 
" .. ; '/lSZ świat pojęć o rll'czywisto
ści; fOl'm al'tystycżn~ch, idl'i praw
nycll i polllycznych, nic jest nlczym 
wi~ecj zagwarantowany. jak tym 
lylko. że ,.trzymu.ie się własną mo
cą, jakllś Inercją; tak długQ, dopóld 
nie gq nlę zakwcstionnje, dopl,ki w 
polu zetknięcia się" żywiołu psychic'z 
nego .iednostl'k z tym. co UiBI nie 
.1est, nie nastąpią' Jakieś wstrząsy, 
Jakieś nowe spięcia, nie powstaną 
jaldei nowe formy. 

" "Forma bowiem jest zasadniczo 
organem życia, niczym w'ęeej ... 

•. 'Vszystkie formy życia. twonl!
. '('e 'Inszą kultlll'ę, śą W3"FOZem walid 
. pomh:dzy popędem i tradycją, nie
świadomcm i świadómcm ... SlIy ZOl' 
ganlzowanćgo, hilmanistytznego 
świata· budują ezłowiekowi dom, w 
którym mieszka. AI~ dom sl-: sta
rzej!!, słaje się niewygodny, za· cias
ny, nie przystosowany do oarastają
cych ·potrzeb. l wtMy występu.i!! si
ły anta~onlstyeme I·akosmiczne, bu 
nące· tamlen zorganizowany świat 
hpmanIsty,ezny - na rZl'cz ~y1\i
;ide nowych form, nowej rÓl\'nowa
Ci. -

-
LTU 

"Dzl-:ki tej grze antagonistycr.
lIych sił, kulturotwórczej i kulturn
zachowawczcj, człowick zbiorowy, 
uj-:ty jako całość, nie jest niewolni
kiem raz stworzonych przez sicbie 
tworów, lecz ich panem". 

l'j;nując lcn sam problcm z ni~ 
co innego punktu widzcnia, prof. 
Z. Mysiakowski pisze: 

"WleJe jcst rutyn spofccznych. 
jak są rutyny w sztuce, w myśleniu 
poznawczym, w religljuości: .... Sll 
grupy dynamicznc, młode, o silnym 
wewnętrznym napięciu a słabcj Ol" 
ganizacyjDośel i są formy społecl
DC nawet doskonale zorgonizowao", 
dawne, ale rutyniczne i pozbawione 
wewnętrznej żywotności. Utrzymn· 
ją się ODe mocą własnej incrcji .... 
może to trwać ~ieraz bardzo długo. 
Pomiędzy tymi dwoma krańcowymi 
stosunkami: treści bez formy i for
my bez treści. są zawarte różnorod· 
ne stosunki żywotne, w którycb 
treść z formą są w określonym, 
funkcjonalnie p'omyśIn)'m związkn" 

StosująC słuszną leorię formy, 
SfOflpułowaną przez prof. Z. My 
sł<lkowski,ego; można ująć ewo
lucję społeczną, dzieje kultury-
z materialistyczno - dialektyczn~ 

jako zmianę form społe~znych. 

Ta,kie ujęcie sprawy zgadza si~ 

koncepcją dziejów. Te-n mome!1t 
hył w szczególności mocno 'pod
kreślany przez Jerzego Sorela w 
jego " Dekomp ozycji marks,iz
nlu". 

.W pra·cy prof. Z. ~ryslakoW

skicgo ~najdujemy nie tylko 
świetną charakterystykę obecnc
go okresu przejściowego, ale i 
pewne ogólne zarysy najbliższej 
nowej epoki organicznej, najbliż 
lIzego okresu nowego ladu społe
cznego. 

.,To, ku czemu powiodą świat na
cjo - faszyzm 1 komunizm, nie bę
dzie, ani faszyzmem RDt komunlz-. 
mem (wedle naszych dzisi~Jszych 

wyobrażeń o tych rzeezach), lecz 
czynlś trzeeim. 
Będzie lo najprawdopodobniej ja

kaś forma demokracji, nieznana 
nam może bliżej w szczegółach, do · 
stosowana do zmienionych form cy 
wilizacji technicznej, ałe wyrażają
ca odwieezne prawo ezłowlcka do 
indywidualności, godo .. śei I tWÓI"
c1.ości. 

"'prawdzie dziś jeszcze człowiek, 
patrząc z bliska, IJogrążony w cha
osie niedokończonych, niedotworzo
nych form, zatraca nieraz poczuci\' 
sensu Idących przemian i rezyglluje 
zbyt łatwo z wiary w zwyel-:stwlI 
podstawowych wartości humanist.v
cZllych, ale przejść mogą tylko ni(!
i)'ciowe formy demokracJi, SallUI 
istota jeJ ostać się musi .... demOkl'a
('ja jest szkołą uspołeeznienia ma~ ... 
i lepszego środka do tego celu nie 
znaleziono ... 

Przyszła, nowa epoka organiezna 
będzie. zdaniem krakowskiego bu
manisty nawrotem do demokraeji 
spolecznej; "ułepszol1ej i dostoio
wanej do współczesnyeh form wic· 
dzy, techniki i propagandy. 

Trudno jest w recenzji wyczer 
pać bogaty materiał, zawarty w 
książce prof. Z. Mysłakowskiego, 
pragnę jeszcze tylko zaznaczyć, 
iż na kilku stroniczkach prof. :My 
słakowski daje między innymi 
wyśmienitą rehabiIitecję Frydc
ryka Nietzschego, wykazując, iż 

filozofia pustelnika z Sils-:\faria 
jest biegunowo sprzeczna z hitle
ryzmem, tak samo jak totalizm 
jest wrogi kulturze, jest zaprz!!
czeniem kultury . 

Jędrną, wyśmiel1lHą pracG pro
fesara Z. MysłakOl\Vsikiego trud
no streścić. Kaidy polski intelek
tualista, niezależnie od swego 
światopoglądu, winien pracę tę 

przeczytać i pTZemyśleć, cho
ciażby i po to, by niektóre sporne 
tczy autora móc przezwyciężyć. 

S. CzeezelnickJ. 

1. Trzej najblii'li wapulpraeon-Jliey (,,~dfl'anu , zast;-z€'lai z nim razom (Pi!. ]cwcj~: Carallica, C0l1stalltine3 Cll, DOrt!. - 2. J ..::rlna z g'luwnych 
ulic handlowych ~\' Kopelllwd7. ,] jui pl'zywd;r.iala staty ;)l·/'o.:lświątcCZJh'. - 3. Załoga "Normatltl:0" porzuciła n:\glo pracp'. ,," .. kutek cz~go 
tlbrzym tr:msocrarti·.'Lav ni,~ IT, jgł rozpoct.ąc SW2j pOllr62y do .\moryki zgndnid z r,,;:kbdem, :J. gwardi,t lWfOllo'\'!,l zostD.ln pr,~rZI1aCZUlla du 
(7.ll "'.\Ub nad bezpjc~ ~p1i"t\rif'111 ok . tli. - -1. Trumna T.' zwiokami Ś. p. mjr. Stefana Rago, poleglt'go I'~I ~t.:~lll>,,\·i .. ku (l(1 l~ lli cz('~kiej, 
l0tlcws z"\~n:Ol\'allla ]2!'Z('': \\'vJ~b l ~olbki0 ost.[lt.nif'j Cl~~('j pn.v/,l1all J~,) 1'01."('(' tt'rytOl'illllr, :t miauewici ,: ]'('jO!1U J). I\'Ofly,ly. Xt trulunie 

lV.i<.1ocz;nl helm ze, zu·\ki":UlQ1l. ~IlJi('rtdnęJ kuli. 
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TO J T MEKSYK! 
Kraj silnych nervv61A1 i nieist:niej.ących sZO~ 

Nigdy jeszcze nie jechałem ra 
kietą mi~dzyplanetarną, ale za 
to jeżdżę codzieli tramwajem 
Mixovac - Balie do miasta; z 
mUlego donIu, który ZIlwjdujc 
się na peryferii, gdzie wu1kany 
dohrodusmie zagilądają do o
kien. Mo!gę sobie więc Jlic.kdno 
wyobrazić, gdyż szyny są urożo 
ne .na tej wuLkalnkznej ziemi 
krzywo, tak jak wszystkie ko
:cioły są !krzywe, tak jlak naj
większy teatr na świecie, ,który 
zJl.udowano tu z Ikarraryj:skiego 
marmuru, pewneg·Q dnta niel)
cz~kiwlł[1ie cały z ko'luIDl!1ami i 
kopułą, opulści~ się na dwa me
tify wgŁąlb ziemi. "N o ha,ce na
da" - ,,[lite nie szkodzi", powie 
dzieli meksykanie, ~'dy nast~p
nego dnia zobaczyli, jak ich ol
brzymi gmach utonął w ziemi. 

I Pc:dzę po tych .krzywych szy
nach całą godzinę z mojego gór 
skiego i paLmowego przedmie
~cia do cent11um i mam całą go
llzinę czasu na czytanie reklam, 
rozwieszonych w epileptycznie 
rzucającym się wagonie. 
"AprovechaJ la ()portUJlidad!" 
"Wylkorzystajde okazję i za
mówcifl 'sobie jTh'Ż teraz wa&z po 
grzeb u ... Od 2,6 !pe5o:s w górę". 
Na to może sobie pozwolić [laj
hiedniejiszy. 'lyć można za tę 
sumę tylko cztery dni, mar
twym moż,na być za 26 pesos 
cłowolnie długo. .To Jest !praw
dziwy, niesfałlszowany. Meksyk. 

Smierć jes.t tu rzec~ą sam{l 
Pifzez się zrozumiałą. Należy o
na do tych nieodzownych i na
turalnych spraw, o które się 
europejczyk najczęŚiciej potyka. 
n sprawy naturalne nie rol>i sj~ 
tu wielJe Ik'rzylku. Śmierć je,st 
więc rzeczą, naturalną, a żyde 
llie jest w Meks)'lku warte je
dnego 'Wy strz.alu. Kraj jest {l
llr o IDln y , ludzie rodzą się, a 
strzela się, ile razy maina. Siar 
kę oVrzymuje się z WlUlkwnów, 
ołowiu jest tu aż nad1Q - "ze
mu więc /llie?1 

Ostatnio zdarzy~. się taki oto 
wypadek. Strzelam.Q w mieście, 
podczas hiat'egQ dnia przed 
główil1!l1 pocztą. Jakiś mężczy
z:n~ strzelił drugiemu w SkTOll.. 
Kilku ludzi zehralQ się i oglą
dało !Szkodę, a w Ikońcu przy
szedł nawet - viva Mexico! -
policjant. Przyszedł, s!pojrza ł i 
krzy'k:nąl do mordercy: .,Oddać 
mi broń!" ,Po czym odszedł z 
rewolwerem i poczuciem speł
nionego obowiązku, dumny, 
'jak !hisz,pan., choć był tylko in
dia,nmem. 

lA: pO!niewat mowa o poE
cJantach: Trzy noce z rz~du bu 
dziłem się co. dwie ~odziny. Sły 
chać było Igwizdy, r.ałą serię wy 
soki,ch, niskich, długich i z,nów 
ostrych gwi2ldów. Trzeba by 
dać wać p oEcjoi , pOiffiyślalem i 
czwarte .• nocy czatuj,ę już 11..:'1 wi 
nowajlcę. I J!łJk myślicie - któż 
ll!'dchodzi? W swoim hełmie 
ohchod:zi rewir policjant j za 
ltażdym razem ,gwiżdże na swo
im f Jecie. ale tak. że aż szyby 
drżą. 

Meksyk Jest wielkim i częśdo 
wo bardzo dzikim krajem, któ
rv usiłuje .się wychować. Szkol
nictwo jest najwif'Ks7 n H'oską, 
a zarazem IJHl,jiukochaliszym 
rhieckiem rządu. Tworzy 'się i 
utrzyillUje szk01y, oświer,a lud 
i najn~dzni ej,szą il1cliaillskl}. Je
plankt;. Nawet wal wysokich, 
jak domy, agaw nic chroni 
przed wykształceniem. Falhtwo 
jest jednak dumne ze swo jej sta 
tystyki i wyrzuca dobre i cir.ż
kie srebrn1e pe_" ' ly na swoje 
szkołY i każe sobie prze yłać 
c~o pół roku . dokładne spra'wo
zdania i wszy"t,ko jf'st pic:l.:nr. 
Aż do tego dnia, kiedy ~i~ chc~ 

zrobić il1Jspekcję w szikole, któ
ra przysłała ta'k nadzwyczajne 
sprawozdanie. Jedzie wtedy 
czterech panów w Chevrolecie i 
lt7.eściu żo1lnierzy za nimi w For 
dzie do jednego z 32 s-tan6w me 
ksykaJ'lskich; cztery dni i cztery 
noce do Yukatanu albo Sinalva, 
albo gdziekolwiek i,ndziej. Znaj . 
dują wre.s,zlCie szczęśliwie żądną 
wiedzy wioskę: kilka lepianek 
słomianych, gromada dziecia
ków, między czarnymi IŚlwinia
mi - ale sz,kola? Indianie pa
trzą swoimi ciemnymi, wierny. 
mi, a j,eooak przebiegłymi oczy 
Ula, zdziwieni. No, sanor, no 
'hay - niema i ni,gdy jej [lie 
byto. . 

Niewiele inaczej jest r·óv..mież 
z słYlIl1l1ymi szosami do Guada
laj'ary. Guadalajara jest drugim 
z !kolei najwię,kszym miastem 
zjednoczonych .stan6w meksy
k al"l!slk ich. Leży OIno w stanie 
.y aH.s.co, oddzielona .od Menco 
City bezdfOiżną Siera Nevada. 
Buduje się więc tam szoszę, au
tostradę, buduje się dłlugie lata, 
wyrzuca miliony ,pesetów, ca
ły MeksY'k jc'S't dUlllll1y z tej szo 
sy. Zupelinie zrozumiale, skoro 
w Meksyku niema pTawie wcale 
szos, skoro określa się tam, ja
ko "carretera national" - pań 
stwowe 'szosy, zasty,głe strumie
nie la wy, któr·e dzięki lasce wul 
kanów spłynęły na mzmy. 
Właśnie w tych dniach miała ta 
autooStrada zostać wykończona. 
I cóż Zcnalazła komisja, która u
roczyście przyjechała na mieJ
sce? Zniszczoną drogę, niezdat
llą na wet do używania przez 
chłopskie wozy, ciągnione 
przez woły. Meksyk nie ma 
wprawdzie reprezentacyjnej 
autostrady do Guadala.jara, ale 
za to ma teTaz powód do śmie
cbu. 

Miasto stało si~ dIa mnie, 
mim'O swej wielkości, zbyt cia-

sue. Mies,z'kam od kilku dni w 
Amecameca - wiosce, złożonej 
z samych lepianek, pomiędzy 
dworna wulkanami IztaocihaH i 
Popocatepete. Tym ostatnim 
słowem naZJwali wulkan india
nie, a znaczy to: góra, która pa
li. Ale wullkan już nie dymi. 0-
ślcpiaj,ą.co biały leży na wysoko 
śdl 6.000 metrów śn'ieg. Wul
kan wy,glądą, jak wielka głowa 
starea. Nęci mnie j,e;go blask. 

Olbrzymi krzyż · 

Moment z uroozy.stego poświęcenia gi
gantycmego kT\Zyia, wzndesiOillego w A
buynm na pr.zylądku Termander, przez 
legionistów włoskich, dla uczczenJa 
zwydę.slwa oręża włoskiego nad Abi-

IYilIjll· 

Mieszkam w chacie pew:,ncj in
dianki. Jej brązowa twarZ' jest 
zmarszlczona. Zmam te rysy. Są 
to te same, k,tóre znalazłem ' Ha 
kamieniach w kraju azteków. Aż 
do granicy śnieżnej można by 
było się Wlspiąć. POIrqueno? My 
śJli tak samo rów[lieź w6jt, na \t
czyciel i kiLku jeszcze ludzi. Na 
wyso,kolślci 4,000 metrów lTudno 
już oddychać. J.eszcze stoją do
kola mnie ciemne lasy wysoko
górskie; fruwają malCIlkie koli· 
bry. Słyszę nagle wycie. Pięć 
wilków wyłania się z gę.stwiny i 
patrzą na nas złymi oczyma. 
Z3Jpomionamy o górze, której 
biały . wierzchołek połyskuje 
nad ciemnymi górami. I do.pie-
1'0 gdy wyłatniają się z ciemno'· 
śd pola Amecameci, zwierzęta 
opuszczaj,ą na's. Mówię o wH-· 
kach z w6jtem, z nauczycielem. 
z innymi miesz'kańcami wsi. . 
WS'zy~y kiwają głowami'. . Si. 
si, hya' muohos I.obos >- ·natu
ralnie, jest tu dużo wilków. A: 
ll!łJuczycieł poucza mnie, że wiTk 
jest psem gór, bardzo niebez
oiecznym. Nilkomu nie wpadło 
do głowy ostrzec mnie przed ni 
mi, dlate.go, że nie rozumieli, 
iż ewentuaLność spotkania z wił 
karni zmieni coś w moich pla
nach , Jeśli się spotka wilki, 0-

xnacza to nieszczęście, fi nie
s,zczęście j.est w tym kraju wul
kanów czymś tak natural/Ilym, 
te się o tym nawet nie mówi. 
Któż mówi tu o nieszczęściach. 
kto liczy 'się ze śmiercią? Nikł. 
'Ale to, że jest tu między nimi 
ktoś. lw~o nif'bez,picc:teń.stwo 
wzr·usza, komu życie wydaje się 
wazną rzeczą, ,to jest sC'llsaeją 
w Amecameca. O tym mówię, i 
zdziwieni spogląd.ają niezhada
tlymi swymi oczyma z pod wieI 
kich słomianych kapeluszy. 

. Dziwną częścią świata musi 
być ta Europa. 

Walter Alland. 

LEŚ I LUDZIE W KRAJU StONI 
Słoń władcą i bóstwem. - Łuk i proca ledyną bronią. 

, 561 jako majątek, pożywienie 'i lekarstwo 
Za miastem Triwadrum w po

łudtniowych Indiach wkroczyliś
my 'Ila obsliaT panowania słoni. 

- ~rOiżeci.e spotkać się na go
ŚCiJ1cU 'z całym stadem - os1rze
gano nas. Jeżeli to będzie sami-
00. z mlod.ymi, to radzimy nie 
wchodzić jej w drogę. Dopiero w 
ubiegłym' tygodniu samica prze
wróciła samochód, który zbJi.żyl 
się zanadto do słoniątka. Szczę
śóem dla podróżnych, słorl nic 
uważał widać auta za rzecz god
ną znis1zczenia" ogrankzając stię 
jedynie do prz.ewi·ócenia wozu. 

~1a.iąc w prunięci te przestrogi, 
ruszyl~śmy w drogę z należytą 1). 

strożn,ością i przed nastaniem nn 
ey znaleźliśmy się w lesi,e, gdzie 
z'iemia należy do słoni, a ludz·ie 
na podobieństwo małp, budują 
sobie schroni'Slka wśród gałęzi 
drze.w. X 0'C spędziliśmy w obow 
wisku, otoczo'nym rowem, głę· 
bokim przynajmniej na sześć me 
trów i szerokim, jak przeciętny 
pokój mieszkalny. 

Nasl~pnego ranka ujl'z·cliśmy 
sLodo sł0'ui, wśród których byh 
wiele samic i k~lkoro sloniąte~;:. 
Zwi,erzęta nabierały wodę w lrą
by i zlewały nią sobie olbrzymie 
cielska. Samce szczerzyły kły i 
lrąbiły przeraźH,,·ie. Po kąpieli 
stado zni.knęło w głębi dżungli. 
Dalszą drogę odbywaliśmy IW 

promil'. \"ioślarze mi,eli czerwo
no - brunatną skórG i żaden nip 
si~gał l1nm do ramienia. Broll. 
ich ShlllOwily luki i proce. 

- 'lyJą ciągle w strachu przerl nej w}:!łJ!m.ości - powiedZiał '!Jes
słaniami - powiedział mi jeden niczy. Nie poł'rzebują woole pie
z leśnkzych. Gdy rozlegnie się niędzy. Są 5ZC1zęśliwi w gruncie, 
krzyk "anli! - słoń" wszystko 11- nie mają bowiem nic do strace
delka na dl'z.ewa, wspinając się nia, oprócz życia. 
z małpią zręcZ'l1ością. Mężczyźni - N~e mogą jednak być s,zc,zę
starają się uderzać w bębny jak śliwi, skorą żyją w ciągłej tTwo
naJgłośniej. Nie mają j'ednak od- dz·e. W każdej chwili mogą zo
wagi zeJść z drzewa. St.ojąc na stać napadnięci PfZ'e.z słonie i 
małych pomo'stka'ch, otaczają- stracić swoje nędzne schroniska. 
cych ich "domy", wypuszczają - .Test to przywilej bóstwa -
slrz'ały i rzucają na słonie kJ.- odrz.ekl l11ójrozmówca. \V tym 
mienie z pwe. Ale zwier,zę[.a tym- &amym moimencie rOIzległy się 
czasem najspokoj'l1iej pus.foS'!ą 'l.;rvyki: "Ani! ani!" Drobna po
pala kukurydzy i plantacje trz'Ci- stać i{{obieca zbiegła ze w,zgórza. 
ny cukrowej. Za jej plecami. t'rzęsła się gwal-

'''spięliśmy s.ię ostwżnle na towni,e główka dZłeoka, przywią
bezleśną wyżynę, zas,adz'oną jam· zanego do g{'izbietu matki. Za 
sem, podobnym do badyli karto- kOlbietą n.adibi,egły inne brunatne 
flanych. W pOibliżu tego. n~d:zne- istoty l dTa'biny za.'trz.eSlzc,lały 
go półka, zdanego na łaskę i nie- , p·od dahuni . leśnych ludzi, umy
łas1kę słoni, znaj'dowały się dzi,,-- kających do chrut. 
ne do·mostwa. Każde składoało się Przyczyną trwogi były dwa 
z jednej izby. Wyglądały jak slo· slo,nie, kt6re przes'zly spokojnie 
miane kosze, umies,zczone na wy obok wrzesz'czących i bijących 
sokości 12 metrów. Każde schro- ~ bębny dzikusów. Widocznie 
nisko sŁało na pomości,e i posia- nie były głodne. Leśni ludz~e od
dala jeden otwór, zastGPujący o· dali się s'zalolIlej radości, lecz nie 
kno i drZ'\vi. ważyli się opuslzczać drzew. 

~iektóre chaty stały na wierz- - Co mogQ im ofiarować? -
chol)mch drzew, ogołoco,nych z zapytaJ.em leśniczego, zanim roz 
gałęzi. Inne wplecione byiy miG- sŁałem się z brunatnym ludkiem. 
dz)' konaroami i o.krytc pnąozami - Niech im pani powie, że 0-

niby firanką. Do każdej wchodzi- trzymają od niej kilka funtów 
lo się po wysoki,ej pl'ymi·tywnie soli. Jes·t to jedyny artykuł, k,Łt:i
skleco.nej drabinie o oddalonych ry jest im istotnie potrz·ebny. Sól 
od siebie szczeblach. \Vewnątrz :-.tano'wi dla nich majątek, poź)"
znajdowało si~ iedynie legowi- wienie i lekarshvo. Za ten podil' 
s'ko z trzdny i kilka glinianych rek będą panią czcić pra\\'ic jak 
naczy!'i. do. gotowania strawy. słonia. 

- Ci ludzie nie pusiaclnj~l żad- R. Forbes. 

1. Syn lorda RiillCim:111a został miano
wany kierownikiem nowego brylyjsldl'
go lo\yal'zystwa lotniczego. - 2. W ~!o 
licy Alha'nii \V Tiranie, odhylo si~ ur',
czyste otwarcie pierwszej radiostacJi 
alballskiej. KróJ. Zogu I wygłosił jnan· 
guracyjne ]H'zcmówlcnie przed picl'\\-
zvm alhullskim mikrofonem nadaw

czym. - 3. Pietro :Vlascagni, nic'mi"l'
teIny twórca Op!!I'y "Cavaleria rll~li
('unu" ("RycerskośĆ" wieśniacza") H

kOllczył 7 grudnia 75 IHL - .!. ~Hll

dziu tka para tan cerz~' na plaży Flory-
dy w połowic li,lopada. 
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Cudowne ·rorocze sny. - Przeczucie łmierci. - Sny, dające i nie dające się wytłomaczyć. 
przypadki. - Teoria prawdopodobieństwa i ~uda 

Zn a k om i t Y psychiatra 
:JfARLES R I C H E T w swej 
..siążce "Metapsyehika" Qma
wia :c.agadnienie t. zw. "proro
czych .snów" i przytacza taki 
wypadek, który wywad na nim 
wyją:tJkowe wrażenie: 

"Henri Bui:s.son w 'I1ooy z 9 
la 10 kwietnia widział w ŚII1ie 
prefekta Paryża iLepina. biegną 
'ego po ulky w bardzo dziw
'ym ~oju: na jednej nodze 
tiał but, ' zaś lIla drugiej panto
·1 domowy. W1 tym momClIWie 

ulicy wybuchł ogromny po
-. Rano BULssOO1 opo",iedział 
1j sen żonie i dzieci()]Il. Wio(;! 

_orem tego samego dtnia, t- j. 
A 12 godzi.n po ŚIIlie, na ulicy 
'iClj uemoot wy1>udhl wielki po 
r i BuissOlIl ujrzał Le!Pina, kic 
1,jącego akcją ratowniczą· Le

lin tack się spieszył na miejsce 
pożaru, że lilie zd.ą,tył się ubrać 
jak lIlależy - na jednej lIlodze 
mial but, a na drugiej panto
fel". 

iPo przy toc zoo iu cal.ego szere
~ anaJ10gicmych wYlPadków, 
Richet d<>ehodzi do następują
cych' wniosków: .,W okołiczno
ściach, j.eszcze niedos.tatecz,nie 
przestudiowanych, niektóre oso 
by mogą pi'zewidzieć wydm.·zc
nia przyszłe, któryeh prze,po
wiedzenie z góry jest absolutną 
niemożliwośdą. Osoby te wska
zu.ją, na tak d.robllle szczegóły 
tych' wy,darzen, że takie prOrOc
two nie da się wyjaAnić przy
padkiem, czy td zbl~giem oko-
IlcZl1okl. 't I I' I" 

Irmy: fra,ncuSlki psy.chiatra' 
MR. 'ALLENDl, pec.ialista w 
dziedzinie psychoanali:l:Y, kt6r~
niOOa\\inO wydal ciekawe dzieło 
"Tłumaczenie snów-', nao.gół 
przy.cnyla się do hipotezy Ri
chet'a, lecz wym~a, aby każdy 
otPI'0l'Oczy, sen" był poddany 'cło 
kładne.ł analizie. 

'AIllendi przytac.za nasi@u~-
cy ptrzyk1ad: , 

,Czlowiek. ~tóry oopiero co 
wrócił z dalek.i~j podróży, znaj
duje swą matkę w stanie re
l~walescencji Po niedawno 
przebytym zapaleniu płuc. Le
karz DZll:!jrnił, że niebezpieczeń 
s,lwo Już minęło i cala !rodzina 
zebrała się, by uczcić radosny 
dzień wyzdrowienia. Tej samej 
nocy c7łowiek ów widzi We 
~nie, że matka Jego umarła. Po 
kijku miesiącach matka rzecty
wiście umarła". 

Ten jakby prDroczy sen mo
żna wyttumaczyć tym, że syn 
swym in'sty,nktem, bardziej wra 
iliwym, uiż instynkt lekarza i 
innych Ikrewrnych, wyczuł ja, 
kieś 'lliedostrzegalne Dbjawy nD
wej, śmiertelnej choroby matki. 
\Vrażeni~ to., jako niepożądane, 
zo-stało nsunlęte do '1lodŚJWi~do
mości i znalazło swój wyraz do 
pi ero wc śnie . 

lnuy, hardziej Jeszcze Jaskra
wy, p,rz)"kład ,pseudo - prorocze 
gOl'>nu cytuje AUGUST LU-
1\HERE, l' lór~' wogóle zaprzecza 
możliwości jasnowiuzen;.1. 
"Człowiek widzi we śnie najście 
\1.ara6.cy i rano z na}większym 
zdumieniem czvla w cazccie, że 
kl~ska szaraIk~y zad;ła ogrom
ne szlwdy Algierowi". Lumiere 
objaśnia to w ten ~,pos6b: \V ga 
zrcie wieczorowej, klórą czło
wil'k Ó,'" .mial w r~ku, byla ma
la wzmianka o nalocie szanlll
rn; na .\lgier - rczultaLy tej 
kl~ski w jej właściwych rDzmia 
rach dały się określić dopiero 
naw jur.rz rano. Można załDżyć 
si~, że człOwiek widział w:,. ..... :!"" 
ke, lecz nic przywiązywał do 
llit~ zbytnieJ wagi - wyryla ~Ii.' 
t:\'lko w jcgo podświadolllo 'd i 
w lym wypadli u również znala-

zJ.a swój wyraz we Śillie. 
Jednakże inne wypadki sn'ów 

proroczych okazują się bardziej 
skomplikowane. "Kobieta, któ
ra umarla na raka piers! w 
sześć miesięcy po tym, jaJk wi
działa we śaJie nieznajol11ą, 
szybko biegnącą, tuneler..t i przy 
c1skaj,ącą do piersi wielką pacz 
kę odpadków". W ed},ug tłuma
czeń psychoanalityków schodze 
nie do tunelu symbOlizuje za
wsze śmierć - pDdobną sym
boli'kę JOUNG nazywa ,,kolek-
tywną ,podświadomością" 
podczas gdy wychodzenie z tu
nelu (lona matki) jcst obrazem 
narodzin. 

CzłowieK, schodzący długim 
korytarzem, jak gdyby WtTaca
przez ś<mierć - do lona ma,tki
ziemi. Paczlka odpadków symbo 
liruje złośliwy illowotwór, a 
szybki krok przepowiada szyb
ki rOzwój chOrOby. W ten spo
sób ś<niąca we lŚlnie przewidzia
ła swą, ś.mierć na dłlugo przed 
Dojawieniem się pierw,szych 
sYma>tomów choroby, w dodat
ku tak niewyraźnych, że leka
l'Ze skonstatowali raka dopiero 
przed samą śmiercią. 

Inny pacjent doktora 'Allendi, 
cieJ.'lpiąlCy .straszne męczarnie i 
nie mogący już chodzić, widział 
we śnie lekarz~ który miał wy
kład o metalach, noszących nie 
znane nazwy. Na kOllCU wy,kła
au !ekarz zademonstrował ma
ły aparat!1: świetnie działający. 

[;ekarz, widziany przez cho
rego we śnie, okazał siQ w rze
czywistości homeopatą, w tym 
okresie wygłas.zaj,ąeym odezyty 
w jednym ze szpitali i wskazuj;l 
cym na silnc działanie leczni
cze t. zw. rzadkich metalI. Mo
żliwe, że człowiek, który wi
dział sen, wiedział o tym - jak' 
kolwiek zaprzecza temu - albo 
być mOże zaszło tu zjawisko te
lepatii? Tak, czy inaczej, chory 
po 'kilku &iach zw,rócił się do 
tego homeopaty, który wlaśnie 
wyleczył go solami rzadkich me 
tali telluru 1 tallu. 

Następują-cy przykład Jest 
je>.zcze bardziej znamienny. Ko 
hieta opDwiada ISowćj sen: 

,,'Byłąm na ulicy i wtem ru
nął lila mnie dom. Miałam na 
sobie ty]ko koszulę a ponieważ 
padał , ... tedy drDbny deszczyk, 
materiał koszuli przylepił mi 
się do ciała". 

Nazajutrz rano pani ta i Jej 
otoczenie, któremu opowiedzia 
Ja swój sen, ze zdziwieniem do
,viedzieli się o tym, że w Lyo
nie zawaliło się kilkanaście do
mów, których miesz!kal1cY w po 
płochu wybiegli pótnago lIa tlli
cę i dostali się pod ulewny 
deszcz. , 

Pil'zepowiednia zj:nviska fi
zycz.ncg'o nie da si~ w tym wy
padku zaprzecz~·ć. lecz sen mO
żna wytłumaczyć l'ówni~ż sym
boUcznie, .iako przeczucie ślnieJ' 
ci '-- po pewnym czasie kobieta 
11marla nn raka piersi, który 
si~ odnowił po dokonanej ope· 
rac:ji. 'Vidziane przez nią za
walenie si<;: domu można uwa
żać za symbol ,śmierci. 'V Ost2-
tnich dnia eh przed zAonem cho 
l'a pociła się obficie, naskuŁek 
czego koszula jej przylepiała 
się uo ciała. 

luna pani widziała wc ś.n~e, 
.iak jpj przy.iuciół1,a , będąca na 
kursach lotniczych, leciała aero 
pbnem. \V momencie lądowa· 
nia aparat o mało nie zarył się 
flziobem w ziemię, lecz IDtnicz

nym przez nią śnie ~ przy ja
ció}ft(a przewróciła się Ze swym 
aparatem w momende lądowa
nia 1 domala kihku lekkich 0-
brażel1. Jedyna nieścisłość ~IIlU 
- bardziej pomyśJtl1y wynik -
da się wyftumaczyć chęcią śnią
cej, aby jej przyjaciółce nic się 
nie stalo. lP'ragnienia nasze
świadome, czy podświadome -
zawsze ISotanowią podstawową 
treść naszych snów. 

Przy tłumaczeniu SoliU naIezy 
wzią,ć pod uwag.ę, że obie orzy
jaciółki bardzo się nawzajem 
kocl1aly i że opowiadająca zu
pernie naturaLnie niepokoiła si<: 
o niedoświadczoną jeszcze lot
niczkę. Prócz tego, sama była 
niedawno blislko śmierci, prze
chodząc ciężką operację. Jed
nak wl~.zystkie te psychoanali
tyczne kOmentarze nie mogą 
wyjalŚlnić z.ławlska dokładne~o 
przewidzenia rzeczywiste~o zda 
rzenia. 

Nastę.puJące przykł,ady proro
czych snów nie dają się, we
dług dr. ALLtENDI wytłuma
czyć w żaden naukowy sposób. 
Młodzieni~c widzi we śnie, że 
wraca do Pary ta w jednym 
przedziale z panią i panem, z 
k,Łórymi się spDtkał w kolo
niach przed kilku laty. 'Vtedy 
ludzie ci nie wiedzieli nawet o 
swoim istnieniu nawzajem. p() 
dwuch dilliach opowiadający do 
wiedtiał się, że znajdują się w 
Paryżu i pobrali się. 

Mężatce śni się, te je śniada
nie Ze znajomym małżeństwem, 
pan:!łtwem B., kł6rzy pod ko
nirc zapraszają jej m~ia, lecz 
heT. niej, na śniadanie do nich 
za kilka d'11i, co mocno ją iry
tuje. 

Budzi . si~ p'ótno, gdy mąż Je] 
wyszedł do miasta. 'Vicezorem 
o]:\owiada mu swój sen i zdzi
wiony mąż odpowiada, te rze
czywiście tego dnia jadł śniad3-
nie z pańsliwem B. - umówili 
si~ o godz. l-ej rano, gdy zona 
jeszczOe spała i nie mog'Ii jej za 
wiadomić. 

Po prz~-to~zeniu szeregu ana
lO::,icznych przykładów dr. AI
lendi dochodzi do. wniosku, :ic 
chociaż sny prorocze dają sil; 
czasem wytłumaczyć drogą psy 
choanaliz,y - tym nie mniej sa
memu bkto,,·l przewidywania 
~(~arzeń zaprzeczyć nie można. 

Na kralicowo przeciwnym ~ł:l 
nowisk u stoi słynny lekarz dl'. 
AUGUST LUMIERE, autor kol
loidalnej teorii chor6b. \V szyst
kie takie sny tłumaczy pOp,ro-
sin zbiegiem okoliczności. Jeśli 

wztąó pod uwagę, że w każdej 
sekundlie na ziemi zachodzą 
miliardy zdarzell, to według 
teorii pruwdopodobieńs.twa i 
praw !iczb wielkich, możliwe są 
najbardziej nieprawdopodobne 
lbit'l!i okoF(,zl1Ości, wywierają
ce wrażenir: czegoś wprost nad
przyrodzonego. 
Wrażenie to tym łatwiej się 

wytwarza, Ż<, ludzie skłonni są 
do zauważania tylko zbiegów o
koliczności - tylko snów, któ
re się sprawdziły, odrzucając 
wszystkie inne. 

Lumiere D-rzytacza kUka istot 
nie nietwykłych zbiegów oko 
licznQośd, które mu się udało 
zaobserwować. 

Dnia 25 czerwca 1930 r. (!O 
kliniki Jego przybyły o tej sa
mej gOdzinie dwie ltobiety. no
!iząee to samo imię i nazwisko 
Sarah X., nie tyLko nie pozos-ta 
ją~e do siebie w żadnym StOSUIl' 

ku pokrewieństwa, lecz nawet 
nie mające się nawzajem. 

Zdj~cia rentgenowskie wyka
zały, że obi~ kobiety chore są 
na gruźlicę, przy czym cały o
braz choroby obydwuch był 
identyczny, at -do najdrobniej 
SZydl sz>cze~ółów. W tym wy
padku miał mie.fl'lce zbieg oko
liczności w czasie, przestrzeni , 
imiDnach i wszystkich skompll 
kowanych patologicznyeh szeze 
~ółach - tym lnie mniej fakt 
ten .fest tylko zwykłym Jtrzy
padkiem. 

Dnia :l lipca 1930 r. LUlIliere 
przybył na swym Jachcie do 
brzegów wysepki PorkerroI na 
morzu Śródziemnym. "'śród je
go współtowarzyszy podróży 

Z\lajdował się dr . J. , który uhie 
glej jesieni, wracając z polowa
Tlia, przewrócił się ze swym au
l<,m na ~Ji.~de.i drodze i dozna! 
ciężkiego i bardzo rzadk.iego 
:tanienia: .- rozdarcia diafrag
my. Po dwuch miesiącach ope
rowano go z wynikiem pomyśl
nym w ILyonie. Całe towarzy
stwo siedziało w małej ],awiar
ni na wyspie, a przy drugim 
stoliku rozgościło się drugie, 
dopiero co przybyła na wysPQ 
grupa turysLów ze znanym aU te) 
mobilis.tą hrabią H. na czele. 
Hrabia H. mówrt o katastro
fach automobilowych i opowir
dział, że jesienią roku zeszłego, 
gdy wracał z polowania, jego 
maszyna amerykańskie i marki 
p()oś~iz,gnęła się i przewróciła , 
wslwtek czego. na~ltąpiło u nie
go rozdarcie diafra::;my. 

,,~Ioje poranienie jest na~l
zwyczaj rzadkie i bodaj czy mo 
żna w obecnej chwili spotkać 

WŁOSKA KLASYFIKACJA 

- Jak si~ o.dróżnia w;,ród żydów niearyjczyków od izrlll'lilów'l 
- Chyba ... "ln'dług konIa bankowego? 

ka zdą,ż~' łn go naprostować. Na 
drugi dzień zdenerwowana pani I 
zadzwDniła do przyjaciółki i do 
wiedziała si~, że tego samego 
rana - kilka godzill po ",idzi a GAaa._ .. _am __ .... _____ .. ________ .. _III!IIIII!llililiWmlU 

na ziemi Jesz,cze jednego czło
wieka, który przeszedł analo
giczny wypadek medyczny" . 

Wtedy dr. J. wtrącił się do 
rozmowy i opowiedział o sw"," 
im wypadku. 

Okazało się, :te wszyst;kie 
szczegóły zranienia, wynikłych 
następnie z tego chorób i opera 
cji zbiegały się we wszystkich 
na.idrohniej,szych detalach. Cud? 
Nie, poplro, tu zbie,g OkDliczno
ści, jakkolwiek zdumiewają.cy. 

W czasie wO.lny do lyońslde
go szpitala "Hotel Dieu" skiero
wany zostal szeregowiec B., ran 
ny 3 listnpada 1914 r. poniżej 
pl awego kDlana. Szeregowca u
łDżono na łóżku nr. 31 w sali 
św. !Ludwika. 

Rana szybko się zagoiła i B. 
wrócił na front. Dnia 7 listopa
da 1915 roku był znów raIlilly w 
to samo miejsce, znów był ode
słany do ILyonu i znów dostał 
się do "Hotel Dieu" na salę św. 
Ludwika i rn.a łóżko nr. 31 -
jedyne woLne w danym momen 
cie w CM'ym szpitalu. 

I wre-szcie ostatni wypadek"
specj,a1lIlie dla zabobonnych. W 
październiku 1918 r. w LyolIlie 
eksplDdował skład amunicji, a 
huk wybuchu wstrząsnął całym 
miastem. Joeden z ral1illych. 
przebywający w "Hotel Dl!:u" z 
wysoką gorączką i zdradzająey 
objawy silinego rozstroju psy
chicmego, tak. zląkł się potwor 
nego wybuchu, że oszalał i 
chwyciwszy leżący pod jego po 
dusz.ką rewolwer zaczął trze
lać na wszystiki.e strony. Dwoje 
ludzi z obsłuf,'i szpitala zranil, 
zaś piel<;:~nial'kQ zabił. 

'Ka drugi dzieli stostry z cale
go sz:pitala wybrały siQ do mia
sla, aby ku,pić tragicznie pole
głeJ pielęg,niarce wieniec w imie 
niu całego personelu szpitala i 
wstąpiły do pierwsze i kwiaciar
ni, jnką napotkały na swej dro 
dze, gdzie' wybrały wieniec z 
hiałych kwiatów. Gdy powic
działy, dla kogo wieniec ten 
jest przeznaczony, właś.cicielka 
kwiaciarni ledwi~ nie zamdlala. 
Okazało się, fe wieniec ten UW} 

la sama zabita pielęgoniarka, któ 
ra pracowała w kwiaciarni w 
~Ddzinach wol!nych od zajQć w 
szoitalu. 

'Do kaLegorii pDdobnyr.h cu
dnw·nych przypadków j zhit'
gów okoliczności zaliczyĆ mo
żna, według zdania Lumiera, 
również wszystkie L zw. sny 
pi'OI'ocze, w których niema nic 
l)l'tlJ'oezc~o, 

Element przypadkowości gra 
hez wątpici)ia w "lJ1adprzyrot.:zo 
Il' ~h" zjawiskach dużą roJ~ l 

SlDSU .iąc do nich teoriQ fJl'UWO'J
pDdobier1stwa , wieie .,cudó" ,·· 
można wytłumaczyC poproslu 
tylko niezmiernie rzadką, lecz 
zupełnie możliwą szansą , klóra 
wywolała wyjątkowy zbkg oko 
Iiczno ~ ci. 

Jednakże sen jest z.iawisJdem 
bardzo <;koll1/pIikowanym 1 wi
dzi e liśmv, ż e wiele snó'" prorn
ezych poddaje się psychoanali. 
tycznemu komentowan1u, biDI,1 
ccmu pod uwagę na .iro~maits7r' 
psychiczne i fizjolo ~:;ic2M1e pl'fl 
(·psy. DIalego bo1aj czy jest słu· 
szne sŁosowanie do wszystkie" 
sn6w jednego tłumaczenia, tu l, 
prostego, jak zwykły zbieg oko 
liczllOści. 

Dziedzina z,{awlsk m('!apsy
r h icznyrh .1rst ieszczc h~k 1:\ ' 
~!Ostatecznif' opanowana, 0) ,' 

przychylanie ~ i ę do jakiej1.: ,,1 
wiek krat'i{'Dwrj ('pinii - tałh n 

wite jej lIznani e', CZY leź zuprl ' 
1\1' zarrzrr zcni e ]'.dohy rYł\ 
1,-0 \\' 11 e, 

\Y. T-cw. 
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S ial ogląd terom,skiego 
nie daje SIEt ując "" Jednolite ramy 

Zastanawia, j.aJk d.alece nami .. t
ne pożądanie idei u Żeromskiego 
n~wsp6tmieme jeJst z rezultatem 
w sensie po.siadania określonego 
zestroju myśhl , polityczno - spo
łeazmych. Moie właśn~e dlatego, 
że - 11I3IIlllioętne ... Autor "Słowa o 
Bandosie" woła jak. prorok bi
bliljn'Y, drżący do cudu i po.słan
nictwa. Porywają go eglzaltaeje i 
unj,esieni,a, sz:arpi'ą udrę'ki i nie
poikoje. "TyJ!k.01serca nasze dTżą 
do tej wiary ..... I jakież drżenia, 
jakież huragany ciągną przez 
serce poety~ 

MTydaje się,że ta właśnie gwał 
towność odclJwwania, pasja do
głęl:mta i ciągła " n,ie zezwol'iły na 
krystaUzację zmąconych u<:zuć, 
racjona:l~zację n.aJstrojów i co za 
tym iJdJzie O'k~ŚIJ.01ly św1atopo
gląd. żel"omIsj}d~jakgdYby ciągle 
stwarza swój stosu~ik do świa
ta ; za'kłada dynamit ' pod bożysz;
czem, które :rJbUrl2Jć pragnie, a 
nowych sałwalorów szuka. Czło
wiek ZeromS!kiego. staje si~. 
~? Negacja' i r6w,nri.e żyw.i.oł:u
we pr,a~nie zawsze tu są sil
niejsze, z bUMy 'iJ namię1ności u
ksz;tałtOWla'ne - oS'ią'gniędi.a skro
mne. A jeśli na'wet;Zeroms'ki zy
skuje wi.a.r,ę, ~łonlll'Y jest uwie
r.zyć w ,ialkąśddeę, to ~raz szu
ka skaz i 7JWątpłeuia, śladów nje

Stan ów zdaje się trwać nadal. 
Pojawiają się różne artykuły, 
broszu'l"y, wspomnienia, reporta
że li przyozyn'k,i - cała ta liotera
tUfa nm ostygła w upale codzien 
nych pragnień - 'każde mś wy
s,tąpi+ell1ie, nawią.zanie do Zerom
skiego, nie umi.e wyzbyć sli.ę ak
centów doraŹ'llOśd, charalkteru 
bezpośredniego i dojmująoego. 

Jest u Zeromsklego pierwszorz~d 
ny materiał na wodza duehowe
go i stanowi to rzecz zbył ponęt
ną, by się różne ideologie mogły 
oprzeć chęci posiadania pisarza 
w swoim obozie. 

J ak dalece ta "sila f.atałna" 
zaciążyła nad współczesnością, 
św.iIa!diC'zyo tym najlepiej fakt, że 
naw·et taki ceniony i. wmdoony 
badacz, jak PIOŁUN NOYSZEW 
SKI, jedyny ~ bWgrad: Zeroms1ki.e
go W1e właści1wym tego słOlWa zna 
creniu, nie zdołał wyzwolić się 
z pod sugestii, jakoby światopo
gląd pisana rożwijał sIę ewolu
cyjnie, w końcu mnierzająe do 
znanych postulatów słI'onnietwa 
nlłl'OOowego. Sprasw.ę tę podjllł 
P10łun N oySI'reW&ki w dS'taitnio 
wydanej broorurze pod nazbyt 
modre obiecującym tytułem "Za
rys myśli, poIityczno - społeomej 
Stefana Że.omsIdego". 

wiernego Tomasm. Bo uczucie Gzy mdźnl3 mówić o 'śwJatoOpo
pisarza ciągle ~YtWe' i{dłałego ni- gląd~ie Żer:omskdeg,o, jako o o
gdy nie dające ' się zamknąć w 0- k.r.eślonej harmonijnie dącronej 
kreślone mroJla.mzmy raz na: sumie myśli. !która podlega ewo
zawsZle ustaloolY.:.dh schematów, lucji? 'Doci~ając iródeł ideolo
poglądów, ~ów i t. p. -- gii społeczJl!O - polityol.nej auto
z c-z.u;nością ,_wizytom śłedzi, Ta "Róży""JAN HULEWICZ słu 
konf1"ODłuje i bada idee oraz fak· sz.nie słwi'erdza, że pogląd pisa
ty. Zam'kni~y ' w prersi Zerom- rza na świat nie daje się ująć w 
sklego I8nioł farty do ' 'PasłanJn~c- jednolite ramy. "Zwolennlilk anty. 
twa, ale in~yn1tt Ja!kÓ'ba poprze- pal'lamen'lJarne!łO synd'Y'kaUlZmu, 
rasta! kOl'zeme drzew i tkwi moc - za oomokr-acją parlamentarną 
no w zl.emL Stą.dłssfe swój g.orz- oświadcująoy si,ę, bliski socja
ki soeptyeyz'Dl.,pra'Wd7JiłWOŚć bo- lilmnctwi-przez nastww.i:enie uau
lesną , lem: wi~lcc r:z.ec.zywistll. ciowe wo1)ec . pooiletaTiaJtu jak i 

Z.aCOOdZl~ w. ~ wszystkim zja pwez jego t-endencje ~edera'l~y. 
wisko ak'Ur.aJtłddwrotne dio'! telgo, ezne, .. - a ..,da.le16 ode? pl"Zez Je
jakie determilllOW'ać musi Zyoic go c.barakter ,wyłączme k1a.~~ 
wewnętrme pO'lit~a. 'fu idea ,. - WIl'óg. dykta1n.rry prole'l:ar'1a,b~ l 
trwa uporczywie. ZTod,rona w ja- ' bołsz~u.- a równ:ocześ111e 
kowejś potężnej cbwili dOZlna'llia pToletal"1at~l synJdykallstyozne
. tym UCi1JllCiem po wsz)"SIJkie C'za m~ prllYZlI1JaJąey 1"olę prom?lora 
sy nasycona - staje si~ środ- dZIejów, - wróg klery,kahzmu, 
kiffin zastępczym uczuć, obowiSl- co :pozytywną rolę narodową.ka-
zu 'acą zas3idą i dyscypliną. tohcyzmu u~I1lawał - zrr;vaJl\cy 

.J • J z dhłopomanstwem, a rownole-
'A z Zeromsktim jest właśnie gle nad dolą chłopa bezrolnego 

inaczej. Nie nadaje się on na za'stanaw~ajacy się, - p1'lZ!eciw
praktyka, ani tymbardziej na nik warstw, ~o na tradycji budu
ł\\'órcę określonego systemu idei. ją - arysto.kracji i SIllac.hlty -
Jakkolwielk ssi.e słodkie sOlki 'l a jednalk do tradycji z lubością 
badyli najrozmaitSlZych nauk, nie wciąż wra'cający, elIltuzjaSlt'a A
potrafi wytrwać konsekwenłme ril3.'n i TowarzySltwa DemokTaty
w sz'~o.le żadnej doktryny. Zdaje cznego - oto Zeromski s:połec'Z
się wiedzieć o tym. "Zeromski- nilk ... " - kończy swoje wywody 
.. twie~dzia. biograf piSi3.T'.za - w Hulewicz. Istotnie oto Zeromsiki. 
ciągu całego życia świadomie, I w żadnym raz.ie ta dziwna mie 
czy instynktownIe, umiał uchylić smmna rÓ'.hnych wymań nie 
się od zaszeregowania do które-
gokolwiek ze stronnictw polią.-
Cliuych". 
NaŁom,iasŁ p'3lJ.'1tie i prQ'gramy 

nie potrafiły i nie potTafią uchy
Hć się .od przygal"lllian1a artysty 
na swoje p'Odwór'ko, od dyskon
towania dzieł Z-eromskiego na 
rachunek własny, przymierz.anJa. 
i przykrawania. ~Ioż'naby zary
zy'kować twierdzeni/e, że dzieje 
się to nie bez utaj.onej winy pi
sarza. :\fyśli są u Zeromskiego po 
to , b y budzić echa - powiada 
BrzozowSIki. Autor "Róży" ma 
Jakiś specjalny dar roznamiętnia 

może stanowić światopoglądu we 
właściwym tego. słowa znaczc
niu. Raezej niezestrojonc i ciągle 
podlegające wahaniom szukanic. 

A zatem tI'lUOOO tu mówić o 
zrównoWla'żonym rynnie eW'61u
cyjnego T,ozwoju. ,,~psychice 
Zeramskiego - czytamy w bro
s.~urce P.Lołuna NoyS'zewSlkiego -
nie było żadnych gwałtownyoeh 
załamań, pI1Zew.rotów, lub e'kspia 
cji". Niestety, sprwwa ta nie wy
daje się mka p,rosła. Jak to nie
dawno prof. BALEY w swojej in 
teresująooj pracy wykamł, Że
romski stanowił pod względem 
psychicznym typ osoblłwy o po
mieszaniu cech schizotymicmych 
i cyklotymicznych. Ja'ko sohizo
tymljjk odznaczał' sIi~ wahaniem 
miJędzy przccwleniem i oS<'Jhło
ścią; jako cyklotymik Z'l1JOWU 0-

seylował pomiędzy nastrojem 
wesołym i podnieconym, a d~
presją. Hzecz ta~a mus1iała wpły
wać 11a uspoooblienie Zeroms>kie
go, stosunki jeg'o z ludźmi i śro
dIowis1dern, o ca:ym uesztą ma
my odnośne relacje Stąd i do
mania ideologiczne nic były jed
noUte ani takle znowu "ewolucY.i 
ne". OWSZICIID, gwałtowne zała
maJliia i prz!eJWroty są u Zerom
skiego widoozne, Wipływając wca
le niepokojąco 1lJ3. formę arlysty
o:z.ną, utw01"ÓW, 00 z'l"es,ztą kryty
ka nieJednokI'lotnie podnosiła. 

Co jednaK wszy$ł.kli.e te pasje 
·a:rtysty łączy? Piołun Noys:rew
ski słusznie podkreś1'3, że t!faska 
o naród występuje w twórczości 
ru1lora "P.opiołów" jako zwornik 
Ideologiczny. Zeromski jest me
sjanistą tm'l'lOldowym typu l" 001 a n 
tyOZlnego, osttatnilln wajdelotą wc
dług m3Jkomi'iego poowiedz<lnia 
prof. UJEJSKIEGO - i trudno 
na ten temat dodać ooś rewela
cyjnego. Źródła owej miłości 
tk wią mQcno w śroo<>wisk u 
pierwszym w bolesnej ziemi świ~ 
tokrzyskiej, tradycjach i klę
skach. lWsmkte lata i ,.."ływy 
pó~mejs~o otoca:ema llIM"astały 
różnorodnymi pl'zeiyciam1 oraz 
myślami. 

OtÓŻ to. Stosunek Zel'Oll1sklc
go do niepodległościowego soe.ia 
limnu ujmuje Piclnn Noys'zewski 
na ogół słusznde i pod tl'af.nym 
tytułem "Pod urokiem Obietnicy 
czynu". Ozy jednak, gdy urok 
prysł, wyz!Wom się z pod socja
Hzmu całkowticie i nieodwołal
nie - to kwestia sporna. Prze
cież po klęsc·e r. 1905, która 0-

str.ze klasowe ujawnHa, Zerom
SIki współczuje jeSlzcze z Q'bozem 
socjalistyczno - niepodległościo
wym, a w roku 1910 woła pod 
adresem Limanowskiego "Ne
słOTowi socjalilZIł1u polskiego 

cześć!" . Treść socjalilZJIlu doj
muje Zer.omslkiego nadal i po o
statecznej fiiltraeji w czaSlie po
bytu pi.garza w Paryżu, krystali
zuje się w idei o duchQwym przy
wództwie syndykatów. 

,Cztery lata wojenne spędzone 
przez Żeromskiego w Zakopa
nem - mówi Piołun NOYSlZew~ 
ski - są okresem nieustannego 
ścierania się z ludźmi OIboz,u so
c,jalistyc:Dnego, a więc t. zw. 
pLerwSZ·ą brygadą". Istotnie, en
tentofilizm, a ściśle mówaąc u
wielbienie Franoji, zbliżają pisa
fiza do lD'3nej orilett1taeji stronndc 
twa nal'odowego. Jednakże, mi 
mo pozorów związek duchowy z 
Piłsudskim nie ustaje. Piołun 
N oyszewSkd nagl'omadzIił suge
stywny materiał bez'poŚ'redni, ce
lem udowodnLeni'a czegoś wrę oz 
przedwnego, SlZkoda jednak, że 
nie sięgnął do m~resu szerszego 
- twórczości Zet'lOtnskiego w 
tym. czasie. JQJk to słus1)nie mu
ważył CZACHOWSKI, idea ryce
rza zbrojnej walki o Jdepodle
głość kształtowała się u autora 
"RÓŻy" na tle hlłsldeh stosun
ków z przygotowaniami Piłsud
skIego. I o.becnie, mimo politycz
nych ·róż,llIk, psychikę Zer,om
sldego uaktywnIa. Pod wpływem 
ozynu 1!elgiotliOweg,o autor "Wal
ki z szatanem" konkretYlZ'Uje 
ideę dJz,iałania pozytywnego 'l 

pl'zesun1ęciem od jednostki 'do 
7,bilOTowości. Towarzyszy temu 
prze1Jwyci~le tołstołzmu i 
wszelkiej metafizyki wschodnle,i, 
arlbo, jak powiada Zeromsiki, 
,.biernej nauki wschodu", tak 
dŁugo prz,ec1eż trapi'ąeej pi'saorza. 
~ad zwią,Z'kami ł'yImi zasta.na
wiaro się szerzej w przygotowy
wanej obecnie do druku pracy 
mojej p. t. "żet"Oll1&kł ił Uteratu
ra rosyjska" - tu mś podaj~ je
dynie ogólny wykres owych prze 
nUa.n w bu1"zy wypadków, nad 
kt6rll błyskał geniu5IZ Pilsud$kie
g(). 

Nie wnrkając głębiej w sens 
twórozości ZeromsIkiego, broszu
ra Plołuna Noyszewsklego zasu
gerować może, Jakoby Zel'Omskl 
po r. 1914 nazawsze już zbliżył 
się do stronnłetwa narodowego J 
pod auspicjami takowego żywo
ta dokonał. ,Wprawdzie, rozdział 
odnośny czyni poni~tóre zastrzc 
żenie w tytule "Nacjonalizm nie
zależny", lec-z 'kontekst taJcie wła 
śnie wrażenlie może wywołać. 

Tymoz'asem owo lObU ienie , jak 
również kontarkty osobiSlte, tTwa
ły nierówno zresztą do CZAlSU 
"Wi'3tru od m01'lz.a'f. Póiniej Że· 
romski oddala się... Dokąd?--

,W sdbie tylko wiadomą węd-r'ów-

_ uia, budzenia ech polilycznych, 
prowokowania do za.lęcia posta
wy pro tub eOlltra. Pro:y S'woich 
zaś właściwościach daje argu
m(~nty różnym stronom; jest t'O 
już rzeczą znaną, że każdy mOle 
wyło\"ić z Żeromskiego , co mu 
51 ę żywnie podoha. Dość wsporn
niec:' ż e ukazanie się "Przcdwioś 
nin" wywołało prz.edwezesny zrc 
sztą .iubel nR łamach urz(dówcli 
sowieckich. 

Na wy~adek nse5trawności mamy sO! karlsbadzką 

kę, w drogę o.doscJbnioną ii na no
we pOSllukiwania. ZbIlża si.ę 
chmurna epoka "Przedwiośltia''-. 

Z. ,WASILEWSKI w swoich 
wspomnilenlach o Żeromskim u
tyskuje, że pisarz oddala się od 
słronniełwa narodowego, nie tyl
ko wycofuje przyrzeczoną już \V 

pismach współpracę, ale zrywa 
kontakty osobiste... Taik, zblJiża 
się chmurna epOtka "Przedwioś
nia". Baryka krocz~ na czele 
burzy. 

Jeszcze jedna sprawa. Piołun 
Noyszewski korzysta ehętnie.i z 
Uteratu:ry epistolarnej Żerom
skiego, jego odręcznej puMicy
styki, z wl"ażeń i głosów bezpo
średniego 1Ytoczenia. Niewątph
wie wybór taki podykt.owany :co
s'Łał względamJi atUtenty:z.mu, ehę
dą dotarda do najoso:bi.gtszych 
wypowiedzi Żeromsl}ciego w da 
nej mailerili. 'Ale pytan.dJe, ozy ta 
wlaśniJe metoda, ze względu na 
~nane właściwo,ścł pisarza, m e 
jest zawodna? Chodz,i o to, o ile 
moŻ'na polegać na o.sobiJstyoh wy 
powiedZJi.aeh Zeromskdego. i jego 
otoczenm, o ile odlzWiierciadIają 
one stan 1stdtny - poza mw,Uo
wością nastroju, impulsem, nie
pomi'a:l'ikowanym poda:a'ŻiI1ieniem 
i wybujałą eg,za1ltacją. Bo oto np. 
w liście do Pan~ O. z dnia 21.11 
1892 T_ żerom.slkli pi'SiZe: "Na świe 
cie jest f,i.l<1rof.ia wiec:z.nae b:ł
daw-czia, wdieczn.ie $Zu!kająca i 
nrespOlkojna - są działania o S'Ze 

rokim i"olZ'illadhu, wypychające 
ludz.i nad głOlWY tłumu i na pie 
de stały pomników, ale szczęście 
jest tylko tam, gd!llie jest tajemni 
eze 8Iowo kobiece, które umie 
koić cłe."Jenie" Lecz jakimi by
łQ by błędem wycią.gać stąd wnlo 
sclt' na potwierdzenie stan.owT1Sk·. 
Żeromskiego w kwesta ,,$Z'iCIlę
ścia miłości", bo. właśn.ie cala 
twórozość żeromslk,i.ego. owemu 
szozęściu Ulipl'izecz.a, obna.t.ając 
serce T'ozdarte na ból i pl'iagnie
nie. Li~ty Żer.oon'Sikieg(), jego ma
nifestacyjna publicystY'ka 
strzępki chWli1lowydh stanów n
czuciowydh, odruchy beZip(lśred
nie i egzaltacje, a nawet aJIltosu
gestie - mogą każdemu ad libi
tum dać potwierdzenie tej, CZy 
innej tezy. I tak np. Piołun Noy
szewski na ogół niełaskawy dla 
zrywu 1905 r., przyt'ł'Cza z listu 
otwartego (w sprawie Macha.i
skiego) Żeromskiego zdanie, 0-

kl'eślające bojowców per "wy
rzutki, wybierki, uciekinierzy j 

zdraJcy, półbandyci i notoryczni 
I'zezimleszkowie", - na d-owód, 
że 1)isal'lz r. 1905 potępi! i od so
cjalizmu ndepQdJległościOlWego 0(1 

szedł. A przecież apoteoza "Nok 
lurnu", "Snu o szpadzie", "Na~ił~ 
go bruku" i "Róży" ruch t.en wy
solu) podniasłia. i na wyżynie u
czuć dodatnich utI'lZymała. A Z{l

tem wni.ose'k z Hstu w spraw:c 
Machajskiego byłby ni'eco po
chopny. Tymbarx1.':oi'ej, że w tym 
samym prawie czasie ZEROM
SKI wraz z SIEROSZEWSKIM, 
STRUGIEM, POSNEREM j in. 
podpisuJe list otwarty dO LIMA
NOWSKIEGO (o czym Pi>ołun 
Noyszewski nie mówi), wołają.~ 
unisono " Nestorowi socjalizmu 
poIsk !ego cześć". 

Badając tedy światopogląd Że 
romsk~ego, należałoby przede 
wszys,tkim clierpać z żyznego w 
myśli obszal'u jego lwórczości.--

Tu może j'est istotnością , kiełku 
jącym ziarnem to 'wszystko, co w 
chwilowych i bezpośrednich r e
akcjach pisarza wydaje się mi"ć 
swoje z:lprzeczeni.e. 

GrzegoJ'z Timoficjew. 
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Ludzie interesu rzadko są bobaleI'a-

mi polskich powieści, rzadko kariera 
finansisty, kariera przem~słowea staje 
się tematem powieści Źródło tego tkwi 
w tym, że jesteśmy ciągle jeszcze na· 
rodem biedy i nasz rodzimy typ moc
nego człowieka szuka .raczej społcu
nego pola działania. Nie udało się 

ltEYMONTOWI stworzyć dynamiczne
go obl'azu narodrin wielkiego plozcmy
słu w swej "Ziemi Obieconej". 

·Nowa zaś powojenna literatllł"ll pol
lOka znalazła w powieści MICBALA 
RUSINKA "Człowiek z bramy" obra'~ 

kariery w. dzisiejszej ziemi obiecanej 
- w Gdyni. Być może, że pełniejszy 
obraz kariery przemysłowej przyniesie 
powieść, która rozegra się w C.O.P'ie 
- okręgu jutra. Polska znajduje się 

dziś w okresie ekonomicznego dorob
ku i można sądzić, że wkrótce pisa
rzowi zamiast "spojrzenia biedy" to · 
warzyszyć będzie spojrzenie ekonomi
sty. Opi<; przemysłu i przedsiębiorstwa 
przestanie być karykaturą i sensacyjną 
aferą finansową, stająe siil panoramą 
.wycinka rzeczywistośel. 

POLA GOJAWICZYŃSKA, kreśląc 

dzieje kariery Piotra Witkosza, sięgn;:
la do przełomowyeh lat .WIelkiej WO.j
ny, która przeorała grunt społeczny i 
wyzwoliła tkwiące głęboko wartości 

ludzkie, Z nizin. z głuchej prowineji 
.wywodzi się Piotr Witkosz - bohater 
powieśei "Słupy ogniste". Lata wojny 
stanowią okres straszliw'ej dezorgani· 
zacji . gosl)Odarczej - zagubiona zda 
się prowincja ódczuwa groźny, palący 
oddech wojny. Wojna wyzwala olbrzy 
mie siły niszezycielsckie, a w Piotrze 
wyzwoliła altruizm i energię. Na swo
jej plac6wce walczy ze skutkami woj
ny, by dać się porwać wywołanemu 
przez nią wirowi interesów. Piotr z 
działacza przekształea się w finansislp., 
:Wychodzi poza mikrokosmos prowin· 
cjonalny i korzysta z koniunktury, ja
kli ~wołuje odrodzenie Polski. Ale 
obraz odmalowany jest niepełny, bo 
nazwanie Piotra :witkosza finansistol. 
jest uproszczeniem. Bogatą osohowość 
PlołJ;a, czułe, tragicznłe dotknclęte r01<· 

czarowaniem serce odmalowuje Goja
wiczYńska wszechstronnie. Zycie Pio
tra, zmier.zające ku tragicznemu fina· 
łowi zazębia się o dzieje wielu ludzi. 
Gojawiczyńska daje wspaniale, głębo
ko odezate sylwetki ludzkie, mistrzow 
skie nlet'llz w s~m ujęciu - zwła~z

cza typy prowinejonalne. Bezlitosne 
prześwietlenie ludzkieh pobudek i in· 
teresów, elekllwe przekroje eharakte
rów 1 uczuć pozwoHly Gojawiezyil
skiej ze "Słup6w ognistych" uczynić 

l}owieść psyehologiczną o rozdarh"i 
między miłość l nienawiść - dus~y 

człowieka. 

Tragiezuy kres Piotra Witkosza, w 
chwili przebudzenia duszy - jest jl'~Z
cze jednym artystycznym stwierdze
niem bezsilności ludzkiej. Bohater Go
jaWIczyllskiej - finansista, w któr~o 
tI~ 'oracze się marzenie Judym!1, 
zwią~any jest h'aejonalnie ze wsią, j~st 
w nim nienasycony głód prostoty, au
tentyzmu l powagL .Widząc w nowej 
powieści Poli Gojawiezyńskiej jedno 
z wybitniejszyeh osiągnięć Iiterackirh 
ostatniego roku, podkreślamy jednaJ;, 
że "spojrzenie biedy", spojrzenie nie
gospodarcze zaważyło na rysach Pio
tra Witkosza. 

Pewnym pendant "Siupów ogni
stych", które dają m. in. opis budo
wlanego przedsiębiorstwa jest po
wieść JANA BRZOZY p. t. "Budujemy 
gmach" - rzecz z żyeia robotników 
budowlanych Warszawy. Jan B1'zlJza 
wybija się bezsprzecznym autentyz
mem z plejady pisarzy ~połecznych. -
Powieść BRZOZY "Dzieci" była 1;.~h1ż· 

ką o wartości odważnegc, ml;sl..i>~!~O 

czynu społecznego, dając rewela~:t'}lIr 

obraz ulicy wielkomiejskieJ, widzia.Il:! 
oczyma bezdomnego' dziecka - wł-.'iCl:~· 

gi. "Budowali gmach", odznacza si,; 
również wierllOŚeh! tła i a\łtenł~'cz!HI

~cią opisywanych stosunków, ale j(~t 

powieśdą słahszą niż "Dzieci". Dchill!. 
powieść łuk gorąco Pl'zyjęta wyczerllala 
xtia 8i<;, 8utOl'a. Jego druga powL'o;/.! 
"Blldowali gmach" .i~st jean:;" po
twierdzeniem talentu i pisarsldch mo
ż!hn:,;ci. Brzozę ellarakteryw,ie >iwie· 
żość ebse!'wllcji i sumienlle l,rzy;ot·.i
wanie malerialu. SI)oleczna \yarłcgć 

Najwię1kszy magnes świata 
zlna.i,dllje; się w leniillgradzkim 
instytucie radiowym: waży o'] 
75 tonn i moź,' przyciągnąć 150 
toun żelaza, 

* W kal1adY.i~kiej pro\vincji On 
tario ruch koleiov",· uległ wiei
kiemu Opóźcllieniu, ponieważ na 
szynach po.iawiły si\' miHony gq 
sienic, 

* W Ameryce zostały wynale-
zione lamlflv. zabi.ia.i~ce owady, 
Jak wiadomo, światlo przycirt
ga owady, lan1Jpa ta zaś posia. 
da siat'kę z drutu, przez którą 
przechodzi prąd €lektryczn-v. -
Gdy tyhko owady dotkną siatki, 
padają rażone prądem. 

* VV Houray, we Francji, mleJ-
s,cowoś-ci SłaW'l}e.j ze swych win, 
założono w peWJnej wllllarni 
muzeum wim, które lna zade
lllonstrować, jak wyrabia się 
wino i jak należy je pić, - To 
muzeum j-est jedy.ne w swoim 
rodzaju na świecie. 

* 'V nowe} sztuce Guitry, żona 
,jego, .Jaqueline Delubac, pyta 
Sachę: 

- Co jeLt D!).ij) ·ięknic}sze na 
świ(':.'ie'l 

~acha oopowiada: 
~ Kochać .. 
-' lA po tym?, - hrzmi na

;;f';i: ue pvta nie. 
- B:i:Ć koclwllym! 

- Dlaczego p6wiedziałeś 
wp ierw: kochać 4-<pragmie wie
dzieć ciekaws.ka. A Sacha odpo
wiada: 
~ Bo to jest pewmiejsze ... 

* Japonia potrzebuje żelaza 
slali do swych zbrojell, SZUki\ 
wię,c nowych źródeł suro-w'ców. 
W z,wiązku z !tym gazety przy
pomi'na.ią, że DSIOhu'~o Saganoja, 
zlIlany japo·ński 'dramałurg, już 
przed 30 laty nie używał slaló
welk, lecz piÓor bambusowych 
\vłasne~'o wynalazku, 

* 22 uczenice sZlkoly żell,skie.i w 
Lincoln (St. Zjedn.) ufundowa
ły pomnik swemu ulubionemu 
nauczycielowi. Bez jego wiedzy 
zamówiły u rz,eźbia'rza mOJlU
ment na ucz~·cicla naŁllru1nej 
wielkości i w nocy ustawiły go 
w o-grodzie przed domem nau
czyciela. Nastę'l)n·e.go ranka na
uczyciela powitała w ogrodzie 
.i.'go rzeźba. 

* VI Brulki~,eli policja. zaaresz to
wała m alż Cll!shvo robotnicze, 
które wychowało ~,Ke(Jro -t-Ielnie 
go synka na alkoholika. Rodzi
ce codzień wieczorem zabierali 
dziedko do kna;"· ~ h"ie (~awali 
mu piwo, wino i wÓd.kl'. Mak\: 
Lak przyzwyczaił sil' do -alkoho
lu. że l~ie Ii.lÓqt zasl;D:; hrz '.yie· 
czarnej libac.ti. . 

* Szach Iranu bierze niekiedy 
do r~ki peKiell diamenl, lcc'z 
nic w tym celu, aby się nim o
zdobić, lecz aby od~g'rać roIQ de 
Ll ktvwa. '''edług wierzell. per
skich, kamic(l ten '""pływa W1 

zatwardziałych kłamców tuk, 
że mówią praw,dę. Dlatego tl'Ź 
szach IranIlI pokaznje każdemu, 
kogo llważla za kłauu:ę, ów dia
ment i Po tym dOlylw serca o
wego człow{eka. Ni~ jednaj. nic 
wiadomo o rezultatach tego 
przesłuchan ia. 

* Ze 5'klepu ZQlGlo'gicznego \v Lon ' 
dynic uoiekła małpa, która przez 
okno aO.'iitala się do pokoju mlo-

~~~~ 
.,Budowali gmach" llazwalll Jlolecić 

I'zytt'lnillOwi tę p(l.,..,.i('~ć, dl\i:leą 011-

IirJ'wczy obraz iycia WllfSZ!ly,,,ldch 1'11· 

h:Sll.:1u'w bltdG\'ihlllyrh. 

WERS 
dej kobi€ty, gdzie się starannie 
upudrowała i umalowało.. Gdy 
zjawiła się poHcja, małpa uciekła 
na ulicę, gdzie wzbudziła ogólną 
wes'olość swą wymal'owaną fizjo 
gnomią· 

* Z parku RandfO'ulei-n (Połud
niO'wa Afryka) uciekł łabędź; ca
łą okolicę s1arannie prz,eszuka
no przy pomocy samolotów, aut 
i motocykli, ,vV końcu znalezio
no łabędizi'a w sitowiu, na wy
brzeżu s'ąs'i,edn:ieg-o jeziora. 

* ,Winogrona zalesizczyc'kie za-
wierają obecnie 22 procent cu
kru, przy tylko 7 procentach 
kwasów, Przeciętna produkcja 
winogron w Pols'ce wynosi 50 
wagonów rooznie, co polkrywa 
15 procent zap-o'trzebo'wania kra 
j.owego, 

* Naj'więclej tytoniu zużywają 
Stany Zjednocz.one. Na każdego 
miesztka6ca przypada tąm pr'ze
ciE!tnie 4,4 kilo tytoniu ro'cz'llie. 

* W'. Kapsztacie żyje podobno 
żółw, który ma 200 lat. Naj'wiQ
ksze żółwie na wyspach Galap'l
go·s żyją najwyż·ej 200 lat. 

* 850.000 mies,zklU1lców Kopen-
hagi posi,ada 400.000 rowerów, 
ale ty~ko 30.000 motocykli. 

* 

* Przed kiJoku mies,iącami OtW0-
rz'ono w Nowym J,or'ku biuro po
śnednictwa małżeństw, które 
swym kHelIitom demonstrowało 
fi'Imy krótkome.Łraż·owe, w któ
rych występowały panie, chcącf! 

wstą'pić w zwi'ąz'ki małżellskie. 
Dzięk:i temu k~ndydaci n.a mał
żOl1lków mogli wyrobić sobie do
lił«dny "obraz" swej przyszłej 
żony i unikano zbytecznej, a OZQ

sto ta'k przy1krej prezentacji. -
;W; międzyczasie, władze dosdy 
do wnioSlku, że ten rlpdozaj przed
siębioT'stwa Jes·t sprzeczny z pra· 
wem i zabroniły kina w biurze 
pośrednictwa małżeństw. Obec
nie bi,uro to zamierza d€'DJ.onstro
wać płyty z głosami kandydatek 
do st~1otl małżeńskiego. 

* Francuski, kinolo'g, dr. Pehllard 
twierdzi, że klimat wpływa wy
raźni'e na dźwięk, ps:iJelgo Sizcze
kania, Nprz, można s'twierdzić u 
tej samej psilej rasy, ż,e jej SIZCze

k,an1e na północy i pólnloco
wschodzie Euro,py brzmi głę

biej; niż na połudiJ1iu, Z<lchoclzie 
i poludnio - zachodzie kontynen
tu, g"dz/ie jest ono o wiele wyżs~c 
i żyw:s1z'e. Te same "prawa s,zoze
'kania" dają się również stwier
dzić w Ame'ryce: w }\anaodzie psy 
szczekają gIębiej i powolniej, nil 
w Te'ksasHl. 

* Na wystawie gospodms-lwa ,\\~ Nowym JorKu w dzielnicy 
mlec'znego w Berlinie, demon- BroIlx zmarł 51awny "jaSlllowidz" 
stl'lowall'O napój mleczny, które- G, Patron, którego przepowied.
go zasadniczym składnikiem Jest nie ,sprawdzały się z niezwykłą 
sok dyni. Napój ten, zgęs.zczony dokładnością, - Sohie samemu 
mies'zan.i'ną, zawierającą 10 pro- pl'zepowiedz1al w artykuLe, ogło
cent k,akao, jesl· już używany szonym w ga~ede w roku 1916, 
pl'1zez ministerstwo spraw w.oj- że umrz·e 2 }i'stopada 1938 roku, 
skowych, ja:ko napój dIn woj- Patron l'zeczywiśde zmad tego 
ska, mający zastąpić kakao. Dla dnia. Lekar,ze, klórzy badali jego 
wy.twar~ania teg,o napoju po- zwf.oki, s'ŁwlerdzHi, iż przyczyllą 
trzebne są p1a!lltaoje. dyń,' które zgonu było -osłaJhienie staTcze, 
też wstały Z'a'łOlżoFlle w różnych * 
okJolioa-ch Ni.emiec. Do am-eryKański'ego senatu * wpłynął projekt ustawy, na pod-

Dwaj budapesztellczycy poje. s1awieiktórej ma być również w 
dYl1kowali się przez dwie i pól St. Zjednocz,onych wprowadzone 
godziny na szable kawaleryjSlkie, dziedzicz,ue szla~hectwo, Autor 
Pojedynek, przerwaiJ1y pr,z'ez Se- ustawy przewiduJe trzy katego
kundantów, po 51 rundzie, 1'ie obywateli, którym ma być na 
wbrew woli przeciwników, jeJt dawane szla'chectwo: potomko
mljdłużslzym pojedynkiem w hi- wie rodu "Mayflowel''', osoby, 
storoli Węgier, któJ'c wybitnic z,aslnżylysię SL 

Pewien loncl\'llski architeU ll- Zj,erunoczouym, i wkOłku szl.t
kończył obecnIe ciekawą kon- chedwo p1enicężne, które będzie 
stlukcję: zbudował dom. który mogło być kuporwane, ale dla 
za naciśnięciem spec,falnego gu- odróżnieni.a od tytułów dwuch 
7-ika może ukryć się w ziemi, Ar- pierwszych klas nie będzie dzie
chitekt sądzi, że w ewenlualnej, dziczne,. 
przysztelj wojnie, te domy pod- * 
ziemne będą idealnym schronie- Podczas zupełnre przepisowo 
ni.em przed a.ta/kami lotnic·zymi. prowadzonej rozprawy, w któ
TrLrdności Jlastręczają się tylko rej nie brak było prokuratora i 
przy rozwiąz~niu pr.oblemu n- obrońcy,· zQ.sLał ska'zany n.l 
rządzeń wodociągowych i prą- śmierć i stracony, kot, należący 
du, które też trzeba przecież ~o- do więzienia Midford (Essex) . -
gqżać w ziemi. KOlt, który mógł zawsze wcbo-* dzić i \' .. ychodzić przez okna 

\V Paryżu powstało oryginal- wszystkich cel, - według o· 
ne stowarzyszenie p. n. "Zwif!· skarżellia, - nadużył swe.i wol
zck do odzyskiwania ~tracol1ych ności do przel1osz,erni.a. listów, w 
niedziel". Z 'wiązek ten ma na ce- których kilku wiQżniów omawia 
lu wyszukiwanie rozl'\'wek dl.1 ło spraw~ wspólnej ucieczki. -
kawa.lerów i innych os'ób, które Kartka zaw~ązana wokół s:zyi ku
nie wiedzą, co robić ze swymi ta, która wyleciała w drodze, 
niedzielami, wolnymi od pracy. zdraulziła plan uC'icczki i spo·wo
,Przede wszystkim zwiazck za- dowala oskarżenie i ~!11t.erć zwic 
mierza urządzać wspólne wy-' rz~cia. . 
cieczki, p-rzedstaw1enia teatral- * 
IlC i t. p., przy czym członkowie ,Jak donOlsi brytyj;;kie minister 
slarać się będą, oby ludzie się stwo sPl·aw wojskowych, j,est rlu 
ze sobą zbliżali i zaprzyjaźniali. sprzedania 10 tysięcy słoni, hęd'l
Związek powoł,at również do ży- cycb d.otychezas na służbie in
cia oddział pośrrdl1icLwa mało dyjsldej armii kolonialnej w 
żcllslw. 

* Iiz[ld stanu alller~·k[lJ'isk. T('nc~
see Wyd;lt prawa, zubrnniają:::e 
wszelkiego rcdzaju lresllry zwie 
rząi. \Y obrębie stanu; wzbronid
!lI' j est rÓ'wnicż wszelkie demoll
si ro\va.nie tresowanych zwierzą t; 
whr011ione Sil także \''';:::l~)W CVl·· 

ków pchel, zaklinacz)- m:ió,,; i 
la(lczllcych psów. 

Hurmic. ~rotoryzacja bar!erii gór 
skich czyni zbytecZllymi c1abzc 
l~~łllgi słoni w sl'llżbic armii, 

- * 
'V ~owyll1 JorkLt otwarty w

stał ostat,nio "Sklep dla tęgich 
mężczyzn". pragn[lcy ulżyć [ro· 
skom, j,ukic żyde nasuwa tb· 
śeiocholJll. Dotychczas, owi l1lGż
czyźni ważący ponad 120 kilt), 
musieli zamawiać swe uhrania u 
drogich krawcó~', gdyż konfek-

7 

cja nie przygot'owywała takiej 
miary. "Sklep dl,a tęgich męż
czyzn" wyspecja:Hzowal się wy
łącznie w masowej fabrykacji 
kO'S1znl, obuwia, kapeluszy, n
brall i palt dla korpulentnych pa 
nów, i uprawia o·żywioną propa
gandę w clałych Stanach Zjedno'
czonych. 

* Kl1e1wny Earla of Dysart posia'-
da niewiarygodllą ilość imi'o11: 
Lyulph Ydwallo Odin Nes/tor Eg
ber-t Lyornel Toedmar Hugh Er'
chenwyne Saxon Esa Cromwell 
Orma Nevill Dysart Pla'IlItagenet 
Tollemache - ToUemaehe, Inicja~ 
ty pierws'zych piętnasbu imion 
dają: "Lyonel the Second", co 
ma ozaac'zać; iż w rodzinie był 
już jeden Lyon,el. 

* Szwajc.a'rslkie radi,o wydalo na-
s tępujący list do pwbliczności: 

"Radio ni,e życzy s,obie nowych 
słuchac'zy, którzy nastawiają a
pwrat bez ·wyboru i przez cały 
dzień ogłus'zają sąsiadów, a'le 
chce mieć ja'k'najwięcej · takich, 
krtórzy starannie wybierają sobie 
to, co im odpowi/ada, i wybrany 
program h·aMują ja.k osobiście 
dla nich prlze'z'naczony pTezent". 

* ~,DajtJy Exp'l'ess" pis-ze: 
"Z majątków cZ1ternaSiUu mi

lionerów, któDZy umieDają prze
ciętnie w ciągu roku, pal1stwo 
otrzymuje bardzo dużą część, a 
spadk,obiJercy - !fes'zt~. J eśl~ cho 
dzi o państwo, to to, co ono o
trzymuj-e, jest danre, gdyż przy
nosi mu korrzyści, leclz to, co 0-

h'zymują spadkobiercy, j,est zwy. 
kle złe, g,dyż I>TlZyn-osi im tylko 
szlk,ody, Należy p,odnieść podałki 
spa.dkowe i w t"en spo-sÓ'b p 'rzy
służyć się zarówno pal1stwu jak 
i S1Jadkobiercom". 

* NajstarsllY plac tani'soWY świa-
ta znajduje się w parku angiel
ski,ego pałacu królewskieg.o Ham 
pton Court. Został on założony 
przez Henryka VIII przle/d 400 la
ty i choć tenis ba'l"dzo się zmienll 
z biegiem lat, więks'zość arngiei
skich królów i kTólowych upra
wiała go stale, tak samo, ,jak ieli 
przodJk,Qowie. 

* 28-1etniemu angielskiemu akta 
rowi, George Howell'owi, dallll 
wreszcie po ra1z pier'Ws,zy up1"ag
nioną główną rolę w teatrze w 
Porthawl. Była to wielka okazja 
do zabłyśnięcia. X a kilka godzin 
przed prem1erą Howell Doszedł 
się kąpać i utoną.ł. 

cl: 

Ojcowie l)1iasla "O", małej 
gminy w Arizonie, przez długi 
czas chwalili się tym, że lllies~
kają w "najkrótszym mieście w 
Slanach Zjednoczonych" i nic 
chcidi zmi,e'l1ić nazwy S\"'cgo miJ. 
stcczka.. O'bec-uie, po przyłącze
niu do sąsiedniej gminy, miejsco 
wość ta nazywa się "Elizabetlt· 
Łown - Bywa ter - lIilIs". Xnzwa 
f a jest 25 razy dłuższa , ni2 prze,I 
tym, nie licząc obu łączników, 

* Kierownictwo a mCI'\"kaiisk ie
go instytutu biologicznego w Bu
stoni'e wyznaczyło nagrodę w su· 
mie 6 tysięcy dolarów dla uczo
nego, którCn1ll uda się. sztucznie 
slworzyć ży\,'e stworzenie, choĆ
by najprostszej struktury, na elr .) 
dze chemiczno - fizylmluf'i z nit!
żywej materii. 

* Stalystyka doslarcza niekiedv 
osobli wych niespodzianek. Don;) 
si ona np1'z., że w ub. rokIl, w 
południowej Afryce, zginęło 1 ~) 
mnrzynó\\' od lld?rZCll grach!. -
Jeszcze bardziej niezwykle je~t 
s twierdzC'uie, że w ub. roku \V 

Angiii, 92 osob~' zoslaly śmier
L'lllie pOTunione \Vskut'..:k u;:>ad
ku z łóż Ju .. 
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TRZYNASTO I WYCHODZA ZA AŻ 
W roclzillb fa rm-3ra JACKSON A 

w Abb'3rille ~v stauie Luizjana za
I :lnowula wi <3lk'l. kons';·3rnacja .• 
Trzynustc-Ietma GCl'tie 7,niknęła , ::-,rie 
wiedzIano, czy uległa wypadkowi, 
czy ją !Jr 1'\I'ano. p.) ('ztcrCt' h dniach 
~j:IWlh~ się zarbkarl:1. 

- ltfJb!Jy chca się ze mną. ro7.
wieść - mf)wih z łka.niem. 

Cała rodzina była zdumiolla. 
- 00 ty wygadujcEz ': R0lWicś:i 

l::ię? Z Rl)bby ... O,) t.o za HoLby'?, 
KOllsternacja rOf!la 
- Robby i~;st moim mężem; po

ł rali~my się przecież - mówiła. 
13f'rtie. 

Zacz~ło się opnwiadanie. ZnaJ;. 
]{IJbby już od dawna. Grała z nim 
zaW.:ize w tcn

'
,s . Powtarzał jej wdą.~, 

ŻC musi zvstać jego żor,ą. Ma. taką 
11iękną 1JoSarlę. Ma ju:i. piętnaścb 
l:1t. Gdy oS~:l.~nio zapytał, ezy chce 
zostać jcgo żoną, odpowiedzi ala 
tlVil'rdzą::o. Pobrali si~ więc i p07.tJ
Hała Jlf zy n;m. Przecież żona musi 
J.yr z mężem. Pyl dla niej lJardzo 
dol,ry, ala dziś rano pokłć cili się 
i powirdzlał, 2.e nie jest jego pra 1'1-

ną małżonką i chce się z nią !'l'Z 

wieść. 

Tak pisały amerykallski~ dzienl\i
ki. .Eył t.) 'VYpadek nawet jak ll:l. 

~llIerykański~ ~to::unkj lIiel.lVykly. 
Nie należał bynajmniej do niemo

żliwych. Bowiem prawodawstwo sie
dmiu s~anć w zezwala na wstępowa
lIil' w związki ma.łżańskie dwuna~t(l · 

letnim dzicwczętom i czternastolet
llim chłopcom, o ile następuje zgoda 
rc.dziców. W jednym tylko stanie 
Luizjana dzi':lci takie mogą zawierać 
mahenstwa. baz zgody rodziców. W 
t('n sp<,sób trzynastoletnia Gertie 
llIogła zostać żoną :gobby. Małżei,
~twa dŁieci, zawiemne za zgodą. ro, 
<hic6w, są w Ameryce dość czeste. 
Przed kilkun."etll latr "Russell Sage 
Fundation" lhdała. bliżej tę kWI!

~tię. 0kazałó się, że w Ameryce ist
lIieje 'Jkoło 70.000 małżeństw. kt::re 
w chwili zaślubin liczyły po '12, 13 
lub 14 lat. 

"IN żadnym kra.ju prawoda.wstwo 
nie jest tak pogmatwane, jak w A. 
lI1t>ryce. Wszystkie wysiłki, al'y 
~tworzy6 przynajmniej jednolit,€- pra. 
wn małżclllskie dla. wszystkich st'l
lll' W. lir zostlły dotychczas bez ~kut 
kll. ,Taka sama groteskowa gmatwa 
Irilla l:anuje w prawie rozwodo.wym , 
~, tany rywalizują ze sobą pod wzglę 
dem ulatwienia zerwania. związków 
JIlaheń"kir;h. Rekord pobiła Nevada. 
gdzie l1l0żna. uzyskać rozwćrl. po 
trzf'ch mieiiiącach zamieszkiwania w 
tym :-tanie. Stolica Ne"ady RenI) 0-
trzYlllała n!lzwę raju rozwodowego_ 
I\:lżdy z 48 stanćw m·l. własne pra
\\'OC1.1 W.'lt wo i strzeŻ2 zazdrośnic j,~
go ni2tykal ności. 

/1l11erykal13ki sędzia GEMMIL na
l,isuł k~iążkt~ "Przestrogi dla zako
chanych", p~zeznaczoną przed'3 
w5zy!'tkitl1 J.la m~żcz:vzn. Ksi<ł7.1aL 
('ieszy się wielk~m powodzeniem lt 

kl.bif't, jaK to było do przewirlz2nia. 
Sc:dlia Gemm~l zaleca wszyski,,~ 

Ir,<;żczyznow , chr.tnym do miło~tf'k: 
,riC'llq o:5trl)7.Jlość, Kładąc natisi~ Ila 
latwoać. z jaką. w Ameryce można 
t;jQ uwikłać w prl)c~s o niedptrzy
ln:lllic pn~yrz,~czenia zawarcia zwią;( 
ku IlIulżailskicgo. Sc:dzia Gemmil '.1-

trlymujt', :i.c nic można być dośe 
c>trożnyn, potl t.ym względem. NaJ
IlirlVinni ,~j;,ze zdanie może stać fii~ 
fatalnll z:1.sadzką. ~Iówi się np. młc · 
drj dlil'lI'czynic: 

- l 'ani był::t by p:ęl;:na w śluunrj 
511];ni , 

Tych kilk:t nic ni 2 znacz:)('yc]1 
Bl,: w s~ 1110\\'; dostateczny rOIYUl (1(1 
w:vtocz,~Tlia proce!>ll o nieclotrzv'11,1 -
llie "bi 't nicy małżeIi8twa. CałO\",l
Jde :;i~ toż s-r.ni wiclkirr.. lliel,czpie· 
n;,>r'Jstwf'm. 

W stanil' ~Ias~a('hu setts prawo n
~tnla i:(.Ść ry'Jc.l!TlIlkÓw, nie grożącą 
1,rocr5pm. Dzi )3ir. l; caln15ó'" stanowi 
jl:ż ]1rz~· rL\>.' ~·> nit· malż"l·)shya. ~r. 

tlZi :1 Gemm!l llr lyta'~ la rć żn~ peu-

czające przykła1y z whsnaj prak
tyki. l\qvr1zi3niec zMj,luje np. w 
clzienniku wiorszyk miłosllV. Spodo
bał mu fJię qardzo ; iJOSYł::I. go zna
jomej. Ta. o3~.],tuia bierze wierszvk 
za oswiadczyny i ska>:ży młodz.i·eń"ca. 
(/ lIie~otrzym;).nie obbtnlcv małZell' 
lot wa. S'lu ~k:v.:uje go na zaplacen!tl 
-l000 dolarów ods~kodowapi~. luny 
lI'lody Jzłowiek pokazuje mlodp j 
,hil'wc7.yl1ie sw,)je mieszkanie. 

- Cq nia jest milutkie? - za
pytuje - Ozy niechciala by pani 
mieć taki sam kącik? . 

Nieostrożue to pytauie kosztowa
ło lIIłodzi~llC<1. 3001.1 dolarów. 

Amerykańsl,{]. praktyka Slldowa 
eMituje w qrot'l~k'.'1Ve prawie wy
roki. Ma ,się c'1:a:>'ami wrażenia, ;~e 
niektć rzy sędziowie chcą zdotyć f'0-

l.ie rozgłos ferowaniem orygina1-
lJycb 'Yyroków. W Chicago pewien 
muzyk zostal oskarżony <> nieplace
uie alimentów rożwiedzionęj żOLie. 
Muzyk ten dbał bardzo o swoją po
wietzcho\yność. Zapłacił' pewnego J 

1'aZll fryzjerowi pięć dolarów za za
Liegi k' ,smetyczne. ' Sędzia ska7.:l1 
g() na. ui~kórzystanie z usług frylj~-
1'a tak długo, aż wyp~aci alimenty 
żonie. Jest to nif3wą~pliwie przyk,l'l1. 
rzeez, gdy komuś, dbającemu. o ele
g:mcję, zabrania się ostrzyc włosy. 
Daleko' większą. jednak prl!;ykrv~cią 
jt'st nakaz. całowania kobiety llieko-
<:hnne·j. . 

MR. MACLADE w Nowym .Jorku 
lIie Lyl szc1..ęśliwv w, m~iżel'!skim 
p.życiu. Kłócił się często z :i.onlj, 
a nawet bił. Paui M~elade no~ila. 

ślady tychhójek w postaci SllllU

k{,w. Mą.ż jej natollliast nie mćr;ł 
v)chwalić się ani jednym, pomirolO, 
Ż(' żon:'\' ni~ sZ'~/.<lflziła mu r:ll(,W, 

Pan Maclarle . thl1nnc~yl to słabą 
wr~żliwością. swojej skóry, Zahal'tl'
w;mt>j w sportowy~h walkach. Sc;
d;;ia wzią.ł jednak pod uwagę jedy
llie t>ińee, które można bylo skon
I'la tować 11 jego żony i :;kazai go na 
dwukr,.tne pocałowanie jej każdeg') 
lltlranka i wieczora. Pan :Maclade o
świadczył, że woli pćjść do więzi" 
Ili:t. SQdzia jednak pozostał nieubla~ 
gany i nie zgOtlził się na. zmianę 

kary. 
. H . MECKEN, wydawc:t "Amzri

can Mercu;y" zamieszeza w swoinl 
cz:;sopiśmi3 w specjalnej rllbryce 
w~zelkif~ głoIpstwa, popełniane w 

stana( h. Rubryka ta obejmuje ró\v
llie7; śnlicszne wyroki. Najbarllzir j 
grotl'~k(lwe orzeczenia sądu zapada. 
ją w An,ll(yca w procesach o "kra
dzież lltiloJśei". Amerykanie bnwiem 
l rzywykli obliczać na dolary nawft 
uczucia. Kary wyno~:lą cz~st(l po
kallle ~i1Imy. Przeważnie muszą je 
v!arić mężczyźni, lecz nic zhywa 
r( ",nici na kel.iL'iach, .,Zwia'lck (J

sZllkanych Żf)n" dl'~ gorłiwie- o ka
ranie burzyeiclek dOlr!ow<'go ogni
s);a Związek ten ma na celu llzdro
wienie malżcń3kiego i,ycia. Niawiclc 
to jednak p0maga. Krzywa r·');:wo
dów nie przestaje r('snąć. Trzynastl, 
letnia Gertie Ja.ck80n nie jest ;2dv
llą. amerykanką, która dcznał~ z;
wodu w "małżeństwie " , 

G. E-r. 

WĘ :R.·ÓWKA KA T 
karty ' do gry. ' Chiiiczycy, pielgrży. 
mujący do Indii w 7 wieku, stwier-' 
dzi'i, że buddyjscy kaplani zabaw:a
li się grą w karty, ~tQrej nadawali , 
charakter walki. Była to według 
wiizelkiego prawdbpodobieJistwa 1'0z 
rywJ.a, znana w . tym l{rajli od wielu' 
stuleci. na ,równi z szachami. 

Karty rozpowszechniały ~ię, a wy 
gląd icn zmieniał się u ' rÓ'łnych 'l1a
JOdów, :liz. wierciadlając ich strói 
j zwycUlje. 

Na' północy Indli uprawiają grę, 
zwaną czaturanga. Angielscy,bada
cze twierdzą, że pozostaje w związ. 
ku z tradycjami religii bramińskiej ' 
i istriiej~ dłużej, niż 1000 lat. 

Karty znalazły drogę na zachód 
do Europy. Poprzez buddyzm i 
chrześcijaństwo dotarły do islamII. 
Gdy religia Mahometa rozpoczęła 
swój zwycięski' pochód, , młodzież 
arabska' zaznaj&miła się' z kartami, 

które pomimo z,łliazu proroka zy. 
skiwa)y coraz liczniejsżych zwolćn
ni!{ów. 

W'yprawy krzyżowe wprowadziły 
grę w karty do Europy: W pewnej 
weneckj~j ]cronice z roku 1299 znaj: 
dujemy wzmiankę, że grano w kar
ty o stawki pieniężne. 

Z Italii, ' dokąd krzy~o,,:cy wpro
wadzili najwcześniej grę w karty, 
rozpowszechruła się ona po Środko
weJ Europie. W książce, wydanej w 
15 stuleciu, znajdujemy wiadomość, 
:te w roku 1329. biskup Wiirzhurga 
zabronił gry w karty. Miasfo Bem 
uczyniło to samo w roku '1367, lecz 
jedynie w stosunku do duchowień
śtwa. W ' dziejach Francji' znajduje
my wzmiankę o kartach dopiero w 
roku 1361. Mianowicie, malarz Grin" 
gonne!!r w Paryżu wymyślił trzy ro. 
dz.aje gry, aby rozerwać cierpiącego 
na melancholię k~óla Karola VI. Z 

tego powodu uważano' go mylnie za 
wynalazcę gry w karty. 

Anglia dopiero w 15 stuleciu 
wprowadziła grę w karty pod Dosta. 
cią pokera. 

Na porzątku IWrty były ręcznie 
malowane j tak drogie, że mogły so
bie na nie pozwolić jedynie bogate 
warstwy społeczne. Dopiero wyna. 
lezienie drewnianych czcionek u· 
przystępniło nową rozrywkę szer
szym ma~om. 

W 16 stuleciu powstały pierwsze 
szablony do wyrobu ]rart, lecz ma
sową produlccję umożliwiły dopiero 
miedzioryty. Rozwój techniki dru
karskiej sprawił, że karty zaczęły 
się rozp"w!lzechniać w rozmiarach, 
które tę nie zawsze niewinną roz
rywkę czyniły często prawdziwą 
plagą ludzkoścI. 

'J. STEIN. 

1. :'>finislcr spraw zagronicznych Rzeszy Rihbenl~op fna .pr~wo) zoslal po\\'itanł' .'" P~r):żu na, ~\Yor<'u, p:z~z mi!l. 13onnl>!a (na lewo): :- 2. Co I:OJ, mi, 
dinetki francuskie, klóre jeszcze nie ukoiiczyly 2,) roku zycla, obchoozą uroczyscTe dZlen swoJeJ patronkI, 5"-. K'l!arzyll)', JeJnoeZeSllIe w konllczn)'l'1i 
nakryciach głowy 'reklamują lirmy. w których pra,cują. Ol~ jedna z nich .~brala się w .. sl,alek:·,. który pr~ywióz~ Cha.~lber!aina do Paryża, a druga w 
.. aeroplan" pokoju. - :I. Sir ,Kingsl(')'. 'Vo.od, ba\\:tący z wlzylą we ,Fra~cJI, w to\\'arzy~l\~;IC ml!l,lstra J,olnlclwa r- l:ancJI .p. (JlI~' 1,'1 C~la1l1br~, podczas ~wi , 
ClE'll lolniczvch francuski ch ('skadr bl',Jowych w Vlllacoublay. - 4. " salT h<ltelu "PolonIa w CIeszynic Zacho<ln m odnyła SIr: mrllllfcslacja po<! has ,('m: 
"Zaolzie oe(l . Borlno,,~kirlUh". Pod _z.ls manifeslacji wręczol,lO p. gen, 'Ył:łdvsławowi BorlnowskiE'l11u m. in. rzeźb r: znall"::u malarza i rzciiJ iarza zaD . 

o . ziańskiego Franciszka Swidra, p, t. "H.'l>c!ianci·'. 

" 
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ANDAE MAUAOIS 

T E EWĄ C I 
W Paryżu rozpoczął ~I~ lIlic~dzynarodowy fy!lzicJI zwalczania 

raka, jednoczE'śnle z czferdzioifoleciem odkrycia lecz('nia radem 
przez małżeństwo Curie, 43-1E'ciem o(lkrycia promieni l 50-lccicm 
odkrycia fal Hertza. 

ka walczyć ze złą królową. z cz:)
rownicQl11i, ze mokicm. ~Iałżc{l
stwo Curie musiało walczyć z nie 
dostatkiem, z zawiścią i' owymi 
strasznymi smokami nowoczes
ności: pn:epi$:lmi. ~I usieli oni 
pracować w szopie ot\\'artrj Zt! 

wszystkich stron na wialI'. ;\[aril1 
Clll'ie musiała własnymi rękom:l 
zajmować się ową beznadziejną 
i Uczoną kuchnią, która wydoby
wała jedną dziesiąlą grama ko
sztownego radu z kilku tonn mi
nerahl. Było to niesłychanie \l 

ciążliwe. niesłychanie męczące i 
czasem Piotrowi Curie opadały 
ręce; ale niezmordowana polka. 
która, jak sądzę , musi'ała mieć 
dziwnie zdecydo\vaną twarz swej 
córki, nie prz,~stawała pracować 

i była pewna zwycięstwa. ~a~le 
jak w bajce, rUllQły czarodziej. 
ski e mury przeciwników, i po 

walce, niepowodzeniach i skrom 
ności nastąpiła wielka s~awa. 

Ta piękna historia, w której 
fak po ludzku miesza się szczę
ście z nieszczęściem, i gdzie tra
giczny los dosięga bohaterów w 
chwili ich iryumfu, wystarczyła 
JJy już. ażeby zapewnić powodze
nie książce. Lecz i literackie '\-"a
lory jej nie uslępują dramatycz
nym zaletom. Była to książka 
lrudna do napisania, bowiem po
trzebna do niej była nie tylkJ 
jaknajwiększa naukowa dokład
ność - córka dwojga wielkich 
uczonych, nie mogła ich zdra
dzić -lecz również i poezja, brl 
której każda ludzka przygoda 
j,e'st przecież tylko zC'schni.ętą, u
marłą gal~zią· 

Gdyb"y przed trzema lub c'zte
rema laty zapytano mni,e: "EJ,) 
to jest Ewa Curie? - odpowie
działbym: - Ewa Curie jest pięk 
ną młodą kobietą, jedną z naj
piękniejSIZych w Paryżu. Nosi o
na dumne nazwisko dwojga wicI 
kich uczonych. Byłoby trudno 
więcej o niej powiedzieć, bo
wiem, pomimo swej urody, sŁoi 
ona w ci,eniu i czyni to rozmyśl
nie_ Ubiera się z niezwykłym 
makiem, prawie zawSlze czarnI] 

i bardzo skromnie. Mówi niewie
le, ale te nieliczrue słowa, które 
mówi, są jasne, dokładne i wy
powiedziane czarującym głosem . 
w którym złączona jest łagod
ność z dziwną stanowczością. -
Twarz jej jest powaŻ'lla, regular
na, rysy owiane pogodnym spo
lwjem, a mimo to ... 

Mimo ~o trzeba sobie zadae py
tanie, czy ten zewnętrzny SlpO
k?j, ta prawdziwa :>kromność, 
me są czasem wymzem smutku, 
zwątpienia w sielbie, lub nieświ,l
domego pragni.enia . niewYPol\"ic 
dzi'anym dotąd uczuciom dać wv 
Daz i formę. • 

Poza tą twarzą Minerwy bły
ska czasem oblicze zwykbe'j śmier 
telniczlki. 'V naszym paryskim 
świecie artystów i pisarzy wyda 
je siQ ona, jakkohviek wszys~y 
okazują jej wyjątkową pDzyjaźli, 
nie w swojej sfenze. Krótko mó
wiąc, j~st ona dos/konała, dale'ka, 
pociągająca i tajemnicza. 

Tak jest, tak mniej wi·ęcej 0-

],reślił'bym Ewę Curie w czasach 
kiedy znałem ją bardzo mało. 

Pewnego duia przed trzema la 
ty przyszła do mnie: 

- Chciałabym pTosić pana o 
radQ. Amerykańs~y wydawcy pro 
szą mnie o napiS>a.ni'e biografii 
mojej matki. Sama już o tym czę 
sto myślałam. Nie wiem, czy po
dołam temu. Jeśli tak, bard.?:o 
bym pragnęła napi,sać tę prac~. 
Posiadam tak wiele mab~'l'iału: 
listy, pamiętniki, Thotatki... Wy
daje mi się, że wszys~o to, co 
się o niej mówi , jest tak dalekie 
od prawdy. Jeśli nie ja napiszę 
tę książkę, napllsze ją napew'fiio 
kto inny. Czy jednruk zostanie o
na napisana tak, jakbym ja so
bie życzyła? N,apewno nie. 

- Czy znała pani w dzieciI'i
stwie dOibrze swą matkę? - za
pytałem. 

- Nie, ni:e w dzieciństwie. -
Moja matka była wtedy całkowi
cie poświęcona s ym pracom i 
studiom. Ojóec umarł i musiah 
sama dź, .... igać ogromny ciężar. 
,\V mojej młodości, szczególnie 
pod koniec jej życia wytworzyła 
się między nami zażyłość, która 
pozwoliła mi zrozumieć wielkość 
i prostotę jej charakteru. 

- A więc pani podziwia ją tak 
samo, jak koc11a? 

- Naturalnie! 
- ,Więc niech się 'pani zabi ~-

rze do roboty! 

,W d".a lata później pokazała 
mi Ewa Curi~ gotowy manu
skrypt. Oczekiwałem wiele, ale 
znalazłem jeszcze więcej . . Książ
ka ta była nie tylko dobrze roz
budowana i do,bra, napisana bez 
przesady w tonie, z ową trzeźw:}, 
skromną doskonałością, która u· 
uerza w jej aulorce, ale historia , 
k lórą opowiadała, opowiedziana 
była z namiętno·ści>ą. Historia pul 
skiej studentki , która ucieka 1.~ 
swej nieszczQśliwej ojczyzny, [10-
ślubia francuskiego uczonego i 
wraz z nim, nic bacząc na niedo
statek, przystępuje do odsłon it:
cia jeclnrj z nnjbardzi ?j ukry
tych lajem~lic nalury, i klórrj, 

mimo przeszkód, udaje się oba
lić wsz~'stkie pojęcia nowocze~
nej fizyki... historia ta granic7)' 
z bajką. 

Po przrczytaniu tej książki, b~' 
łem pewny jej wielkiego sukceslI 
i popularności. 1\1y, wszyscy od
czuwamy w naszej codziennej 
walce z "Togim. światem, p{)trz ~ 
bę, podniesienia nas na duchu! 
dodania nam odwagi przez wska 
zanie nam zwycięstwa zlachet
ności. Nic bardziej nie wzrus~a 
przeciętnego czytelni,ka, a prze
cież on jest tym wlaściwym czy
telni'kiem, jak odważnie i z tr:1-
dJe'Il1 zJobyte zwyci~stwo szcz~
śliwej pary. ,V dawnych opowi.!
ściach musiał ksiqżę i ksi~żnk7.-

Ewa Curie potrafI1a z pewnym. 
instynktcm te obie rzeczy utrzy-' 

1. Oiy\V1ofia pracliwl'e '" o'krcs.lc przecl;,i'J:j!ecznyni w fa1H'yka ch zabawek - ~. Popis gimnasTyczny oduzialu pa
ryskiej straży ogniowej przed radą miGjską stolicy francji. - 3. Aparat niemiecki Focke - "'ulf - Conuor zatonął 
podczas pm\'rotnego lotu z Tokio uo Berlina. - 4. Meropolita Józef Teofil Teodorowicz, arcybiskup lwowskiego 
obrządku ormiańsko . katolickiego, zmarł 'we Lwowie. - 5. ~likołaj Cegłowski, weteran i porucznik po·wstania 
z 18B3 roku w dniu B b. m. obchodził setną l'ocll1ic~ swych urodzin. - 6. 'V dniu;) grudnia, jako w rocznic~ uro
d-;in :\I~lI'szntka Józefa Piłsudskiego, od ')yla sio;: w holi\) głównym ministerstwa spraw zagranicznych uroczystość od· 

~Ioni~ci:l pomnika Marszalka, dłuta rzeźbiarza Stanisla wa Ostrowskiego. -

""llIIlllIIlIlIiIIIllIlIIIIIlIIIIlIlJlliIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIImlllllllllllllllllllllllllllllll1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

mać w odpowiednim do siebie 
stosunku. Jakże opisuje ona wor 
ki z ziemią uranową. które nad
chodząc z Austrii, pozwalają zna 
komitej uczonej wydoby""ać l 

niej rad: 
- Prz.ecina sznurek, rozwija 

grube płólno. Zanurza obie r<;-,' 
w pruno.tnej, matowej ziemi, któ 
ra jest jes'lcze pomieszana z igli 
wiem S05en lasów czeskich. 

Są również w tej książce po
mieszane dni jednostajne i pra
cowiLe, spędzone w laboratorium 
wraz z dniami dzieciI'istwa, entu
zjazn).em studentki i pierwszymi 
spojrzeniami, wymienionymi 
przez dwojga kochanków. 

Przypomnijcie sobie scenę, kic 
dy pani Curie, po tym, gdy udało 
się jej odkryć rad, pewnego wie
czoru prowadzi swego męża dl) 
starej szopy. Drogocenny mate
rial fosforyzuje błękitnie w noc 
ciemną· 

- Spojrzyj, mówi młoda ko
bieta, i obie twarze pochylają siG 
nad słabym blas.kiem. 

- Będzie or.a zawsze - pisze 
Ewa Curie, pami~tała ten wie
czór ze swymi świecącymi ro
baczkami świętojańskimi. 
. My równi'eż będzilemy tę noc. 
teraz pamiętać, i cenne świateł
ka będą w nas tak samo odtąd 
płonąć jak w sercu wielkiej u
cz.onej i jej córki. 

Od czasu, - gdy przeczytałem 
piękną książkę Ewy Curie, rozu
miem i znam również lepiej jej 
autorkę. Ta, tak prnez nas podzi
wiana skromność, prostota, fa
woryzowanie czarnego koloru, 
ta duchowa powaga - ,.,.-szystko 
to odziedziczyła Ewa Curi.e po 
swej matce. Jeśli czasem wydaje 
się wśród nas nie jak w swej sfe 
rze, to dlatego, że zapewne od
ozuwa tęsknotę do poważnego i 
szlachetrue'go otoczenia, w któ
rym się wychowała. 

Tak samo jak i jej make, zale
ży jej o wiele więcej na pracy, niż 
na powodzeniu. 

Książka jej zdohyła sobie na 
całym świecie olbrzymią sławą. 
T~raz jest pani sławna, - mówią 
jej. - Och, nie, nie wiem wcal<! 
jak się to robi. Matce jej nap ew
no podobały by się te słowa. 
Opowiadała nam, że matka jej, 

mimo honorowych doktoratów 
wszystkich uniwersytetów świa
ta, mimo wspaniałego przyjęcia 
w Ameryce, pozostała w swym 
sercu zawsze ową biedną student 
ką, opanowaną przez swe marz .'
nia. 

Ewa Curie, autorka książki, 
która pobiła swym nakładem 
wszelkie rekordy, PQzo,stała rów·· 
nież skromną i cichą dziewczyn
~ą. jakąśmy dawniej znali. 

Prawic, że nie wierzy w swą 
sławę· Ogląda ją raczej z ZC'

,,,nątrz. Przypisuje ją niezwyJdej. 
podziwu godnej oSCJIbowości swej 
matki. Geszy się z tego, ho sądzi 
że w ten sposób najlepiej uczciła 
pamięć swej matki i poznała z 
nIą miliony ludzi. 

- A co pani teraz napisze?
zapytano. 

- Ja - odpowiedziała - alei: 
nic będę więcej pisać. Nie jeslem 
li LC'l'atką. Powiedziałam to, co 
chciałam powiedzieć. Skończy-
bml . 

I z pewnością myśli w tnn m'}-
mencie szczerze. " 

Ale my, fachowcy. którz"śmv 
w jej niezrównanej" teclmic'e, ". 
jej trzeźwym i silnym stylu, ,,, j r'j 
prostym i prawdziwym umyśl' , 
poznali cenny dar artysty, my. 
którzy za spokojnymi rysami j,.' j 
pięknej twarzy widzimy tyle niC'
wypowiedzianej tajemlli~zośc'. 
my wiemy, że napisze olla jesz
cze inne k~i~li:ki. i cieszymy si~. 
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Mamy \Y t~'m roku 'w!praw
lIzie zim~ jak dotychczas bar
dM> łagodnq. lecz na tym praw
dopodohnie si~ nie skollczy, a 
po wtóre to i taka zima wystar 
czy dla w,,'wołania schorzeń cha 
raldl'rystycznych dla tej pory 
reku, jak. przeziębi-enia, odn_ro
żenia i t. d. 

Zasadni·ezo mróz s-aJn przez 
1tI~, zwłaszcza suchy, jest ni-etyl 
ko dla on::anizl11u nie lS·z1wdll
wy, lecz wręcz prizociw,nie: ma 
wyhitny wpływ zdrowotny na 
ustrój. Toć w lua.iach polar
nyeh llldno'.~ić tubylcza odzna
"za się szczególnym zorowiem, 
a chorób zakaźnych w strrefach 
polarnych ,nie z,na,ią ludzie zu
pr.lnie. gtlyż bakterie mrOZu nie 
znoszą! I 1 I I 1\ I~'c 

Zdrowiu naszemu DOOZą ra 
eze.l gwałtowne zmiany, tempera 
fury' i zbyt wilgohw,' a ·.zarazem 
zimDc .. p6w~trze, co nfu,jK!zęściej 
ma mie.ts+ce. w ok,rcsa~ przej
ściowych. 

mon:v śluzowe dróg óddecho
,,"'\"ch, nie mogąc się dostoso
wać do n~głej zmian)' tempera
im)' i wilgoci powie~rza, tracą 
swą zwykłą odpoJ:lllOŚć, co urno 
żli"ia czatującym na tę okazję 
JJ:lrkteriom '.',targnięcie ~la teren 
uS7kodzoc1Y, Co l.azwycz~j ujaw 
nh~ .... ~;jE! w pos!:l~i pQ.Spolitego ku 
1'l1!U 

Hzecz prosta, że im zjmllle J
szc,je'st otaczające llas .powie
trz€, tym więcej ciepła tr~imy. 
W odpowiedzi na to orgami'Mll 
wzm~ga s'we procesy ut,lenia~
ce, proóukują!: tym samym wit:; 
k zą ilość ciepła. Poza ty-m nu
czynin,krwionośne s!i:clty ZWit 

Ż~!ą się (skór~ na m.!e.~ie 'jest 
przez to hladaj, odaa~c tym 
samym mniej ciepła na ze
wllą'trz'4 Prócz tego m-ainy zimą 
wzmożony apetyt i jem"'y więcej 
niż latem, co z ko~i{'WlZmaga 
llrodulkcj.ę ciepła (ks·l'or';I). Zi
mą poruszamy się też wi~cej i 
w tell sposób intuicyjnie przy
czyniamy. się de' regiiJ.~.ih cit'
pfa w naszym ustroju' łfO'dczas 
1lll'07.6w (pros7(,; zwrócić uwag!: 
jak pD<!czas dużych mrozów 
w,szyscy na ulicy biegIiąi). 

Mimo tych \\ szystWich ,.,.środ
kó\Y odn'ollnych po.d 1 wpl~;wem 
działun:a ;,:i •• illa, zwłaszG-za wil
goiiIlego Ila lIa1>Z organizm, pn
wstają w tkankach zmiany po
.10bne do tych, jakie ,pCffi'l'iItają 
przy op:nzeniu. To też'i;tu, jak 
i przy oparn:Diu, odlólniamy 
Irzy .,lc'pniv 

1) typowe' dJa 0dfm.004;enia 
pier\\'szi'go siopuia .leSł :z~zer
wicnicnic sk(wy; 

2) . przy odmrożeniu dru~i-ego 
stopnia tworzą się za~~~za" 
(Jęeherze z surowiczq zawarto-
1.\.i:Ł.Q. a c:z:c:sto i z domieszką 
krwi, w,:,cszcie 

:i) przy odll1ro~eniu trzeciego 
litopnia spostrzegamy martwicę 
>ik~ry (gangrene) na o<1mrożo
n:nll mi!'jscll. a nierzadko i głc: 
IlłC'j połoźonych tkanek. 

~<:tjwj.~sze znaczenie prak
lvcznc ma zapobieganie odmro
leniom. C'/ nic .ier-t rzeczą tru
dnq, .i,'!)!i "i, Iylko zwraca l1wa 

1-!q na pierwszy sygnał o~trze
:..:-awcz;y, j.a.ki nam daje natura 
w posiaci llczuci:J. lekkiego SW!'

d;:rnia. paleni< lub b61u w pr;c 
mariili(:tl'j ezq~ci ciała. .Je~li 
objawy te zignorować, a tak sic: 
llaJczęściej dzieje. wówczas jm: 
w krótkim czmiie powstaje oa
llli'oŻl'llie pirrwszego stopnia. 
Stałym ob,iawcm odmrożenia 

felCo stopnia są t. zw. "Ddmro. 
~i~·" (pl'l'niones); sa to o'krągln 
"e "rflf'C' rÓŻnej wirlkości (ocl 
grcsla do dl.ic,il:('i()złol6wl~iJ (l 

czerwonawo - sin~'m lub fiolelo 
wym zabarwieniu. 

Ulubionym miejscem odmro
zin są: stopy, podudzia, palec 
górnych i dolnych kończyn. 
nos, małr.i:owiny uszne oraz pod 
bródek. Powodują one w tych 
miej,sca.ch silne swędzenie, piC'
czenie, a nieraz i dotkliwy bó!, 
zwłasz,cza wieczorem .po powro
ci,~ z zimnego powietrza do opa 
lonel'~o mic1>zkania. 
Należy pamiętać, że o~mro

dny llosiada.ią wielką skłoll
ność do nawrotów i powtarzają 
się u chorych rok rocznic z na
słaniem chłodnie.isze.i pory ro
ku. To też nic oziwnego, że ł)' 

b-eclilie, mimo iż nirma prawic 
wcale lThrGzu chorych z odmro
;'jnami nie brak. 

Faik t, że najczęściej odmroże 

uiom podlegają koiiczyny, a rza 
uze i inne cz~śc ; ciala, tłumaczy 
my gors.zymi warunkami kr~że 
l'lifl na obwodzie. 
Go'~nym uwagi jest fakt, ~r 

chwila, kiedy następu,le odmfO 
~l'nic, pozosta.ie :zazwyczaj nie
spostrze.i:Ona, ta.k, że nie rzad
ko się zdarza, iż na odmroźone 
ucho 1ub nos zwracaJą. nam u
wagę ludzie postronni, którycil 
udtrzyła hladoŚ<: tej cz~ści cia
ła, n sam chory zazwyczaj ni
czeg ł się nie domyśla nawet. 

Samo zinmo przy tym nle 
j~!>t byn.ajmllirj jedyną przyczy 
ną odmrożenia, a odgrywa tyi
ko 10lę czynnika sprzyjającego. 
Główną przyczyną odmro:leii 

są zaburzenia krwiobiegu! 

A teraz pytanie praktycznI': 
jak się uchronić przed odmro· 
ien iron ? 

Aby zapobiec odmrożeniom, 
I <:leży: 1) nOsić wygodne obu
wie, a skarpetki względnie poń
<:,ochy cieple, na ilepiC'j wełnia
llC, a nie jedwabne noszone 
przez el-egarnckie panie nawd 
na na.łwiększe mrozy; 

~) podczas silnvclt mrozów 

(o lo iesl ,hiroprakl,ka! 
Medycyn·. czy szalbierst:1AIO 

Difficile est, satiram no.n scri
bere... Oto pracują i męczą się 

we wszystkich laboratoriach, kli
nilkach, i'nstytutach biologicz
nyc!h ! bakteriologicznych, aka
demiach i pracowniach colego 
~wiata poważni i niezmordowani 
uczeni, ażeby s-ztukę leczenia po
stawić na naukowych podsta
wach. 

J eśłi przyohodzi do was lekar L, 

bada was i opukuje, pyta o tern· 
peraturę, i zarządza badanie mo· 
czu, to tkwi w tym rezultat wy
trwałej pracy wielu generacji ba
dlł'Czy i uczonych. Jeśli przepisu
j-e wam lekarstwo, to jest ono o
wocem ni1ezmordowanych badań 
chemików, farmakologów, rezul
tat doświ,adczeń i obserwacji 
przy dziesiqtkach tysięcy cho 
rych. 

TO' prawda, lekarze nie są nie
omylni, mogą si-ę czasem w dia
gnoz-ie mylić, należy rówllle~ 

przyznać, że istnieją nieuleczalne 
ohoroby. Ale czy jest to dostate· 
cznym powodem, aby całą medy 
cynę potępiać w czambuł, aby po 
gardliwym machnięciem ramion 

Niemowle należ, 
kapai codziennie 

Kapiel w życiu niemowl<;cia 
odgrywa bardzo poważną rolt:. 
Troską każdej matki powinno 
być jak najstaranniejsze prze
strzegan ie czystości niemowIG
cia. ~'ależy pamięlać o 1)'111, 'l.e 
tylko w kąpieli oczyszczamy du-
1>konale całe ciało. Ciepła woda 
otwiera zasklepione pDTy skóry 
i przez to umożliwia normalno! 
.lej działanie. a więc i pobieranit' 
'z pDwietrza tlf;!nu, tak bardzo p:J 
trzebnego organizmow.i. Obm.\-
",anie ciepłą wodą twarzyczki 
lub wycieranie czystym gałgall
ki,cm nic jest wystarczające; trze 
ba myć całe ciało. 

Codzienna kąpiel nieŁylko po
zw01i utrzymać dziecko w czysl,) 
ści i uchroni je od różnego ro
dzaju chorób, lecz jest koniccz
na ze względu na ogólny stan 
zdrowia dziecka. Dziecko po ką· 
pieli lepiej je, lepiej śpi, jest bar 
dziej o.i:ywione. Obawa, że ką
piel osłabi.a dZVecko jest niedo
rzecznością. Odwrotnie, kąpiel 
- byle niezhyt długa i niezhyt 
gonlca - dodaje siŁ 

odrzucać ją jako nic ruieznaczą· 
cą naukę· I czy nal€ży wmawiaó 
łatwowiernym ludziom, że bada
nie lekarskie, prześwietlanie 

r6ntgenowskie, badanie krwi i 
moczu, i oparte na nich lecZ'enie 
i operacyjne zabiegi, są tylko 
zwykłym bluffem i mydleniem 
oczu? 

Nie, zdrowy ludzki rozsąueli 
mówi, że na zasadzie kilku myl 
nych diagnoz i pojedyńczych o· 
myłek lekarskich nie można i nit· 
należy o~zucać całej medycyny. 

Pismo, które tD propaguje j 

chce zburzyć gmach nowoczes
n'ej medycyny nazywa się par~' 

doksaIni-e: "Zdrowy ludziki rOlo 
sądek". Na miejsce naukowej me 
dycyny stawia ono inną naukę: 
chiropraktykę I 

Opiera się ona na tym, że 

wszystkie choroby pochodzą '7 

kręgosłupa. 'WłaSll e ,. uczelnie" 
wykładają anatomi,ę kręgosłupa. 

który uci-slka nerwy, i uczą wy
czuć chorobę specjalnym tajem.' 
niczym sposobem. Byłoby jako. 
by daremnym, jeśli by n~wet pro 
fesm'owie całego świata chcieli 
daną chorobQ leczyć zabiegami 
lub opcra,cją. Kależ)' raczej cha, 
robę trafić w jej rdzeJl.. I to właś
nie w kręgosłup, bo tam mieśd 
siQ choroba. uchwyt we właści· 
wc miejsce w kr~gosłupic i jeste§ 
zdrowy ... 

Któ.i: się ni'e uśmiechnie czyta· 
jqc te słowa? .\Ie jednak, . .leku 
rze" tej nauki, prosz~ Ila111 wy. 

baczyć tę nazwę, znaleźli olbrzy 
mią ilość zwolenników i wyznaw 
ców. ,y Ameryce znajdują sjl~ 

szkoły dla chiropraktyków i ku· 
rac.Fe ~rę.gosłupowe mają tam 
ogl:omne powodzenie. '" AngUi 
wniesiono nawet do pnrlall1Cnill 
wniosek, który domagał sit:; ró\Y' 
nouprawnienia chiropraktyków 
z dyplomo\\'3nymi lek·ar,zami. W 
ostatniej chwili zoslał obalony. 

A mlYźe ta cała chiropraktyka 
coś jednak sobą przedstawia? .-\ 
wi'ęc. jak przy każdej pozanauk . .1' 

wej metodzie leczenia, także i w 

chiropraktyce punkt ciężkości Je 
ży nie w medycynie, ale w PSY· 

chologii. O tym. że wszystkie ch,) 
rohy lllają swe źródło w hęg0' 

słupie i że odpowiedni ucnwy! 
może je uleczyć, nawet nie moż
na dys'kuŁować. Nie ma w tym 
nic, aLe to nic z medycyny. Jest 
natomiast psyohologia, Każdy z 
nas przeżył już napewno, wy
wichnięcie ręki lub nogi i. przy
pomina sobie ogromny ból z tej 
przyczyny. Każde poruszenie 
sprawiało silny ból i położenie 
to trwało aż do przybycia leka
rza. Ten zrobił jedno zręcz1ne po· 
sunięde, chwyt. Trza~k.. i wszysl 
ko było znowu dobrze. Taka CZl1 

rodziejska kuracja pozostała na 
zawsze w pamięci. 'A bard,w bli· 
skó stąd do nieuświadomionego 
życzenia, aby wszystkie choroby 
dały się w ten sam sposób wyle
czyć. Jeśli się przy tym jeStZcze 
coś nie coś słyszało o znaczeniu 
kJ'~gosłupa i centralnym znacze
niu rdzenia pacierzo",'ego, to pru 
gnienie to zlewa się z wj'arą, że 
isŁotnilc w zystkie choroby pocho 
dq od kręgosłupa. Oto jest po 
dłoże psychologiczne chiropTak . 
tyki, której nie należy jednak ina 
czej oceniać, jak zwykły l10kus -

jpokus. 

Walter Finkler. 

Dino Grandi 

posC'l włoski w Lond~l1i('. oP"SZt'<.l 
Forcigu-Ollicc 11<) podpi ... aniu :\Ilflb

\I'!o,kirgo paklu lllorskil'go. 

nowinny panie nosić pt,r.~l ł3'~h 
i wysokie getry. si~ga.ią('(' 21: 

I:m. pOwyżej kOlan, gd~'ż ! Il 
wlaś'nic jak i na pocJudzial:Ji 
na.iczqściej tworzą się odmro
ziny; 

3) rękawiczki powinny t'~;' 
cieple i nie obcisłe, najlepie ; 
wdniane lub futrzane, a n;.: 
~k.órkowe, które nie tylko 11 i,· 
t;hronią przed mrozem, lC'c /. 
sprzyjają po\vstawaniu onmro 
zin; 

4) uszy należy równiei; skl"
puiatnie chronić przed mrozem; 
dotyczy to szczególnie panó\\ . 
Uszy raz odmrożone, bardzo ła
two ulegają ponownemu o-c'lmrcl 
niu: 

5) nie wolno zapominać i f) 

nosie, gliyż raz Oltll1l'ożony n,l 
zawsze pozoMaje wraźliwy na 
najlże,rszy nawet mróz, przybie. 
rając barwę sino. czerwooą (pi 
.tacką). NaJeży m'zed wyiśeiem 
:.; domu natrzeć nos czysłq wa
zeliną, a będą-c na mrozie pO
cierać od czasu do ~zasu palca
cami, by pobudzić :r.amicrającl' 
kraienie-

6)" pod'bródek i b-rodę chroni
my nastawionym kolnicrzern 
lub s7aleal wel!nianym; 

7) ubranie powinno być' ob
szet'ne l ciepłe, leez niezbyt grn 
be i ciężkie. Nie należy nosić 
kamizelki i swetra jednocześ
nie; albo jedno, albo dru~'ie; 

S) co do ciepłej bielizny, to 
~rawę tę n~e~ ~ak~wać i~ 
dywidualnie; kto Od dzieciii
sm-a przyzwyc7.a.fony jest nosIć 
zimą wełnianą bielizn~~ ten }10-

winien ją CO zimf; ubierać. Byli) 
by lepiej, gdyby rodzice odrazu 
nie przyzwyczajali dzied do Cil! 
plej bielizny; 

9) w mieszkaniu powinlla 
być temperatura 18-20 sł. C. 
\Vietrzyć należy ,po jedzeniu, 
po paleniu tyto!lliu. 'i.lodcza s 
sprzą,tania, a sypia1nię przed u
daniem się na spoczynek. Nie 
należy .ieduak w nasZym klima 
cie spać zimą przy otwartych 
oknach; 

10) wreszcie pamiętae llależY 
o zdeJmowaniu kaloszy i par.a 
w mieszkaniach ogrzanych. 

Co się tyczy leczenia odmro
żenh, 10 w nagłych wypadkach 
należy bardzo ostrOżnie prze
chodzić do siQPuiowego ogrze
wania chorl'.f części ciała, na
stępni{' trzeba delikatnie maso
wać odmrOżOne mie,jsca. JJucie' 
rając je śnieiielll lub mokra 
chustką. Dopiero kiedy wr6r] 
czuei-e i eiepłota, kiedy porażn
ny odcinek przybierze znów ko 
lor czerwony, wówcza" możn., 
chorego wprowadzić do ciepłp
go, lecz niezbyt ogrzanego po
mieszczenia. 

Przy odmrożeniach I-go ston
nia naJdy mieJsca o dm.C:-0 l o ol e 
(zgrubiałe) smarować 10 01'0::. 
maścią ichtiolową; doskonalI' 
też robią gorące kfłPiele odm1'o: 
żone.i cz~ści c;ala z c1omieszk;1 
odwaru z kory d~bo\\'ej. " 

O~m.rożenia II i III stopnia 
nalezą do kompetencji lekarz~. 

A teraz kilka słów o roli alko 
holu jako ,.rozgrzewki" 11'( 

mróz. Otóż naleźy' wiedzieć, ŹI' 
alkołlol pozornie tylko roz1-(r~('
wn; w rzeczywistości za~ prz\"
"~yn.ia sic: do gwaftownel!o ozi(~ 
b.le_IlHl ustroju, czego naJkp
~Z} m dowodem są fakty czqscc. 
~o ,za~arzania pijaków fi to na 
~m lerc) pOdc7as silnych lUro-
7Ii,,-. 

To trż kalel','orycznie pl'ze
sirzee należy przed piciem u'un 
ków :llkoholow;"eh podczas Dlru 
7.!~w. 
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DZIEŃ PIĘKNEJ PANI 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

DLA 'MLODVCH ' PANIENEK 
Suknie. 'Fryzury. kapelusze i sZl'ni~ka 

ŚRODEK: 38 oezet{ przez 6 rzQ' 
clć,w w praw.), następnie rząd dziu 
H·k w sp)s0b'lastępuj~cy: 1 w pr:l
wo, t dodać .lŻ do kuńca. W na.st.c:ll
nym rzędzie cały cz~s po dwa ocz
ka. razem. Pu tym 4 rzędy gładko 
w 11ra wo, n.aatępnie doclać 8 oczć)k, 
w każdym oczku po 2. Po tym lI) 
(·m. gl&dko, 4 rzędy w prawo, 1 
lząd dziurl3k, 4 nędy w prawo, 1 
rząd dziurek i 4 rz.ędy w prawo, po 
tym 1 nąd dziurek i 8 rzędćw w 
",rawo. 

BOKI: 9 oCLek w sposób następu
jący: 1 i drngi rząd. w prawo, 3 
rząd tylku 5 oczek, 4 rząd - te :5 
(,czek z powrotem; 5 i 6 !Ląd j2.k 
1 i 2. 7 rzą.d ja';;: 3) B jak 4, po tym 
:znowu jak 1, cią.gJe dookoła, pćki 
mamy średnicę o 12 cm. 

. Młode pokolenie podrasta i 
wprowadza nas w zdumienie"
Jw!... mało podobne są dzisiej'sze 
mlod-c dziewczęta. do swych ma 
tek, kiedy te by.ły w ich wieku. 
"Oj,cowie i dzieci" -;- odwieczna 
róŻinica pokolell. Obe-cnie wi
doczna Jest ona r6wnież ze
wnętrznie, w stylu mody dla 
młodzieży. 

Przed dwudziestu laty idea
łem siedemnastoletniej panien
ki było wyglądać jak'llajbar
dziej "po dorosłemu". Dziewczę 
ta marzyły wówczas o długich 
sukniach, WYSOkich ohcusach, 
futrach, kosztownościach i mo(: 
nych perfumach; I przechodziły 
katusze w ciasnych bucikach i 
~tąrały się wyglądać jak demo
niczne kohiety. 

Obecnie nawet ślad po tym 
nic pozo~lał. Młode amazonki 
d,is'ie,lsze, to· wysokie, WySpOl" 
tmvanc dziewczęta, [liezwykle 
natura Jne.i proste. 

Mo..lnie jest być mlodll, świe
żą, naturalną l nawet na ekra. 
nie, ldóry lansuje przecież ·typ 
modnej urody,. jesteśmy świad
]{ami, jak jedna za drugą ro
bią za WI otne kariery szesnasto 
i siedel1111aSlto)·etnie . dziewczyn
ki, o wrele mnie'; piękne od wię 
kszdŚoCi r.nakomiiych gwiazd fil 

Zszywamy :"azem i robimy 
sam drugi kaw3.łek. 

t~ki mowych, a ie któl';y~h c'zar pole
ga właŚlnie na ich młooości, ra· 
dości i prostocie. T~raz szydełkitna robimy w po

wietrzu 3 oc/.ka, zamykamy je w 
k{Jko i rcbimy w każde oczko 2. W 
każdym następnym rzędzie robimy 
po 2 oczka w każdym, aż do 5 cm. 
:;;rednicy. W ten ~Illls(\b otrzymujemy 
mnly okrągły kawałek, który przy
sly"amy na. większy. Po tym przy-

Młode paryżanki z wrodzo
nym sobie · Wd7 iękiem zrozumia
ły, że dla młodych dziewcząt 
·"tnie je sW8isty st} I elegancji, 
który ' poleg~.· na tym, . że należy 
być hez ' zastrzdcó. s'Obą, aż do 
momentu; kiedy si~ 7acznie po-. 
prawiać natur~. ' Malow:me pa· (;zepiamy środek. . 

, znokcie i: wyskubaltt brwi, mo
Prz('z dziurkę przeciągamy ljar- ' że fo -i ,jest ladne dla niektórych 

dzo grubą. Włóczkę dla ozdoby. kobiet, ale napewno nie odpo-
wiada typowi wspÓkzeSII'ej. 

Podstawa do garnko"VI ... portsllllenki, kLóra spaceruje 
bc~ kapcIusza po Lasku BulOli· 
skim. 

Z drewnianego ';{rzyża, na kićl'y 
llakładamy wklęsle gumki, możua 

nobil} łatwo podst:1wę do mis'3k i 
garnk·:w. W ten spJSób ::nożna. pra· 
c CW!\C OlJi,,}lmt rQl{am:, bowiem !lIl

r.zynie je~:' uui :m10homi'Jne. 

Oczywiście nie .lesŁem bynaj
mmiej przecivmiczką wszela}dc 
go maquillage'u. W Paryżu pra 
wie wszysbkie dziewczynki sze· 
!;nasto' i . siedeltlnasŁo]etJnie uiy
wają pudr'u, 'pomadki i nawet 
różu. JedJIiaJkowoż należy ta czy 
nić bardzo ostro·żnie. · Lekka 
warstwa dobrego puurunietyl· 
ko nie nuszczy cery, lecz riawef 
chroni ',ją od kurzu. Pomadka 
nie powilJJI1a ' zmieniać rysunkU 
ust, należy używać jej umiar 
kowanie, w -czym młode panicn 
ki przeważnie gr.zeszą i W odpo 
wiedn.im kolorze. Paznokcie mo 
:lna rów:nież malować, ale ko
niecznie bla(J.ym różowym la· 
klerem .. 

\ 

. Co się tyczy oCzU,' to nalei~' 
mozilii' ie nie używać · tuszu ani 
błękitu na powieki. 

Jasne rzęsy, szczególinie Jeśli 

Vlz6r krzyżykoWY' 

~ 
Oto sLary, bretorlski wz6r 

krzyż~·kow~' . klóry może znaleić 
~sLo::;o,yal1ic \Y L'Rli modnych d.d 

~) 
'~ 
'\ex>< 
~~ 

9 
siaj ludowych hafLach na obru
sach, serwelkaell. a na wet DulI l 

wera.ch. 

są one długie, nadają wicIe uro 
ku . nieklórym twarzyczkom, 
r rzesłaniają one spojrzenie i 
w~'gląd:1ją ~tdenllliczo. Ażeby do 

c(('lllollstrowane przez jeden z pary
tkkh d ')!llólV mody na wyśf:ig 'l~h 

w . Longcbamp.,. 

d(·momtr'JWJ .. na ostatnio na .wvści
gach w. !"ollgch~D1ps pC/d Paryt;;rn. ' 

LEKARZ - DENTYSTA 

.' Jf~fllA ' l~'H~~8tR~ 
. Sien.kiewicza. 6 . 

tel. 20,9-97. Pr yjrn. 10- 1 3-7 

JabłkOWI deser 
2· jat,lka, 4 jajka, jcdna piąta litra 

i\miet:1ny, jedna dziesiąta litra w,)
ar. jl'dD:~ piilulitra rozpuszcz,111cgv 
masła, jedna czwarta litra mą.ki. 
. ~fąkę należy ubić ze śmietaną. i 

wollą .. dodawać powoli jajka i po 
kropli ma.sło. Jabłka: obrać i pokta. 
jać· na. k1wałki, którc należy ctu· 
('zyć w cialkic i położyć na. talcr~. 

Teraz należy . rOli}uścić masło i 
wlać je do dzbanu~zka. H,ngrzać 

11atelniQ od sadzonych jaj, . wlać d,) 
każdego o'tworu trochę masła, na to 
ttoehę .ci3st~ z jablki.em i usmarzrG 
Ha złe· ty lwlor. 

Po~ypać pudrem i po(lu wać na 
c.ieplc. 

a4".' .... 
l-orno 
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l'RU J ~\.W.f OP 1 DO 7 ej PO rOk 

Ól1(; oczom hl:.:sku, można po
smarować powiekł tłuslczem 
Iuh ~'Oldkren1i~m. 

Nic radzt~ równteż młodym 
pai1it:Hkol1l t ' zl':,nć S;f~ w modny 
dzisiaj wysoki ~posób. Wygląda 
to pretcnsjonaln:e i nienatural
nic . Dkgie wło~.y zawrnięte Ja 
wewnątrz luh :oki związane 
wstążeczką o wieie bardziej są 
odpowiednie dla młodych panie 
nek. . 

I{()Ikieteria z:nowu .lest w mo
dzie! Należało się tego spodzie
wać, jednocześnie z powrotem 
lJf7.edwojennych sukien, tur
niur, wysokich fryzur icharak 
terysLycznej malej mufki. 

'Viadomem je.st powszechnie, 
l.e istnieją w Paryżu domy, któ
re ubierają wyłą,eznie młodyclI. 
U Heim jest specjalny oddźiał 
dla młodych dziewcząt. 

Na przedpoludnie młoda pa
nienka powinna wybrać ko
~tium z krótldm żakiecikiem i 
6zcroką spódniczką ,w fałdy luh 
plisy. · Spódniczki w pasy lub 
kratkę do gładkich żaki·elów są 
l'óW1nięż bardzo . odpowiednie. 
Pod kostium nadaje się albo an 
gielska bluzecZka, albo jaskra
wy wełniany sweterek. Na co
Jzień . bardzo odpowiedni jcst 
pIasza szeroki z dużymi kiesze 
niami. Nie wszystkie futra są 
odpowiednie dla · dziewcząt. M:lo 
da panienka nigdy nie po\vinl1:t 
być ubrana kosztownie, na wet 
.ieśli ją ~tać na to. Brązowy źre
bak, szary bara~ek, leopard, e
wenŁualnlie małpy oto najodpo
wiedniejsze rodzaje futer dla pa 
nienek. I - • 

D?:ie~-czętR n.ie powinny ni
gdy nosić skomplikowanych fa 
sonó,w sukien. Plisowa,na spó
d.niqka, małv . ko1mierzyk i pro 

stc rękawy oto najlepszy dla 
nich . krój. Jako nrZ\'branie -
skromny haft, biala pika lub ko 
lorowy szaliczek. 

Kololry nalomiast mogą być 
(ozmaite i najweselsze. Cóż mo 
że. by'ć ładniejls.zego dla młodej 
pklnie:n.ki, od skromnej prost·~ .i 
sukienki w tonach jasno. nit:
hieSrkich, lub róiowych, rczcdo
wych lub żótt:\'ch? Do 20 lat 
me należy nosić cżarnego. 'Vy
ją'tek sl'anowi czarn" aksamit, 
z którego moźna zrobić świą
teczną sukienkę. 

'Wieczorowe suknie po·winny 
być przeważnie jasne, nieko
ni.ecznie w tradycyjnych różo
~ych i niebieskich tonach, lecz 
w kolorze rezedowym i morelo
wym. Czarujące sukienki poka. 
~yw:ił Lelong z błyszczącego je
dwabiu w niebieskie i białe pa
ski z małym okrą,głym kołnIe
rzykiem. 

A teraz kilka słów o drobiaz
gach. Młode panienki nie po· 
winny nigdy używać extrawa
gancldch przedmiotów, którymi 
zachwycają się w oknach wy
stawowych. Nie powinny nigdy 
nosić . zbyt modnych kaneluslY, 
lecz .fil<:owy klosz lub bretonk~ 
z podniesionym rondem. 

Pantofle na niskich obcasach, 
pończochy jedwabne w dobrym 
gat1lnku, ale niezbyt cienkie, 
jaklnajmn iej biżu lerii, torebki (; 
prostych fasonach: 

Nie zazdrośćcie swoim mat
J-om,. moje mile młodziutkie 
c7vlelniczki,że są ubrane po
dług ostatniej mody. Wy pOlSia
dacie to, co jest więcej warte 
od pięknych sukien, futer i dro
gich kamieni - wdzięk i czar 
waszej młodośd. 1 

Alihc. 

Okrycia do :wieczornej sukni 
- \ '. . 

UrMlllaicenie jest bardzo po7.ąua. 
.)1", szczególnil3 w suknia.ch wiccw
rowyeh, ktćra są zwylde ckść kou· 
t'JIY!1r. Bolerko!. żakiecik mogą 
:,1 \\"orzyć. el1d.l. 

LIp ~!.?IyJ\i ~j olJ~i!2l cj ~ul'i.111 wi~ · 

e'zorowe,j 'l wysokim st:1l1em pięknle 
wygląda lwjtkie bolerko na'lzywulJe 
ukinalld. ~3. mui·; .i ~; l.c pr~yjęcia 
f;;m1zo MI}]{t')",ny ';Cdt i:lkiecik z 
Cl:1rnej kor')llki, ofl góry cb dolu 
wJ2inan;y na g:uzicthl. 
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lAIalka z plagą ""ilk6"" na dalekiej p6łnocy 
- W pouliżu Wilhelminy sro· 

strzeżollo w ciągu ostatnich dni 
tl zy widh:ie stada wilkć w. 05i~Jl1 
tych zwienąt wp~dło do stajni w 
Tjoklwla; a dalej na półnec widzi'l
liO stado, złożone z dwunastu wit· 
k(,w. W okolicach Vado zwierzęta 
.wyrządóły wielkie szkody w st:l· 
dach, należących do norweskich la· 
pOllczyków. Lapończykowi Toma, 
:;zowi Bkott wilki zagryzl.v 50 re· 
nów z jego stad. Na stada jego na
padło 18 wilkćw. 

Taka wZll1ia'1lm pojawiła się w 
,·Afton'~I~.det'· . Zaś dziennik "N y:,. 
daglig'ht Allehanda" podał wymianę 

depesz L 'Jczonym ze Szt(lkholmu, 
który twi,mlził, ża to jest niemożli· 
we, al-y n!\. pOnocy kraju wy~tęr')
wały wilki w tak wielkich 'lośdad. 
Lapończycy byli rozgoryczeni li .. 

rząd i naukę, gdyż IDe chciał 011 
przyjąć do \vi:.l'lomości, iż w pćl
!LCCnej ::zweeji są. jeszcze wilki i ni,~ 
dzwiedzie. Ja sam mćwiłem z wie· 
lomn. ludżmi tu lU. pćłnocy. i prosi-

W moim kaleJdoskopie 
Posługujemy' się słowem "praw

da", mieszając częste jej pojęcia, to 
jako idAi, to znowu jako postlIlatu 
zgodności słowa z myślą) lub myśli 
L czynem, to wreszcie jako golo
słownego abstraktu (frazesu). I dla
tego tak łatwo o mistyfikację, sko· 
I'J trudno w danej chwili ~ię zorien· 
tować, ktćra z powyższy('h ma:;\:"", 
nosi oblicze Prawdy. 

Wszędzie głośniki, głośniki, gło§
niki... Nucą. pi('.ś ni, pohldzają do 
czynu, mobili'!ują. nasze u('zucia, po
uczają, iaformują.... Zapewne !'lllŻą 
do}'rej spra.wie, spełniają misję, to
ną bój o realizację niebC'siężnych 
ideałów, Ale czy cel swćj osiągają, 
CLy :1utom:ttyzm i mechanizacja 
śrcdk()w odd~iaływania Ila naszą 

fEycbikę nie zawodzą? Czy r.a 
aktorski efekt obliczona retorJka 
speakerć w żłobi w duszach ludzkich 
pożądan,) koleiny? Czy poważne 

przemowy wielkich budr;wniczych 
przy:,;złości na.Todu; wplecione l~ię
dzy operetkowe numery, czy lekką 
muzykę, odnoszą. należyty :,kntek w 
h'zultatach zamierzonego oddziały
. .,aLia'?... Ta,k, wszędzie glośnil;i , 

rłośniki, głośniki, a. coraz ciszej bije 
ludzkie s'~rc~, wylę'mione, oghl::lzlJ
ne, osamotnione ... 

J.ak złoto nie traci nigdy swego 
I'oły~klt, tak i przyjaźl'l ... Metalowi 
f:2.lachatnemu ni'3trlldno zawsze blv
<,zczeć - j2.kź',3 ciężko jednak świ~
żeść polyaku zl1l!hować uczuciu, na 
jakie pr,~ by jest ono wysta wioue .. 
Eo jeśli nie ukryje się w najg-łęl'
uej skrytce serea, jeżeli nie przyl
gnie całą. swą. mocą do ściany 0-

krwa wionej jego komory, lczC'żnh\ 

rrzepadnie, zatraci się do cna ... I o· 
to }lrtyczym, dla ktćrej porćwnan:e 
l'.0został,) niedokończone ... 

Starzy bywaky kawiarniani przy
w<-·dzą im !la pamięć anachor·:tów, 
którzy poddawali się kontemplarji 
w swych pustelniach z da.l:1. odludl
kiego zgidku. Bywaky ci, siedząc 
W zadymionych kawiarl1i·lch, ślęezą 
IInd gazetaH,i, lub wygłaszają w tv· 
warzystwie podobnych dziwaków 
okle)lane słowa, sterE.otypowe zda· 
nia. Twarl3 ich umnrtwione, poż']
kle, wyhb.dłe, - ma IlijC ~ię na nich 
!;Jlokćj i powaga... Odgrodzeni OlI 
świata. chociaż siedzą wśrćd gwa· 
ru, chociaż rozlegaj:), sie w s,lli 
fkoczne J melodie - oni nie iJi crq 
w tylll w8!.yGtkim udziału .. snl110tlll 
wśród ludzi '. Dla nich l~~wialllia 
j(·~t miejscem uciecz~d od bl"g.'owi 
:,ka żyda, od jego trap;ifarsy. Ka 
wiarnia j0Bt dla rrich jakby :'lC;l"~

nem, w ktr'irym ZD:1jtlUjij. f pl'l;J;j i .
kojl'Jlir', jak ongiś :1Darbor(' ~ i " 
swych ~)I\,l ,~"I niach. 

L. STREISENBERQ. 

Illll lavoilczykó\\' i wieśniakćw, a1iy 
III i opowhdali o wilkach i t·zkodach, 
l, tóre 'Jne wyrządziły. Sam widzia· 
l,m licmc ślady w11kć IY. i bvlem 
Uly tynl, jak te zwierzęta por;yaly 
lIaJll w nocy dwa, wiell~i~ reny z() 

~ tada. Wilki są. bardzo tch6r~liwe 
i schodzą. ludzi·)m z drogi, dopćki 
I!:L 11af'twisku są :·elly. Bardzo tru
dno jest ze śla.d6w stwierdzić wicI
k,)ść stada, giyż chol:hą. one 'lwy. 
kle "gęsi~Jo"; lmż·je zwi3rzę ~t~pa 
J10 śladach s'Nego poprzedeika. Je
it'li wilki znajdują ~1n([y nart hlb 
wydeptalB śdeiki, chodl~ po nich. 
Lapotl(,J':yey pnez. całe dni jaJą. 

~lac1ami wilka, i ni?, zaprzestldą po
śdgu. pMd nie zabij~ zwierz~cia. 
Gdy lapońezyk ujrzy zdaIa zwi.erz~, 
pędzi jak na skr~ydła(!h - net mięk
kim śniegu, '1a nart"ach posuwa się 
l,,,~)rzód szybciej, .'liż will\: - i ki· 
jem uarciar:;;kim :o·~bi.i:1 mu krągo
słujl. 

Poniżej pOihję )e<lną. z wielu wil
czych historii lapończyków, kt':rc 
sobie wieczor~m opowiadają. przy 
ognisku w chatar.:h. B.flo to w cha
ci<:: leżą.cej daleko na północy, w 
p')bliżu Bjork. W okr~sie długich 

nocy, gdy o godzinie trzeciej po 
południu już jest eiemno, i jest się 
szczęśliwyni, że się napotkało chatę· 
siedziałem z lapończyki<lm o1:>ok 
płonącego ogui-ska. Przez górny o
twór widać było -.vygwiażd:~<)ne nie
bo, ckho szumiała woda na kawl> 
Prosiłem serdecznie starego lapoń
czyka, Mikohja, a.by opowiedział 
mi coś (J swycn dawnych przygo
elach. Spojna-ł na maie krćtko swy
mi małymi oczk!\mi, o z,aczerwienio
nych ])owiaka-eh, a po tym w zamy .. 
śleniu nal1chał swą fajkę· 

- Tak. wilki sa d·z.i:~dzicznvm 
wlogiem . lapończyka - rozlloc~ąl 
Mikołaj. - Chcę ci tylku olowie
dziać co wszystko te zwi,)rzęta 110-
trafią zccbić .. , Widziałem ldedyś 
piąć wilków, ktćre sp0w(\dowaly 
~D1ier~ czterystu renów. BVło to na 
I'oczątku listopada. Spędziłem reny' 
razem z. moim przyjMielem Pcer 
Renfjall. Zeszliśmy ze zwierzętami 
z hal; pc:wloka lodowa })I)kryła sw-

ki i rEJny nie mog·ły się nawft do- ~ię na te 11otwory, które u.:icldy do 
5tać do mchu. Wiesz sam, jak tru- la.f:;u. :3taliśrny samotnie nad prze
dno jest utrzymać razem głodne paścią. A po tym zeszliśmy tafii, 
"t3da. Część stada oddzieliła sie i gdzie spadły zwierzęta. Straszny wi
'ITóci!a na h~lf. 'YViększość t·ich dok! Większość zwiel'2ąt połamała 
zwi2r'lą,ta należal'1 do Peera. On, ~(,bie kark:' leżały nieżyw e, iune 
ja. i jeszcze j!3den lapończyk, imie- zaś z połamanymi nogami wiły aię w 
lJiem Lars, udaliśmy się za zwi0rz~.. IIt'dach. przewracały oczy i rzęziły, 
tarni, aby spędzić je z powrotem w z. wywieszl)!lymi ję~ykami. Trzeb .l 
lid. Wiedzieliśmy, że na. halach za, l yło je zabić. 
głodzą się lub padną ofiarą. wilkć ·w. Następllie policzyliśmy zwie'rzętn. 
Była to ciężka. praca.. Bez psćw by- (tkoło dwudziestu renćw było cał
łaby wogóla niemożliwa. Pod wie- Idem zdr()wy~h, i popędziły dalej w 
czór udało się nam spędziĆ stado, 1:0C i burzę. Peer był wprost nie
liczące 400 renów, na jedno miejsce. przytr;mny, gdy ta,k ehotlził du
Była to skała, opadająca z trzech koła i zabijał swoje zwierzęta. Prze
l'tron stromo w dół, a z czwartej klinał willd tak, że :.1.Ż dreszcz prze; 
fltrony myśmy byli. Zamierzaliśmy chodził mi po plecach. Po tym Peer 
zostawić tu zwierzęta przez noc, a zaczął ~ówić, - chciał on, natural
llastępnego dnia znćw spędzić je w nie, iść za wilkami. Ale było za m:.1. · 
la!:'y. v\r czasie, gdy stałam na war- łc. śniegu; dużo śniegu musiało jl!. 
cie, zauważyłem, iż zbliża się burza SlCH' spaść, dopóki wilhi zaczną 
śnieżna. Było zimno i zorza pćłnoc- W"ll zapadać, i narciarz będzie m.:gl 
na jaśniała. je dogonić. Trzeba było czekać. 

Peer i Lars odpoczywali w cha- Wreszcie przejaśniło się, a na ba. 
eie, nieco dalej przy wejściu w do- łach i w lasa{:h leżał głęboki 8nieg. 
:dp.ę. Postanowiłem zjechać w dół, Pewfll'g/j wieczoru Peer wrócił i po 
a.by ostrzec ich przed burzą.. Należa- raz pierwszy znćw jaśniała jego 
lo spędzić stado w jakieś os!onięte twarz. Wyruszyliśmy. Wkrótce na
miejsce. Psy zostawiłem przy ~ta- pc·tkaliAmy świeże ślady w lesie. 
dzie, aby: ·pilnowały zwierzą.t pod- Musiała to być wilczyca z czwor
czas mej nieobecności. GdV przyby- giem szczenią.t - zwierzęta P('{'ra. 
łem do chaty, ugotowaliEmy sobie Znale7.liśmy nocne legowi~lw zwia· 
kawę, a po tym razem poj8{:haliśmy rz~t. Pll krótkim czat:ie wiedzieliś· 
na górę. ZbliiaJ.i.śmy się już do sta- my, że wilki nas wywęrzyły. Czyta. 
da, gdy napotkaliśmy psy, pędząco . Jiśmy w śladach - zwierzęta Hcie
w nasz stronę; drżały, piszczały i kały przed nami, robiąc długie sko# 
wyły. Polni złych pI'zec~uć wdrapa- ki. Peer wziął mćj plecak.. a ja roz
liśmy się na górę. Przybyliśmy za- p<jcząłf:m polowa.nie, Pędziliśmy jak 
l'(.źno - w tej samej chwili wilki IizaJeńcy na. nartach, a. wilki też 
pędz.iły drżące reny wprost w prze- szybka lIciek3ły. Zorientowałem się, 
paść. KTLyczeliśmy na psy, aby za.- 7. e, nie dopędzimy ich przed nocą. 
trzymały :l.wierzęta) ale nie mgoly Tera-z zrozumiałam, dlaczego Peer 
cne nie U'obić. Reny byłY. śl"pe i kazał mnie rozpocząć polowanie. 
gluche, w śmiertelnym strachu Chciał chronić swe sil Y, aby móc 
przed wilkamL Nie widziały prz.':!- (i!lprowadzić :oolo,,,anie- da końca. 
paści. Nie byliśmy w !!tanie temu ftodziny mijały, aż wreszcie Ul

przeciwdziałać. :Wszystko to trwało radl zmroK. Za.trEymałem !!ię i przy
razem kilKa. chwil. Cale stado spa- gotowa.fem nocny obóz. Zrobiłent 
dło VI przepaAć, jak' jeden kamień,- wielKą dziurę w Śnie~ i wymości
jak lawina, lttćrej nie mo~na za.t.rzy łem ją. gałązkami jodły. Następnago 
Ulać. dnia Peer popędził da.lejśładami 

WillO jednaK zatrzymały się nad. wiIK;~w. Na drodze znalazłem jego 
r,rzepaścią. Szaleliśmy, wyliśmy i z zwiel'2,~hoie oKrycie. Widocznie był 
llodniesionymi pałkami rzuciliśmy już bUsK') wilków; pędził tak, że 

Dzieie czaszki Szekspira 
Włamanie do grobu i nieudana sprzedaż relikwii 

Poszukiwania w lon'dyi'iskitn 
opactwie Westminster, w tak 
zwano "narożniku poetów" zo
staly przerwane. Nie można by
ło zidentyfikować z calą pe
wnOSClą trumny SPiENCERA. 
P'T7'esjana ziemia w okolicach 
nagrobka Spencera nie wydała 
żadnych pergaminów, a religij
ne uczucia nie pozwoliły dłużej 
7aklócać spokoju zmarłych. 
Wiersze na grobie SZEKSPIRA, 
-:: mianowicie pTośba, ażeby ]l ie 
,llszać jego prochów, z blol';osla 
\~-iellstwem dla tych, którzy po-
70stawią kamienie grobu w spo 
I,oju, a z przeki.et'J.stwen1 . dla 
tych, którzy spokój ten naruszą, 
być może wpłynęła na to, że za 
lliechano poszukiwań wśród 
grobów poetów. 

Godue uwagi jest to, że, ani 
Szekspir, ani BACON, nie zo
stali pochowani pośród wieI .. 
kich \\'-cstminsteru. Błyskotliwa 
],ariera Baco'lIa SkOll.czyła się 
~yroldem za przekupshvD, 
::5zekspir zaś, który wrócił do 
. oc1zinnego s\vego miasteczka 
:) (lzostawal l~:łko w luźnym kol'l 
':1 kcie 1. !Lonuynem, 1,ie był ta m 
'rJstntec.mie oceniany. 

p,'Ir!1owanv został w SWYlll 

"'.1 ~·111~ y11l mieście w Slrad{v! 
, 'ic. 

.\li U(, ;~d!1ak 0~1 r7"~::1 "'('7.y'" 
:L'r~:7.' 11a c:robie Szekspira. 7.0 

.':l llie ('ln może jednak 01\\"0r7 " 

'. \' d!a ~ prawchcllia. czy czasz-

ka poMy znajduje się Tazem 'z 

jego kośćmi, czy też znikn~ła. 
. Dziwne są dzieje cza.s.zki na.i-
7 na:komit.szego angielskiego pi
sar'7.a. W burzliwych czasach, 
w końcu 18 stulecia, wiele 0-
'.6h zaczęło za.~mować się sprze 
dażą relilkwii. . Żył wÓwcza.s w 
Anglii ekscentrycz.ny stary Ho
race Wa~pole, hrabia OXfOTdu. 
syn na'v:pływo·wszego polityka 
owych czasów, premiera sir RO 
BERTA WALPOLE, sam bar
o.zo znany polityk i piJsarz. 

Horace Walpole przy jaldeJś 
okazji w ~-oku 1794 wyznaczy! 
300 Igwinei dla tego. kto mu do 
starczy czaszkę Szekspira. 

W pewnym pamiętniku z o
wych' czasów, który leży za
mknięLy w Brytyjskim ~Iu~eum, 
opowiada młody lekarz z oko
lic Stradfordu, dr. FRANK 
CHAMBERS z Alcester. że na
groda ta zainteresowała żywo 
jego i jego prz~·jaciM. 

"'ysznkano trzech wap,'ab'un
tłów, którzy pewnei noc~· wla
ntali się do 'kościoła w Strad

forrl i ot\vol'zyli trumnę. Jeden 
7 niell. TOM DYER, y;rdłtw o
~~~"iadania ChambC'! sa. wy,i:11 z 
'''an11lY czaszke. nvl:' ona iak
' l \" hardzo mał; i 'lel~ wh(;lli(' 
--'''''''1<1f1 doprowadzit cło fia!'c:l 

.• , ,] ('11l' przC'dsi<;w],ip('ic: lIcrn
" '\Y:l1polc nir ("',·::ł wln'nir 
~.'"Z(>7. \Y7g1Qd n~ ic,i l'czmiar 11-

7.l1aĆ czaszkc: jaka Il<lll-i.~Cll dl) 

wiebkiego pisarza (który, jruk 
wiadomo, był drobnej postaci). 

- Ani gros,za nie za,płacę za 
tę czaszkę - mruczał 'Walpo
Je, - nie może ona być cza-szką 
poety. 

Dr. C.hamb'ers za.pakował z 
pow1"otem czaszlkę i pow.rócił do 
Alceste.r. Dyer wściekły, że wy' 
sił1ki jego były daremne, ode
hrał lup s.wój z powrotem. Cz~· 
jednak. włożyl 011 czas7kę, we
dług ws'kazall Chamb~!'sa z po
wwtem do grobu? 

Chambers nie odważył się od 
powiedzieć na to pytanie. CM 
innego mógł szalony dziki awan 
turnik z czaszką wielkiego czło
wieka ucz;ymić? 'V najlepszym 
w~'padku rzucił w SWy!!l domu 
rclikwi~ do )iąta. :Może zacho
wała się gdzieś po dziś dzień. 

Przykry incydent z roku 179-1 
pozo·.tał zreszta nieznany dla 
szerokieg·o ogółu. :Możli~,"e, że 
Dyer polożył czaszl,ę z powro
tem na swoje mie.lsc;e. możliwe 
również, że oszukał dr. Cham
bersa i dał mu inną , łatwiej zda 
hyŁą czaszkc:, zamiast należącej 
do wielkielgo pisarza. Ażeb\' 
mieć pewność, należałob" naj. 
nicrw otworz~'ć grób w Strad
fcrc1, w ]wścicle. który stano,'.'; 
l'ok rocznie cel pielgrz~'mt'k 
lic7.l1"ch rzesz anglików. SZCZl'

c.Mnie '" okresie urocz""tości 
re~Li\'ali szek~piro\\·,kich. 

wprost nie było widać n!\' śniJg'u 

c.dei~kć IV jego nart. Gdy znów zbli
żał się wieczór, śnieg na śladach ::a
Larwił się m. czerwono. Pierwszy 
wille .. Było już ci'~mno, gfly z}'Jiż;y

lem f:ię (lO Peora . .Jel;zczc llie przy· 
gc· tował ni~ :la noc. W pobliżu zna
l:-iliśmy jednak chatę i tam sir. 1., .. 

Jllieściliśmy. Mieszkał w niej lapoiI
ski chłop, ktćry osiadł tu przed kI) 
ku laty. 

- Jutro znów znajdziemy dalsze 
ślady - rzekł Peer. 

Od lapończyka dowiedzieliśmy sir. 
o~llbliwej hiatorii. O zmroku wirl?;i"ł, 
jak samotny ren pędził prz=z zmar
znięte jez.iorko, lezące przed jego 
chatą. Za, renem pędziły cztery wil
ld. I.cez nie Epieszyl~ l'ię, zatrzyma
ły się, rezglą.da.ły i tarl.<'\-ły po 10-
dzi? Wyd3.wało się, że ~ie widzą 
rcn!l. Hen nie pojmował tego i za
trzymał się. Lapończyk przekradł 
~;ię na drugi 1.Irzeg j6~.iO!a i chciał 

schwytać rIO na.. Lecz zaledwie t&l'. 
l'rzybył, z zarośli wyskoczyło wiel
kie zwizrl~, - wilczyca. Ren chciał 
iawrócić, ale za sobą. miał cztery 
wilki, - ro·~darły go w strzępy. To 
l'ył podstę~ wilczycy. . 

Peer zm:trs?;czył czoło i słysz?,
lem, jak coś mruczył. Po chwili 
rzekł, że następnego dnia musimy 
zalJić te pięć wilk~w. To hyło polo~ 
wanie, kt/)rrygo nigd:v: nie zapomnę. 
St:ldko wilków nocowało w zaro
~lach, w pobliżu jaziora. Tu rozpo
czął Peer !)ogoń. !Wiedziałem, że 
dziś nie przerwie polowania, półQ. r:i·.3 
będzie u celno Pogoda była sprzyja
jąca; 20 atopni mrozu i łagodny Wle 

trzyk. Przed wyrusz~niem w drogę, 
Peer rzekł mi, abym nie z..'tbijał ran
nych wilkdw, ktćre spotkam na dro
dze, gdyż chce on s~m r,ćźniej to 
zała·twić. Wkrótce znalazłem zn[ w 
na. śJa<'la~h jego marynarkę. czapk<;, 
a. nawet jadną koszulę. Wreszci(' 
rrzytiylamna. miejsce, na którym 
Pecr odpoczy;wał i posilał siQ su· 
chym mięsem rena. Po śladach po
waleni również, że młode wilczki. są, 
już zmęczone. Widać było, ża 011 

czasu do czasu matka obskakuje 
trwcżnie swoje małe, a'\:ly je zabrać. 
Pośrodku zamarzniętego błota leżał 
pierwszYi z tej pią.tki z pcłamanynl 
krzyżem. J eS'lcze żył i chciat~rn po , 
łożyć koniec jego męczarniom. al~ 
l)Omyślalem o Peerze i zostawiłem 
go. O sto metrć w dal~j znćw ujrza
ł6m ciEmny punkt, znów jeden z 
młodych wilczków. I ten jeszcze 
żył Pojechalem dalej. Na polanie 
leźały dwa wilczki. Peer polamrd 
im krzyże uderzeniam kija i poje· 
chał dalej. Zaczęło szarzeć, ałe Peer 
de zatrzymał się. Był już ptźny 
wieczór, gdy go wreszcie ujrzałenJ. 
Oparty plecami o drzewo, siedział 
na ziemi i mówił przed siebie, a nad 
uim jaśniała zona polarna. Pr~ed 
Peerem leżah wilczyca, cala. we 
krwi, i właśnie do niej mó,,' il. Prze
lJinał i potępiał ją i jaj rć II J':a 
wszystko, to, co zrGbily wilki la· 
ponczykom i ich renom. DrN:zcz 
mnie przenikał, gdy go sluchałep.,. 
Wilk jest więcej, niż zwicrz{~ci elll, 

jc·st dziedzicznym wrogiem lapOl'l
czy!;..' IV, i r}opóki istnieć będzie .:"
Hele jeden bPOli.czyk i .i C'tlen " ilk, 
lf:dą. się nia!l:='. widzieć. Wilczyca le 
żała na śniegu z polamanl'llli ko~c· 
l,'i; zęby jej kłapały nienawi>:tnie w 
,:trollr;] P2~ra . W k06cn Pel'r [l1l.1-
111ósł kij i uderzyli wilk zakOli ·.zyl 
życie. 'V.:wczas Peer l1jrzal Jlluie i 
z:l!)ytał, lJ7.y pozostałe wilki jC·:Jzcl." 
żY.;~. Odpowiedziałem t\Yleri.lząr·o \ 
FzyLk(, zawr6c:ili~IJlY. Zanim ~ab:l 

wilczki, raz jl'szcze przeklinal je J 

ieh ró(l. Nie "iem, ile godzin jechał 
Pl'er przez ten dzieli, ale jesL'lll pr
wiell, że ż~lc1el1 7. was mlorlych nip, 
1l'7.l'trzyuwłby taki,.'j Ilrób? sil. 

:\1 ik"ł<1j zall~!lkł, a my \I "zY'" y 
ki\\'aliś\I'Y g-Iowami. Zrf':::ztą co 1110· 

~.I,a byl,) n:1 to llo,,·j('dr.h··: 
ł-łERBERT ALBORTH. 
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IDA\IR ~A\ ()I fi Ali RA\ 
Jeden z moich przyjaciół 

przywiózł ten pamiętnik, który 
"nalazł w opusz1czonym zam.l<u 
w Alzacji. Za, ... iera pamiętniki 
dawno zmarłej właścicielki zam 
ku ... 

Kiedy wyszlam za mąi, Il1i~
łam lat siedemnaście. Nie by
tam lepsza, ani gorsza, nii innc 
dziew~zęta w moim wieku. Mo 
1~ rów:nież nie byłam piękniej
Pyzą, niż mo.ie rówieśniczki. Co
najwyżej szczęścio lwrdziel mi 
sprzy.iało. Nic, nie zap-rzedałam 
si'!, bo 17-leLnia dziewczyna mo 
~e przecież kochać 48-letniego 
rnężczymę. A jeśli przy tym 
mężczyzna ten jest hrabią ... Czy 
istnieje dziewczyna, która dała
by kosza mężczyźnie, który w 
de.ganckiej restauracji, po dru
giej szklance szampana prosi ;ą 
o jej rękę słowami: 

- Wiem, proszę pani, że nie 
mogę liczyć na miłość. Do ta
kiego egoizmu jest tylko młody 
• ~zlowiek uprawniony. 'Vszyst
ko, czego żąJClam, to trochę 
w sp'ółczucia i przyja:bni. 

Ni,gd:v nie żałowałam, że po
rzuciłam moją posadę, jako 
:sprzedawczYl1li w jedneJ z per
fumerii na Avenue de l'Opera. 
Mą.i mój był dobry i pobłażli
wy. Uczył mnie wszystkiego. 
Nie mogłabym nigdy marzyć o 
większym szczę1ś,ciu. Bo był nic 
tylko moim mężem, ale teź przy 
ja·cielem i mentorem. Zmarł na 
gle .na ,polowaniu. Kiedy po
~pieszyłaJll do niego już nic żyt. 

. Zostalam '\vdową, nie licząc 
nawet lat trzydziestu. ,,'oma, 
bOF,'ata i niezmiernie ciekawa. 
Nie byla to bynajmniej zwykla 
ciekawość kobieca, nie ... tylko 
byłam jeszcze młoda i niczego 
j.eszcze nie widzilam. Chciabm 
W!szystko wiedziećJ sama wszy.st 
ko widzieć, o czym mi mąż mój 
opowiadał. 

iLedwo złozylarn welon woo
wio znalazłem się już w 1\1onlt' 
Carlo. \V salach gry obserwowa 
łam ludzi, aby się przekonać, 
.iak daleko potęga namiqtności 
może człowieka doprowadzić. 
Zauważyłam go przy ruleie!:' 

wśród innych ludzi, którzy siQ 
wzajemnie o siebie nic troszozy. 
li. Sama nigdy nie grałam, ob
serwowałam ty~ko iunych. Twa 
rze i ręce dr,gały i drtaly. Spra
wiało mi przyjemJl10ść to obser
"owanie zanim go zobaczyłam. 
Mógł mieć lat 2(). Kiedy rzu· 

cH żeton na stół, zuawałam so
bie sprawę, że rzuca wszystko 
/la .szalę. "'szystko: swoje cale 
:i:ycie, które mógł .leszcze przc
żvć. gdyby siG 'llie był dostał w 
wir namiGtno~ci i -hazardu. Z za 
wrotem głowy przypalr~'",alam 
~iG obrotom kola, toczącej sj~ 
kuli z koś.ci słoniowej, grabkom 
kruiera, którą ściągnc;ły ostatni 
żeton młodziellca. \Yargi jego 
nie poszeTzały siG już, jak po
przednio podczas biehu kuli; 
1\ te chciał Jeszcze uwieI zyć w 
'o, co się stało i dopiero w tej 
ch\yili doszedł do świadomości, 
po zrobił i co pozostało do Z1'0-

bienia. 
Powoli I;~iprf)wał się ku 

d.rz\\'iom. \Vtr.dy wiedziałam 
iuż wszysbko. \Yiedzialam, że 
kj nocy jeszcze padnie strzał t 
r ~ wolweru. W tej chwili czu
lam, źc muszG coś zrobić, co le
"lU Ilieszezę~li wemu przyniosło
'lV pomoc. l\igdy nic myślał.am. 
;.~ przeszłość mojn llw.głalJy mi 
~'~ jeszcze na coś przydać. 'V 
~,k!epi(' na Avenue dl.: l'Opera 
''1l1siałam się tak uśmiechać, że 
klie.nt ktlpowal wszystko, cOmu 
orzcdldadałam. 

Z hi.iąc~·m lSerc.em poszła 111 2'a 
n1łodziellcem. Siedział na ławc(' 
w ourku kasyna i pallzał przed 
<,if'])if'. Nie widział mllie, acz
kol w'iek kilka razy koło niego 

przechodziłam, aby zwrOCIe Je
go uwagę. Zagadnęłam go: 

- Mój panie, zgubiłam bran
zoletk~, CZ} pali jej przypadko
wo nic widział? 

\Vidoc:mie słyszał tyJ,ko gtos, 
nic rozumiejąc słó",.. bo nic od
powiedział. Powiedziałem wi~(': 

- Zdaje mi siG, że pan je"t 
dżentelmenem, pomóż mi pan
i- pochyliłam się ku niemu, 

On .iedlJak ofnknął mniel 
- Niech mnie pani pozosta

wi \y spokoju. 
Przez chwilę TIamyś.lalam si~, 

czy mam ,ir. ,obrazić, po tym je 
dnak usiadłam obok niego. 

- Co panu brakuie, na Bo
ga? Jesteś pan taki blady ... czy 
mogę panu pomóc? 

Zaśmiał się szorstko: 
~ Dla mnie niema ratunku. 
- Ależ pan jest jrszcze taki 

młody ... 
Znowu zaśmiał sk cynicznie 

'Jhraźliwie . 
- PodoJJtul1 ci si" co? 

To nagłe t~-kanie zdetonowa
ło mnie. Musiał sądzić , że je
!'Iem jedną z t~'c.h "małych ko
hietek", które wabi dźwięk zło
ta i pieniądza. Ale zdumienie 
moje trwalo tylko ęhwiJe, bo 
kiedy zwr(,cl'l się ku mnie, oczy 
.rqw zdradziły, że wygram bata
lię o jego życic, jeżeli się dalej 
opanuję· . 

- Tak, podoba mi siG pan
odpowiedziałam prosto. 

Ta prosta odpowiedź zastano 
wiła go. Badał mnie od stóp do 
głów. Kryl się w tym zamiar o· 
brażenia mnie, ale nie mniej i u 
znanie. , 

- Jesteś ładnym stworze
niem, al~ ... 

- Ale? - nalegałam. 
- Nie mam pIeniędzy, ani 

z!amaneh·o centyma. \\'szystko 
do ostatniego grosza przegra
łem. 

Z uśmiechem o<.1rzcUnm. 
- Nie troszcz się o to. Chodź 

te 1.!.1Il ą. 

Ujęłam og pod ramię. Dal się 
J.Ho,vndzić, jak dziecko. Zapro
... vadził,am go tam, gdzie pary 
miłosne zwykle szukają schro
Hien ia ... 

N a pożegname przycisnął 
mnie czul\! do siebie. \\' stałam 
1 usnadłam przy stole i ~pies'Z
nie, zanim zdoła się obudzić, 
napisałam następujące słowa: 

,}.[łodzieniczf', kto tak krótko 
<Iopiero żyje, jak pan, temu nie 
\\'olno jesz.cze umierać. Przyjm 
j.)a n te pieniądze oue mnie, nie 
troszcząc się o to, od kogo po
chodzą. Nic staraj się pan też 
dociec, dlaczego pan je otrzy
muje. Uratuj pan nimi swoje 
źycie. Pamiętaj pan' o tym, ŻP 
ktoś drży o pańskie życie. I 
przyjm pan dobrą radę: przy 
ziC'hnym stoliku nic mozna zlla 
leźć szczGŚcia". 
Włożyłam do koperty 20,OUO 

franków i zalepiłam je. l\liałam 
uezucie, jak gdybym nic spala 
od wielu dni. Ledwo zdołałam 
-:rzymać oczy otwarte tak, fe 
WlkOl1CU musiałam siQ położyć 
na kanapie, ale poprzednio wsu 
nęłam list do kieszeni marynar
ki mlodzieIlca. 

Promienie słolica padaIy już 
przez okno, ki€dy się obudzi
łam. On siedział na krall<Cu ka
napy i obserwował mnie. 

- Spoglądałem na ciebie -
powiedział cicho - jak piękJJ.1ą 
Jesteś! Nie wiem, czy wolno mi 
cię tykać, przecież nie jesteś 
"taką", za jaką chcesz ucho
dzić. Pani mi wybaczy, nie
prawdaż? Spotkało mnie wiel
kie nieszczęście ... Byłem tak za 
kłopotany i zmie.szany, że nic 
popatrzyłem na panią ... dopiero 
teraz widzę na torebce pani ko
ronę o dziewięciu pałkach. Po
winienem był pomyśleć, że pa
ni nie jest "taką" ... ani też hra
biną, ani księżną... pani jest 
królową... Nie wiem już do
prawdy, co mówię. Pani prze
cie'ż tylko igrała ze :rrliną? Tak, 
p~nie z wysokiej arystokracji 
są. okrutne... ale proszę wyba
czyć mi, plotę tyle głupsIw ... 
To, co pani wczoraj powiedzia
ła, nic joest kłamstwem... Pani 
mnie kocha, bo ... 

Z uśmiechem odpow icdzia
łam: 

- Tak. 
- Niech mnie palli \\'i~c po-

całuje! 
Wstałam. 
- Teraz 1111.1SZ': iść - odrze

Uam, 
Zasmucony wstał również. 

Rozkładając ramiona powie-
dział zrf~zygnowany: 

- Nie m·ogę palli zatrzymy
wać. Ale zobacz~ panią jeszcze? 

- Dobrze... - odpowiedzia
łam niecierpliwie. bo obawia
łam się, że oc1kryje mój list jesz 
cze ' przed moim odejściem. O
puścił głowę i omal nie płakał. 
. Przed małym hotelem wzięłam 
taksówkę i odjechałam 00 do
mu. SpakoV';ałam natychmiast 
łtloje rzeczy i opuściłam Monte 

Carlo z uszczęśli wia.iącym u· 
"zuciem, że uralo,valam czło
wiekowi życie ... 
Minęły trzy latn, nim znowu 

wróciłam do Mo'nIe Carlo. Sta
nełam w tym samym hotelu, 
jak po ra.z pierwszy. Portier po 
cllał mnie, bo oddał mi list. 
~ List ten oddał młody czło

wiek w dniu, kiedy pani hrabi
na odjechała. 

Niemal wyrwałam mu list z 
ręki. Wypadło z niego 20,000 
franków i kartka papieru, na 
ldóre.i było napisane: 

"Pani, dziGkuję, że pani chcia 
la mi pomóc. Może przyją~bym 
też pomoc, gdybym chciał dłu
żej żyć. Muszę pani wyznać, że 
ieszcze nigdy nie kochalem ko
biely. Teraz, kiedy list pani 
przeczytałem, wiem, że pani 
tyj1lw z litości łudziła mnie mi
(ością, aby mnie uratować. Pro
szę mi wierzyć, że I",dybym o 
tym wiedział, nie przyjąłbym 
nawet tej nocy, za klórą. mimo 
wszyslko dziękuję, ho był to je 
dyny i uszczęśliwiający dar w 
~llOim życiu. /piękniejszego i 
droższego nie mógłbym i tak ni 
,~dy otrzymać, 113wet gdybym 
najdłużej pozostał przy życiu! 
Po co więc ratować mOJe iy
de? Cóż począłbym r. nIm bel 
pani? ... " 

Nie czytałam dalej lislu. Ze
mdlałam. 

Przez szereg tygodni leżałam 
chora. Może sprawi mi ulgę, je
śli wszystko to napis7.ę ... że po
zbawiłam życia człowieka, któ
remu chciałam życi€ uratować . 
Nie. nie, nie wolino sic. wtrącać 
no życia innego człowieka. 

=dzy GelIer. 

1. ~Iłodc tygrysiątka bawią si~ zc swoim dozorcą \\' londYliskim Zoologu. -- 2. Jasno- i ciemno- niebieskic pasy Sl! lradyc~'jnymi kolorami szkoły w Eton 
która wydaje sporą cz~ść wi elkich angielskcih m<:źów stanu. Sport zajmu,ie wychowankom tego college bardz.) wiele czasu. - 3. Moment sHadania 
przez nowoobrancgo prczydenta Czcl'llos!o,yacji dr. Emila Hachę przysi.;gi na konstytuc.ię, wobcc zgromadzcnia narodowego w gmachu parlamcntu 
praskicfo. - .1. I'olll,)'slowy rowcr , wlllontowilnym wózidclll dziccinąvlU - 010 nowoś<:, spotykana ostatnio Ct,;sto na uli~ach Ko!)cnhagi ...... 



-.:1::..:f5~ _____________________ ~1~1.~_~1l:.:.::, =--:,~,(~jLO_.s_P()I_{:\_,_~\ l ' - l V J.~ Nr. 341 

J~Ił.~I"l(11 ;:::: ~A\ łl\\VIIA\=-'_II)_'l(I~E ~ __ ;:~u~PI.~B '~o!~~ws6 5~8 
CIEPŁO W MIESZKANIU P O K A Z · O".tnl. dnI NADZWYCZAJNE OKAZY I J ~1 _________ IIm _____ .... 

~~: ___ r_._S_~_in_b_el~g ___ I~~_~_D_~_:_R_S_~_:~:~W __ ~~b~e~ir~~~~~:~n~n~~~~~~~~:~~~:~~~e_z~?~i~~~l~;~;) WB~~M alarmy 
F. Pin'Ze~!t 182 -81 NIE WOLNO, FUTER przed obejueniem ich w naitanSll'j firmie Łodzi 

' . " KREDYT - MODELE - ELEGANCJA 
, ~" . " - --- ~I!.P~~!,. ____ L_'H_I_V-.";.ER.,;".",,,,;;.PI~~!...;:!!;;.;,;,.;;.ą}V;.;.;;;.4-3~~"~Aj1 

Higiena 
to zdrowie! 

Cyłlinowauie, drutowanie i fro· 
terowanie posadzek, czys:llcze' 
nie wystaw i okIen, sprzątanie 
biur i pokoi. odkurzanie elek
troluxem. Reperacje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 

J. HUPERT i S-ka 
Piotrkowska 44, 

tel. 202-"4. 

MATEAlALV) damskie: na płaszcze, kostiumy i suknie 
B I E L S K I E męskie: na ubrania i palta 
poJeca: .. WI6KNO KRAJOWE" wł. Frrdman i Winograd. Piotrk.16, fr. I p. 

OSTATNIE 2 DNI! 

PI 
KINO 

I- oza ~!!~!!!m'~~k~~:~!!!P~~!! 
Hora Ner. Jadzia Andrzejewska. T. WIszniewska. A. Halama. _

___ ... ______ .. I. Junosza-Stepowsld. Adam Brodzisz. Boguslaw Samborskl. 
• Stanisław SIeIalini. laburń.ki i inni ULICA KILIŃSKIEGO Nr. 178. 

Dojazd tram'W. N!'.Nr. O, 4. 10, 16, 17. Następny program: •• Rok .. 9 .. 4" 
Początek seans6w: MI dni powsz. o godz. 3 pp., " niedziele i świ~ta o 12 w p" ostatni 9 w. 

Kto lalllieua IWOill księgo
wośćlllepszyć i uprościć, zeC!hce 
podać mi swój adres. 

rSKRÓ~O.N47 

!K'"ii:E:G' O W O· Ś .Ć-J 
~og:'!!I-

I S Z W.AJ.(;~R,5;!< A' J 

-
zaoszcl:ędza 70 proc. prac, 

DO SKlECANIA 
wszelkiego rodzaju przędzę oraz na efekty 
na najdog. warunkach przyjmuje skręealnia 

H. DO"TORCZYK 
obecnie Gdańska 80, tel. 192-10 

dawniej Piołrkow.ska 167. 

PAZE7ARG 
• 

I czasu. M':ojewódZ!ld ObywatelSki KomiJtet Zimowej 
Pisze się tylko Jeden raz, II Pomocy Bezrobotnym w Łodzi ogłasza przetarg 
otrzpmuje się co dzień bllan,. 
Wszystkie księgi odpadają, ni.eogranicz.ony na wypiek chleba - na warun-
przenoszeń nIema I kaeh następujących: 
Katdy błąd odrazu jest wy- (Wypiek odbywa się z mąki LWojewódzikiego 
kazany. _ ObywaJtels'kiego Korni,tatu Zimowej Pomocy Bez-
Księgowość robocizny metod~ robotnym w !Jodzi, przy czym dodatki jak só!, 
Iluebltkow~. otręby, opał itd. pokrywa prz.edSliębiorca. 
Zaprowed •• m tet Inne s,- Pr.zewóz mąki do piekarni odbywa się wła-
stemy księgowości. mymi śr.od:kami przewozowymi przed~bi.orcy: 
Sporz~dzllm bilanse. . 

DOKTOR Kontroluję księgi handlowe. lub na jego koszt. lW/ ten sam sposób dokonywa 

Bielizna Jedwabna damska 
Bielizna bawełniana 
damska i męska 

po zniżonych cenach fabrycznych 

" II 
fabrrka w,~obów r,kolowych 

Sienkiewicza 78 
OD GODZ. g - 15 PP. 

----------------~ 

ORYGINALNE'TYLKO ~ . 
ZT.YM ZNAKIE~ • 

~ABR:CZNYM 

SLę z'wrQtu worków po mące do magazynu Ko- ----------_____ _ 

~C!!~!!!!5~pl, I gJ, T~elo.P. r!er.Bs"s!.!!Br ::Ef~ ~f·S)'DlalnY. ""dpiek dladanegQ I 
skórnych i seksualnych 57 tWojcwódz:ki Obywatclsld Komitet Zimowej 

TnaUUlIlI!l 9 front, r P.amocy BeZi1'obotnym w Łodzi nie ustala ilości 
I U UDU ,Tel. 262098 2 $ kg. cblleba, jaka ma .być wypiekana. Ilość ta UUl.-

HUPDł(i~ 'I 
z I-DO źródła __ iiIIIIII ___ _ 

przyjmuje o'd 8 - U-ej i od 6 - 9 W., , '" -=:s '" lC".bni.ana l>ęd:me od swoOOdnego z.a,potrzeoowania 
w niedziele i śwJęta od !) - 12.30 pp. .&- Y b---~'L.·_.L-y_'L.' . od J·-~·-J:-l· chleb'a Wielki wybór: 

f. DOKTÓR ~ ze s ... on ~Ul Uli ]. aa..~ . 
Dla skórnie chorych godz. ambulalor.: M'ydaw.anie chleba odbywa si~ w dni p~-
od 10 - U-ej 1 od godz. 5 - CI-ej pp. R e I c H e R wszecJme od godz. 8 do 19. 

Wó;ZKóW dziecięcych II ŁÓŻEK komodowych 
.... ŁóZEK metalowych WYżYNA CZEK 

' , Chleb powiDien być dobry, J)ez zakalca:, z na-
Gabinet kosme"lei tura1nym zapachem, dobr:z-e W)"PIi~l.IODY oraz 
lec8nlczej I toalełoweJ Specjalista chorób' skórnych, rnicć odIpowi-ednią wagę. z. SZWALBE wenerycznych j ~eksualnych Oferty z ceną wypieku n.a1eiy składać w lWo-

• ••• .lewódzkim Obywatelskim Komitecie Zimowej 
dyplom Uniwersptecki IQDle prOMleDlaml Roentgena Pomocy BezrOlbotnym w Łodz,i, Al. Kościuszki 1, 

MoniusEki 1, *el. 127-99. PołudniowI 28 tBI ZOl-ga III piętr?, pokój .19 - do dnia 20 grudnia 1938 r. 

MATERACVwyścielanych f11arlti Rubber· 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK » 

. ' .Patent' LEiAKdW, HAMAKóW 
ŁOZEK polowych ROWERÓW i drezyn 

w fab.ryc:llny~ MBROPOL" Łódź, Piotrkowska 73 
- - .sltładłae ",UU w podw. Tel. 159,90 

powr6ciła Z Paryża. ,. do gOOZlliIly U-ej. 

I 
Usuwanie w8lielklch przYJm. od 8-11 rano i od 5-8., w. Po tym eza.sic n.aSltąpi roopa,trzeni.e ofm. 

w niedziele i święta od 9 ..... 1.-ej lUT' , .:I.~l • . ~ Ob t l ki K ~"et Z' -defekt6w cer,. ln_O}eWOuitAM ywa e s' Olnh. ImQWcJ 
Usuwanie bezpowrotnie I bez , ~, "" '" - L. . - J Pomocy Bezrohotnym zastrzega sobie prawo wy-
Allłdbw Hpecqc~oh Wło~w. . nOKTÓn boru oferenta. ora.z żądanie złor.lenia kaucji dla 
P1'IJ

V1
mU,le 10-2, 1, 4-8 ,Wlec.. K L I n li e R xa'J;>e2lpieczenia ~~~, w wypadku z.aś ni~ ~i~-

Cukiernia "ZRODlO" 
PrzejaZd 1 - tel. 209-87 

poleca 

Pą(Zki wgboro,,~ 
2 szt. 25 gr. """",,,!!!,~-"iiiiiijiii~"'iiiiiii"'iiiiiii· gIlIbęcla odpowledn.ooJ ceny:,.... umewazm.enle K '1lOZKfOZ lEcliC

' P""'~ '. ... ." '. ; tOt.a~ETA!D!E SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH SB- Bl1!~zycli ll~fo;mac]l zaslęgn.ąc mozna poJ. 
" M,~~.~AE,·~ KSUALNYCH I SKÓRNYCH (wlo'sów) wskazanym wy'zeJ adres~n ~ g~. 10. - 12.:-

Ciastka 
'. ' :...JWT~~ przeprowadził się na! iWoJewodzki ObywatelskI 

f).: '. wqJ~.,o.~,łr~. ul. Przejazd .. 7 Komitet Zimowej Pomocy 
Ii!!Ai.pTOW~A. \_,~~~1b11 GODZINY PRZYJĘC: od 9-11 1 pd ' Bezl'Obotn~m . 
1...:1E ·ł'loC.'RAc-J.>E&ł L'A~1l0WA iitEtl --.s. -. TeL 132-28. ~ __ w Lodzi 

po 20 gr. szt, 
Uwaga: Do katdycb kupionyoh 5-ciu ciastek 
6-te lic:l:ymy tylko 5 gr., wyjątek kremówki 

RAKIeTA 
Sienkiewicza 40, tel. 141·22 

••• 
Dziś i dni następnych! 
l' 

KINO· TEATR 

u lA 
Cegielniana2 

Tel. 107-34. -
74/76, tel 

lWU = 
2-g1 łyd_leń rekordowego powodzenia! 

Dramat m~żczyzny, za którym w lokło Sl~ przekleństwo~~ ' lI BOCZNEJ ULICY .. ," 

G R A N I C A 
wg. powieści ZOFII NAŁKOWSKIEJ 

~ W r. gł.: Barszczewska, Żelichowska 
~ Cwik!ińska. Pichelski, 

Samborski i Zelwerowicz 
Poezą~k w dni pow~~lodz. ~~, w niedri~~św~i~ę~ta~o~g~.~12~w~p~o~Ł~~Nja~pl~'e~rw~siz~s~e~ains~w~s~z,ys~tikl~'e~lin~~~js~c~a~po~5~4~giri' 

Dziś i dni nasteDn,ch! - Wielki rewelac,;n, Dodwóin, program! 
PORAZ PIERWSZY w ~ODZI 'oraz pierwSZI/ w lodzl ! Wspaniały film s!llonowy, pelen wznIosłych uczuć ot. 

Nlljwięks.a sensacja sezonu! Film brawury i od,yagi "Dz-entelmen wl-erz, kOb.-ec,-e" 
Emocja - Sensacjll - BrAwura - Tempo - p. t . 

•• W "rYiówce Dawsona" W ;r~k~~ ~ł:r~~%rCkh~. JEAn ARJHUH .oraz wbt~o:~~~ Jon Me. [HfA 
w roll gł6wnej: Nieustra5Zony rycerz Dzikiego ZlIchodu CHARLES STARRm DZls 2 poranki 11.30 I 2 - Ceny mleJsc od 50 gr. 

Na~tępny wielki podwójny pro~ram: i· NiebeZDieczn, POŚCig - II. Niem, bohater 

Dl E dln'~,n"h ~ IIMłl[ ;'ltyciU ~~~:~:':i~i:~i~~rE~;;~?1 :i:~~~ri~ar:;oj;~~;~~~: 
K I~ Pichelski - Samborski i Zelwerowicz 

Następny program: .. Ludzie W~s'Y" - W roI. gł.: Ina Benita, St. Wysocka, J. Picbelski 
Ceny mieisc: Im. 1,09, II m. 90 gr" III m. 50 gr. - Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zalmowania dowolnych miejsc 
':~'! ~jed;i:iole i świ~ta IlleWaŻne. - Pocz. przedst w. dni powsz. o godz.. 4, w soboty, niedziele i święta o godz. 12 


